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dziedzictwa to książka nigdy nie objęta prawami autorskimi lub do której prawa te wygasły. Zaliczenie książki do powszechnego 
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"iiAGiYi%€ ocalić od zatraty po r^ityeh miiejscacli roz- ^ 
proszone znLÓdla historyczne, którym cochwilpwe 
grozi niebezpieczeństwo, umyśliliśmy qgłosic je dru- 
kiem, nadając temu zbiorowi kształt systematyczny, 
atem samem czyniąc go dostępniejszymdo4iłycia. — 
Właśnie w t^j chwili czuć się^ duje najwięcej po- 
trzeba pewnego systematycznego porządku, gdy o- 
grom- ogłoszonych po różnych zbiorach i pismach-jpe- 
rjodyoznychzrzódeł twor?;y chaos, po którym.^ naj- 
większą stratą czasu dziejopisóm błądzić przyjdzie.— 
Zdało się nam najstosowniej rozgatimkować mate- 
rjały nasze na pięć oddziałów -^ 

i. PAMIĘTNIKI. 

2. AKTA. 

3. LISTY. 

4. DYPLOMATA. 
5> MIESZANINY. 

W oddział 1^' Pamiętnikowy wejdą wjszdOkie juz 
wypracowane (przez spółczesnych) opowiadania, ty* 
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czącc się historyi poi/^szechnej lub obyczajowej na- 
rodu. Pamiętniki o danym szczególe dziejoi^ym, 
opisy^i^i^adku mniejszej lub większej wagi, mniej- 
szej lub więksi^ej rozciągłości, uważamy za utwory 
prawdziwie bistoryczne , którym spółczesnośe , oso- 
bisty-4idziai autorów w sprawie, nawet stronnośc i 
naimiętnośc, nowej jeszcze dodają wartości. Ta czękh 
Zrzódeł będzie naturidnie najbardziej zajmująca i 
Viajpopulamiejsza , jednakie na niej tylko przestać 
y nie podobna; a zatem : 
y W oddziale 2^™ Aktów ^ zawierać się będą wszel- 

kie ponmiki urzędowe i dyplomatyczne w jakiejkol- 
wiek bądź fdrmie wydane, korrespondencje urzędo- 
we lub dyplomatyczne, instrukcje, uniwersały, te- 
sfomenta osób historycznyeb i t.. p. 

W oddziale 3^^"^ Listów , znajdą miejsce prywatne 
ftsób historycznych listy, pod względem historycznym. 
li]^ obyczaj owym ważne, ^^d^rzyłonam się słyszeć roz- 
prawę o większej ważności pamiętników, czyli listów? 
I^pór W9zny, bo oboje mają swoje osobną wartość. 
Pamiętniki są , jak rzekliśmy , juz co do formy hi- 
storją; listy nawet osób dziejowych, są tylko ma- 
terjałem do historyi; pąmiętnilii są opisem rzeczy, 
listy śladem rzeczy, nieraz częścią rzeczy, a nawet 
rzeczą samą. Stopień wiadomości, jednych a drugich 
krytyka odkryje ; ale ostatnie, j^ko służące za środek 
do dopięcia pewnego celu w sprawie, nie zaś do jej 
opbania,są, przynajmniej swego wyłącznego szcze- 
gółu, dowodem autentyczniejszym* Dla tego warte 
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są ogłoszenn nietylko takie listjr, które wykrywają 
fakt historyczny skądinąd iiieznajomy, ide ite^ ktdre 
iffiadom^[o niejako aktualności dowodzą. ^ 

W oddziale 4^^* Dyplematawy drukowacJbędziemy 
^vvszystkie bez braku do wieku XV. Z XV i XVI 
łacińskie ważniejsze tylko lub miejscowe , polskie i 
ruskie wsi^tkie^ jako zabytki jęa^kowe. Z XVII i 
XVni same najważniejsze tylko pod względcn^ hl«^ 
storycznym lub obyczajowym. 

W oddział 5^ Mieszanin historycznych^ literac^ 
kich i obyczajowych^ wejdzie wszystiio^ co pod ia« 
den z powyższych oddziałów nie podpada.. 

W każdym z tych od&ialów, matcijaly następo- 
wac będą jedne po drugich wporząidku chronologicz- 
nym; zbiór pięciu oddziałów stanowić będzie osobną 
całość czyli tom, a liczba tomów zależeć będzie od 
ilości materjalów. 

M- Gr. i Al. P. 



Oddział Pierwszy. 
PAMIĘTNIKI. 



Czcigodny t uczony P. Mikołaj Malinowski raczył Di^ 
Jariusz łen^ składający oddział l^^^u ZElZODEŁj skon/ronło^ 
wać z własnym exemplarz€m wrękopismie będącym, jako łez 
% umieszczonym w Zbiorze Pamiętników o Dawnej Polsce, 
poprawił go należycie i apah*zył kilku uczonemi inader waz* 
nemi netami^ 

Uwaj^a Mryd. Ad. Zaw. 



R. 1649. 

DIJARJUSZ DROGI DO WOYSKA ZAPO- 
ROSKIEGO 

JegoNeściPanaWojewodyBracławskiego,(l)PanaPodkomorzeg« 
Lwowskiego, (2) Chorążego Nowogrodzkiego, (3) Podczaszego 
Braeławskiego, (4) i Paoa Sniiarowskiego, (5) Sekretarzow, 
Kommissarzow i KoUegow, napisasy przez Pana Podkomorze- 
go Lwowskiego lU 1649t 



Dnia Igo stycznia. Wyjecbałem z Warszawy sześć niedziel 
po elekcyi dla tak nierychłej odprawy z skarba. 

D. 4go Potkałem sij; w drodze z jmcią xdzem Bisku- 
pem Łuckim (6). 

D, Ggo W Brześciu Litewskim u xcia jmci hetmant 
Litt. polnego (7) byłem dbi dwuchset koni konwoju według 
woli JKMci. Xzę jmć wymówił się z tej uczynnością kilka- 
naście Tatarów litewskich jmci panu wojewodzie bracław- 
skiemu dawszy« 

Dt 7go Ruszyliśmy się dalej z assystencyą naszą 100 
tylko draganow z panem Brzyszewskim kapitanem^ kosztem 
jmci xdza biskupa poznańskiego zaciągnionycb« 

D, 9go W Kobryniu zastałem pana wojewodę bracław- 
skiegO) i oddałem 10000 zł. ze skarbu. 

D« lOgo Jmć pan Brzozowski kasztelan kijow$ki przy- 
był do nas w Ralnie (8). 

^ D.t 14go Jmć pan Kisiel chorąży nowógr. zjechał się 
z nami 9 koliega nasz. 

J)k 15go W Huszczy (9) nad Horynią rzeką u jmci pana 
wojewody bracławskiego byliśmy. 

D. 20. w Korcu u xcia jmci Koreckiego. 
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D. 21 . W Zwiahlo {>^dzieśmy Słucz rzekę przebyli j i 
wjachali na granicę województwa kijowskiego. Doniec puł- 
kownik ^ i Tysa sotnik zajachali nam we 400 koni kozaków, 
i prowadzili za Zwiahel. Zamek kosztowny i kościół spu- 
stoszony. 

D. 27. W Berezdowie (10) do{i[onił nas pan Zieliński 
podczaszy bractawski , któremu oddałem ze skarbu 3000 zt. 
Tegoż dnia w Nowosiółkach (11) > gdzieśmy cały tydzień 
czekali responsu od Chmielnickiego z Czehrjna, gdaie zno- 
wu JLze Czetweiityński z listami posłany. 

D. 1. lutego. Tamże w Nowosiółkach u jmci pana wro- 
jewody różne kontcmpta od chłopstwa , żywność trudna i 
droga } nie tylko ziarna , ale i słomy dla koni nie było. 

D.. 2« Bunty poddanych na samego puna i panią dziedzi- 
cznych.. 

D. 3. W Białogrodku (12) takiz wczas i niedostatek. 
Do Kijowa trzy mile po wszytko posyłaliśmy. Tuz z Kijowa 
Metropolita i Arehimandryta (13) zjezd/.ali na tajemną roz- 
mowę (14) do pnni wojewody. 

D. 6. Do Kijowa nas puścić nieehcą , ani gospod po- 
zwalają. P. Gniazdow-ski sługa jmci Pana wojewody i Brzy- 
sz-ewski kapitan znieważeni. 

D. 8. Jmć pan wojewoda zjeżdżał pod Kijów dla rozmo- 
wy z xdzem metropolitą i archimandryfą. 

D. 11. Xze Czetwertynski (15) młody pawrócił z Cze- 
kryna, który zapraszał do Kijowa. 

D. 12. Z Gwozdowej jmć pan .chorąży nowogr* z pa- 
Bem Smiarowskim wyprawieni do Chniielnickiego z perswa-* 
zją^ zęby do Kijowa na komissją zjechał. 

D. 14. Ruszyliśmy się do Leśnik (16) ku Kijowu w nie- 
dzielę* zapustną rano; jadąc przez Chudasowkę (17) mia- 
steczko xiąięcia Koreckiego ; zastąpili p. wojewodzie (z któ- 
rym na jednych saniach siedziałem) kozacy tameczni z chłop- 
stwem , i niepuszczając dałej:, trzymając za wodze konia pod 
kozakiem, który zndk niósł za wojewodą, aześmy i tego kozaka 
% samych siebie talarami okupić musieli^ w małej kupie będąc, 
bez dragańskiej i kozackich chorągwi, i czeladzi naostatek. 

D. 16. W Chwastowie (18) kozacy z czernią (19) nasi^ 
kii, nałupili szlachty niemało obojej płci (20), 

D. 18. WTrypolu(21) gdzieśmy Dniepr przebyli, w Wo- 
ronkowie (22) nocleg. 

D.. 19. Z Woronkowa sześć mil, stanęliśmy >iF>Pereja- 



stawiu ciężkim mrozem. Chmielnicki hetman wyjechał prze- 
ciwko nam na pół ćwierci mili w pole, ir kilkadziesiąt koni 
z pułkownikami 9 assawułami^ sotnikami, z muzyką wo- 
jenną 9 pod znakiem , bunczukiem i czerwoną chorągfwią. 
Po przywitania i przemowie kozackiej , wsiadł na sanie do 
nas, po lewej ręce p. wojewody. Wjeżdżając w miasto, ze 
dwudziestu dział uderzyć kazał , i do sweg^o dworu na obiad 
zaprosił, gdzie juz przymówki uszczypliwe zaczęły się od 
niego , i kilku pułkowników przeciwko xciu Wiszniowieckie- 
ma, p. Chorążemu koronnemu, (23) Czaplickiemu (24), i 
lachom wszytkim. 

D. 20. Rada (25)komissarska, Jeśli mu natychmiast (26) 
przed traktatami oddać buławę i chorągiew od króla jmci. 
Stanęła konkluzja zgodna, żeby oddać, i ująć go tą ludz- 
kością i łaską j. k. mci. Naznaczone miejsce temu aktowi 
w ulicy szerokiej , przed dworem Chmielnickiego gdzie tez 
blisko niego stali posłowie moskiewski (27) i węgierski. Nie- 
śli przed nami : buławę pan Krętowski łowczy, a chorągiew 
Pan Klelczynski stolnik kijowski j a przed nimi trąby i bę- 
bny hetmańskie odzywały się. Czekał w kole Chmielnicki 
w altembassowym sobolim czerwonym kopieniaku pod bun- 
czukiem z pułkownikami i inszą starszyzną. Skoro jmć pan 
wojewoda począł ofiiarować łaskę króla hetmanowi i wojsku 
zaporoskiemu , zowołał podle hetmana stojąc Działak (28) 
pułkownik: Korol jak korol ^ ale wy korolewiata i knia" 
zała , broicie rnnoho , i nahroiliście , i ty Kisielu , koić 
z kości naszych odszczepiteś się^ przestajesz z Lachy. Po- 
czął go hamować hetman , ale on wytrząsając buławą chciał 
mówić więcej, pijany gorzałką choć rano^ nicwsparty jednak 
od drugich pułkowników poszedł z koła. Zatćn) pan woje- 
woda oddał Chmielnickiemu list i kredens kommissarski, 
które czytane nyły zaraz. Oddał sam polem buławę turku- 
sową,ap. chorąży nowogr.rodzonyj. mci p. wojewody chorągiew 
czerwoną z Orłem białym , i napisem : Joannes Casimirus 
Rex. Oboje to z jaką taką chęcią przyjijwszy, po kozacka 
podziękował, a potem nas do gospody swej prosił. Przed 
obiadem uczynił do niego mowę jmć pan wojewoda, gład- 
Isiemi i wyborncmi słowy, pokazując mu jako wielkie upo- 
minki bierze dziś od króla jmci, czego affektował. Naprzód 
przebaczenie przeszłych spraw i postępków jego, potem wol- 
ności starodawnej rcligji greckiej, aukcją regestrowego woj- 
ska , restytucją dawnych praw i swobód zaporoskich ^ na- 
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ostatek rząd (29) nad >voj$kiein ; shiszna zcby się on tei 
ivdziccznym b}'ć pokazał tak ivielkiej łaski j. k. mci jako 
wierny poddany i sługa j. k. mci y dalszemu zamieszania i 
krwie rozlaniu zabiegała chłopstwa prostego pod protekcją 
nieprzyjmował, posłuszeństwo panom ich przykazał, a do 
traktatów z panami kommissarzami przystąpił. Na tę j. mci 
pana wojewody mowę taki dał respons: ^^Za tak wielką łaskę 
którą mi j. k. m. przez w. m. pana pokazał , ze i władzę 
nad wojskiem przysłał, i przeszłe moje przestępstwo prze- 
bacza 9 uniżenie dziękuję ; co się tknie komissji ta się teras 
zacząć i odprawiać niemoze. Wojska w kupie nicmasz, 
pułkownicy, starszyna daleko, bez nich niemogę i nieśmiem 
nic czynić , idzie o zdrowie moje; do tego ze z Czaplickie- 
go i Wiszniowieckiego sprawiedliwości niemam, trzeba zęby 
mi koniecznie ów był wydany, a ten skarany: bo z tych 
przyczyna krwi rozlania, i wszytkiego zamieszania. Wi- 
nieneć i pan krakowski (30), ze na mnie następował, ze mnie 
gónit kiedym w lochy Dnieprowe zdrowie uniósł , ale jui? 
ten ma za swe, znalazł czego szukał. Winien i chorąży (31) 
bo Uli ojczyznę wziął, bo Ukrainę Laszczowczykom (33) 
rozdawał , którzy mołojec rzeczypospolitcj w chłopy obra- 
cali , łupili , brody targali , w pługi zaprzęgali , ale nie tak 
wiele winien, jako oni pierwsi dwaj. Nie będzie nic ze 
wszytkiego, jeśli z nich jednego nieskarzą, drugiego mi tu 
nieprzyszlą , inaczej albo mnie z wojskiem zaporoskiem 
przepaść , albo ziemi lackiej , wsim senatorom , dukom, 
królikom, i szlachcie zginąć. Albo i to mała z Lachów przy* 
czyna, ze się krew chrześcijańska leje, litewskie wojska Mo- 
zyr i Turów wysiekły; Janusz Radziwiłł kazał jednego na 
pał wbić, posłałem taui kilka pułków, a do Radziwiłła na- 
pisałem, jeśli to jednemu z chrześcijan uczynił, tedy ja tez 
czteremset więźniom lackim , których tak wiele mam , u- 
czynię, i oddam za swoje. To taki antypast (33) dał nam 
przed plugawym obiadem swoim, uderzywszy w serca nasze 
odkrytym jadem i furją swoją. Odzywali się i drudzy przy 
dwuch stołach, jako gadziny jakie z błota i jeden z nich 
Fiedor Wieszniak (34) , stary półkownik czerkaski, porwał 
się do buławy na xdza Lętowskiego karmelitę, który do nicl^ 
na miejscu xdza Mokrskiego nieboszczyka , z listami kroIa 
j. mci jeździł, ze tylko rzekł: ,,mogą się te nowiny z Litwy 
o Mozyrze i Turowie odmienić", a on do buławy tych słów 
zażywszy : ,, mołczy pope y ne twoje dielo łoz mi zadawać^^y 



uderzyłby był pewnie, Łiedyby bliżej był siedział. Mówił 
jedoak: i wasi xięza i nasi popi wszyscy tacy synowie^ chody 
jeno pope iia diuor , nauczu ja tebe pułkowników zaporos^ 
kich szatwwatyj i z tym jadem wyszedł z izby. Mięfcczyliśmy 
CAfiłie/a jako mogli, osobliwiej, m. pan wojewoda cierpli- 
wemi i łagodnemi słowy przywodząc go do powolniejszej i 
zdrowszej myśli (35), ale nic nie sprawiwszy po kilku {rodzi- 
nach z żalem serdecznym i łzami odjechaliśmy do cospód 
swoich, oddzielnie (36) po ulicach dalekich umyślnie rozda- 
nych abyśmy nie w kupie blisko siebie stali. 

D. 21. niedziela wstępna. Poszedłem rano z p. pod- 
czaszym (37) do sobornej cerkwi , gdzieśmy się witali z po- 
słem moskiewskios , ludzką i obyczajną osobą; czego bronił 
Chmiel panu wojewodzie^ ani dopuszczał widzieć się z so- 
bą , lubo o to poseł prosił. Nie mogliśmy jednak z nim 
tajemnie pomówić (38). W obec czerni (39) tylko, offerty, 
ceremonie, i panów naszych przyjaźni z sobą. Widzieliśmy 
potem zamek zepsowany wniwecz ^ pusty. I kollegjum w ko- 
ściele jezuickim odartym tak , ze żadnego obrazu i ołtarza 
miejsca niemasz; groby nawet otwarte , trupy^ wyrzucone 
szlacheckie 5 truna nieboszczyka Pana Łukasza Żółkiewskie- 
go wojewody br.icławskiego, starosty perejasławskiego (40) 
rozbita, insignia wojenne wzięte i pierścień dijamentowy 
z palca. 

Zaproszony na obiad Chmielnicki od pana wojewody, 
nie przyjechał az ku >Vieczorowi , nietrzeźwy, z kilką puł- 
kowników ; niepomogła ochota i ludzkość gospodarska^ nie- 
wspominaliśmy nic przeciwnego humorowi jego, ale on prze- 
cie niewytrwat , i z swoimi szczypali ; krzywdy swoje od 
Lachów cxaggerując, niewinność swoje wywodząc, Ukrainę, 
nawet i Ruś wszystką Lachom wypowiadając. Naparł się 
potem do pani wojewodziny do izby osobnej, gdzie jawnie (41) 
perswadował jej, aby się Lachów wyrzekli z kozakami zo- 
stali, bo lacka ziemia zginie, a Ruś panować będzie, w tymże 
roku bardzo pędko. Tamże pana Pózowskiego znieważył, 
szubienicą pogroził , ze mu się ukazał ; co nieuważnie uczy- 
nił, bliskim będąc barzo przed naszym przyjazdem, śmierci. 
Powrócił potem do nas pijany j o trzeciej godzinie odje- 
chał. 

D. 22. Długo spał, bo z czarownicami dopijał, które 
go często bawią , i w tym jeszcze roku szczęście na wojnie 
wróżą ; a my frasujemy się barziej o rzeczpospolitą f42), a- 
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niżeli o g^łód koni naszych, bo owsa miarka po 16 zł.^ snop sia- 
na po 2 talary^ Skoro do siebie pozwolił przystępu (43) y po- 
słaliśmy do niegfo p. cborązegio nowogfrodz. i xeia Czetwer- 
tyńskiego Zacharyasza rotmistrza^ prosząc o czas do rozmowy 
i traktatów, juz go przy gorzałce zostali z towarzystwem; za- 
czem tez prędki i jadowity kozacki dałrespons: ^^Zaub^abu' 
det (sprawa irosprawa^ bom teper pijany^ i Węgierskiego po- 
sła odprawuję: krótko mówię: s tej kommissji niczoho niebudet^ 
ieper wojtia wojną być musiy w łych trech albo czterech nie- 
dzielach wywrócę yi'ds wsich Lachów wzgórę nogami, i po- 
depcę tak, ze będziecie pod nogami^ na ostatek was Caro- 
wi Tureckiemu w niewolą podam,. Korol Korolom budet^ co- 
by karał i ścinał szlachtę, duki, kniaziej aby był wolny so- 
bie; zgrzeszy kniaź urezać mu szyję, zgrzeszy kozak , toz 
samo uczynić^ prawda to jest zem lichy, mały człowiek, ale 
mi to Boli dał, zem jest jedynowładzcą samoderzcą ruskim. 
Niesehoczet Korol Korolom wolnym byti^ jak się mu widyt* 
Skazyie to panu wojewodzie i kommissarzom. . Grozicie mi 
Szwedami , i ci moi będą , i choćby nie byli , choćby ich 
było pięćset, sześćset tysięcy, niezmogą ruskiej zaporoskiej 
i tatarskiej mocy. Idźcież s tem, jutro sprawa i odprawa. ^^ 

Po takim responsie jego jadowitym , po żałosnej naszej 
deliberacji, zawarliśmy to z sobą: domagać się (44) odprawy, 
a o beśpiecznym powrocie (45) myślić , o więźnie prosić. 

D. 23. Zaczem nazajutrz jechaliśmy do niego lia trze- 
cią sessją. Uczynił rzecz jmć pan wojewoda zołzami (46) ła- 
godną; niech się postrzeźe (47) co czyni, jako nietylko lacką 
i litewską ziemie, ale i ruską wiarę, cerkwie Św., poddać 
chce pogaństwu w ręce, bez przyczyny; jeśli mu się krzywda 
stała, jeśli jeden Czaplicki zgrzeszył? gotowa nagroda; je- 
śli wojsko zaporoskie ukrzywdzone w liczbie, w gruntach? 
obojga j. k. ra. przyczynić deklaruje, niecli«ij to uwaźy, ze jako 
Polska i Litwa niewytrzyma pogaństwu bez Zaporoza , tak 
tez Zaporoźe nieobroni się pogaństwu bez polskiego żołnie- 
rza. Perswadował aby czerni odstąpił, żeby chłopi orali a 
kozacy wojowali , aby rejestrowych było 12,000, aby raczej 
pogaństwo nie chrześcijany niszczyła a za granicę poszedł. 
Po długiej i wyraźnej mowie jmć pana wojewody, w ten sens 
jako i pierwej, dał respons, to przydając: (48) Szkoda ho' 
woryły^ mnoho było czasu trakowaty zemną^ kiedy mnie Po- 
toccy szukali, gonili za Dnieprem, na Dnieprze; był czas 
po źółtowodzkiej i korsuńskiej igraszce, był ezas na Pilaw- 



cach 9 i pod KonslantynoweiB ; był na ostatek i pod Zamo- 
ściem^ i kiedym od Zamościa szedł niedziel sześć do Kijowa, 
ieper juz ezmsm nemśuz, dokazałem jaz o czemem nigdy nie* 
myślił y dokażę i dalej com nmyślił. Wybiję z laekiej nie- 
woli wszystek naród roski; a com pierwej o szkodę i krzy- 
wdę moje wejował, teraz wojować będę o wiarę prowoslawną 
nasze ; pomoże mi do t^o czerń wszytka po Lublin , po Kra* 
kow, która jej nie odstępuje, i ja nieodstąpię bo to prawa 
ręka nasza, żebyście chłopstwa niezniozłszy w kozaki nieode- 
rzyłi: będę miał dwa kroć, trzykroć stotysięcy swoich; orda 
wszytka, przytćm nohajscy na Sawrani; blisko mnie jest mój 
brat, moja dnsza, jedyny sokół na świecie; gotów uczynić 
zaraz eo ja chcę ; wieczna nasza kozacka pnyjazu , której 
świat nie rozerwie. Za granicę na wojnę nie pójdę, szabli 
na Tnrki i Tatary nie podniosę, dosyć mam na Ukrainie i 
Podolu i Wołynia; teraz dość wczasu i dostatku w ziemi i 
xięstwie swojćm po Lwów, Chełm i Halicz. A stanąwszy nad 
Wisłą, powiem dalszym Lachom: Sedt/tCy motezyie Lme/tg. 
Doków i Kniaziów tam zazenę; a hędąli i za Wisłą krjkać, znaj- 
dę ja ich tam pewnie, nie zostanie mi żadnego noga kniazia 
i sztachetki w Ukrainie , a zachoczeli chleb z namy jisUj^ ne- 
ehajze wojsku zaporoskiemu posłuszny będzie, a na króla nie 
bryka. ^^ Ozywałosię i pułkowników kilkanaście jako jaszczur- 
ki jakie mówiąc: ,9Juz minęły te czasy kiedy nas siodłali 
Lachy, naszymi ludźmi clirzcścijany silni nam hyli dragani, 
teper ńę ich nehoimo^ doznaliśmy pod Pilawcami; nie owi 
to Lachowie co przedtem bywali i bijali Turki, Moskwę, Niem- 
ce, Tatary; nie Żółkiewscy, nic Chodkiewiczowie , Koniec- 
polscy^ Ckmieleccy; ale Tchórzowscy, Zajączkoi^scy; dzie- 
ciny w żelaza poubierane: jwmerli od strachu skoro nas uj-^ 
rżeli i pouciekali, choć Tatar niebyło więcej zrazu we śrzo- 
dę tylko trzy tysiące; kiedyby byli do piątku poczekali, i je- 
den by był żywo do Lwowa nieuszedł. Dołożył Chmielnicki 
i tego, ze mnie patriarcha w Kijowie na lę wojnę błogosła- 
wił, z żonką moją dał mi ślub, i z przestępkow moich roz- 
grzeszył, i przeczyszczał , łubom się niespowiadal, i kończyć 
Lachów roskazał. Jakże mnie ^ego neshichaty} tak welikoho 
sUurszohoy halowy tiaszoj i hostia luboho. Juzem tedy półki 
obesłał, aby konie karmili, a w drogę gotowe były, bez wo- 
zów, bez armaty, znajdę ja to u Lacliow. Ktoby s kozaków 
wziM jedne na wojnę kolaskę, każę mu łeb uciąć; nicwczmę 
i ja X sobą żadnej , chyba sakwy. Siła besija zażarta o tćm 
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mówił s tal&ą fikrją , ie się rzucał od ławy, rwał się za cza- 
prynę, nogaini bił w ziemię, żeśmy słuchając zdrętwieli. Pro- 
śby, racje , perswazje nasze: aby na Boga, na króla, na ko- 
niec takich spraw i postępków pamiętał, aby rozumowi dat 
miejsce, afekty swe miarkowała niepomogły. A co wspomina 
patriarchę tego często, tedy taka rzec^ jest: nie konstanty- 
nopolitański ale hierozolimski wygnaniec, zbieg i wyklęty za 
ciężkie zbrodnie (49) , przez wołoHką ziemię, minąwszy Kon- 
stantynopol, przybiezał tu do Kijowa, gdzie go zastał Chmiel- 
nicki powracając zwycięseą (50) od Zatnościa przed samemi 
Rozesłwa ruskiego święty: Pierwszych dni stycznia w tysiąca 
koni wyjeżdżał sam patriarcha z miasta przeciwko niemu, me- 
tropolita tameczny dał mu podle siebie na saniach prawą rękę, 
całe pospólstwo wysypairszy się (51) witało w polu, i akade-^ 
mja oracjami, akkiamacjami jako Mojżesza zbawcę, zacho- 
wawcę i wyzwoliciela ludu z niewoli lackiej, i dobrą wróż- 
bą (52) Bohdan od Boga danym, nazwany. Patriarcha oświe- 
conego siązęcia (53) tytuł dał mu^ ze wszystkich dział bito 
w zamku^ i z miasta z armaty mniejszej na tryumf. Podnio- 
sła się tern bestja. U archimandryty na bankiecie byt na 
pierwszem miejscu (54) ; pił we dnie i w nocy, a najbarziej 
w wilją święta swojego. Rano w same święto pijany był, i 
nierychło do cerkwi przybył , gdzie na pierwszem miejscu 
stojącego adorowali wszyscy, drudzy w nogę całowali. Pa- 
triarcha, ten łotr, celebrował i kazał mu przystąpić do ko- 
munji, niechciał z razu, ze jeszcze chmiel był w głowie , i 
ze się niespowiadał, ale on mu powszechne (55) dał rozgrze- 
szenie od wszystkich przeszłych, teraźniejszych i przyszłych 
grzechów (56) bez spowiedzi, i wołał na niego: ^^/^/y, idy 
do sakramentu^ przeczy szczajsię.^^ Dał mu tamże zaraz 
ślub z cudzołożnicą, zoną Czaplickiego, lubo nieobecną, (57) 
(bo w Czehryniu była natenczas), a na ostatek dal mu bło- 
gosławieństwo na wojnę na Lachy. Zaraz potem z dział 
wszystkich uderzo^no na tryumf, ze zbawiłel nasz hospodar^ 
wcliki hetnian przeczyszczaj et się. Chmiel za to dał patriar- 
sze sześć koni i tysiąc złotych, i po rozmowach sekretnych 
przez killca dni z sobą, wyprawił do Moshwyj pierwej jed- 
nak odjechał Chmiel do Czehryna , wyprowadzony w pole 
od patriarchy. Wieść (58) była w Perejasławiu, ze w Mo- 
skwie ten łolr źle przyjęty i uważany (59). Poznała subtel- 
na Moskwa impostora, szalbierza, który i Chmielnickieg^ozo* 
iiie Czaplickiej posłał do Czehryna absolucją z grzechów i 
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ślub małżeński; czego przecie metropolita fcijowski uczynić 
niecbciat^ jako cnotliwszy. Posłał jej przy tern upominki: trzy 
świece które same się zapalają; mleko Najśw. Panny i cytryn 
misę. Poseł je{]^o czerniec źle przyjęty (60), bo syn Chmie- 
lów Tymoszek, wierutny łotrzyk, upoiwszy gorzałką, brodę 
mo opalił: Sama tylko data mu talarów 50. Na ów punkt o 
licabie (61) rejestrowych kozaków, aby icL było dwanaście 
a choć i piętnaście tysięcy. Chmiel odpowiedział: ^^Na szio 
pisaty tyło , kolko nas i sianie, na sio tysiąc tyło ich budeły 
kolko skaiu.^' Po takich przyjacielskich rozmowach^ po ta- 
kiej sessji smacznej, i brzydkim obiedzie odeszliśmy do go- 
spod zdesperowawszy o traktatach pokoju. O sobie i wię- 
źniach wzięliśmy przed się staranie, jakobyśmy i tych niebo- 
żąt wywieść mogli , i sami wyniść, bo d«vie nocy rada bez- 
bożnych (62) była i dcliberacja, jeśli nas puścić, czy na 
Kudak odesłać odartych (63). Tcgoz dnia węgierskiego od« 
prawił posła ; posłał Bakocemu trzy konie ubrane , i kilka 
par slrzelby, posła udarował , który przecie niekontent od* 
jachał, mówiąc: 9,Źal mi zem do tych okrutnych i nierozu- 
mnych źwiei*z^t przyjeżdżał (64).*' 

D. 24. Ś. Maciej. Staramy się o odprawę, i o więźnie 
których był obiecał wypuścić , osobliwie kudackich przez 
trakraty, i srogą przysięgę wziętych, jako i p. Potockiego 
w Barze, i gwoli temu przywieść ich z różnych miejsc roska- 
zaty ale potem zmienił sło^^o, i kiedyśpy mówili ze to kró- 
lewscy słudzy, odpowiedział: ze to rzecz zawojowana, ne- 
chaj korol nedumajeł. Mówiliśmy ze i p^oganie puszczają 
więźnie na znak przyjaźni dobrej, i przezemnie samego I bra- 
im Sołtan ottomański cesarz, przed lat 9 darował królowi 
j. mci Św. p. kilkaset więźniów z galery i saraju swego: aw.m. 
panie hetmanie, będąc poddanym j. k. m. i sługą, wziąwszy 
buławę) i chorągiew od pana, nicchccsz sług pańskich i dwo- 
rzan rękodajnych panu twemu oddać; nie szablą, nie na pla- 
cu bitwy, ale kondycjami i traktatami wziętych, przez nas 
posłów i kommissarzow odesłać, ale ich w ciężkim głodzie i 
niewoli trzymasz; coodalej o twojej wierze i posłuszeństwie 
] życzliwości rozumiećmamy? ,,Do głuchego tyrana mówi- 
liśmy (65) Szkoda o tym howoryty; Boh mi to dal ; puszczę 
ich jeżeli żadnej zaczepki na uiosnę z Litwy i od Lachów nie 
budeły niechaj tu poczeka Potocki brata swego starosty ka- 
mienieckiego, który mi Bar mój, miasto moje zajechał; w mo- 

jem Podolu krew chrześcijańską leje, kazałem tam pułki mo- 

2* 
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je ruszyć i żywcem gt) sobie przywieść. <^ Przyponmieliśmy 
Kijów, gdzie się we dnie i w nocy, krew niewinna leje^ stro- 
mieniami do Dniepru płynie 9 Lachów jednych topią, dru- 
gich tyrańsko siekąc szlachtę obojej płci, dzieci, xięzy, o- 
statek złnpiwszy, spustoszywszy kościoły wszystkie, szukając 
Lachów i pod ziemią, za powodem pułkownika bracławskie* 
go Niczaja, który twierdzi ze takie ma od ciebie roskazaoiay 
ł stąd onegdaj tam bieżał. OdptirYliedział na to: ,,NiekaM- 
łem niewinnych zabiwać^ ale który do nas przystać niechcc, 
albo na wiarę nasze chrysłiłi sia^ wolno mi tamrządzićj mój 
Kijów; jnm jest panem i wojewodą kijowskim, dał mi to 
Bóg i co więcej przez szablę moje; szkoda howoryty.^^ Tru- 
dno było co więcej z bestją nierozumną mówić. Odprawo- 
wał potem bez nas posła moskiewskiego, s którym niedopu- 
ścił żadną miarą widzieć się p. wojewodzie, lubo i poseł zy- 
c5zył sobie tego, i prosił go przez posły; trudno też było przed 
strażą, i przez papier niebespieczno: Odjechał przed samym 
wieczorem. Sczem przyjeżdżał, niemogliśmy przeniknąć (66); 
taką jednak wieść (67) zastaliśmy: że się pytał go car: jeśli 
za sarnę wiarę wojnę podniósł? bo jeśli tak jest, tedy go- 
tów mu w posiłek 40,000 wojska przysłać; jedno żeby mu 
sztukę Ukrainy przy granicy puścił. Pewniejsza to jednak 
co i s komory jego i od konfidentów jego słyszeliśmy: że 
car żałuje tego jego zawodu z rzccząpospolitą, i napomina^ 
aby w zapędzie swoim ustaną!, krwi chrześcijańskiej wtęeej 
nieloczył, pana swego poddanych niepsował, a to wiedział: 
że jest i chce być bratem lubownym car j. k. m., i że przy 
uporniejszej stronie ze wszytką mocą swoją stanie. 

D. 23. Nalegamy (08) o odprawę. Powiedział, że ina- 
kszej niebędzie, tylko list jeden; ani chciał dać długo ża- 
dnego skryptu inszego, ani na rozejm (69) poztvolić. Prze- 
cież (70) za usilną prośbą j. ni. pana wojewody koncypo- 
wane punkta, będą 'niu-'li się podobać, obiecał podpisać, 
których ta summa: żeby nigdzie w kijowskiem województwie 
uniej niebyło ani jej nazwania (71). Aby metropolita kijow- 
ski w senacie miał miejsce, i wojewoda s kasztelanem grec- 
kiej religji , aby byli. liościoły rzymskie, które wniweci^ 
obrócone i trupy z grobów wyrzucone, xięża pozabijani i 
potopieni , tak jako są teraz, cało zostać mają, oprócz jezu- 
itów, którzy wszytkiego zamieszania przyczyną. Aby x.iąże 
Wiszniowiecki, autor wtórej wojny, hetmanem nie był koron- 
nym; żaddą miarą z nim żyć i puścić go w Ukrainę nieehcą. 
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Komissji dofcończenie na sporząd^ettie rejestrów, db wtomj 
i zielonych świątek dla pierwszej trawy odłożono i»ad rzekę 
Rusawę, co tecaz* dla odleg[[ycli pułków i głodu być niemo- 
głoj na którą kofnissją aby Czaplicki był wydaay. KommisL- 
aarzów' dwóch tylko tym czasem. Wojska koronne^ i litewskie 
liiemają wchodzić w województwo kijowskie, poHoryń^.Pryr' 
peć rzeki j- a ed podolskiego , bracławskiego- województw p»^ 
Kamieniec j także, wojska zaporoskie za tez rzeki przechodzić 
niemają. Więźnie wszystkie na tęz komissją wydać obiecur 
jej tytko aby tez Czaplicki wydany był natenczas. Niechcie- 
liśmy tych punktów przyjąć, tylko jakośmy byli podali^ aby. 
po Słucz rzekę wolno' było wojskom koronnym przechodniu • 
] po Bar, Winnicę. Bracław, nie po Kamieniec wielu przyr- 
czynami i namowami (72) przez pana podczaszego bracła wą- 
skiego i p. Smiarowskiego sekretarza kommissji pracowalir 
śmy (73), ale twardej skały i knąbrnego karku (74) ruszyć 
z uporu niemogli. Przekreślił nasze punkta, z samymsię 
tylko listem w drogę nam gotować kazał, z wojną prędką, 
gotową. Przyszło nam mimowolnie (75) i na to pozwolić, a- 
byśmy sami wyniść z rąk\ tyrańskich mogli , a króla jmci i 
rzeczpospolitą przestrzedz, i żebyśmy go tym rozejmem łub^ 
nie|)ewnym i podejrzanym (70) u Dniepru zatrzymali^ wię« 
źoiezsobą przywiedli, o których starannie, wszelkiemi sposo* 
banni, prośbami i darami (77) chodziliśmy; po sto czer. zł. 
obiecawszy pułkownikom przedniejszym i pisarzom pokojo- 
wym. Byliśmy sp. podczaszym- i s p« Smiarowskim i xdzem 
Łętowskim,. u Czarnoty oboźnego chorego, srogiego tyrana^ 
pokornie (78)' prosząc, upominki obiecując; odnieśliśmy taki 
respons^ ,9nte pójdę bom chory, przyjdzie tu do mnie het- 
UMin , s którym piliśmy przez noc , alem mu nieradził i nie- 
radżę puszczać ptaszków s klatki , i wy sami kiedybym był 
zdrów, niewiem jakbyście stąd wyszli»^^ Nie przestawał i p% 
wojiewoda czynić co mógł, juz i srebro &woje wszystkie- dajr 
wał za. nich niebożąt , które na dwadzieścia cztery tysiące 
rachował sobie, do czego i. my drudzy przyłożyliśmy się byli 
resztami: naszemr z mieszków f wzgardził (79). tern wszyst- 
kiem; jechaliśmy i sami do niego ostatecznie (jSO) traktować, 
prosić' zołzami (81); > zawierał się a^nim pan wojewoda 
przez półtory godziny, miękcząc staliste serce jego, nic nie- 
dokazał (82). Wieczorem stanęła straż wielka po wałach, 
bramach , ulicach , abyśmy w nocy nieuciekli. i. z więźniów 
żaden^ a w nocy kogo zajrzeć i zaskoczyć mogli'^ topiona. 






14 

osobliwie dragonów kilku kudackicli do dział przykowanycbj 
utopiono i scrvitóra dokreg^o j. mci pana wojewx>dy9 Sienkie- 
wicza podstarościego percjaslawskiego, ze tylko spytat się o 
potaszach p. chorążego koronnego pana swego. Nasza noc 
beziseuna (83) i czeladzi, ale osobliwie więźniów utrapio- 
nycby którzy juz o sobie^ i my o nich zwąlpili. Na armatę swo^ 
ję pójrzeć niedali, a ktokolwiek blisko stanął, porwanoy do 
dział przykowano i bito, czego się i kommissarskiej czela- 
dzi dostało. 

D. 2G. Przed świtem poczcTiśmy się w drogę {notować; 
skoro dzień postaliśmy do Chmielnickiego , dając zoać: ze 
go pożegnać chcemy, i o więźnie prosić mj'śliliśmy. Obieco- 
wał się do nas sam y a potem zmienił słowo z powagi; mu- 
sieliśmy sami do jego gospody; a ze j. mć pan wojewoda 
zachorzał był bardzo, dla chiragry i podagry, wieziono go 
na saniach, ani zwodzono do izby. Siedliśmy z Chmielnic- 
kim w podwórzu zamknionem dla pospólstwa i tłumu; wię- 
źniowie tez opłakani , na poły żywi stanęli y którzy juz nie- 
mogąc ani przysięgami^ ani traktatami, ani okupem s prośbą 
wyniść, prosili żeby ich do Tatar odesłano. Oddał na- 
przód Chmielnicki p. wojewodzie punkta podpisane wedłujf 
woli swojej, i dwa listy: jeden do króla j. mci, a drugi do 
j. mci pana kanclerza; w upominku wałacha siwego i w wor- 
ku 50.0 albo GOO czer, zł. , które zarazem oddał pan woje- 
woda w odjezdnem więźniom odżałowanym, za któremiznowa 
pokornie prosiliśmy go, i sami niebożęta pokornie do nógf 
upadłszy krwawe niemal łzy lejąc u rozsrożonego zwierzęcia 
nic nieotrzymali (84). Powiedział naprzód na Potocki^o: 
,,że go jeszcze zatrzymam dla tego, żebym go, jeśli Bar mój 
zajechał brat jego , kazał na pal przed miastem wsadzić, a 
jego brata tamże w mieście , aby tak na siebie patrzali.^^ 
Pięknie go okrótny tyran pocieszył, zadrżały skóry na panach 
Koniecpolskim , Grodzickim, Czarnieckim ,j£4ączyń8kiffl, i 
inszych, ba i na nas samych, bo też dwie nocy głosy latiiłY: 
że czerń czy ubić, albo obłupić chce i na Kudak kommissa- 
rzów odesłać. Wszytko miasto i kozacy pod bronią (85) by- 
ło, pan hetman nigdy dobrze trzeźwy. Przypominał p. wo- 
jewoda bracławski o dotrzymanie rozejmu (86) do lwiątek) 
o pokój Wołynia i Podola. Powiedział: iż niewiem jako druga 
komissja stanie, jeśli mołojcy na 20000 albo 30000 rejestro- 
wego wojska niestaną, i udzicinem oderżanem państwem swem 
kontentować się nie będą, obaczymy. Więźniów na komiss^j 
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i armaty cokolwiek stawić obiecał 9 zatem \¥aleta.. Wypro- 
wadzili nas pułkownicy; niepomogpli nam i zdrajcy, db dt}- 
brej odprawy, przedając się od kijo^tskiej sziaclity, w dro- 
dze czeladź obojej płci (^7), panny nawet do kozaków; a 
w Perejasławitt, osobliwie pisarz pokojowy p. wojewody So- 
bol niejaki , nie młody, wiadomy rzeczy i stanu rzeczypo- 
spolitej (88) i Jarmołowicz niejaki Litwin, który tam do 
Chmielnickiego jacbał, został nam Judaszem; niestrzegliśmy 
się g^o w radach (89). czasem szkodził nam bardzo- i wójt pa- 
wołocki^ który Pana Tomislawskiego dzierżawcę swego wo- 
howy podał. Tegoż dnia w Wbronkowie nocleg. Wymknęło 
się przeciecz nami do sta osób więźniów, jako Rzeszowski, 
Skotnicki, Burzewski, xięży, officerow, i draganow kudać- 
kich kilkadziesiąt, wmieszawszy się między naszych sług i 
czeladź stajcnną. 

D. 27» Z Woroakowa do Białogrodki mil 9 minąwszy 
Kijów. Ja przecie s p. podczaszym bracławskim wyboczyli- 
śmy do S. ZoQi, gdzie przywitawszy metropolitę, obejrzawszy 
yr cerkwi pomniki (90) widzenia godne, udaliśmy się s przy- 
stawamH od Chmielnickiego przydanymi za wtóra bramę za 
miastem. Postrzegłszy to szlachta, szlachcianki i nieszczę- 
śliwy gmia katolicki (91) rw^ili się do nas^ i gonili jako kta 
mógł, drudzy pieszo śniegami głębokiemi, i wertepami przez 
lasy. biegli do Białogrodki. Gonili kozacy az pod Białogrodr 
kę, i pogonili, wielu zawróciwszy obnażyli, bili, topili zaraz. 
W Bialogródce nocleg, niebespieczoy dla pogoni za kaŁo<^ 
likami.. 

D. 28l Większym j IW taborem ruszyliśmy srętrzymił^ 
tylko, dla wczorajszej^ fatygi , 1 dla więźniów, którzy nas 
» krzyj&iem, s płaczem najwięcej^ szlachcianek znacznych^ 
urzędniczek , goniU.^ ' 

D. 1. Marca.. W Brusitowie- trwogc^udana> zeTataro- 
wie od Białej Cerkwi zachodzą nam drogę, straż fiasza przy- 
niosła^ ^e kozacy pułkami ka Ziviahlowi z. nami. Qakoz. tak 
było) idą^ 

D. 4. Sporemi noclegami ^ ezucając niemało- konł,..prze- 
szliśmy Korzec^^ wyjechał przeciwko^ nam %i.e j. mć w kilka- 
set koni,, a w mieście do czterech tysięey poddanych niepe* 
wnych dla obrony mając Sant jeden spany i panięty ta- 
meczneg^i rezolwowawszy się powrócić i pomieszkać) lubo 
w pustym domu. Żaden ani pan , ani szlachcic nie przy- 
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szedł do dóbr swoick w Ukrainie; yf Podolu i na Wołynitt 
mało barzo. 

D. 5. W Huszczy nad Horynieip mil cztery w majętności 
p. ^Tojcwody, < który tak chory był, ze go z sani do piekarń 
if noszono, zastaliśmy trwogę i niedarcmną, bo kozaków a ra- 
czej kultajstwa 50Q dwa dni przedtem godzinę przed świtem 
"wpadli w Ostróg i do 400 ludzi rosi nawet , a zydow naj- 
ivięcej nasiekli , miasto złupili. Szlachty dwaj tylko zginęło 
p. Bojanowski i p. Boro wieki. Przypadłszy dwie chorągwie 
xcia j.uici s p., Suchodolskim z Międzyrzecza wyparli z mia- 
sta, i zabili z puttorasta w polu. Takie ich to wojska bez 
taborów. Sprawił to bez rozkazania Chmielnickiego Tysza 
niejaki kusznierz pułkownik zwiahelski szukając p. Wąsów- 
«kiego starosty niegdyś (92) swego zbiegłego do Ostroga, bo 
go p. Suchodolski wydać niechciał i nie wydał. 

D. 7« S panami żołnierzami konwojem naszym kłopot, 
niechcą z nami zostać, lubo im niewyszła służba. Wiedzieć 
trzeba ze czerń wszystka armuje się, smakując sobie wolność 
od robot i niechce mieć na wieki panów. Ze wszystkich 
miast i wsi Chmielnicki przybiera kozaków, konie karmić 
roskazał; niechętnych nawet (93) biorą, biją, łupią. Większa 
daleko połowica chłopstwa zebrze pokoju, i zemsty p. Boga 
nad Chmielnickim i swywoleństwem* Chmielnicki zyć sobie 
nie długo wrózy^ jakoż ma przy sobie wielu najnieprzyja- 
źniejszych (94)^ Zakopał w Czehryniu kilkanaście beczek 
srebra, koni mą tamże tureckich 130j szat kosztownych 24 
skrzynie. Łupu pilawickiego Ukraina pełna, najwięcej je Mos- 
kwa w Kijowie i po targach kupuje ^ były po talara i taniej 
talerze srebne* Jeden mieszczanin ^kijowski kupił wór sre- 
bra, co chłop mógł zanieść, za sto talarów. Kusznierka ze 
Zwiahia Tyszowa pułkowniczka częstowała posłańców p. wo- 
jewody na srebrze przy okrytym politycznym stole ^ łając 
Chmielnickiemu, ze nie tak wystawnie (^5) żyje: „ Ao/t 
Soh dat mnoho wsieho. Naszym srebra przedawać nie- 
chcieli, kdhi nawet w Perejasławiu hetman zakazał przeda- 
wać, lubo jego samego sześćset koni w śniegu chodziło i tak 
wiele po ulicach z głodu zdychało. ^ 

Równo z nami tegoż dnia Chmielnicki do Trychtymi- 
rowa na pokutę wrzkomo odjechał, wziąwszy z sobą p. Po- 
tockiego i Łączyńskłego majora kudackiego, a do Buzynia 
odesłał p. Koniecpolskiego, Grodzickiego, Czarnieckiego i 
inszych officerów. Dragani na zabitą śmierć, albo wodną 
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w Perejastawia zostali. P. Koniecpolski i p. Potocki oddali 
mi testamenta swoje i listy, dysponowawszy się na śmierć 
przy kommnniej świętej, bo przedtem xięzy nicwidzieli; któ- 
rych wyszło z nami do 20 f rzeorów, gwardjanów, i inszych 
zakonników, i xiądz pleban baryszpolski. 
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Przypisy. 



(1) ^iIumKifiel, później wojewoda kijowgki. Na początjkiibBr2y|[ozac^iej ra- 
dził hetmanom , zęby ła^odnemi sposobami rozjuszonych ukoić ; po 
korsuńskiej klęsce z Chmielnickim o pokoju traktował > i o tern sam pi- 
sał do Senatu. — Pfiesieekif T. II. p. 520. 

{%) Ten Dijarjusz drogi do wojska zaporoskiego , juz był raz drukowany 
(w Zbiorze Pamiętników o dawnej Polszczę J. U. N. w T. IV. sir. W* 
wyd. lipsk.), ale tak błędnie, iz niepodobna było z niego korzystać, lobf 
waznos'ć jego historyczna jest niezaprzeczona. W ponowionem teraz wy- 
daniu użyte zostały: lód text pamiętników, ^re kopja udzielona prsei 
Ro'mualda Podbereskiego, 3cie rękopis użyczony przez Mikołaja Mali- 
nowskiego , zawierający oprócz Dijarjusza, rozmaite pisma publiczne 
odnoszące się do bezkrólewia po "Władysławie IV. , i Ao pierwszych lat 
pano^^ania Jana Kazimierza. Autorem tego Dztenmfca jest ^Vojeieeh 9/kik 
8K0WSKI podkomorzy lwowski, o czem juz i.l. U. N. w swojem wydania 
uwiadomił. JSiesieeki (T. III. str. *M7.) myli się pisząc ze autor nmarl 
rokiem wprzódy t.j. w 164S., bo spólczesnyM^espazjanKoc/^ow^lriwKlimak- , 
terze Iwszgm w księdze i. na str. 107., i Anonym wydany przez hr. 
Raczyńskiego (który co do słowa Kocbowskicgo tłumaczy) wT. 1, str. -41. 
wymieniają go pod rokiem 1649. między kómmissarzami. Wpływał Mia- 
skowski YT swoim czasie do najważniejszych spraw rządowych. Pierwsza 
o nim wzmianka znajduje się yv Zbiorze Praw (Volumina legum) wT. III. 
str. 770., między posłami i urzędnikami którzy w r. 1632. , podpisali e- 
lekcją Władysława IV.; wtenczas Miaskuwski był stolnikiem podolskim, 
dworzaninem i strukczaszym królewskim. Urząd podkomorzego lwowskie- 

fo musiał otrzymać po znakomitym mężu, Aleksandrze z Gżyzykowa Trze- 
ieńskim, którego dziwną zręczność w rokowaniu i szlachetną ćmiało^ć 
w obce Mura da Cesarza Tureckiego , uwielbia Hammer (Historja państwa 
Ottomańsk. T. III. str. 131 . ). Jak w posłudze obywatelskiej, tak i w zawodzie 
politycznym był Miaskowski następcą Trzebieńskiego , bo w r. 1641. wy- 
prawiony w poselstwie do Ibrahima i Murada cesarzów Ottomańskich, 
zostawił opisanie tej legacji umieszczone w Zbiorze pamiętników J. U. 
N. w T. V. od str. 35 do 54., o czćm i w niniejszym dzienniku wspominea 
mówiąc do Chmielnickiego: ,,Przezem»ite samego tbrahim sołtan przect 




praw T. IV. str. 105). W r. 1648. podpisał elekcją Jana Kazimierz^ 
między obywatelami województwa ruskiego. {Tamże, T. IV. str. 224.) 
W 1649. odbywał to niebespieczne poselstwo do Chmielnickiego. W końcaa. 
1650., z mocy konstytucji sejmu warszawskiego był deputatem do Rawy^- 
(Zbiór praw T. IV. str. 338). Odtąd już imię jego znika i Piotr Ozga »« 
dawniejszych sejmach pisarz lwowski, na sejmie 1658. ukazuje się w iij 
rzędzie podkomorzego tejże ziemi. Syn WojciechaJifiasfcou/sArie^o, Andrzej 
wzorem ojca służył krajowi i jest wydrukowany list jego do królewicza 
Karola Ferdynanda opisujący bitwę pod Zborowem d. 14. sierpnia, 1649. 
r. {Grabowski Ambr. Starożytności^polskie T. II. str. 260.) Zapewne Mia- 
skowski prowadząc życie tak czynne « lubiąc i umiejąc pisać, musiał zo- 
stawić niejedne pamiątkę swoich zacnych i pożytecznych trudów. Ob^ 
kto 8 potomków jego, czytając tę krótką i niezupełną o nim wiadomość, 
zechciał je wydobyć z ukrycia i udzielić pow8zeGhnos'ci ! 
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(3) Mikołaj t Bmsilowa Kisiel na Kisielgrodzie chorąży Nowogrodu Siekier- 

skiego. JSiesieekiT, II. str. 5:21. Zbiór jttaw T. IV. str. 255., byl to brat 
rodsony wojewody. Kochowski w n^iejscn przytocz, str. 107^ i Anoaym 
kr. Raczyńskiego T. I. str. 4 U błędnie nazywają go Grzegorzem. 

(4) Jakób Zieliński podczaszy braclawski, wymieniony jak kommifsarz do 

wojska Zaporoskiego przez Kochowskiego i Anonyma hr. Raczyńskiego. 
Niesiecki niewłaściwie nazywa go posłem do Porty Ottomańskiej w r. 
1634. (T. ly. str. 738.) ckyba ze się znajdował w orszaku poselskim Trze* 
bieńskiego. Niewiadomo czy o nim mówi Piasecki (Gkronica geslorum in 
Europa str. 408) ze w 1621. zagaił układy s Turcją. , 

(5) Jakób Smiarowski szlackcic ruski, według Kocbowskiego na str. 92> 

Rafał, podług Rudawslsiego na str. 44., później poseł królewski przy 
Clunielnickim , zginął męczeuską s'miercią z rąk kozaków: „Quem regis 
legalum contra ius gentium , non gladio ut militem , non securi ut Ticti- 
mam , sed runcina ut arborem percutinnt** mówi tenże Rudawski. iVic- 
sieeki dom Smiarowskich opuśeił. 

(6) Andrzej Gembicki. 

(7) Xiązę 4>i>*u' Radziwiłł. 

(8) Miutno, miasteczko nad Prypecią. « 

(9) Huszcza, miarsteczko niedaleko Horynia, dziedzictwo Adama Kisiela, który 

pisał się na Brusiłowie i Huszczy. 

(10) BerezdoWf miasteczko niedaleko Korca. 

(11) JS^wosiołki, w bliskości, Rrusiłowa, dziedzictwo Ad. Kisiela. 

(12) Białogfódkd, miasteczko blisko Kijowa. 

(13) Sylwester Kossow LI. metropolita kijowski, poświęcony 1647. ■!* 13 
kwietnia 1657. Ob. Eugienjusza (Bołckowitonow) metr. kijowsk. Opisa- 
nie Soboru kijowsk. od str. 181 do 185. Józef Tryzna, z inumena wileń- 
skiego monasteru ^w. Ducka, wzięty na arcUimandrytę kijowskiego 19. 
marca 1647. r. 

(14) jśd secretum eolloquium. 

(15) Czełwertyński Zaokarjasz. Niesitoki T. I. str. 386. 

(16) Łeiniki , wie^ niedaleko Kijowa. 

(17) Chndasówka^ miasteczko niedaleko Kijowa. 

(18) Chwastów , miasteczko niedaleko Kijowa. ' . 

(19) CumpUhe. 

(20) Utriusaue sexu», 

(21) Trypol, miasto nad Dnieprem niżej Kijowa. 

(22) Woronkow , miasto za Dnieprem. / 

(23) Koniecpolski Aleksander, wprzódy cborązy poronny i starosta Ciebryńlkiy 
• później wojewoda Sandomierski. Niesiecki T. II. str. 535. 

(24) Czaplicki Danjel , podsUrości czekryński. Pfięsięcki T. L str. 332. Pa- 
rów. Kochowskiego T. I. str. 27. 

(25) Consilium, 

(26) Anłe omnim* 

(27) Unkowskoj Grzegorz i Miehajlow Bazyli poddjaczy, byli wteneias ptsła- 
mi carskimi do Chmielnickiego. Banh/sz - Mmieńskt Hist. Malorossji 
T. I. str. 259. 

(28) Działakf Kochowski T. I. str. 107. nazywa go;. Dx«dza/jf, AnonyM kr. 
Raczyńskiego: Dziedziała, ^ 

(29) Begimen. 

(30) Potocki Mikołaj. Niesiecki T. III, str. 699. 

(31) Koniecpolski Aleksander. 

(32) Laszezowczyk, zapewne wzgardliwe zdrobnienie wyraau Lmch. 

(33) j^nty pasły przysmaczek przed obiadem. Linde s. y. 

(34) WFieszniak Teodor syn Jakóba był posłem od Ckmielniekiego do Cara. 
Hanlyiz-Kamieński Hist. Małorossji T. I. str, 259. W przytoczonym wy- 
żej rękopi^mie Malinowskiego na str. 123. umieszczona lest wiadomotfó 
posłów Kozackicb, którzy znajdowali się przy zwłokack Króla "Władysła- 
wa ly. dnia 7. lipca 164o„ starszym czyli pierwszym pofłem był włatfnie 
wspomniany tu tWieszniak, 

(35) Ad miłiorem et sauiorem menłem^ 

(36) Sparsim. 
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(37) ZUUntki Jakśk 

(38) *«r.(.»r« ™»/ir«, 

(39) InttrpUbtm. 

(4U) ^oUtcuiiAi Łnkoii. i;BBwiec lietaamaflr. 1504. im. 1636^ wciewcja lira- 
clatTski liędiic ■tarałtą PcreJMlawthla faabwal taa kallegam jeiuc- 
kic i tamie bjł pognebioa]'. rtittinki T. IV. itr. 754. 

(41) Puhliet. 

(43) De Ttnablitm. 

(43) jidilnm. 

(44) rr,^^«. 

(45) Ile ndifii RCHr». 
(4fi) Ch« facArymi* 
(47) rirfeaf. 

. (48) Ifu odirerM. 

(49) EipnłiHi jimfHgHi, txtęmmumeahu th jfrmim 4ttUrm- 

(50) RtdHX IriumpluHtr. 

(51) e/fiua tdtapUbi. 

(52) Tan^uain JfoiJKH leriafnrrin , nluKlarnił, Kkcrwlapnli jrajrali 4e nn>(- 
lale Ltckiea , «t bmia aaMite, 

(53) lUustrissimi prinei/iit. 

(54) Prima hee, 

(55) Pkiticnm. ' 

(50) .^bfohttłonem ał •nwihw ]>r««<«riU( , ]>r«Mm(tt«i tt fmlmrit jttttuti*. 

(57) .^tłnttó. 

(58) F— . - 

(59) Mntt e*ttptitt tł ftabihu. 

(60) Jtfole »c»liu. 
(fll) 0« »uBt«r«. 

(G2) Coiuitiunt iM^torKm. 

(63) Spalialoi. 

(64) Pocnitet me flił (((iM ktluu ctm^iIh «( irrmtUnmhiUt rtni*it. 
(tfS) 5unła /aiula lyratiit* AcU. 

{66) Paurlrare. 
67i F™™. 
(58) fiuf«niiu. 
(611) ..tfmiifłtium. 

(70) Tandem. 

(71) ^se HoiMii cAu. 

(72) jVv(tif roftoniftiu cl )>emuui>m><u. 

(73) i:abBriiui-».t.i. 

(74) Iłaniał Pttrum tt óhitiiuttmm ecratWM. 

(75) Imifit. 

(76) Interta ttttu/tttlę. 

(77) Sallieite, amnUtu m*ii* tt precihm* tt IitnłtiaaAHt. 
(78> Swlii.^ 

(79) Symit. 

(80) Ftttaun-łc. 

(M) CuiB lackryniś. • ■ ■ ' 

(81) iViWI frofteit. 

(83) /n.omii.V. 

(84) ^DHiI e/eraf«n («((«■* lut t>al««r«. 

(85) /n armu. 

(86) .^nMftłtlHM. 

(87) I7(r.*«lłi(e ("MJ. 

(88) £l Katu r«^nili«iu. 

(89) /n e*iułt(i>. 

(90) ^Hfłfłiilsrct. 

(91) BtmisermplcbttKikęiUm- 
(91) l^anibim. 

(93) Jmitai ttiam. 

(94) /i</ewiHimoj. 

(95) SpUiUidt. 
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R. 1580. 

I 

List Króla JN. Stefana do obywateli miasta Zawołocza, 
upominając aby się dobrowolnie poddali (1). 

W-O^rr 

2^ AM wielilsij Hospodar Stefan^ Bozejumiłostija Korol Pol* 
skij , Welikij Kniaź Łitowskij ^ Ruskij, Mazowieckij, Żo*- 
mojLskij, Kijewskij , Wolynskij , Podliaskij , Lifliandskij, 
Kniaza Sieinigrodskojc i innych. Wsim pospolite i kozdoma 
z osobna duchownym^ prełozonym^ bojarom namiestnikoni) 
wojewodam, dworianom^ hołowam, diefjam bojarskim^ rot* 
mistrom^ diesiatnikom , strełcpm, uriadnikom^ prikazni- 
koib^ horodowym, mieslnym, wołostqym, mieszczanom i 
wsiemu hospodstwu 9 liudiam czestnym kotoryje odno na sej 
czas sut whorodje Zawołocze. 

Oznajmujem wam iz my docbodiaczy sprawiedliwosti 
naszej proliw neprijatjela naszoho welikoko Kniazia Ivraaa 
Wasilewicza Moskowskoho y Hospodara waszeho kotoryj był 
nesprawiedliwie oŁczyznu naszu^ niekotoryje horody i wo* 
łosŁi Welikoho Kniazestwa Łitowskowo wzieł, i ruszywszysia 
wojnoju protiw neho, za pomoczeju Bozeju proszłaho hoda 
zamki nasze Potocka Sokoły Turowluy Saszuj Krasnojcy 
Syinuy Kozian i Neszczerdu} a bodu tepereszneho fVelikije 



(1) Po dla^m oporze poddało się nareszcie Zawołoczc Zamojskiemu. 
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dCrtcAi, fVielizy UswiaŁu^ Newelj i Ozieryszeze otczyzna na- 
sza pod nim uzyskali i do ruk naszych wziąwszy wsiem lo- 
diam koiloryje na tych horodiech bnduczy, nam pokoru a- 
czynili, łasku i miłoserdie nasze hospodarskie pokazali5'czto 
wam tajno nic jest, zatiem z pomoczeju Bozeju dalej postu* 
pajuczy posłalijeśmo Kanclera wciikoho Korolestwa Polsko- 
ho, Hetmana naa^Dflio^ Stacostu Bełzkoho^ a znamenitoho 
Pana Jana Zamojskoho, z wojski naszymi do horoda Zawo* 
łocza otczyzny naszoj hospodarstwa zemli Pskowskoj, koto- 
romu sia wy sprotiwiawszy, nam pokłonitysia, i horoda Za- 
wołocza^ otczyzny naszoj, podatybechoczete. Wojska naszy 
buduczy ot was obrazeny protiw wam sia rozk«ezeniIi 
(j'or^mewali?) dla toho na krowoprolitije swoje wam było bro- 
satsia, tak panowe rady naszy bili nam czołom i prosili za 
wami abychmy za to hniewu naszoho hospodarskoho na was 
nie wkładali ale radniej miesce na miłoserdzie naszoje pro- 
tiw was zachowali, Tohda my za takim czołom bitjem i wło- 
zenjem w to Panów rad naszych, niestojaczy na wasze złoje, 
ale boije chotiaczy łasku i miłoserdie nasze po zwyczaju na- 
szomu jako hospodar Christjanskij wam okazaty, zaraź z sim 
listom naszym posyłajem do was gońca naszoho Andrcja Py- 
towskaho, a o tom was napominajem abyjeste pered tym 
£^ońcom naszym zamok Zawotoeze wcielie nam dobrowolne 
zdali ^ i Panu Janu Zamojskomn Kancleru i Hetman u na- 
szemu postupili. Szto jcsli tak uczynite a zamok Zawotoeze 
wcielie nam zdaste, tohdy was sim listom naszym nieodmien- 
ne upewniajem iź Pan Jan Zamojskij Kancler i Hetman 
nasz, tak jako jemu jest to nas teper nakazano, was wsich 
z zonami z detmi i zo wsimy żywoty i majctnostiami waszy- 
mi wcielie zachowajet. I kotoryje z was schotiat po dobrpj 
woli swojej nam słuzyty, tym łasku naszu hospodarskuju po- 
hazem i pomiestija dadim i potom zawzdy wodle zasługi 
hazdoho jakosia ludiam rycerskim hodit dawaty budem^ a 
hotoryjctez do zemli Moskowskoj ity schotiat tyi wsi z zo- 
nami, z detmi i zo wsimi żywoty swoimi dobrowolne z pań- 
stwa naszoho wypuszczeny i zahranicu zaprowazeny wcielie 



• t 
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badat j czeho wsieLo tomu gońcy naszemu piloo dosmofrity 
jeśmy rozkazali ^ jakoby wam i wołos z hołowy ne spał. 

A jeiUhy tuy łoho (1) uczyniły nie ckotleli i dalej prp- 
tiwoymi nan^ sia okazali 9 to wiedajte o tom iz nietolko tyje 
ladi kołoryje uze tam sut^ ale i bolsze wojska nasze poszlem 
z kotorymi* Pan Jan Zamojskij Kaneler i Hetman nasz po- 
dług naszoho prykazu tak dołho ottol nie otyjdiet^ az, daśt 
Boh, tuju otczyznu naszu so wsimi protiwniki wozmiet. Pi- 
sań w otczyznom naszoin zamku N^wle , roku ot narozenia 
Isusowa Chrystowaf 1580 Miesiąca Oktiabra 10 dnia^ a pa- 
nowanui naszoho roku piatoho (2). 



(1) D^pdNUuiij nieesytelne wyrazy w oryginale. 

(^) Przepisano z oryginalnego (zdaje się) bniljonn , znajdującego się w ibio- 
rze JW. l^alentego Rościszewskiego , we wsi Lipowce pod" Kijowem. 
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R. 1621. 

t 

InstEuctia Urodzonemu Alexandrowi Piaseczpskicmu na 
Seymik Powiatowy Winnicky Posłowi JE° Kro. MćFdaoa 
w Warszawie doia X° Miesiąca Lipca Roku Pańskiego 
M-DC- XXh 



i\iE ROZUMIE ' teg^o J. K. Mść« Pan nasz Młciwy, aby pod 
takoH^yczas tey Rptey, g^iiy wiclkio a iusz nieo(Iwłoczn'e nie* 
bezpieczeństwa na nie następuią, g^dy iusz, ze sią tak rzeknie, 
o reszt idzie ^ lubo, cięszkie o spoiny Oyczyzny zcfrowiu tak 
częste consultatie mialj^by konui bydź przykre* Nierozumie 
aby tak prędkie po przeszłym seymie drugiego złożenie wdis- 
quisitią iaką przychodzie miało. Czasów śpokoinycfa, czasów 
wszystkich pożądanych łacno zostawać przy prawie ^ P<^y 
zwyczaiach, gwałt trudno określać gdy ten dolega iusz y. 
czasy iusz y ceremonie y wszystkie lubo prawne lubo zwy- 
czaine okoliczności uąieysca niemaią, wezley toniey, we złym 
razie wszystkich sposobów do odratowania szukać przycho- 
dzi. Co uwazaiąc J. K. Msc Pan Nasz Młciwy Patrząc na- 
iakim niebespićcznym punctie zosta wa całosc oyczyzny przy- 
chylaiąe się do namowy koło tego na przeszłym Seimie lubo 
tho dla pewnych przyczyn w drugo iusz poszło 9 ale ze tho 
było na onczas* wszystkich stanów zd^^nie, Seim walny Co- 
ronny na krofszy nizii wprawie opisano czas, pominąwszy 
zwykłe okoliczności, bo iako się rzekło gwałth ich niecierpi, 
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złozyc raczył. Jusz to maściom nietaino iako od kilku lath 
ten nieprzyiaciel nikomu winry niedotrzymawiaiący Turczyn 
do nas zmierzaiąc, pod chytrym życzliwego pokoiu płaszczem 
nas ułowię chciał. Usłodziło się lako mogło aby bez zacepku 
woiennego została Rzpta w całości. Naznaczony od Pana Boga 
czas nastąpił ze przeszłego Roku do dzieła z nim uieprzyszło, 
atho padł los na bracią naszą ludzie wielkie y znane ze bro* \ 
niąc oyczyzny za wszystkich się zastawując ledni meznie gar- 
dła położyli 9 drudzy w niewolą poszli ^ nieśmiertelna sława 
ich słynie y słynąc będzie po wszytkim świecie póki tyeh sta* 
nie którzy imię Christusowe wyznawaią^ szlachetne ich dusze 
krwią omyte nieodmiennych przy męczeńskiey Coronie w nie- 
bie zażywają radości. Od nas iednak nie tak pomsly wołaią 
iako tego abyśmy z tąz odwagą y dzielnością Rycerską szli 
woczy nieprzyiacielskie który pierwszym szczęściem zaiuszony 
• wszyst^ę siłę. swą na nas obrócił; ktokolwiek w czasy prze- 
szłe ^eirzy przyznać to musi ze the zacne narody^ które się 
pod imieniem korony Polskicy zawieraią nigdy nicz milsze- 
go niemialy nad sławę. Ocierały się o the Królestwa wojska 
wielkich Monarchów ^ tam się iednak ptzodkowie ttaszy 
stawili 9 ze i ręką i sercem nikomu niedali nad sobą góry o- 
trzymac, a zgoła kiedykolwiek szło o sławę, o całosc Oyózy- 
zny, żaden im nigdy niebył straszny nieprzyiaciel. Co tho 
sprawiło? mitosc oyczyzny która wszystkie inne w sobie za- 
myka pociechy Nie zgasła y thu w sercach u ni 7 bo a ktosz 
tego nicwidzi dawnieiszych czasów niewspominanie za Pano- 
wania J. K. Mci iakie stosy iakie naiazdy wytrzymała oyczy- 
zna nasza za odwagą wasciow, y odżałowaniem nietylko oy- 
czysthych dostatków, ale y krwie własney, A tho i na prze- 
szłym śeimie patrząc iusz na tho co się teraz dzieie, y na co 
się ten potęszny y wszystkiemu Chrzesćianstwu straszny Po- 
ganin nasadził, przyznać się musi , ze nic niezeszło na chęci 
na życzliwości ku oyczyznie, y J. K. Mci y na odwadze oby- 
watelow tego zacnego Królestwa , stanęły y namówione są 
takie sposoby do obrony ze gdy da Pan Bog pobłogosławi 
iest nadzieia ze się może potężny odpór dac nieprzyiacielowi 

3* 
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sprowadzone są woiska do teg^o Diemałe w których sposobią* 
niii^ za wiadomością y radą tych na które to Rzpta ułozeła. 
Miczeszło nic na pilnym staraniu J^ K« M. y sam J. K. Mosc 
niebyłby Jusz od tego y teraz nieiest niesc zdrowie swe tam 
gdzie naiwiększe iest niebezpieczeństwo y owszem sobie tego .1 
życzy ahy to mógł oświadczyć iako nra iest mięto wszystko 
edwazyc zastanawuiąc się za całosc y bezpieczeństwo powie- 
rzonych sobie od Pana Boga do sprawowania tych zacnych 
narodpw. Wprzod-iednak obeyrzecsię było trzeba na wszyst- 
kie strony y jusz w takim zaciągu taką uczynić resolutią kto- 
raby szła z namowy y upodobania wszystkich stanów do kto- 
ręy^ ze iusz rzecz y potrzel^a sama nas prowadzi podaie ią 
zwszelakiemi do obrony słuzącemi sposobami pod uwazeniie 
wasciow Je<^ Króle\fska Msc. S takim nieprzyiacielem do 
potrzeby nam przychodzi który iako się na tho nasadztf aby 
nas zńiosł tak tesz zasobą takową ciągnie potęgę ze nain^chce 
myli bydz cali. wszystkich sieł ruszyć przydzie. Widziało się 
tho na przeszłym Seimie prawie na oko ysz namówione po- 
datki długo wystarczyć niemogły, yr te sposobione syły pr^t- 
kiego ratunku potrzebować miały. Bo na sąmsieckie pomocy^ 
niebezpieczno się spuszczać : acz y tych Je<^ K« M « w takim 
razie zasięgać niea^aiiiechał, wszystkie prawie PP^ Chrzescian- 
skie wolne Rzpte wobie miasta przez Posły swe <>bwiescic 
raczył o tym spolnym niebezpieczeństwie sprawieło sitę iusz 
nieco tym. Bo naprzód Cesarz Je^* Msc Chrzescianski dobro, 
nam czyni otuchę , o swoi^y przeciwko Je® K. Mści y tey 
Rzptey w takim iey razie życzliwości y gdyby w takich tru- 
dnościach niebył Je^* Cesarska Msc położony pewnie by tho 
zarazem" rzeczą samą J. K. Msc y 4>yczyzni« naszey oświad- 
czył. Widzi tho dobrze ze slrzesz Boże gdyby się nam złe 
powiodło iego Państwa niezostafyby całe^ wid^ą tho y ilru-^ 
dzy PP. Chrzesciaoscy^ ale iako odłcgleiszy tak iąkos nie- 
ochotnie biorą tho przed się 9 a z^oła the tam wszystkie na«- 
dzieie nie takie są , aby iakiel pewney y gruptówney bezpie- 
czeństwa naszego fundament na nich zasadzać się mógł, tych 
i^dnak y wszelakich innych sposobów niepuszczaiąc na stronę. 
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TB O nas idzie nam lesz o sobie myslec y radzie potrzeba. 
A ze się krotce przypomni co się po.przeszłym Seimie działo^ 
wprzód tho osobliwey łasce Bozey przystoyną wdzięcznością 
przypisowac się musi^ ze po talsiey klęsce w takicy nieg^oto- 
wosciey naszey, w takim zatrwożenia Rzptey nieczynił dal- 
szych swych progressów nieprzyiacicl acz tesz zdrugiei stro- 
ney nic się nieopnsciło za pilnym J. K. Mci o zdrowiu y ca- 
łości Rzptey staraniem co nadezało do dania wstrętu nieprzy- 
jacielowi. Zemknione tam są te które w służbie były Rothy 
pobudzona Ukraina do ostrożności ^ musiał na tbo respecto- 
wae Pognaniu 9 woisko tymczasem sposobione którego liczba 
według namowy Seimowey w takiey iest gotowości w takiey 
potędze w iakiei ią stany koronne mieć chciały. W rachun- 
kach zas skarbowych (acz y na Seimie ppkazowało się tho ysz 
^na takie woiska namówione podatki wystarczyć dłuży na puł 
roku niemogły) siła się odmiany stało y w niektórych woie- 
wodztwach nierówno z drugiemi postąpione ratunki w inszych 
priwatnemi zaciągami , contbentaciami Rothmistrzow^ przy- 
znaniem służby powiatowym Rotom przed czasem mima woła 
Je^ K. M. bardzo wycieńczone także tego coRzpta na obronę 
swą postąpiła w rychle stawać nie będzie a w ten czas prawie 
gdy iako czas pokaźnie przydzie z nieprzyiacielem do mitar- 
cia^ oczym z roskazania J. K. Mci będą podane wasciom 
z afcarbtt porachowania, z których uwazycie wsc na czym-, 
rzeczy stanęły czego oyczyzna czego sama potrzeba wyciąga. 
Widzi i uważa tho Je^K. Mc ze się przyćięszym dzieie wszyst-/ 
kimspolney ojczyzny obywatelomy.alć ze o większą ciężkość 
idzie abyśmy w ręce- srogiego Poganina 'nieposztt aby naród 
then zgrunthu nie był zgładzony aby imię Polskie sromotnie 
niezaginefo, aby the krainy theraz wiarą Chrzescianską, po- 
bożnością swobodami przed inszymi krojestwy kwitnące o- 
brzydliwosciąMachometańską niestety niebeły pomdzane^ iusz 
tho nieka iedno wszystkiego odzałowae. Nie oięszko beło 
przodkom wasciow dta rozszerzania granic dla sławy usta- 
wiczne prowadzia woiny, samym w osobach swych wszystkie, 
daleko od domu znosie* y wycierpieć nie wczasy, a teras cze-» 
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lym cięszko nam ma bydz gdy nie o sławę telko^ ale o wszyst- 
ko^idzie nietelko własne dostatki ale y zdrowie odważyć ia- 
kosz przydzie podobno y do teg^o przydzie na ostatek samym 
piersiami swjmi zastawie się nieprzyiacielowi. OflSaruie si$ do 

'tego wasciom ochotnie J. K. Msc. nie cięszko mu będzie zwa- 
sciami odwagę the uczynić y tam gdzie potrzeba ukaże stawać^ 
tylko iusz gruntownie niech na iymseimie sposób namówiony 
będzie tego pospolitego ruszenia iakieby miało bydź^ w ia» 
kim porządku » w iakim posłuszeństwie w iakim woisk głow- 

* nych prowadzeniu 9 iakie iednym od drugich ubespieczenie 
iaka tymczasem od inszych nieprzyi^cioł granic koronnych 
obrona 9 tak aby się tego pospolitego ruszenia do obrony od 
wszystkich niebezpieczeństw z postrachem wszystkich nie- 
przyiacioł zazyc mogło^ aby za trzeciemi iusz wiciami kaidy 
w takiey gotowości w takim porządku iako na Seimie opisano 
będzie wsiadał na konia. Teras otho Jc^' K Msc syna swego 
do wpiską wyprawił aby z woiskicm pieniężnym (bes którego 
y pospolite ruszenie bydzby niemogło) pierwszego spróbował 
szczęścia aby pierwszemu nieprzyiacielskiemu zapędowi 
wstręth uczynił, o którego zawzięciu y uparty na zgubę na- 
sze odwadze the -ma JKM wiadomość Tak się bardzo temu 
.Panu młodemu woiny zachciało znąnii, zeniczey radzi- kto- 
bykolwiek go chciał od tego odwodzie mieysca niezostawuie 

tak się • zó iusz w osobie swoiey wyszedł z Con- 

stantynopola. Przeszłego roku wszytek czas na przygoto- 
.waniu iest strawiony wszystek apparath woienny zprowadzony 
Isu Punaiowi woiska Azyatyckie z Europskiemi złączone na 
głowę wszystkich którzy służbę woienną powinbi sprowadzo- ; 
no 9 sam tak pospiesza ze y, noclegi asz pod kamieniec ma 
spisane a tymczasem iusz woiska Tatarskie wielkie ^w polach 
iusz ich nie małe pułki pod granicę pods^tępuią. Dochodzi y 
tho Je^ K Mci ze y od Węgier bezpiecznemi .nieiestesmy za- 
szły tam Praktyki Tureckie^ pn^ysięgły Hołdownik Ottoman- 
skiey porty Bethlem Gabor ma swoie z Pogaństwem na na- 
szą zgubę porozumienie. Na ostatek iest o tym dostateczpia 
wiadomość ze przez Poselstwa spoinę od Turków Sprakty- 
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Isowana Moskwa , teraz icszcze patrzy co aię z nami będzie 
działo, gdy by na nas co przeciwneg^o padło pewnie ypoprze- 
sięzona wiara niezatrzymałaby chytrego y na pomstę chciwe- 
go narodu 9 aby się na nas rzucie niemieli^ iusz się kupią 
iusz się armuią iusz podstępuią pod granice. Na tego nie- 
przyiabiela ale i na Inflanty jako na główną zawieruchą pilne 
oko mieć trzeba bo y tam iusz nietelko przymierze wyszło ^ 
ale tesz ba spolnych traktatach i przymierze 7 szwedzkie iest 
wypowiedziane a nieprzyiaciel z gotowością, sWą Morzem y 
Ziemią się pokaźnie^ iusz iego armata na morzu, iusz woiska 
domowe i cudzoziemskie sposobione. Zwiesza się nad brz^i 
liorotinymi Gustaw niesprawiedliwy oyczystego J. K M. kro- ' 
leatwa podstępca który iakp y oyeiec iego niczym nieiest nam 
równy albo y cieszki tylko ze nigdy na iego lekkie a chytre 
zawzięcia potężnie śię odważyć a przy spra wiedli wo^i J. K. 
Mc tak iako potrzeba stawać niechcemy^albo tak iako się godzi 
za krzywdę Pańską się niebierzemy.. Ożywa się Hospodar 
Wołoski z t^actaty chcąc miedzy nami a Turki włozyc się 
ktoby na iego szczerość się puścił pewnie nicwskóra nikt 
mu tego nieporuczył niema zadney władzy^ sam Hołdowni- 
kiem iest Tureckim to czyni co mu kazą^ na zdradę naoszu^ 
kanie. Ale ze pożądaną rzecz iest pokoi y uspokolenie po- 
ruczyc to raczył J K Mc Panu Woiewodzie Wileńskiemu na 
then czas woiska koronnego-^ Hetmanowi y Deputatom do 
rady woienny przy nim zseimu naznaczonym aby sprzystoi-^ 
ną ostrożnością pomacał co nieprzyiaciel myśli ^ pełno tam 
obłudy^ pełno zdrady, pełno nieszczerosci^ bron w ręku mam- 
iąc poigrawaiąznami. W takim niebezpieczenstwy teraz ięz- 
desmy, takie nawałnosei na thę- koronę następuią. Straszna 
zawsze y naiwiększym Monarchom była weina \ Turki , a 
teraigdy przy takiey potędze y drudzy na zgubę nasze zprzy- 
sięgaią się nieprzyiaciele rako obespieczac się^ iako wszystko 
syl mszyc iako dostatków naszycb iako y, ?:drowia odważyć 
iiiemamy. Ma 5eO K Msc mocną w Panu Bogu nadzieię ze 
tho będzie obrońcą naszym sprawiedliwą mamy wszyscy et 
którzy się na nas spikneli poprzysięzone łamiąc przymierze 
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pomstę krzywopnysięstira za sobą ciągną. Uzna da Pan Bog* 
i ten kto brzydliwy Poganin zepotbę czasy z tymi miał spra- 
ivę, którzy albo z niewoley do nieiToley idąc prędko szyie 
poddaurali pod ciężkie iarzmo okrutnego iego Tyranstwa^, 
albo ż tymi którzy sami z sobą rozerwani będąc podawali mu 
sposoby do Uroszczenia. Tak wziął grecie tak insze Państwa 
chytroscią swą posiadł tak rozerwał zacne Węgierskie kró- 
lestwo. Teras przychodzi mu do czynienia z narodem wol* 
nyip który swobody swe drozey szacuie nizli własne zdrowie 
z narodem oyczyznę swą miłuiącym wiary PP. swym dotny- 
mawaiącym ieszcze z łaski Boży stoiemy wkedności przy ie- 
dnym Panie przy głowie swey dla sławy dlaoyczyzny dla 
wiary święty kpmuby się niechciało umrzeć y by tbo mogło 
bydz sobą samym zawalić drogę nieprzyiacielotvi oyczyzny; 
J K Mość zna dobrze animusze wszystkich wasciow taka wol- ^ 
nemu narodowi przysf&ina wspaniałość takie serca na odwagę 
ostatnią. Teras icdnak pokl radzie o sobie możemy^ życzy te- • 
go Je^ K Msc abyście Wsc tak przed się rzeczy brali iako są, 
aby *kiedy przydzie mowie o tem co teras trzeba uczynić 
każdy na stronę odłożył prywatę 9 a wszystkie inne sprawy 
innemu a szczęśliwemu Rzptey czasowi zachował. Seim iest 
złożony na tak cięszki ras ktoby chciał się pytać iesli na cza3 
w prawie opisany^ iesli s tymi iakie się zwykły zachować ce- 
temoniami 9 tenby rzecz mało potrzebną a prawie szkodliwą 
wscz^ynał 9 iusz teraz na takim punkcie iesdesmy ze iezli nie- 
chcemy zginąć' prędko radzie a prędzy to co wszystkiem sta- 
nom będzie się podobało do skutku przywodzić potrzeba. 
Seim ten aby dłuży trzech niedziel nietrwał ^ więc zęby sądy 
inne oprócz tych które do odzyskania dochodów skarbowych 
należy także które zachodzą bezpieczeństwo pokoiu pospoli- 
tego y sądów na nim'odprawowane nie bełybeło tho zdanie 
i^a przeszłym seimie z iego Seimu tu stąd zaraz trzeba wsia- 
dać na kon 9 tam namowie iezeliby na wytrwaną z nami ten 
nieprzyiaciel szedł, zkąd zprowadzonemu woisku 'dalsza płaca 
vaby do szkodliwych strzeż Boże Confederatei nieprzychodziło 
obmyślić thu zaciągnionemu woisku rathunek iezliby tym 
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czasem co pireciwnego na Bzptą padło obmyślić , M^ięc iak 

pospolitym msi^eniem 

• natenczas Je K Msc do uwazenia ^asciow po- 

daie o tym i^sc czynie namowy swe maiąc przed oczyma 
swemi woine z Tnrkiem swoie prawa swoie swobody a na- 
przód friarę Cbrzescianską maiąc w uwazenia^ dostoyność 
J K M. któregoście sobie za Pana od Pana Boga podanego 
wolną electią wzięli oyczyznę swą ktoreyscie wsc wszystko 
powinni w sromotną niewolą^ ktorey ucbodząc każdy człowiek 
ntciwy Zywoth pierwy woli położyć niżeli się brzydkiemu po- 
ganinowi w wieczne s potomsjtwem maństwo dostać. Popło- 
goslawi Pan Bog radom wsc da zgodę ^ poda sposoby ze tha 
zacna korona naród ten wszystbek na świat sławą męstwem 
słynąwszy nieuważnemu Bisnrmaninowi krzywoprzysięzscy 
z przodków swoich zdradliwym zawsze Państw nabywaniem 
nienasyconych nikomu wiary niedotrzymawaiącemu tak się 
stawi ys takim animuszem iako się godzi dobrym Chrzescia- 
nom przy wierze Bogu powinnej^ iako drogiej Oyczyznie, a 
Polsidm Szlachcicom przy szlachetnych Oyczystych swobo«^ 

dach. 

Na własne J. K. 
. . Mci rozkazanie. 




Petrus Gemhicki (i) 

S» Jl* Ml* p» 



(1) Przepisano z oryginała snajdojącego się w zbiorze JW. Walentego Rotfei« 
szewskiego. 
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R. 1663. 

Informatia Panu Mazeppie (1) Pokoiowemn JKMcTiadąeemu do 
Pana Hetmana Zaporoskie'' (Tctery) dana z Cancellariey wiel- 
kiey Koron* we Lwowie 1663* N. 7« 



-»»»»OfOlO«««^ 



V/i)EBRAW8Z¥ ExpediŁią z Cancellariey a przy niey Przywi- 
ley buławę Cborąg^iew bębny pieczęć Panu Hetmanowi Za- 
poroskiemu iako nayprędzey pospieszj do tegosz Pana Het- 
mana ^ a tam stanąwszy zniesie z Panem Łowczem Cbełm- 
skiem Residuiacym przy Panu Hetmanie y Woysku Zapo- 
roskiem od J.. K Mci y iemu we wszystkiem tey Informatiey 
commnnicować będzie należało do wykonania woli J. K. Mci 
w nizey poruconych punktach. 

1. Oddadzą spoinie z Panem Łowczem Cbełmskiem 
(w czym pierwsze mieysce mieć będzie Pan Łowczy Chełm- 
shi) Prziwilej buławę Cborąg^iew bębny y Pieczce na Hct- 
manstwo Zaporoskie Panu Hetmanowi. Od niego przysięgę 
podług tey która się posyła roty odbiorą, znioszszy się 
wprzód z Panem Hetmanem obadwa o czasie y mieyscu 9 y 
o zwyczajach przedtem dawnych iakiem obyczaiem y kształ- 



(1) z Pamiętników Paska wiadomo było> ze Mazeppa uciekł z Polski "w 1663 
r.; niniejsza instrukcja wyświeca, ze ta ucieczka niis była bez dyploma- 
tycznego celli. -^ Szczegół ten nie był mi znajomy gdym pisał mój arty- 
kuł 9 Mazepie, Ob. Atbenaeum Oddz. II. T. I. Alex, Przezdzieeki, 
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tein iakoWe acłus odprawowały się. Jakosz. należałoby iviele 
zatem 9 aby się ten Act, jako nawspanialcy et ^uam sole* 
nissime odprawił (osobliwie iesli to zwyczay y obyczay ta- 
mecznj zniesie zęby się ten act w Cerkwi odprawił, przy 

służbie Bozey, ktorąby Ociec Metropolita odprawował ) ka- 
znodzieia tesz aby z ambonj rzecz około tego iaką miał przy- 
zwoitą adpópulum smakuiąc łaskawość y dobrotliwość J. KMci 
y ze nigdzie łepiey, ani pod żadną protectią bydz niemoze 
Narodowi Słowiańskiemu ^ iako pod Panem przjrodzonym. 
Mozę bydz occazja piekne<^ kazania dobremu kaznodziei. Je- 
żeliby privatim chciał odbierać te insignia P. Hetman w tern 
wolie iego wypełnią. 

Po odprawionym tym Akcie oddania znaków Hetman- 
stwa, y po odebraney przysiędze spoinie z Panem Łowczym 
Chełmskiem zniesie się Pan Mazeppa y Panu Hetmanowi Za- 
poroskiemu perswadować obadwa będą, aby iako naprędzey 
wysłał tu woyska część Zaporoskie^ to iest aby primis die^ 
iti« ilfat/ naydalej naydowalj się te Woyska pod Tarnopo- 
lem pod który czas J KMc spodziewa się ze pod Barem y 
Tatarowie staną. Lubo będą Tatarowie lubo nie a ieszel] 
tesz Tatarowie na ten czas niesŁanelr aby Pan Hetman woj- 
ska tego część na tenże czas iako się mianuie wysłał niemiesz- 
kanie. Woysko to Kozackie, aby na wybór bydż mogło ży- 
czy J. K. Mc, to iest na koniach dobrych y z rynsztunkiem 
należącym. Wtemze swoie życzliwość Pan Hetman oświad- 
czy J. K Mci na tych początkach anj się na insze rcspccty 
oglądać będzie wiedząc to y ie^ rozumienia będąc , ze mu 
na nikiem więcey niezalezy iako na łasce JKMcii która samą 
fortunę iego iako iusz poczęła , tak y do końca wystawie mo- 
że. , Tego wysłania te przjcziny opowiedzą spoinie Panu 
Hetmanowi ze to JKMć czyni nay więcej^ dla sławy pospóli- 
tey, abj to świat Polski wiedział y nieprzjiaciele JKMci ze 
ma takie^ Hetmana , y tak wiernych sobie poddanych z ko- 
zakówy ze każdego czasu przy DostoiensŁwie JKMci głowy 
swoie kłasc gotowi. 

2. Ze ta wyuzdana swawola która posmakowawszy so- 
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bie zdzierstura ' próżnowanie, rozprowadzić .się z teg^o związfcu 
złośliwego nieda tak snadno. A co iusz nieczynił KJHc ia- 
koby tych ludzi mógł pozyskać y pociągnąć icb do nspoko- 
ienia się z Rzptą przez te lat <lwic ma prawie nieczynic, tyl*. 
ko ustawiczne poselstwa za poselstwami odprawuiąc. Offia- 
ruiąc Milliony, łaski , y rożnym rożne dobrodzieystwa: Ale 
to nic niepomogto. W ostatku trzecia Cwierc roku docho- 
dzi, iako tu zieeha wszy osobą swoią w te kraienato tylko 
samo aby tych ludzi mógł dobru pospolitemu J. K Mc po^ 
zyskać. To wszystko nadaremno wyszło. W ostatku bowiem 
gdy na to ostatnie koło posłał swoi(4i Posłów J K Mc z tern 
wszytkim cokolwiek tylko do ukontentowania ich słuzyc mo- 
gło, a'f osłał łudzi wielkich to iest Xcia Bisku: Kuiaw: Pa- 
na Wde Send. P. Marszałka Wiel. Kor. u nich wziętych 
w których nadzieje wszyscj mieli ze mogli co dobrego spra- 
wie, złosc iednak ich tak wielka była ze przepuście nie- 
chcieli^ tych J. K. Mci posłów^ złośliwie tylko y bezbożnie 
na Chlebów wybieranie uk nawa wszy sobie Artykuły tak wiele 
niesłusznych^ y złośliwych napisali punctow w tym swoim 
Traktacie eo łacno uzna Pan Hetman y każdy baczy z Same- 
go Tractatu Ostatniego kota tego , iakaby zawziętość tych 
ludzi była , ku zburzeniu do ostatka oyczyzny. A ieszcze na 
załosc większą smieią takiemi fałszami narabiac y iakoby im 
placie niechciano , co iest tak iawna rzecz przeciwko praw- 
dzie itkko bydź większy fałsz niemoze, bo Komissra tu przy 
Boku J. K Mci odprawuiąca się nie więcey nieczyniła począ- 
wszy a 20 Januarii tylko codzienne poselstwa dokoła ich u 
Ojców Franciskanow tu odprawuiące^ się~ posyłała upomi- 
naiąc się aby do rachunków przystępowali aby Regestra po- 
dawali.^ aby pieniądze liczyli f lecz oni nic barziey nie ży- 
czyli , ani czynili , tylko zęby te szesc niedziel kture sobie 
było zamierzyło koło Wolborskie zdradliwie ^ do wyliczenia 
siedmi Milionów zwlekli y nieprzystępuiąc do liczenia pie- 
niedzy^ z ktorem się im proszono ale raczey do rozerwania 
całego z KJ.Mcią y Rzptą rzeczy kierowali , co z manifestu 
w druk podanego y na wszystkę Polskę ogłoszonego kązdy 
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wyczytać może 9 ze zadoey z JKMci przyczyny ani z Com- 
mlssij niemasz^ lecz z ich samej złości y uporu a poduszcze* 
nia złych niektórych który zamieszaną te utrapioną chcą wi- 
. dziec y przez to ią do zg^uby ostatniey chcąc przywieść y oy* 
csEyznę. 

Z tych przyczyn snadno uwazy Pan Hetman Zaporoski 
y wszytka starszyzna tegfosz woyska ze dla tych złych Itadzi 
J.KMc związane mieć musi rece^ do podania ratunku Ukra- 
inie j y dania dostatecznego odporu nieprzyiaeiołom swoim. 
Bo póki tego Węża w zanadrzu cierpi , y wnętrzności swo- 
ie gryzące^ znosi trudno się ma, tak rozrywać^ zęby y te za- 
wieruchy domowe uspokoić mógł, y ratunek kraiom podać 
Ckrainnym boby na Oboie niestało K.JMci. A lubo za ła- 
ską Bożą nayduie się wielka cżęsc woyska plrzy J.KMci u 
wierze y posłuszeństwie trwaiącego dzielić go iednak niemo- 
ze żadną miarą , ani rozrywać ^ póki cale uspokoiona nie 
będzie ta mieszanina zewnętrzna. Rzucie się tedy przychodzi 
J.KMci do gaszenia ognia tego który się w skritosciach Bo- 
ku iego własne^ zakradł y ten ugasiwszy pewnie nieomiesz- 
ka y tego postronne(j[o płomienia pożaru gasić. A ze nie są 
tak canłcmnendae viresj tego zbuntowanego woyska zwłasz- 
cza gdy tak w ścisłe obowiąski z drugiem także swawolaiey- 
szym y gorszym y iadowitszem woyskiem się weszło y które 
aby' tym większy miało pozór y zasłonę, tak szkaradnego po- 
stępku swe<> zabicia Hetmana y Podskarbie? niebosczyka bez 
pochyby do tych się tu garnąc będzie y y pod nie cisnąc ia- 
kosż tak iusz czynie musi Złączona tedy oboyga woysk tych 
potęga y lekce uwazona bydz niemoze. Wiąże się przytym 
wiele 9 do tej swejwoli domowey, których nadzieie wszyt- 
:kich w takich tumultach y hałasach ratunku utraconych, al- 
bo niemianych nigdy fortun pływaią. Łacno sic zatem mnó- 
stwo Indzi , do takich przywiązać może y tym więcey umoc- 
nić tę swawolą ze y samemu Maiestatowi J.KMci cieszką 
bydz może Dla tego^J.KMc maturo iudicio et deliberatione 
z pierszemi się naradziwszy Senatorami do takowych po- 
siłków rzucie się musiała których mu zażyć tak wielka y tak 
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iawna potrzeba zguby Państwa każe. Należy y to podae do 
madomosci Pana Hetmana Zapor, iako się do tey Swawoli 
mieszaią factie postronnych , osobliwie Cesarza Chrzescian- 
skiego, który iako tjfiko wziął wiadomość, o Świątobliwej 
intenticy KJ.Hci ze umyślił był za Zwoleniem całey Rzptej' 
wziąć następcę ną Państwo , tego ktoregoby była Rzpta wol- 
nemi głosami zezwoliła przybrać za syna J.K. Mci y przyszłe-^ 
go następcę a widząc ze zadney skłonności iako zdawna tal( 
y teraz do osoby iego y do Domu całego niemaią te narody' 
tak zaraz factiami swoiemi przez ludzi przekupionych tnie* 
szac począł, y turbo wać, rzeczy tego Państwa', maiąc sposo- ' 
bny Instrument te sarnę confederatią woyskową ktorey ulaw- 
szy sobie starszyznę y przyobiecawszy na każde cwierc roku, 
dokądby trwał ten związek, dawać miedzi 5*^**' pułtora kroc 
stotysięcy złotjcb , tak to skutkiem samym^ pokaźnie się ze 
ci zli ludzie, zadncmi się dobremi sposobami odwieść yroz-, 
prząc 1, tego związku niedadzą chyba gdy przymuszeni zo- 
staną. Bo komusz to smakować piema, brać co raz tak nie- 
znośne chleby kttSre tak iusz wycieńczyły, y zniszczyły dobra 
ciuchowne y królewskie, ze wszytka tu woyna, tak wielkie^ im 
nieuczyniła uciązenia : całe włości iusz postaią dla niezno- 
śnych y nigdy przcdten^ niewidomych ciężarów, krotko się 
tego snadno każdy dorachow&c może ze przez te dwie le- 
cia w Chlebach samych przeszło 18 millionow co wzięło to 
woysko* Co zasługi ich we troy nasob przenosi , a przecie 
tym się nasycić niemogąc, samych pretextow tylko'«zukaią 
przedłużenia związku tego w którym zostawać każdemu y 
do śmierci by się chciało. Żadna bowiem substantia^ tako- 
wym zbytkom wydołacby niemogła iakiech oni sobie pozwa- 
lała. Tu opowiedzieć niczawadzi, iako sam Marszałek z Star- 
szyzną na wydatki woyskowć wina piianstwa Poselstwa prze- 
szło cztery kroc stotysięcy wydali. Wystarczyć im niemo- 
gą Intraty K.J.Mci które odięli , Cła publiczne i inne do- 
chody co wszytko za starszyzną idzie. Jest samych Rewiso^ 
f) . row pod dwa tysiąca którym dispositią maietnosci yfolwar- 

(. •] kow dali. A iako się tym z tak miłego będzie chciało zsieść 
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mefma iesli iest życzliwi (iako o tym nikt niewątpi) w tasz y 
Woyskn Zaporoskiemu pobudką bydz ma aby dla swey wta* 
sney potrzeby y bezpieczeństwa dopomogli iako naprędazey . 
tey imprezy. A tak gdy da Pan Bog poskromić tę swawoli 
J KMci w Ukrainę wszytkiemi siłami nakiernie J.KSIc.apfi# 
dobno y sam zwiedzie tycb kraiow przy tey occazyey nie^ 
puści y pokazać się poddanym swoim łaskawym Panem o? ^ 
raz y Oycem, przenieść wszytkie Woyskaza Dniepr y tan 
iusz belłi sedem figere^ tegosz leszcze łata życzy aby tess 
te kraie z tey strony Dniepru iaki kolwiek odpoczynek miee 
mogli. Zamysły iednakte wszytkie JKMci, tamować si^,. 
(iako się to iusz nieraz namieniło) muszą dokąd trwa Con* 
federatia y Związek. 

Oddadzą przytym P. Hetmanowi drukowaną Manife- 
statią y Uniwcrs.ił Commissiey |akze uniwersał J.K.Mci któ- 
rym JKMć do brania zasług wszytkicb inwituie, a to na po- 
tłnmienie fałszywycb udania , którzy niewinnie K.J.Mci y 
Gommissią tradukuią, iakoby JKMc bronie miał zapłaty 
woysku temu. Co jako iest daleko od intentiej J.KMci tak 
leszcze dale) od prawdy. 

^ A wy wiedszy to wszytko P. Hetmanowi potrzebować po 
nim będą, aby iako naprędzey wyprawę te Woyska Zapo- 
roskicfgo do Boku J.KMci kwapić cbciał, cbodz w lidzbie 
dziesiątka tysięcy byle tylko ludzi na dobrycb koniacb y przy 
orężny sŁarszyznie wiernęy y zyczliwey J.KMci wysłani byli 
ktorzyby miedzy niemi rząd y sprawę dobrą trzymali. Oso- 
bliwie JKMć życzyłby tu mieć Hulanickiego z przyczyn na- 
mienionych Ustnie P. Mazeppie, które opowie P. Łowcze- 
mu Chełmskiemu y Panu Hetmanowi. 

Z temi ludźmi Pan Łowczy wybierze się, y onych coH" 
duceł do Boku J.KMci dawaiąc znać przed sobą iako się 
tylko ruszy czas iako się namieniło naydalszy primis diehus 
maij pod Tarnopolem zamierza JKMc* I iusz to w tem osta- 
tnie J.KMci iest żądanie na insze się niech nieod^ołuie Pąn 
Hetman Zaporoski maiąc to sobie iusz ;iro ultimo. Chyba zęby 
in contrarium od J.KMci i^kie tegpsz Pana Hetmana Zapo- 
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Yodoe® y Pana Łowczego zaszły ordyiianse, których dokąd 
^uee niebędzie^ fen za wyraźny y ostatni mieć powinien , y 
rtoiowac się do woli JKMci. W czym go obadwa obowiązą 
bn powinnościami y do których się wierni poddani y do- 
iły atnga y przeciwko dobrotliwemu Panu znać powinien. 

DedtfM Aga który tu długo mieszkał, z czem iest y iako 
wyprawiony do Hana Krymskiego t^kze opowiedzą obadwa 
Panu Hetmanowi Zaporoskiemu , wiec y nadzieie te którą 
•ezjnit tenże Dedesz Aya^ prędkich y nieomylnych posił- 
ków krymskich, które nieomylnie constabwU^ z tech tu Ta- 
tarów y które przy sobie ma Fan Hetman Zaporoski, przez co 
Ukraina od tych się ciężarów zwolni. Interim Pan Hetman, 
aby się iaka swawola y bunty niewsczynały po włościach pod 
tenczas gdy się tu odsuną Tatarowie którzy po te ęzasy bes- 
pieczenstwo lego zasczycali życzy J.KMc aby zabawkę na- 
lasł, y w pole wyszedł iesliby rzecz można była imprezę o- 
brociwszy ku Kijowie byle to tylko po siłach było, a chodz- 
by tez iaką blokadą dalszą zabawie się dokądby się tu roz- 
prawa niestała z temi Związkowemi i wyprowadzone nie 
zostały tam woyska aby się z Panem Hetmanem iusz w go- 
towości zostającym niczłączyły, Jemu to chualebnie będzie 
gdy nie od próżnowania swój rząd Hetmański zacznie y bes- 
bieczenstwa słuzyc osoby iego, gdy z woyskiem z włości wy« 
nidzie zabawkę mu nalaszszy. O co się serio z nim znosie 
będą y co iego za iotentie są dostatecznie wyrozumiawszy, 
do wiadomości JKMci doniosą. 

Jeżeliby ieszćze do tego czasu Samczenko y ztamtemi 
, Zadnieprskimi ludźmi tu się dostatecznie nieskłonił, przysc 
do posłuszeństwa y wiary Je^ K. Mci starania wszelkiego czy- 
nie nie poniecha P^^ Hetman Zap. do pozyskania y pociągnie- 
nia tego człowieka ad partes JKMci. Gwoli temu iezeli się 
to będzie zdało P*^ Het. Zap. z listem do niego od J.KMci 
poiedzie Pan Mazeppa y Uniwersały do wszysfikich tamecz- 
nych miast odda, w których J.KMc łaskawość im królew- 
ską ogłasza. 

Do Zaporożców także expediUa do ręku tegosz Pana 

4 
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Mazeppy odilaie się z Canccllariey, aby lesli to będzie zda- 
nie Pana Hetmana tenże Pan Mazeppa tam iechał y łaskie 
J. KMci utwierdził tych tam ludzi odwodząc ich od tej nie- 
słuszney y nienależytej protectiey Cara Moskiewskiego co 
się zdaic na rozsądek Pana Hetm. Zap. gdzie zechcę obrocie 
P^ Mazeppę , czyli do Samczenka za Dniepr czyli na Zapo* 
rozc do tamtych Kozaków daie się bowiem do obudwu tych 
mieysc cxpedi(ia do ręku P^ Mazeppy. 

W Traktatach Moskiewskich małą ńadzieie pokłada 
J.KMc bo ci ludzie wiedząc mieszaninę nasze domowe, w nie 
barziej kazą(ufuią)nizełi w własne siły swoie. Niewidzi J.KM. 
prędsze^ sposobu do uspokoienia się z tern nieprzyiacielem, 
chyba po uspokoieniu tych mieszanin i fałszów, gdy w swej 
klubie rzeczy staną don^owe y potęgi się zjednoczą na ten- 
czas ten nieprzyiaciel spuści z gorne^ swe^ umysłu , tą na- 
szą mieszaniną domową nadęty. Ci Posłowie co tu są bar- 
zo ozięble tractuią, chcąc wytargować na Królu JMci Sie- 
wierskie Xięstwo y Smoleńsk, y tak udaią, ze większe® ze- 
zwolenia niemaią na Conclusią pokoiu odwoływaiąc się wo- 
stalku na Commissnrzow Carskich którzy zostaią w Smoleń- 
sku , prędko zatem ci odprawieni będą, bez inszego skutku. 
Barzo Królowi Je^Mci ly apprekensyey zostaie potęga na te 
Campanią wystroioną Turecką, która dokądby zmierzała 
trudno ieszcze wiedzieć, to iednak opowiedzą P" Hetmano* 
wi , isz tak Wenetowie iako y Cesarz Chrzescianski iusz pra- 
wic na zgodzie są dokończenia swoich Traclatow z Turczy- 
nem. Wenetowie przymierze do 15 lat czynią za klore daią 
tr/y Milliony gotowe. Cesarz także, wszystkich sposobów 
szuka , iakoby woyny uszedł, by za^ ta potęga wszytka nie- 
nakierownła tuj zawc^^asu Pana y P" Hetmanowi, y z tam- 
tey strony o tern myslec plotrzeba , odwracaiąc wszelakiemi 
sposobami od tego narodu incUnatią od Bissurmanskich Pro- 
tccliey. Z swoiey tesz JKMc strony czynie będzie co Monar- 
sze Ckrzcscianskiemu w takiem razie należy. Boga zastępów 
biorąc na pomoc, przeciwko tey nawałnosci iesliby się, 
(czego strzeż Boże) na tć tu kraie zwalić miały w czym sa- 
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n P* Hetmana Zaporoskiego zdania Imieniem J.KMci 
rfeebować będą iakiemby sposobem temu zabiezec nie- 
Ifidcielowi , y zastawie się onemusz. Co wszytko iako 
pilniey iako naydowodniej przełożyć obudwa y do skut- 
przy wieść będą usiłowali, daiączoac przez pocztę w Cy- 
li cokolwiek z Pana Hetmana wyrozumieią (!)• 



l) Udzielone przez Żegotę Onacemcza. 
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R. 1665. 

iDstructia Da Seymik Przed Seymowy Woiewodztwa Braeławskie- 
go z Cancellariey Wielkiey Koronney Dnia XXX Miesiąca Gru- 
dnia Roku Pańskiego MDCLX ?• dana Postowi JE"" Krolewskiey 
Mci Urodzonemu Piotrowi Jendrzeiowi Sulmirskiemn* 
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i!3iEDiifNAsciE msz lat non leve mortalis a€vi spatium^ y nadto 
na tym Tiironie swiątol)Iiwym Naiasnieyszych Przodisow swo- 
ich wolnemi głosami osadzony zostawszy JE<^ Królewska Mc 
Pan nasz Młsciwy o nic więccy się nie starał , ani do czego 
bardziey przykładał usiłowania swego, tyllso zęby Państwa 
sobie powierzone w iako naywiększym ołbituiące szczęściu 
widział. Miłość przytym Poddanych nad wszystkie zbiory 
y skarby u siebie droższą, eł inter delectabilia naypieszczenszą 
pozyskał. Recensere pracowite y odważne czyny Je® Kr, Mci 
z których od wzięcia na głowę swą Korony Krolewskiey po 
dziś dzień niewyprzega, nie iest mieysca y czasu tego; dpsic 
namięnic naypierwszą po szczęśliwcy Koronatiey swoieyexpe- 
ditią Zborowską , w ktorey solo ohiectu prawie głowy swey 
Krolewskiey potoki zaiuszonego na krew Polską nieprzyiacie- 
la zatamował, florem Rycerstwa iuz zdesperowanego iakoby re- 
dwiuum (?)z owych pod niebo się pnących okopów Zborowskich 
cudownie wyswobodził. Po tey nie mnieyszą nad pierwszą 
owszem sławą naywiększym wieków dawnieyszych y terazniey- 
szych rownaiącą się Bcresteczką nie długą poniey następuiącą 
Zwaniecką, której fruclii dotąd stateezney Krymu całego 
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pnyiazni cieszy się ojczyzna , a z g^łownycla y cięszkich nie- 
przyiaci<M ze ma poufałych wszystkich Woien Pomocników 
teyze dzielności J. K. Mci winna się poczuwać musi. Ode- 
brane potym Krakowy, Thorunie, Wilna przytomney J. K. 
M. dzieła ręki : Pomoc z osoby Je®K..M. w bliskości uczuła 
Kuslisk^ (?)dosic krwawa zNieprzyiacioł Kieska j Zwiedzone o- 
«cyfaą J. K^ Mci tak wielu Tryumfów oraz w kupę zebranych 
korzyści Zadnieprskie Dziezizny, y \% własnym jrniazdzie 
iiwoim szukany Nieprzyiaciel w. tak wielu krwie szczęśliwie 
wygranych potrzebach nieprzyiaciełskiey odważną wprawdzie 
ręką Wodzów y Rycerstwa, ale auspicijs RegnantU wylancy: 
tyle mogił z trupów wysypanych kto oraz wyliczyć y na pa- 
mięć przywieść może! Wyparty z Państwa ktorc iusz był nie 
tylko nadzieią, ale rzeczą samą ochłonął — Zamorski Na- 
iezdca. Zawarte szczęśliwie Brandeburskie, Szwedzkie, Krym- 
skie Pokoie, Uspokoione tak straszne y samjcy wolności pod- 
noszące Cardines Confederatie. Czyiey ze to, ręki ! iesli nie 
J. K. Mci opera , Dziesięć Seymow walnych skończonych y, 
zawartych, cztery rozerwanych, ale tychże prac i usiłowa- 
nia co y pierwsze nieproznych: Dwadzieścia kilka konyocatyi 
walnych do boku Je® Kroi Mci sprowadzonych ktoś policzy 
codzienne a czasem y na dzień razy kilka odnowione Rady. 
Na takich czynach y zabawach więcey aniżeli wczasach y wy-^ 
godach lat te kilkanaście przepędzone: ktoby niewiedział- 
przychodoiemby w tey. oyczyznie bydż musiał. Aktoby chciał 
ciekawiey to wszystko przetrząsnąć: nietak snadno suppu^ 
tatione Małhefnatićd ani Calendarum revolutwn.e^ iako chwa- 
lebnemi Czynami bieg Panowania J. KM. zrachowac y prze<^ 
biezec może. Ten sam z Monarchów świata na to się nigdy 
załowae niemoze aby ktoren dzień miał zgubie życia swega 
nie na pożytek Dobra tey Oyczyzny obrócony, ktoremu^ iaka 
raz dosic za łaską Bożą czerstwe- swe zdrowie oddał, tak za-^ 
pomaiawszy wczasów y wygód swoich nie tak dalece Monar^ 
chom piesczenie się za wielą Gwardyi y Siłą Portis w swych 
Gabinetach trzymaiączym iako raczey ex vulgo iednemu po- 
dobny trudami y pracami dni Panowania swego napełnia .^ 
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Acosz kiedy te wszytkie tak odważne czyny tak niepo- 
równanych prac y trudów usiłowania tey Ceny nie odnoszą 
u tych, od którychby wszelką a powinna wdzięcznością płacie 
się miaty. Cosz kiedy nayswiatobliwsze y Dobrd Pospolite- 
mu naywy{]^odnieysze J. KMci obmysły opaczne ponoszą tlii- 
maczenia! zapomnieć nie może J K Mosc tego na co się bjt 
niedawno z sczerego swego ku tey Oyczyznie affectu ef Coit- 
sewatwnis oney studio ziihvfk]f aby ponurzona niezostała łem- 
pestatihus Interregni. Chcąc widzieć ieszcze za żywota swe- 
go obranego wolnemi głosami a nieinaczey Następcę. Niko- 
mu w tym chyba sobie krzywdę a ubliżenie Prawom piesczo- 
nym Maiesłaiis czyniący/ A przecie to tak Świątobliwe Su' 
pererrogąłionis opus (które compendium miłości Oyciryzny) 
ktoś słusznie nazwał) w iako opaczne przez tychże których 
ambicia tegosz samego Thronu sięgała zawsc tłumacenia 
zostało przyobleczone : iako niewinna a Oyczyznie wielce u-, 
przeyma życzliwość J. K. M. uymą wolności y swobód utytu- 
łowana. 

Wyuzdanego na wszelką złosc y zgiibę oyczyzny nie- 
dawno Cwem 9 iawnego maiestatis hostern j obwołanego fo- 
mentalorem iadowitey Confederatiey, Machinatorem et JUo- 
i/forem z Postrgnnemt Podziałów zicdnoczonego tego na twier- 
dzą y zaszczyt wszytkiego Chrzescianstwa Królestwa^ a zgoła 
tot Criminum publicorum convicłum Lubomirskiego ^ tak ia- 
ko Prawa oyczyste mięć chcą po Panu y jego pierwszy z tą 
oyczyzną słubny obowiązek wyciąga, legibus coercutt^ do 
żadnych się nieudaiąc sposobów , ktoreby Panu naid Podda- 
nym wykonać prwata Vindicta łacno suggessissetj gdyby tak 
było dobroci J K Mci '/iroritim Ulcisci iako temu ineam peC' 
care^ Aszio oppressionem libertatis u wielu audit I podnoszi 
Sacrilegam manum Rebellis przeciwko Panu, wprowadza misu. 
privaló woyska obce w oyczyznę, buntuie woyska. Obnaża 
Pracsidio Ukrainę. Sollicitat nicprzyiaciot y conspirat z nimi) 
nisczy Państwo depopulationibus uczyniwszy z oyczyzny Ho' 
slicum. A przecie się tacy znayduią, którzy Panu Królom 
na to, iako mówią pospolicie przez spary patrząc, y załozo- 
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oemi za Pas ^oma, czekać zalow Rcsidentiae (?) compedes^ 
albo ergaslula każą. A przecie lam pet^ersa causa naydiiie 
nietylko u prywatnych wielu 9 nic się na Complicitatis yin- 
cula oglądaiących , ale u cafyeli Woie wodztw. /\i/rocimVi. 
Jezełisz to nie iest iawnie odiTet(?) sprawiedliwsza koley? Jeslisz 
nie iest lepsza po Trawach ktoreini ta dotąd stała oyczyzna, 
ieslisz w ostatku nie iest ius ilare sceleri^ daie uważnemu 
byle nie zarażonemu, ani priuato ajfectu zaćmionemu J. K. 
M. do uwagi rozsądkowi. Posrcza się w tym wszystkim pro- 
cederze swym ad Tribunal famae posthumae ^ która bez 
respeclu y zawisnosci ^ sprawy Alonarchow zwykła eensuro- 
wac. W ostatku Sędziego żywych y umarłych nay wyższego bie- 
rze sobie na świadectwo 9 ze w tey ealey sprawie 9 nulli pri- 
-vatae induhdt vindictać J. K Mc ale tak iako Prawa Oyezy- 
ste mieć chciały^ y winnego' samego wytchnęły, nalazł y 
sprawiedliwie osądził. W tym zas co do Łaskawości nalegało 
nic nigdy nie ubliżył, zawsze pokazuiąc gotowość swoię u- 
pokorzonego, y wihnymsię poczuwaiącego p^rzyiąc y okryć 
łaską Oycowską pradigum hunc filium. Lecz nie pozwoieła 
tych faworów Oycowskich zazyc zaślepiona y dawncmi na- 
dęta nadzieiami ambitia , nasadzona wchodzie niezwyczaync- 
mi errait^ifrti^ drzwiami do tey oyczyzny,^ które uie poieden 
raz obłąkanemu otworzała łaskawość J. K. Mci. Pogardzone 
Salvi eonduetus oflGUirowane , odrzuczone wszystkie media 
Cwiliay Seymy dwa raz poraź rozerwane. Pogardził łaską 
Królewską w offiarowanym sobie Marszałkostwie Wielkim 
Koronnym ^ który urząd dawał mu J f\ Mc przez J. Mci Xię- 
dza Biskupa Krakowskiego dla tego samego, aby był pow- 
tórnego Seymu nierozrywał, iakosz y potym nieskwapiał się 
Kroi Je<* Mc do oddania teyze Laski wielkiey P. Chorążemu 
Koronnemu, az wziąwszy wiadomość, ze Lubomirski wszedł 
do Polski ź WoyskaBH Gudzoziemskiemi, y woysko z Ukray- 
ny sprowadził. Marsowey w ostatku decisiey rzecz poruczona: 
wyprowadzone woyska w pole, lubo przed blaskiem sprawie- 
diiwey (?) uciekaniem się barziey skłidaiące , aniżeli do trzy- 
mania Pola podobne, Stitit iednak y tę J. K. Mc odwagą 
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swoią, a Conłenłus vincere posse^ zaliamowSlł ostrą bron 
gwoię, iako ni{]^dy niepragnący krwie Cioium^ których con- 
sewationis studium , a niezg^uba Rcgias dotąd exereuit eura$. 
Zawsze się pokazował bydz bliskim łaskawości swoiey Kro- 
lewskiey, tak iemu m particulari^ iako y woysku zwiąsko* 
wemu. Oświadczał to w kilku mieyscach osobliwie iednak 
w Rawie 9 gdzie J. K. M. kilka niedziel mieszkał z wielką 
ruyną swego woyska^ ale y tamecznycb Obywatelow niemniej- 
szą y a uczynił to uwiedziony poprzyśięzonemi obietnicami j 
listami iego, ze się na tenczas chciał szczerze mieć do zgod j 
y upokorzenia się Panu Swoiemu. Jakosz nadała się była do- 
brze ta cierpliwość J. K. Mci^ gdyż za staraniem Ich Mci Xięzy 
Biskupów Krakowskiego y Chełmskiego stanął był Traktat 
tamże w Rawie przy obelczności Plenipotentów Lubomirskie- 
go y Deputatach Woyskowych^ ale się to wszytko na zwłokę 

y oszukanie z ich strony działo. Czas to krótki pokazała bo 
rozerwali zaraz tenże postanowiony Traktat dowiedziawszy 

się ze. iusz stanęła Unia niięd/y nimi a P. Kasztellanem Po- 
znańskim, który się uczynił głową Woiewodztwa Poznańskie- 
go y Kaliskiego, y do tey lekkomyślności przywiódł tamecz 
nych obywatelow, ze tegosz prawic czasu w którym namów 
postanowili z zwiąskowemi, posłali Posłów P. Miecielskieg 
y P. Godlewskiego do Je® Królewskiey Mci declaruiąc y obc^ — 
wiezuiąc Cnotę y sumnienie swoic w tym, ze się nieinszą iiL — 
tentią zgromadzili, ieuo tą aby przywieść zwiąskowyc^h do 
posłuszeństwa J. K. Mci. Prosili oraz aby ich K. Je® Mc To- 
kował do siebie obicczuiąc wespół z nim znosie Lubomirskie- 
go iako Turbatorem pacis publicae. A lubo się Kroi J. Mc 
zawiódł na ich Poselstwie y obietnicach j pokrył przecie zal 
s^Yoy, zażył moderatiey Królewskiey. Posłał zaraz Ich Mci 
Xięzy Biskupów pomienionych, dowiedziawszy się iusz o ich 
złączeniu upewniai<ic o łaskawości swoiey byle przestali roz- 
szerzać ten ogień , y niechcieli trudnie tego., co iusz raz 
było postanowiono , z iakicmi iednak Propositiami potkał 
pomienionych Ich Mci^Kięzy Biskupów, y przy tych ze ia 
extrema stać declarowali, uawet y listem J^ K^ M^ obesłaJ 
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nie tayno iosz pewnie WMM. Zrozumiawszy tedy Kroi J. 
Me isz nie insz^o niemiały w sobie ieno rozruszenie Praw 
y swobód oyczysŁych resolwował się isc ku nim iakosz po- 
błogosławił mu P. Bog; nalazszy ieb pod Pulczynem bliskich 
cale oatatniey zguby gdyby był zyezeł Kroi Je<* Mc patrząc 
na rozlanie krwie Synów tey Oyczyzny niechciał iednak 
dae okasiey^ aby miano mowie ze uwiedziony tą fortuną cos 
wi^kss^o po nich potrzebował 9 y owszem kontentował się 
Rntificatią Traktatu Rawskiego niechciał y natenczas s sie- 
bie zlozye tey poufałości do narodu naszego ^ ze kocbaią 
Rrolow Panów swoich. 

A pomogłasz y ta dobroć Królewska! ledwie copoode* 
liraney łaskawey ręce oraz y Veniaey w iakie znowu wchodzi 
Coniaratię y własną zgubą swoią złose niepohamowana iakie 
nowe zaczyna machinatie aby tymże iadem^ którym sami za* 
sazeni zostali ^ y drugich per eontagionem zarazieli co ob- 
szemiey Wm wyrozumiecie z punctow do tey Instructiey 
przydanych w kole Pospolitego ruszenia woiewodztw Kali- 
skiego y Poznańskiego z podania głów niektórych niespokoy- 
nych iieh walony eh. 

A wracaiąc się do tego co serce J K Mci trapie musi 
gdy widzi ze nietylko czyny nieśmiertelności pełne ^ ale y 
dowody tak iawney tey oyczyzny miłości u wielu opaeznemi 
y zlosliwemi inmsurratorum wyniczowane zostawszy fm- 
duetianibug powinney od wszystkich nie odnoszą wdzięczno- 
ści Ci bowiem na tym wszystkie swoie zasadziwszy. starania^ 
aby miłosc ku Panu Poddanych y onych Confidentią od nie- 
go odwrocziwszy laeti scelere do rożnych sedttiy innocuo pO" 
fulo facespraebeanł. Ztąd ci zrodło swe maią tak częste woysk 
Confederatiae niezwyczayne y Prawo znoszące udzielne Wo- 
iewodztw Pospolite ruszenia y atisus wołania na powszechne 
Rokosze y y wzywania do iakichsi Rad konnych a raczey atl 
puhlieam łanienamy wszystkiego tego Cel iedyny maiące po- 
rliszenie z gruntu swego Pokoiu pospolitego : aby tak solułis 
repagulis Praw et Magistratuum coneulcatampotestate w od- 
męt zapędziły Oyczyznę a przez takie oney zamieszaaie^ przy- 
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stęp sobie czynili do wypełnienia dawno zawziętych w gło- 
wach swych przewrotnych y niespokoynych^ a na zgubę Oy- 
Gzyzny y Podział iey nasadzonych Conceptow. 

A lubo to dosyć rzetelnie w przeszłych Seymowych In- 
structiach swoich ostrzegał Je<* K. M: wszech wobec y każ- 
dego z osobna kto się kolwiek synem tey Oyczyzny liciy^ o 
tych wszystkich Machinatiach: lubo Aulhores tak szkodli- 
wych Dobru pospolitemu moliminum publico tlamnavił Hu- 
dicio lubo własne swe sprawy Królewskie kozdemu dobro- 
wolnie podał na roztrąsnienie Poddanemu ieslisz z J. K. tf ci 
iaka iest przyczyna y okasyia do tych Mieszanin domowych! 
ieslisz w ostatku iakie przez .J. K . Mc lub to w pospolitości 
lub w osobności iakiey głuchey y niewiadomey stało się Pra- 
wom y swobodom ubliżenie ! Chcąc to wszystko co kolwiek 
by z Prawa pospolitego kluby wypadło, z oycowskiego swe- 
go affectu naprawie, yaby tym sposobem od wręczoną Podda- 
nych swoich mógł ku sobie nakierować Confidientią, y miłosc 
pozyskać, aczkolwiek sam dobrze się z swym rachował sam- 
Bieniem , ze żaden tak iadowity nalesc się niemiał Zoilns^ 
aby nayzłosliwszą pótwarzą umieć miał co sprawom y czynom 
Je® Krolewskiey Mci niemiała iednak zamierzonego skutiku 
tak obszerna J. I(. M.Sinceratio(^) iako sobie życzył J.K.M. 
od pierwszego do ostatniego z podanych swoich mieć tę po- 
nfatose na którą tak pracowicie y tak długo robił : U viela 
postaremu fałsz za prawdę szczerą przyięty niewinność oble- 
czona Płaszczem iakieyś Tyranniey, gdy na dobrotliwego nie 
Pana ale oyca armavit tę ręce które zaszczytem Dostoienstwa 
iego bydż powinno beły. 

W czele Uszykowaney pod PalczynemBataliey przeoiwku 
Monarsze swemu samychze tych świadectwem w niwczymt nie- 
winnemu opposuit te corpora civium za zadosc dla których 
całości zdrowie swoie tenże Pan nieraz narażał, nie prze- 
ciwko swoim Poddanym , ale za nich y dla nich , stawaiąc 
Murem każdemu nieprzyjacielowi « Niedosyc na tym maiąć dwie 
woiewodztwa do swych roznemi Artibtts przywieść złośliwych 
zamysłów^, ale do tymże podobnego uczynku y poblizsze Sie- 
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radzkie pociągać tasz mdUgnitas usiłowała 9 iawnemi nara- 
Łiaiąc fałszami , y zazy waiąc Jmposiuras pod codzeni imie- 
- niem wydawszy uniwersały do Szlachty tameczneg^o Woiewo- 
dztwa aby przykładem Sąmsiedżkim teyze mieszaniny pomagali 
na co wyszła Protestatia P.KasztellanaRosperskiego która także 
tu czytana bęndzie. 

O iako nader cięszki widok praezentował się oczom J. 
K Mci ! iako żałosne spectaculum patrząc na hufce uszyko- 
wane z nay większych jBefie/?ctai*t;« , lubo to Przodków swoich 
lub własnych 3. KM. każdy do siebie niech refluxią uczyni 
gdyby od Domowników y Chleboiedow swoich^ y dobrodziey- 
stwy swemi m tantum wyniesionych 9 ut nocere possint 9 y 
temi samemi tetis ktoremi na obronę Pana uzbroieni zostali^ ^ 
onemiz przeciwko niemu czyniących widział, tak równie J. K. 
Mci serce cięszkim zostawać musiało scisnione żalem tak 
zywey niewdzięczności Monstra na oczach swych maiącego* 
Atak nieugąszony J. K. M. z Przodków swoich swiątobli- 
iwych iescze na przeciwko tey Oyczyznie aifect abrupta brać 
nie pozwala dotąd Consilia , niepozwala tak wielu proborum 
civium wierność y życzliwość każdego czasu J. K. M. wy- 
świadczona 9 aby maley liczbie errantium błędów darować 
dla tak wielu cpoty^ nie miał. Wyświadczył to J K M co umie 
łaskawość iego, prostratos vidisse iest to u tego Pana^ iest a 
tey Dobroci Vieisse. A to niestępiely ochoty J. K. M. calo- 
letnie marsowe prace, które równo z każdym żołnierzem po- 
uosził, goniąc iako Pan nieustępuiąc, do Pokuty y Upokdrze- 
nia toties effrenem liceneiam vocando non f^indicanda. Za- 
mierzając się tylko y grożąc iako Oyciec dobrotliwy na swo- 
wolne dzieci , nie karząc ani biiąc , lubo mógł. 

Skoro tedy do Residentiey swoiey Warszawskiey szczę- 
śliwie y chwalebnie powróciła około złożenia iak nayprętsze- 
go Seymu przywoławszy do Boku ^wego PP« Rad liczbę nie- 
małą Deliberatią uczynił, y iako do nayprętszego złożenia 
onego ochotnie przystąpił, życząc uprzeymic , aby doświad- 
czone to yod Przodków J. KM. podane do ręki potomności 
na wszystkie tey oyczyzny choroby, Pharmacum^ terasz sku- 



tek swoy iako największy pokazało, y zleczyło cokolwiek iest 
Saucium w tey Oyczyznie. 

^ Pierwszy y^ayg^łownieyszy Punkt Deliberatiey teySey- 
mowey podaie y zaleca Oycowsko J. Królewska Mc uwadze 
Stanów Rzptey. Wojska w Borg'owey służbie zostaiąće Pe- 
from Offensionis , Lapidem Scantlali j Scaturiginem wazyt- 
kich w. Oyczyznie Mieszanin , aby y teraz ex asse tak iako 
się winny pokaże dług temusz woysku zapłacone beło. Więc 
yna potym ma bydz płacone czyli to przez rozłożenie na 
Woiewodztwa y ziemie tegosz woyska lub tesz innym iakim 
sposobem który się naysnadnieyszy do zniesienia teg^o Cię- 
żaru będzie zdał stanom Rzptey ponieważ pewney woyny 
ź Carem Moskiewskim a niepewney nadzieie Pokotu spodzie- 
wac się ma Oyczyzna. 

Dług^i Królestwa Ich Mci choynie z wielkim Oyczyzny 
pożytkiem wydane 9 aby w pierwszyni respekcie do wypłacę- 
nia były. 

A poniewaz^ do osŁatniey ruiny przyszły dobra J. R. Mci 
y Ducbowne przez ustawiczne Chleby y przechody Żołnier- 
skie modum Hyhernorum eonslituendorum y rekrut bez któ- 
rych się woyna żadną miarą obeysc niemoze 9 iaki ma wziąć 
przed się Rzpta dawno J. R. M. ostrzegał Rzptą y terasz 
nieponiechy wa . 

Plenipotentia do tractowania z Moskwą odnowiona bydz 
powinna. 

Prywatne Expensa Skarbu na codzienne wydatki Po- 
selstw rożnych nieprzemienionych ^ , Rrymskich 9 Rozackieh 
aby* dostatecznie opatrzone były ex prcventihus Hetpublieae 
ordinowanyćh zdawna na tesz Podatki pet*petud cavendum. 

Menice rednctio ad iusłum vałorem moznali rzecz tych 
czasów daie uwadze J. R. M. całey Rzptey^ z tym się oswiad- 
czaiąc 9 ze do żadnego niedał assensum suum do tey monety 
wiedząc ze miały nięoszacowane szkody Oyczyznie causare 
ale całey Commissiey usilniey prośbie tudziesz y woyska ce«- 
siłf ze tandem pozwolić raczył z osoby swey Papskiey Ponie- 
waż inszego sposobu Commissia nie miała Uspokoienia woysk 
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oboyga czego PP, Commissanc dadzą plenom informatio^ 
nem każdemu Sejmikowi alec y PP« SuperinteDdeDci od Com* 
missiey naznaczeni dac mogą około tego sprawę. Menica 
Szelezna insz tez dawno zawarta. 

Artileria isz co raz większych potrzebnie kosztów ponie- 
wasz tak wiele Fortec częścią na Ukraynie^ częścią na pogra* 
niczu osadzonych praesidtis mieć de neeessitate Kzpta muai^ 
a Quarta ordinowana od Rzptey pro sustęntatione oney co 
daley to się bardziey kurczy dla większey co raz następuią- 
cego (?) desolatiey Dóbr J. K.M. takowemuz respektów zaleca 
J. K. M. 

KurfirsŁza Je<^ Mci Brandeburskiego dług aby był wy- 
płacony , życzy J. K. M. a oraz żąda Stanów tey Rzptey aby 
daty facultatem PP. Posłom swoim 9 do wynalezienia Szrod- 
kow skutecznych aby ta Pretensia praevia liquidatione z Com- 
missarzami Knrfirstza J. Mci uspokoiona bydz mogła. 

Często Cesarz Je® Mc upomina się długu iakoby dotąd 

od Rzptey niewypłaconego względem Posiłków Rzptey da- 
nych 9 naprzeciwko Szwedom, y innym nieprzyiaciołom na 

tenczas Rzptey. A lubo na te exposŁulałiones Cesarza Je^ 

Mci te zwykła dawać responsa Kancellaria |irot;ocaii<{o ad cal" 

ćulum wziętych Portiy tak m natura Zboz^ legumin, iako 

in parafa pecunia y poczynionych szkód y wydatków przez 

Woyska Cesarza Je<^ Mci aby tandem ta Controversia uspb- 

koiona bydz mogła 9 y niedała z Sąmsiadem tak bliskim do 

iakiey niechęci okasiey : Żąda J. K. M. aby PP. Posłowie 

zebrawszy po Grodach swoich Woiewodztw ex actis puhlicis 

te wszystkie szkody one tu z sobą przywieźli 9 y do Cancella- 

riey oddali. Inaczey tak importunam et perniciosam dla pre- 

textow instantiam nie zbędzie Rzpta. 

Xiąząt Ich Mci Kurlandzkiego Feudalis J. K. M. y Rzptey 
Łudziesz de Croie pretensia sat liquidi dehiti niech w pamięci 
zostaie którą toties quoties iterant , czekaiąc od wieku pra- 
wie w niey satisfactioncm. 

Summa Trubeckąiako w inszych przeszłych Instructiach 
Sey mikowych bywała in magna considerałione J. K. M. tak 
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y terasz onesz Stanom Rzptey do uwagy podaie^ pokazuiąc 
słasznosc w zapłaceniu tym, którym należy a oraz szkodę 
Rzptey 9 ze co rocznie Provisie wypłacać musi. 

Przypomina Je® Królewska Mosc Wmciom stateczną 
wiarę ku tey Rzeczypospolitey Obywatelow Ziemie Itiflant- 
akiey^ którzy z Przodków swoich Protectią Naiasnieyazych 
Monarchów Polskich przylawszy y ad corpus Rzptey przystą- 
piwszy nigdy icy odbiegnąć nięchcieli owszem extr€ma qwieq. 
często dla niey cierpieli. Abyście WMAl. '^erto wzięli przed 
się iakoby za szkody y straty swoie dla uspokoienia Rzeczy- 
pospolitey z Szwedami poniesione prętką y proportionalną 
odnieśli recompense gorąco żąda J. K. M. 

Na własne J. K. Mci. 
roskazanie 




Franciszek Prazmowski P. K. 

Begent Kaneell. Wkmey (I). 



(1) Udzielone przez JW. Walentego Bosciszewskiego. 
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R. 1578. 

List Cara Iwana Wasyle\Nicza do P.Chodkiewicza, oznajmnjąc ie 
InflaBJy wziął i oaśiniewając się z tego, ze się od Adniini^tra- 
łorem iBflantskim zwał— W tymże liście perswaduje, aby 
Król JMC z podarunkami raczej a nie z wypowiedzeniem woj- 
ny o Inflanty do niego posyłah 



(Oryginał eharakłertm ruskim ze skróceniami; pieczęć oderwana), 

JjOH nasz Trójca, Otec i Syn i SvFiatyj Duch \vo jedinslwie 
pokłaniajemyj. O nemze zywem i dwizem sia i jeśmy. Im 
ze Caryie carstwujut i silnyi piszut prawda. Jeho włastju i 
chotćniem i milostia i derzachom skifetry Rossijskaho Car- 
stwia. My welikij Hosudar i welikij Kniaź Iwan Wasilewicz 
wseja Rusii 9 Wladinierskij , Moskówskij y Nowgorodckij^ 
Car Kazański] y i Car Astorocbanskij, Hosudar Pskowskij i 
Welikij Koiaź Smolenskij , Twerskij y Juhorskij , Permskij^ 
Wiatckijj, Bołharśkij i ioych. Hosudar i Welikij Kniaź Nowa- 
horoda, Nizowskije.zemli, Cz^rnihowskij^ Riaziinskij, Polot- 
ekij, Rośtowskij, Jaroslawskij, Biełoozerskij iHosudar Otczyn- 
nyj, i Obładatel zeinli Liflanskije Nęmetcky otcziiiy, Idorskij, 
Obdorskij, Kondinskij , i wseja Sibirskije zemli isiewiernyje 
strany pówelitel , i inycli ńinohich zemel Hosudar. Stefana 
Boźiu miłostiu Korola Polskobo i Welikobo Kniazia Litów** 
skobo^ Ruskobo^ Pruskobo, Zempitckobo^ Mazowetckobo, i 
inycb. Panu Jahu Jeronimowiczu Cbodkiewiczu^ Hrabie na 
Szkłowie i na Myszi, Panu Wilcnskomu , Starostie Zemoit- 
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ckomu, Morsznłku Zemskiomu Wclikoho Kniazestwa .Lilow* 
skolio, Słiirostic Kodcńskomu i derzawcię Plotelskomui Czel- 
szowskomu. Słowo nasze to. Muz cLrabryj, welemudryj i 
dorodnyj, dostoin esi w radie naczalniyszi byti i naczaUtwo- 
wati. Iz dawn^o bo słyszach chrabrsŁwo twoje i diwichsia 
i pocbwalachi, i bkaeb ezc lubiti tia i załowati. No mnoba 
wremena irazliczia ne dasza scniu byti. No i tohda ebda i 
nam czerez Liflansknju zcmliu bez Korola pisał esi. Nyniez 
błahowoleniem Boziim', jakoż rccze Apostoł Paweł* Wo 
wromia błaboprijatno posłuszacb tiebie, i wdońcpasenia po- 
inoboch ti. Se Dynie wremia błaboprijatno^ se nyoie den spasę- ^ 
nia, ni edioobo niwczem ozidaiMSzcze pretykania. Toho, radi 
i wos|ri8ujc ti triescyslennobo Bozestwa i wo edinstwie po- 
kłaniajemabo miłostiu , smertonosnoju .'eboruhwiu cbodili 
cśmą swojci wotczyny oczy^zczati i sozriti. I nynie wseder- 
zytelooju Bozicju dcsniceju i siłoju zy wotworiaszczebo kresta 
otczyna nasza wsią Liflanskaja zemlia uczyniła, w naszej wo- 
lier (A ty pisałsia ^administratorom i Hetmanom Łifląnskije 
zemli , ino to u tiebia otoszło. Jl ty by muzu welerazumnyj . 
i cbrabryj o tom ne isnmnewałsia. Zanele ze 'Boh dajet 
własf jemu ze eboszczet. A sie było iąiia jeszcze bosudar-' 
stwennoe k tebie i nepriliczno, a ty ot rodu welikicb panów. 
I tak my ticszaczi tebia piszem k tebie i brabia. A i to takie 
k tebie nepriliczno. A uby tka tebie zdesie ni w czem, ne lisze 
słowo twoje było. I ty b o tom ne krucziniłsia za nasze ze 
słowo mimoszestwenno i nestojatelno. Słyszach twoje wele- 
Tazumie i chrabro&t pod Utoiu i diwicbsia i to cbrabski esi 
uczynił. A w Liflanskuju było tebie zemliu wstupati napra- 
sno. I tobo radi piszu welerazumiu twojemu. Daj bo recze 
premudryj winu i premudrieje budet. Skazati prawednomu 
^ i pryłozyt pryjmati. Sebo radi ubo tebie premudromu Cże- 
łowieku o sem nepodobajet smuszczatisiaisija smuszczenija 
otłoziti ł promyszlati o pokoje Kristianskom. I bosudariu~-b 
esi swojemu Stefanu Koroliu boworił, cztoby on naszyje ot- 
czyny Łifląnskije zemli ne wojewał i nicziem nc zacieplał. 
Takzeb i ty dosadu swoju otłoził i naszej wotczynie szkóty 
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i^ikakije ne dięłał ^ a o administratorstwie kruczynu ottoził., 

Da jeszczo i posłowica ta ne cjiorosza (szto o Tolko 

ino Łomu ziivet licho) (I), a ty-b dobrozdorow^był, da i ty 
by sam naszej wotczynie Łiflanskoj zemlie szkot nikakich ne 
' dieła}^ a tahob słowa u was ne było kak w Połotcku hdie 
naszebo konia nohi ne stojali ino to ńe nasza zemlia. A w na- 
szej wotczynie w Łiflanskoj wo mnohicb miestiech niet tobo 
ttiiesta hdieb ne tokmo- konia nnszeho i naszi nobi no byli, 
1 ^ody w kotorom miesiie iz rek i iz ozier nc pili ieśmia. 
•IVo wse to z Boieju woleju pod naszycb konej nobanii i pod 
^^szimi.nobami ipodnaszim zytiem ucziiliłoś. Także by ito- 
'^o słowa ne było, czto my czerez pecemirie w Liflańskuj^a 
^^mliu wstupiliś, ino to słowo łozno, nikoli tobo słowa ne 
^^wało iniianowano, czto z Liflanskoju zcmleju mir. A my ny« 
^^sznim swoim pocbodom Łitowskijc zemli oiczcm ne zacie- 
l>IIi i ne izoI)idieli. I tyb snnf Hosudariu swojemu howorit,* 
^ Lratije jswoiej panom' Radam boworiłie i w uiiestie sswoje- 
jn bratieju z pany Radami Hosudariu swojemu Stefanu^Ko- 
>oIia howorili cztoby Hosndar wasz Posłów swoicb słał k/nąm 
nemeszkajuczi , a my^ s nim miru i dobroho pozytia cbotim 
kak budet pryhoze, a on by nas pocztil cziem prihoze 
Zanez bez poczestliwosti ))ratstwu naszemu stati a nim nie 
wmiestno* Pisań w naszej wotczynie Liflanskije zemli wo hra- 
die Wolmere Lieita 1578. Sentiabra 12 d. Indykta 7. Ho- 
sudarstwia naszebo 43. Carstwowanii naszicb, Rossijakobo 
31. Kazanskoho 25. Astorocbanskobo 24. 

PAnc 'Janu Jeronimowigzu Chodkiewiczu « k Hrabie na 
SzKŁOwie I NA M Yszi , Panu Wilenskomu , Stauostie Zemoit- 

CKOMU^ MOESZAŁKU ZEMSKOMU WeŁIKOHO KnUZESTWA LiTOWS&OHO 

'Starostie Kowenskomu, Derzawcie Płotełskohu i Czbłszow- 
«K0inj (2). 



(1) Tego przysłowia nic można było wyczytać. — 

(2) Ze zliioru i, f^ Oboźncgo Litewskiego Prozcra. 
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R. 1579. 

List Stanisława z Fulsztpa Herburta do Kanclerza Ko^ 
. ronncgo, Jana Zamojsliiego, w intcrcssie picnię^jm. 



fy YEŁMOZNY a nonie mcziwy Panie, zalecziwsy służby, mi^ 
powinne do łasky WMmcgoM. pana, thym listem zdrowym 
WM. nawiedzam, które Panie Boże ifsechmogaczy rać£ 
WM dacz na długie czasy. 

WM. swemu M. Panu dziekoye s tey laski j ze mye WM. 
nioy SL Pan pisaniem swym przepomniecz nieracził, y o thym 
łotrzyku Dimideczkim racził dacz znacz, bacziłem tbo w thym 
iisczie który my od Króla Je^* M, oddał o pieniądze ze było pisa- 
nie prireif^/orttuim inu8iłatam(7)€ancellaria€. Ale za tak pilnim 
pisaniem y niespodziewaiacz się taky zdrady dałem mu osmseth 
y sesczdztesiath złotych nietykacz (nie tylhot} the sumę ale by 
był trafił na mię żebym był przy pieniądzach ^ dałbym mu byl 
pewnie y wieczcy fblguiacz potrzebye K. Je® M. niewatpie 
yednak w thym ze to WM. opatrzicz będzie racził iako moy 
M. Pan żebym ia na thym nie skodoWal^ a mnie the pienią- 
dze w skarbie zęby były przyietbe. Posłałem thego listhn 
<2opią który do mnie pirziniosl do rąk WM. przed thym. 

Król Je® M. moy M. Pan racził my pisacz o pieniądze 
letorich bog zna. na teu czasz zadnich gotowich nie mam, y 
pieniędzy przy mnie zadnich zupnich niiemasz : bo czo się 
wzielo zup od nowego lata , thedy się wsitko wydało na na- 
kład ku spusczaniu soły do Bydgosczy, którym ieszcze do 
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tego czasH dla Biedoslatku wędy nie sgnsc^ił^ eo. nieicstk 
rzecz thajDa ohy walhelooi w owych kraiacb , wsakze będę 
czinil.Wselak% pilooscż , abyjn mog^l dosicz roskazanio Krala^ 
Je^ Al. aczioiez, acz nieupewnitim, bo theg^o czego dooia nie- 
masz tbedy iradno u ludzy nabywacz. Mam kiłka ibisieczy 
beczek soly na brzegu j skoroby iedno Pan Bog dai wodę^. 
tkedy spusczeniem soly do Bydgosczy nieomieskam y iedna 
proaęracz my WM« moy M. Pan Mandath Króla Je^M.przi- 
dac» aby krom wselaki łrudńosczy pieniądze w Bydgosczy. 
^ tbe soŁdo rak micb były oddane kuprzesłaniii do skarbie 
"^^•.K. M. gdisz Slupsky zwykł wielkie trndnosczy czinics 
^l&oto przedawania tkey soly y odbierania pleniedzy^.czegO' 
skarl^ Je^ K. M. dobrze świadom. Laidzye służebni z We* 
S^i^ klorzy przesz Sambor przesly mam za to %9 rychło u. 
Ktola Je® M. będą^ ieslize ych yusz dothego czasu. nie masz, 
którzy sam. będacz y spoczywayącz' w Starostwie Sambor? 
A\m 9 zachowały się we Mscąi przistoynie zadnich skód nie 
czioiac^ The rzeczy WM. będzie raczit wyrozumiecz z listuv 
Króla Je? M. który ku. Krolowy Je<^M. posyłam. Z owiciu 
Icraio%T nic^ nowego nie mafh WAl. swemu M« Panu pisaczy 
yedfio ze za łaską Boga a forthunnyin panowaniem Króla Je^ 
91. wpokoyusyedzymy^ Zaleczam się lasczc WAf*.niemu.BI«^ 
Panu.. Data w Samborzu 7. Junii 1579.^ 

WM. meg;p M.Pjana. przyyaczicl y. * 

sztu(][a 

Stanisław Herhorlh s Fulstyna C&słelan Lwowski' 
Star. &amb: 

rehą swąk . 

Je* Mgzi Pand Canczłerzowy Coronnemu 
MEMU M. Panu do rąk ma. bycz (1). 



(1) z papierów O. L. Prozora^ 



■0^^ 



-^ 



> 
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R. 1585. 

i Stefana do Stanisława Tarnowskiego K-naSai^' 
domirsltiego w sprawach publicznych* ^ 



■w-S-w- 



SltlPBANUS DEt GRATIA STEFAN Z BOŻEJ 
> BEX POŁONIAE MAGNUS KRÓL POŁSKi;^ W. X. 
DUX ŁITHUANIAE RUS- 
SIAE PRUSSIAE MASO- 



I. 



VIAE, SAGITIAE eto. 
PRINCEP8 TBANSYŁYA-* 
NIAE. 



tbwski, ruski, 
8ki;mazowieoki, 
d2ki i innych , 

SIEDMIOGRODZKIE 




Mag^ińfice smcere nobis dilec- Wiermoźny uprzejmie nam n^i- 
te. Jamamulto tempore crebris |y. Od dawnego czasu dochód sa.- 
rumoribus ad nos perferehatur^ ły nas częste wieści o starahiac^li 
ArchiducesAiistriaelaborare^ut Arcy Xiążąl Rakuskich, aby' 
in locum « . • « ^ . ^ . . minus miejscu mniej zdatnego Moskie 
idoneiMoschoviae Ducis^ Maxi' skJego Xięcia, wzięty był Max 
milianus Romanorum Imperato- mtliaii, brat Rzymskiego Gesan& 
ris frater assumatur. Ipsam etiam Mniemają źe Ł poselstwoAtoskie 
Moschon. lejjalionemeamobcau- sliie w tym celu u Cesarza był --^• 
sam apud Imperatorem fuissere- W Gdańsku nas uwiadomiono, ^^e 
censent. Gadano nobis Sujnifica- nietylko familia Rakuska na ^^^ 
tum est, non modo Austriacam bije, ale że i Xinżcta Elektorów ^« 
familiam inid incumbere, sed et mieli zjazd w Ratyzbonie dla o ^• 
ElectorumPrincipumConventum radzenia się, jakimby sposobe ^^ 
llalisbtnae liaberi^ adconsuUan^ wprowadzić AIaxymiliana do WL^* 
dum de mado deducendi Maximi- sfcwy. Tymczasem jakib.y byłsttf'' 
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ifCfmini m ]WóSi:haviiun^ Interim raeczy.\vMo8kyric, trudno $ictlo^ 

fw rerum in3Ioschovia status ^'▼icdziećinaszyiu bowiem Iu(jlzioui 

^£tj difficile, est cognoscere ^ wo- i kupcom nie wolno w głąb kra? 

»tt:tVeiłup homiwbus ełmercato- ju zaSinoleńjsk.się puszczać^ Gdy 

nibu^ tUtr.a Sfnolenscuną adire jednakże zdarzyły się w tym C9;a- 

€9^ JHoschąiiam penitiorem non sie' niektóre okoliczności, o któ-v 

f^dicL Cum autem nonnuUa eo i*ycb, wc4ługpirzyj^c(ego zwycza<v 

tempore....accesserint^ de ijuir l^y Senatorowie, W. X. Litcwn 

ifUSj ręcepiĘĘ cpnsuełu4mef sena-; skiego. z Bojai^aipi Afoskiewskimi 

toribus magni Jh^catusSithua* radzić zwykli; zdało sięJogodnćni 

-mae cum JBoiarts^ Mosehoviticis zgromadjKouemu tu Senatowi Li-; 

agere-situsitatuwĄCommfidumpu tewskiemu^Ji tym, co z korony 

sum e$i fre,^uefitij tjui kuc eon" przy nas byli, wysłać. s^. Senatu 

venerat^ Itithuano Senatui^ tum naszego Łitewskicga człowieka 

0^ MS, ijui.deJRegno apud nos e- sposobnego do Bojarów,,. który? 

nanty m,itti kominem iSLonetun ad hy razem o.ki*zy wdapk w tym cza: 

Boiaros de senatu Lithu^anicono' s^e od nich poniesionych traktor 

Stro^ (jui etdeinjuriis guaeistinc ^al/ a ra^cm poznał co się taia 

nonnullae hoc, tempore illatae dzieje, i nie zaniedbał żadnej 

sintjoguty^ simulnue nuid ibi aga- zręczności Nam i Bplilej dobrze 

tuK eognoscai^ et si^ occassionfi słuiyć, Luan^^o wszy^tkieULCzpiii. 

fjfua nostro eł Iteipublieae bono prędzej doniósł. Gidyśmy, jadąc 

ConsuU possii^ eam non f}egjigat tu z Krakowa, przełożyli tę Or 

nobisij.de.oinnibus ouamprimum koliczność przedniejszym Se.*^ 

ąigaificet. Cnamrem^etcumkuc natorom Koronnym w Warszą- 

Cracot>ia itenhaberemus^praeci' wie^ ci. niatylkp pochwalili zar 

puis € Senatu liegni Farsonioe my sły nasze, ale i posłać tam kogo 

proposuimusyiiauenontanfum doradzali. Zamyśliliśmy |edna(L 

eoąsiUanostraprobarunt'^ verum .uwiadomić, o tćm znai:zniejszą 

ei ad miłtendum eo ałiauem hor- lic.zbc Senatorów, a zatem i U- 

tatinos(?)sunt.Idtammetampli' przcjm. W. Umyśliliśmy tak ż^e 

ori senatui, atq. adęo Sync. f^. wysłać, doOjca Św., Wielebnego 

significandum esse duximus. Ojca w Chrystusie Papa Jana Da- 

froposuimus et ad summum Fon- mclrijusza Soli^owskiego, Arcy- 

tificem, JRmum in Chris to Pa- biskupa Lwowskiego, dla powm- 

ir.epi. Dominutn Joannem Deme- skowania mu, w imieniu naszeni. 

trium Salikowski Archiepisco- dostąpionej godności Pąpięskie], 

pum Leopoliensem legatum mit- i złożenia mu,\wedtug dawnego 

Mre^ (jni ipsi delatum Pontifica^ zwyczaju, służb naszych, o czćm 

ftimno^fro iłommeijfrrt^ic/arefiir, "ie chcieliśmy ahyśUprzcjm. W,. 

et, offiaia nąstraproyeteri morę "ie wiedział. Oprócz tego, zuai 
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deferat^łmodauidemełSync: Vi joszczeUprzejm. W., €0 &wieżo 
noluimus lałere. Praeterea sciat zbroili Niźo^Tcy. Giiy8kai*i|fl się 
ei hoc Synci F': ąuid vecens a naiu przez posła Xiąię Tatarski 
tfizomis pałratum siL Posteu' o krzywdach^ poczyuioBych mu 
auam Princeps Tarłarorum de przez naszych, a miauowicie 6 
injuriis sibi a nostris illałis, et duóch tysiącacli zabrauych ma 
nominatim de ahactis duobus mil" jego ciasnych koni^ i^ysłaliómy 
libus equorum suorum proprio- byliGłembecktego^słagęnaszego^ 
rum per legatum apud nos ffue- vv te strony, aby te tatarskie konie 
stus esset\ miseramus Glemboci- u tamtych ludzi pogranićznyck 
um Seryitorem no&trum in illas odszukał, i zgromadzone stado do 
oraSf ut kosce Tartaricos equoś Xięcia TatlBirskiego odprowadził. 
apudillos pr^itimos concjuireret^ Zaleciliómy mu razem zboczyć da 
ąuantumąue collegisseł gregem^ Kozaków Niźowców, aby icli sło* 
adPrincipem Tariarorum dedu" waminaszemi upominał, żeby pa< 
eeretMandaueramus eidem^uł ad któwRplitej nie na ruszali, pokoja 
Kozakos lSi%ovios dwerteret eoS" publicznego na^granicaGh ilie la- 
eueverbis nostris monęr et ^ nepa* mali, i powściągnęli się od czyniei^ 
ctdReipublicaeviolarent^nevepa'' nla krzy wdTatarom.Gdy poodzy- 
eempublicaminillisfinibusturba' skaniu prawie czterystu koni (liie 
rentyetiA injuriis Tartaro inferen- tych w prawdzie, które Tatarom «•* 
dis abstińierent Cum autem con^ prowadzono, ale podstawionycli 
quisitis iamfere ijuadringentise^ innych podlejszych), juz miał da 
^uis^nou illis ąuidem Tartaris ab* Tatarskiego* Xięcia odjeżdżać ; 
duetisySeĄyiłiorihus supposilis^iu chcąc rozkazaniu naszemn zadość 
eo essety ut ad Prineipem Tarta^ uczynić, wstąpił doKozaków^ Tam 
, rorum propcisceretur ^ mandata sprawiwszy się z poselstwa swe^ 
nośtra exsequere volens adJKo" go,pierwćj ludzko przyjęty został,, 
zakos, defLexit. Ibi cum primum ale następnej nocy wśrzód wszczę- 
legationemnostram exponens 'au^ tego zgiełku, przez tychże samycli 
ditus essetj humaniter receptusi Niżowców^ naprzód skaleczony 
postea ńoćte sequeniiy e'xorto tur zestął,potem w poblizkiej rzeczce,' 
multuy ab iisdem Ni%oviis convuU wraz^ z kilką sługami Tatarami, 
neratus prius j in flumine vicino. utopiony. "Widzisz więc Uprzejm^ 
una cum Tartaris aliauot seryi- W« do jakiego stopnia posunęła 
toribussui$submer$usest.Videat się tych łotrzyków swawola. Je* 
igitur Sine: Vi quorsum latro* dnakże hersztowie zbrodni schwy- 
num istorum licentia sitprogres* ceni od drugich, trzymani są w 
sa. Comprehensi fluidem sunt a więzieniu w Kijowie. Niech U- 
caeteris aliquot facinoris autho- przejm. W. zostaje w dobrem 
res etvinculis Kiioviae hdbentur^ zdrowiu. Dano w Grodnie d. 9^ 



i%sex FzhemenmleoL DmUz Crm- m. GradaiaR.P. 1585. Pasowa- 
dmm^ die 9 MemsU M^ceamhr. nia tuszef^ dziet>iąlego. 
^mmm Rmmmi M.DLXXXr. 
^^gmi mmśtri Decime 

STETHAytS IiEX. STEF-4A KRÓL. 



JPmti igjfr 9ariptmE wmus et ml- Pe napisani o te^pi lista , jeden 
mdmmg veni£, decmui- I drugi ^niec pTZ\hwi donaszać 
tihmg Tmrimi wrmm mferau^ ęmi • nsiłnwaniack Tatarńw, która j 
|w saee iacf ■ ■ fjMf Mmystkt- tak dalece postąpili, że, p^dłn*; 
cf ńi diiimuJB mm- wieśd, przebywszy jni Dniepr, 
■Kyniii imtjH pewnie w jaką pmwincac paś- 
fermmŚMr. Qma re stwa naszepi rzncić się nują — 
SemmiarUms b- Uwiadnniiwszy • tón Senatn- 
nifMenfiłnr canunn- rów przy kokn naszym zasia- 
fmmd im retmr dającyck, nie pozostaje nam nic 
firm mf/om mmsbm wiceej w tak ^^altownym ra- 
, fecummst zie, jak nwiadomić nniwersała- 
hmau- siiaueszkańeówstraataaBecznTdi 
mu tmmfimiif mmmemti- o przybycin Tatarów , i prze> 
Tnrfnronon a- stnedz aby się midi na ostróino* 
■l|f. cmma smt ef ści, iliiipiiiiińilwn awcma 
fonnrfanf^ ems mdsaU. — 





{>:ZcdHn JW 
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R. 1586. 

List Mateusza Xięcia zcZbaraża Woronicckiego^ Namie- 
stnika Kijowskiego, do Króla Stefana, tłumaeząe się z nie* 
przyjęcia Jakoby (|q więzienia zabójców Głębockiego^ 



Naiasneyszi a myłostywyi Hospodabu i 

ifl.AiD taia medomost iznojt i meszczane miesta Kiiiewsko- 
ho donesli domaiestfitu waszoio Kororfiw&koie mylosty inko- 
by ia inoycb(?) zdradec niżowych kozaków kotoryje posłaDca 
waszoie korolewskoie mifosti Pana Hiembockobo zamordo- 
w^ali na tot czas kbdy ich z niżu priprowadono w kiewe do 
wezeńia priniaty nechotieł. Na tot czas zarazom 'z wójtom 
i z meśzczany miasta kiewskobo starano cziniii i promyszliwali 
iesmo iakoby naopatrejszim i mocneyszim wczeniem ich ób- 
warowat mobli khdyz o nemalyiu ręcz o obrażenie maiestat 
waszoie korolewskoie milosti szło a s porady ispotnenoie na 
mowy z woitom kiewskim w ratuszu kiewskom boczenia oi 
coobo kotoroie dla takowych o.suzanych i na smert zdany 
mocno uczineno est posazat dali z welikaiu załostiu tobo u^^i 
waiuczi iz ot takowych swowolnykow takoe obrazonie wasz. ^c^ 
korolewskoe miłosti maiestatowi stało iako werdych poddan^f^^^] 
waszoe korolewskoie miłosti tobo załuiuczi i do wezenia danr sz 
mocnuiu storozu obecne dawałoś iakoby tyie zdraycy do na- 
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uki 'waszoie LoroIe\Tsl:oic iiiiłosli JocIcrzanT l)\li , komornik 

^^aszoe Łorolewskoie mitosli Pao Lozoninskiy maiuczi Josta- 

tucznuio medomost pered maieslatom waszoie korolcwskoe 

mitosli owsem sprawa wziat. dan u kiesie duia 14 fcwrala 

1586 roku. 

Maiestatii waszoje korolewskojc milosti 
mojen^ milostiwoho pana 
, wicmyj poddanyj 

i najiiizszyj sługa 
MatcHSz ze Zbaraża lloroiiirclj 

Namiestnik Kijowski j (i). 



(IJ^ Ze Zkiwrm JW. Walentego Rośeisiewskicgo. 



■ •••» 



•••■ 
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R. 1595. 

List Ileimafia Żółkiewskiego do Króla m interessack 

Wołoskicli» 



Naiaśnieyszy a mi wy Krołu 
Panie a Pajhie moy miwy. 

JLJał mi znacz Hospodar ze Czar taiemiiie wskazał do nie^ 
przez possła swe<^^ zęby zrozamiewat Woyewodę M ultąnskie^', 
iesliby ebeział znowu szukacz łaski u Czeszarza Tureczkie^9 o- 
pbiaruiącz swe staranie ze mu przeiedna isz na temze miesezu 
Czeszarz go zostawi. Z drugiey strony Woyewoda Maltań- 
ski widzącz podobno diffieultatem rzeczy w które zabrnąły a 
obawaiącz się na się impetu , S^^y^^ Turków ludzi żołnier- 
skich 9 oprócz tych co u Targowestu mało albo nicz nie zgi- 
nęło, u Diurdzowa kopaczow telko do kilkunastu tyssieczy^ 
a impedimentow wielką częscz stracził Synan< Basza, męca; 
y Tatary czuiącz tusz nad sobą, posstał do Hospodara^ pro^ 
szącz go zęby się starał o przeiednanie mu łaski Czeszar- 
skiey. Radził się mnie Hospodar czoby z tern czynicz miał. 
Odpissałem mu zęby Czarowi swe wtem staranie (dla iedna- 
nia sobie u Pogan ćonfidentiey) opbiarował, Ale dokąd nie 
bendzie wiedział iaka iest o tem wrola W. Kr. Mci^ zęby 
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daley tycb rzeczy nic zacziagał ^ Potrzeba tedy w tym naa- 
Łi od W.Kr. McL 

Z tein uniżone a \vierne służby swoye zalecżam w mciwą 
Uskę W. Kr. Mci. Dath. z Choczinia 26. O^r. 1595. 

W. Kro. Mei mco mciwe^ Pana 
iTierna Rada y 
iiaynizszy szlagą 
Stan. Żółkiewski 

Casł. L. Het. Pol. 



SaCRAE AC SeRENISSIMAE ReGIAE MtTATI ETC. ETC. ETC. 

Domino Domino Cłe3ientis^imo (1). 






(1) z papierów O. L. Prozora. 



-•»»9<MK>€€ie«- 
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R. 1596. 

List HeiDiana Żółkiewskiego do Króla, zdając sprawę 
ze ścigania swego zbuntowanycii Kozaków około Ki- 
jówa i za Dnieprem. 



^@g^4»- 



Naiasnieiszi MGziwi Kro^u Panie 
Pame a Panie hoy mcziwi. 

ąf AKOM przes P^na Haliczkiego o tutec^nich sprawacb 
W. Kro. Moći swemu mcziwemu Panu oznaimiłj niczz nie. 
belo tak godneg^o czobim ku W, Kro. Mości pisacz miał. 
Kozacz^ przescziem za Dniepr do Preiaslawia rozumieiącz 
się bidz przespiecżnemi 9 niespodziewaiącz- się zebi woisko 
W. Kro. Moci za Dniepr do nieb iscz miało, przi swem przed- 
siewzietem uporze stali, zwlaseza ze statków wszi^tkicb wod- 
Dieb, które iedno beli na Dnieprze zabraniem, a insziclą 
porąmbaniem rozumieli ze odięli spossob przeprawi. Musia- 
łem sie rad nie rad bawicz, oczekiwaiącz na possitck ludzi 
ktorzi beli s, Panem Starostą Kapoiienieczkiem , lecz osso- ' 
bliwie obmislaiącz spossob przeprawi : Wozem od miesczan 
W. Kro. Mości Kijowąkich poznałem, ziezliwoscz ^^ g^disz 
s clięcią staranie czinili^ ze stare niektóre naczinia które lusz 
beli zatonęli , y insze zatopione czolnki czo ich beli tro€faę 
przed Kozaki ukryli , dobiwszi , one Jako mogąez dlia prze- 
prawi woiska poprawiali y gotbowali. Kozaczi tern sie do 
nich obraziwszi ^ liecz podobno raczei dlia lupow , wzięli 
beli przed się umisl miasto to y zamek W. Kro. ..Mści ,splą- 
drowacz y spalicz.- Czemu zabiegło się naprzód liudzi tam 
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W. Kr. Mści sluzebtiicl^ zasianiem , a potem gdim usliszat 
ze się iosz tamtą stroną Dniepru ku Kijowie ruszili prziscziem 
woiska ze mną, y tak się traphiło ze iednego dnia to iest 
ir. Maijj y lA y oni pod Kijów lądem prziszli, a czolnow 
ich ktorJBmi na morze chodzie zwykli^ nazaiutrz rano (ilka-^ 
dziesiąt przislo. Widząc re p splądrowaniu Kijowa prozno 
belo mislicz do Tractatow rztkomo się ze mną udali, od cze- 
go nie belem zicząc iezlibi można rzecz per media pacifica 
cum diynitate W. Kro. Mczi uprzątnąei y uspokoicz te spra- 
wę. Posiałem iem gleitti na posłańcze icL^ którego przepis 
posselam. Lecz oni g^leitbem, prosi wszi on niecontentowali 
^lę,, zakładów za |)t)slancze swe odemnie cbczieli. Czego (i- 
^em rozumiał nie bid^ ex {lignitate W. Kro. Msczi) będącz 
Urzędnikiem woiennim y Sługą W. Kró. Mci, niepozwoli- 
ł^m, napissalem do nich chczą liza. gleilhcm od«mnie danem 
posłacz abi posiali. Potem piszali do mnie ze bes zakładów 
poslanczow posiacz nie chczą, Alie zebich iem oznaimil coa- 
ditie za ktoremi mogliby bidz do laski W. Kro. Msczi pjrzi- 
jęczi. Radziwszi się Pana Kamienieckiego (1) który s zna- 
cznem pocztem łudzi swoich do woiska W. K^ Mci przibel 
y PP. Rothmistrzów którzi na ten czas tu są aczem rozumiał 
ze s tego nie miało bidz nicz. Zdałb śię iednak nie od rze* 
czi , gdisz się tern nicz nie traczilo , podacz iem conditie^ 
iakosz podałem takowe iakie są natheikarczie, czo miodpis- 
sali^ z listu który W. Kro. Msczi possełam, raczisz W. K. Mc 
wirozumiecz. A izem widział zp się' nicz temi tractati zbtt- 
dowabz nie miało, przemisliwałem iakobira do nich czo prę- 
dki mogl się przeprawicz. Na tein właśnie brzegu Dniepra 
stali, na który prziełiodziło woisku W. Kro. Mczi wisiadaez. ^y 
Misłiącz tedy iakobich ich od tego brzegu odwiódł, posłałeai., 
8 częsczią woiska W. Kro. Mczi Pana Starostę Kamienieckie-' ' 
g^o^ W niz Dniepra ido Tripolia, zebi tam w tił iem rztkomo 
przeprawi kuszil , y czolnow z dziesiątek lądem na woziech 
kazałem do. niego prowadzić^ a zatem rozjumiałem^ czo mię 



•^ 
#^-- 

>*." 



(1) Zdaje się Jalsób Pretficz, Wda Kamieniecki. 
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nieomililo 9 ze obawiaiącz się zebi ich z tila nie zaszło mieli 
ustąpicz tego brzegu ^ Do tego bpporłune sie trąphilo ze 
dwai lotrziko^vie ucziekli dó nich którzi iem dali sprawę ze 
się woisko' W. K. Mczi u Kaniowa przeprawuie^ tho z listu ich 
który posselam raczisz W. Kro. Msc widziecz. Zarazem we- 
zbr£jili się nazad w drogę ko Pereiasławiu gdzie beli zoni^ 
dzieczi^ y zdobiczi swe zostawili. Jam tesz tegosz dnia któ- 
rego oni odeszli woisko począł przeprawowacz^ iakosz prętko 
nad nadzieię y z laski bozci bes naimnieiszi. zkodi przegra* 
wiło się woisko. Postrzegszi Kozaczi , zem się począł prze* 
prawowacz niechczieli mię w Pereiasławiu czekacz, ustąpili 
pospiesznie ku AlexancIrowu majęlnosczi Xzczia Wisznio- 
wieczkiego ku granicy Moskiewskie! • Ten Alexandrow nad 
rzeką Sulą lezi, piętnaście mil od Pereiiasławia a 12 mil od 
Moskiewskiego zamku Puti\\ła. Isz rozumiem siła na tem 
W. Kro. Mci y RPtel naiezi, abi to swowolenstwo belo 
uprzątnione, lubo przicbodzi z wielką pracza y niewc^asem 
woiska W. Kro. Msczi przez te pustinic y trudni przeprawi, 
iednak i tam za niemi idę. Posłałem częscz woiska^ zebi 
w niz AłexandrQwa dobi wali się za rzekę Sulę, bo pr^escziem 
naszich liudzi za Sulę od Dniepra y cfd czołbow odrazilibi 
się 9 tak isz cbiba na Moskiewskie szliaki uciekacz nigdzie 
indziei nie będą mogli , a mało podobno zebi z zonami 
z dzieczmi w tamte pustynie bracz sie mieli. Sam idę za 
niemi w szliak prosto ku Alexandrowu 9 mam nadzieię w Pa- 
nu Bogu 9 iezli zwłascza tdmczi ludzi naszi przedobędą się 
przez Sulę, zo koniecz za sczęscziem W. Kro. Mci uczi- 
ni się temu swowcfledstwu, które wierz W. K. Mc barzosię 
belo zawzięło. A chocz siła się ich od nich rozbiegło^ y czd 
dzień rozbiega, pewnie to W. Kro. Mczi daię znacz- ze y 
teraz iest ich pod szescz tysięczi, miedzi którą lidzbą silą 
chassi (7)9 ałie do dwóch tysięczi łudzi dobrze do boiu godnich, * 
dział pod trzidziesczi inszei drobnei strzełbi y potrzeb do 
tego naliczących dostatek. Brzidko asz y spominacz do cze- 
go się to swowolenstwo brało 9 iakie spominanie maiestatu 
W. Kro. Mczi 9 /iakie zamisłi o Cracowie stoliczi slawnei 
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W. Kro.^ Mczi , rozbicziuy witraczeniu stanu sliacheczkiego. 
I to peirna ze bardzo się belo to swowolenstwo zamoglo^ o- 
pQrtune racziles W. K. Mc temu złemu rozkazać zabiegacz. 
Na pilnosczi , praczi, staradiu moiem nicz W. Kro* Mci y 
RPtei niescbodzi y niezeidzie , także na cbęcziach Ricerstwa 
W. Kr. Bfci^ nicz iem te trudi, te niewczassi które podei- 
muią cbętnie dlia sliuzbi W. Kro. Mci. Czo iako odemnie 
tak y od towarzistyra mego 9 pewieoem ivdzięcznie raczis 
W. Kro. Mcz prziiącz. Jakosz uniżenie dziękuię W. K. Mci 
ze za smierczią brata mego^ tę partikę cbleba z mcziwei la* 
skiswei przi mnie racziles W. Kro. Mcz zostawicz. Pana Boga 
proszącz za dobre zdrowie y długie a forlunne panowanie 
W. Kro. Mci^ sl^zicz W. Kro. Mczi iakom zwikl, wiernie^ 
cznotbliwie, nieliluiąc nietilko maiętnosczi alic krwie y zdro- 
wia swego cbczę y będę. Jezlibi na pustinie, na Morawskie 
sliaki^ albo ku Donu, albo tesz do Moskwi uszli czobim 
miał czynicz d<'Jiei proszę uniżenie o naukę W. Kro. Mczi. 
Z tern uniżone a wierne słuzbi me zalieczam w mcziwą łaskę 
W. Kro. Mczi. Dat. 21. Maij 1596. Z obozu nad Sopohćm 
na drodze s Pereiaslawia ku Alexandrowu. ^ 

Dal mi tę sprawę Pan Kamienieczki 9 isz tam pisze O 
niktore drobne rzeczki 9 Tziwaiącz łaski W. Kro. Mci^ któ- 
re acz nie eorrespondenł zasługom iego, wszakże smialbim 
prosicz W. Kro. Mczi , zebi to iemu odmówiono nie belo^ 
bo y dla tei commissij, dotikaiączei się ticb spra w, którąś W. 
Kro. Mscz do mnie poszlacz raczel, przidzie. mi go w dal* 
szicb posługach W. Kro. Mczi y RPtei uziwacz^ bo żaden 
inszi 1 PP. Comissarzów dotąd nie przibel w ten krai. 

W. Kr. Mi 8we<» mewco Pana 

wierna rada y naniższy Sługa 
Stan. Żolkiewskij 

CasU L. Het. Pol. 

Sacrae ag Serenissimae Regiae Mttati etc. etc* 
Domino Domino Cłementissimo (1). 



''» 



(1) Z papierów O. L. Prosom. 
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■ I ^tmmikm^m^t 



R. 1596. 

list Lwa Sapiehy do Króla Zygmunta ni o traktacyach Kommis- 
sarzy Królewskich z Cesarskimi, o posiłki wojeDoe. 



Nmasnieiszy Msciwy Krołu 



Panie a Panie Panie nasz mściwy 

List od PP« Deputatów i Commissarzow na traclowanie 
z strony ligi do Crakowa ziecfaałych także i scripta które się 
miedzy liimi a Deputatami i Commissarzami Cesarza Je® M« 
podawały i toczyły, posyłam W. K. M« Panu swemu M. I 
to nakrotceoznaimuię co naoaegdajsze podanie nasze o kto- 
rymem W. K.M. oznaimił Commisarze Cesarza Je^^M. odpo*. 
wiedzieli. Naprzód niecbcą tego aby wotska Cesarza Je® M. i 
W. K. M. pospołu były, alie aby kozde porozno i rożnie o 
tego nieprzyiaciela się kusili, oprócz gdzieby woisko icdno 
od drugie® ratunku potrzebowało , dać się ma pomoc i ratu- 
nek. Denervo et viribus belli^ powiadaią ze Cesarz Je® A|. 
łiędzie miał woiska 50000, a Je* M^ Pan Woiewoda Siedmio- 
grodzki 10000. To woisko Cesarz Je® M. ex suis ditionibus 
€ł aerurio suo salet. Woisku W. K.M. (którego iako wi«1ie 
i gdzie <będzie wiedzieć ehc«i) Cesarz Jmc część trzecią zołdn 
placie będzte , cboc tez €xhattsłum aerarium ma^ A isz tu- 
szą i spodziewała się ze za dwie albo trzy liata zwalczyć go 
iinogił , tedy tesz tei ligi iedno na liat trzy potrzebuią, a po 
irzeeb l^ciecb delibei^atio poterit institui 4e ccutinuando of- 
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fennvo aut deffenswo hello. Instrumentd belliea Łoide noir 
sko ma prospicere. De ducibus exerciłus y nulla controuer^ 
^9 pooiewasz i¥Oiska porozno 4)ędą. Ten i taki respolis Dam 
uczynili wczora na nasze oneg^daisze podanie. Nanizsze przi* 
^ym służby wierne® poddaństwa me^ pod nogi maiestatu W^. 
K. fil. Pana swe® M. oddaię: Datt w Crakowie 23. Augusti. 

Waszej Królewskiey Mści Pana P. swego M. 
nayniższy sługa y 

wierny poddany 

Leo Sapieha. 

^A^usNiEiszEMU Maiestatowi Je® Królewskiey Msci 
Pamc a Panu Panu naszemu młgiwemu nałiezy (1). 



(1) z papierów O. Ł. Prozora. 



«♦■ 
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, 1^1 III ^ 



a 



R. 1609. 

List Hetmana Chodkiewicza do Króla o stanie rzeezy wo- 

jennych w Inflanciech. 



Naiasnieiszy McziwY Krołc 



t Panie Pame moi mcziwy 

ff TEN czas pralnie gfdym się iaz byt do Warszawy pu- 
ścit zaszła mię wiadomość, yz nieprzyaciel na tę samą occa- 
-sią odiachania meQo czyhaiąc zebrawszy do kupy ludzie swe 
lubo co znagła Dcrpt ubiezeć y lubo tez za tym postrachem 
Dynament żywnością y świeżą piechotą posilić zamyślał. Z o* 
boig^a wrelkie szło niebespieczeństwo nie tyiko ze Derpt prze 
słabość swą na gwałt mało warowny, ale tez , yz za opatrze- 
niem Dinamenttf potęznieiszym wszystkie iusz sposoby które 
leszcze przy nadzieiei są upłynęły. Zatrzymaciem się przeto 
musiał ^ widząc yz nie tak by wiele pożytku z praesentatiey 
<ney na Sejmie Rplta wsfięła , iakoby wiele .pod niebytność 
moię, ile tu gdzie oprócz postronnych razów z samą nędzą i 
głodem dosyć kłopotu, mógł uszkodzić nieprzyaciel. Jakoż 
podemknął był woisko iuz z Parnawy do Salca cum sufficieu' 
iissimo ud nU^ag^ apparatu^ ale gdy się z iedney strony Derp- 
towi kilką rot lezdnych dał prędki posiłek , z dnigiey go zaś 
część niemała woiska W. K. M. za Dinamentem acz niebem 
wielkiei cięszkości swey w te zwłascza zimna przeimowuła^ 
ustąpił ku Rewio wi , y tam na dalsze occasie nierozpuscza- 
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iąc lodzi occekifira. Tyni ccasy mieli swe z(proiiiadteMe sa 
i^UMrjBi postanowiono większego (którego się co drieA a Fin* 
faaidiei spodziewaią na ląd) doczekać wojska^ y. pnśoiwsajL 
g^ zMbaną caęść kut Dinameolowi za dzwinę w Kurlandią a 
pono i w Litw^ na zdobycz^ z dro^ częścią za pomknienieoa. 
•ię HMii» kn pirwszym znown kn Kokenhanzowi y Zelbor* 
kowj {o- którf n pilno zamyślaią). chcą obrócić. Oboie to nie* 
•ie nie małe za sobą niebezpieczeństwo, bo iako rozdzielenio- 
ivojakn W.. K^ M. ilie wtakiey scznpłości niemozebydi do* 
•tntccsnym nieprzyjacielowi odpoeem^ tak zaś samey się ied* 
mej strony trzymaiąc^ a ku niei ze wszystkimi silami się 
n^yliwsay zamki które mało co a dru^e zgoła nic piechoty 
Biemaią odbieaawszy iako otworzone nieprzyacielowi bym pod* 
dat. Ta tedy W. K. M. Pan moi Itfcziwy baczyć raczyaz^ 
w iakick teraz Inflanty terminieck zostały 9 i- abym naybar* 
ley ebeiał z taką sczupłością ludzi wygodaić wssystkieniu nie* 
kędęmogł, bo iezlizs to wszystko woisko z Finlandiei zwie* 
daie (iako to iuz u nich condfiMum iest) będzie go miał do^ 
cŁwunasta tysięcy. Najęty zaś swe pozrzawszy o czwartą częś4« 
^dobrym uwazeniem pokusićbym się ledwo mógł. Uniienie 
|iKeta W. K. M. Pa Aa me^ Mciwe^ proszę , abyś W. K. M% 
itlilawawszy się mizerney tey prowinciei, ściągnął ku niei 
irękę swą Pańską y iako wszystkie niedostatki moziwie- opa* 
trzyć) tak niebespieczeństwo które imminet pretko zabiezeć 
iraczył^aoi dopuściłaby zoziembłego ratunku^ y sama zgi- 
nąć 9 y zgubą swą przystawię dostoieństwa W. K. JM, przy* 
legło Państwa wtęsz ruinę potargnąć miała. Co się tknie pie- 
niędzy przez P.. Nurzyhskiego posłanych piechocie się tylko 
popłaciło 9 y to nie za wszystko winna iest ze Derptsczanom 
za pięe miesięcy, teraz na szósty ałozą 9 idezda.bez płace iua 
to drugą czwierc pędzi,, którą by nie wrodzona w sercach ich 
chęć ku W. K. Af. by nie miłość ku oj[Czyznie9 y zal ginących 
Inftdnt^ a zatem krwią drogo kupionych na dobrą sławę za- 
robków na zimę wciągnęła była^ dotąd w Inflanciech Inflant 
by nańi-^szukac przyszło. Jednak iakimi się condiciami i la- 
kim obowiązkiem wciągnęli dalcm; iuz znać o tym W. K. M«. 
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y rycerstwo przes posły &we Łosk Da aeim podało^ iiiedoidzie 
U ich zupełna na czaa determinowany zaplata 9 nie czekaiąc 
iey dalei poidą wszyscy za Dzwinę^ a za ześcieni ich tasz się 
anowa mogfiłą Inflanty obłożą 9 bo y zamki gołe sama Molitu^ 
do z rąk naszych wypchnie y y Riga w ktorey relitfua ^es 
exhausła viribuA gfwałtu więcey nie z&trzima. Na wiosnę ar* 
mnie się nieprzyaciel woisko zewsząd zbiera^ ehcąC exłremo 
eonatu albo Inflant dorazi<59 albo sobie pokoi uczynić^ sbie-. 
ra y dla inszych przyczyn^ a naiwięcey dla Moskiewskich roz- 
rachow9 obawiaiąc się z nich pożaru iakiego na się 9. y gwoli 
tema więtszą część był woiska swego tysiąc iezdy9 a kilka 
^ tysięcy piechoty w Inflanciech zostawiwszy zwiodl do Fio- 
laiidiei9 leć teraz y to ztąmtąd do Inflanth zwodzi s przydat- 
kiem innych supplementow ^ które z cudzoziemców 9. a nai* 
więcei z S2kotow9 Francuzów zebrał. A yz mię ad Ich 
Panów Senatorów y Braciei z Selmiku Wileńskiego 
laszło było9 abym inqoisittą oBiałozorze czynit9 tę w Rydze 
a pilnością wykonaną posiałem iusz W. K. Af • z ktorey W. 
K« M« wszystkieokolicznośoi stracenia zamku tego Dinamcnta 
tak ^bardzo potrzebnego zroznmieć będziesz raczyła Całaiąc 
zatym rękę W. K. M. Pana me^ Mciwego zdrowia dobrego 
z pomnożeniem wszech pociech zażywać w długo fortaane 
latha zyczę^ z Derptu 24. Januarii A^ 1609,^ 

W.. K. M. Pana niego Mści 
wierny podda u y 
y uniżony siuga 

4wk Karol Chodkiewfen (1). 



(1). Z papicirów O. Ł. Prazora* 
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Jedliby ta łaska WSfct^ meg^o Bfciweg^o Pana byta ac- 
comodowacz mię temi pieniądzmi zazaatawąm fantów Proszę 
o listek do X. Proboszcza^ gdysz bez pozwolenia Wmci me- 
go Bffjttwe^ Pana on. nic nie uczyni wiencby. trzeba podobno 
y Oyee drogie przytyjo miano wacz. 



Prosikm W« K. M-. frwego M. Pana, ieśliby Dloskl ło- 
trzyk,, który mię w kilkonasto tysięcy złotych, oszkodlił, qoarty 
nie dat, gdyss y przed thcm iam ią sam zakładał z Tyrawy, 
którą we trzech tysiącach wedle zapiso Pana Udryckiega 
poście mi miał, abyś W«K« M. Dzierżawkę tę przy mnie-zo-, 
•tawio z łasli swey raczel: y iako mi pisał X. Secretan cą« 
czyłes.W. K. M.. mciwie na to pozwołic, slys^sę ze nie dano 
qaarty z Tyrawy tey. A tak W.. K. Af. uniżenie prpssę,. 
abym. ią miał z łaski W. K. M.. y żebyś, mi W. K. IL liat na. 
nic posłać coskazac loaczeł.^ 



mn^m 



n. 1609- 

Ust Hetmana Chodkiewicza do KaBcIerza 6embfoUeg»^ 
skargą na opuszczenie rzeczy w Inflaotacli i prośbą 
kiego opatrzenia* 




IłŁMIB AC IlEYBBENliE IN ChRO PaTSI^ 
DONINB n AMICIS 0B8EliYANl>E 9 

Jj A pierwszym moim do WMci megoJMłciwego RiBfrpłMM 
saszła mię znowu wiadomość^ isz Casper Max z« ozterma Ł- 
•ięcy woiaka Dieprzyiacielskiego ad Narwii odazedUzy^ ob 
zein się n^bsetia (7) położyła a tych przyczyn aby y 



9 

ci 



W prowiant bardzo sczuplo opatrzoną^ odręciem ikywnoś 

« Ęatonii y skąd ią na ten czas zasięgała, tym barziei scianf/^^B^^M 



y z drugicmi liudzmi^ którzy iusz weSzweeyi in proeiuc 
są , snadniei si« i prędzeł mógł złączyć. Nie tilko potężnie ^ ^^^ 
wojny poprzeć, ale y czas zwykły zapędów swych poprzedzić^ ^^^ 
chce nieprzyiaciel 9 maiąc po sobie wszystko to 9 eo niespią-^^^ '^ 
cym yaliena negligenłia rzeczy swe krzepiącym y Bog y szczęt ^^'^* 
scie wracz(7) podawai^. zwykło. Ja w takim razie zarzuceniem ^^ 

. .swego, bo iako sam wielie woiska przy mnie 9 WMc mo^^^^^ ^' 
młciwy Pan wiedzieć iusz raczysz, inszego środku upatrzy* "^^^^ 

•- nie mogę, icno odważyć 9 y swym rycerstwem padną Ii in 
czej «oWe«9 dlia dawnych na dobrą sławę zarobków 9 zd 



-Y?" 



1 
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irie swe ucciwie ato^yc. Obowiązałem samienie swe Parna* 

^ianooiy którym « nie godzi mi się abym nie był 

winien przed sądem bożym krwi szliacheckiei słowem mem 
^d^iedzionei.Pobłog^osławi li Pan Bog,oneg^o maiestatowi świe- 
żemu, isz nie dał upaść niewinności Krolia Pana naszego^ 
^^dsie la to dziękować; Wn mmti«9 żaden grzesznieiszy y mnie 
y i'V8zystkim m sui publica negligentia dlia dobrego Rptei 
^^itus byc nie moz€. Natenczas tkną się w snmienie ci kto- 
^^y prmepostero eonsilhj Inb tesz 06 priuatam inmdiam In- 
'^nty n|r stracenie rzucili 9 zginą i zginieniem swym w tasz 
^ ^obą minę przyliegłe państwa potargńą^ ale to a Boga bes 
Pomsty nie spłynie; Zręczni ei by i teras i z lepszym Rzptei 
Dzwiną ognie nieprzyiacielskie gasić 9 niz dopuścić i&ć 
żarem m yiseera patriae 9 y po szkodzie iosz z więtszym 
em a sromolą ^ sera poeniłentia na nieopatrzność swą na- 
^ekać. Mnie nikt sieroctwem ipoim ugrozić nicmoze, dałem> 
na raz utriq • sorti j ale iako będą prawi dostoieństwu 
^^nskiemn ^ iako sławie narodu naszego ^ iako nakoniec bes- 
^ieczeństwu wszystkiemu Rptei 9 która straceniem Inflant 
^iraei tiecuritatemy ipsipidermt. S tei przyczyny krzepiąc iako- 
l^olwiek rzeczy, użyłem Pana Cieklińskiego ^ aby iezeli nie 
t^terysta, trzysta przynaimniei, ilie w tak nagłych y gwałtów* 
Hych czasiech, za listem J, K. Af« przypowiednim ,- zwiódł 
piechoty. Nie patrzę na to iest li consens Seimowy albo nie 
na poratowanie Inflant, to czynię com czynić powinien, aby 
mi nic sinisłri dlisL oziembłości iakiei imputować się nie mo- 
gło. WJMc mego M. Pana, prze Boga y całość zobopolnei 
Oiczyzny proszę, abyś $ commiseracyi swei sademną y utra* 
pioną tą prowincią , iako wziąć mię pod skrzydła patroeinir 
sni^ tak Panu Cieklińskiemu do prętkiei odprawy dopomóc 
meiwie raczył. Człowiek jest rycerski, wielkiei cnoty y w rze- 
czach woiennych experiencyi, nie wspominam zasług i inszych 
ozdób iego, litóre zawsze z pochwałą w nim świeciły, obie- 
cuiąc to y teras po nim, ze i prędko się stawi, y nie będzie 
cięszkim po włościach gościem. Co obowiąze mię do wsze- 
lakiego WMci memu M. Panu zasługowania, którego się ła- 
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sce 8 powolnością swą ialto naptlaiej oddaię^ 4. Aprtl. Anno 
1609. 

WM. m. M. Pana 

Sługa y Brat (?) powolny 

JAn Karol CHoikitwyez mp. 



Iłł"^ ag REYBiiENDissmo m CuRO Patri Lacrentio Gęhugki 
Episcapo Dei Gratia Ccjłmbnsi 9 CANCEŁŁARiO RRGfa: Domino 

ET AUMCO MEO OBSERYAMDO etC. CtC. (1)«. 



(1) z papifcrów O. L. Proiora. 
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R. 1609. 

ŁistHetmaBa Żółkiewskiego do Króla , w którym dajo 
swoje rady względem gotującej się wyprawy na Moskwę% 



Naiasmieiszt mściwy Krołc 
Panie Panie nasz mściwy. 

Uniżone słnzby moie zalecam w mściwą laskę W* K» M« 
Pana mego mściwego etc. 

f ^ Wziąwszy skuteczną rezolotią W. K. M. żebym przy 
tym przedsięwzięciu strony Moskiewskiego Państwa W. K. M* 
służył: lubo to miałem niektóre przyczyny i respecti ktorem 
W. K.M. proponowała Jednakże iakom roku przeszłego gdyś 
mi W«K. 9f • przez Je<> Mści X^^^ ReCferendarza o tym praed* 
siewzięciu swym raczył communicować^ zaraz z gotową chę- 
cią declarowałem się W. K. M. służyć^ Tak i teraz lubo to 
czas siła rzeczy odmienił, i te respecti moie woliei i rozka- 
zaniu W. K. M. ustępuią: według powianoaei moiei icbęei 
zwykłei do służb W. K. M« zdrowiem i przemozeniem swo- 
im chętliwie rad stawię się do tei W. K^ M. służby: Oso- 
bliwie w niegodnych modlitwach P. Boga prosząc zęby te« 
mu przedsięwzięciu W. K. M. raczył miłosiernie błogosła- 
wić. Pewienem iednak ze W. K« M. o środkach i speso- 
biecb do tak wiclkiei i waznei sprawy należących rozmyślać^ 
i z Ichmsciami Pany Senatory których statecznei wiary i ży- 
czliwości przeciwka sohie wiadom iesłes communicować 
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i znaszać 8ięrae2]r8z» Sita na tym Naiasnieiszy mściwy Królu 
m omnes casus należeć może : ponieważ zwłascza na sejmie 
fmblica consitio nic nie jest definilum zebys W. K. M. przed 
s\ą autaritate et eousilia senatiis razył to przedsięwzięcie ąwe 
prowadzić: Wierzę ze to i zinąd W. K. M. dochodzie ale 
i ia ponieważ przywięzuię się do tei słuzhy W. K. M. do* 
noszę to da W. K, M • Passim jest w rozumieniu ludzkieoi ze 
W» K. M. nie m t^m R. Pttci ale sobie pritiatim pożytku 
8 tei ezpeditiey patrzysz* I za tym to pochodzi ze nie tylko 
vulfHs hominum^ jakoż dałem znać W. K. M. iakie tualf jpiuM 
t;6ce« wynikali ad tych co się tu byli do Krasnego Stawu za 
zezwaniem Pana Ludwika Waiera zebrali ale i wszędy między 
ludźmi^ i Senatory nawet te° pełno, ze jakoś niecliętnie a^ym 
mówią 9 i utyskuią na ten W. K. M. zamysł. Trzeba s^aiate 
mym zdaniem tego przynaimniei zęby Senatorowie ite prze- 
dni wiedzieli. 9 i będąc eerti intentij W. K. M.^ ludzkie za 
tym sinistras opiniones znosili, gładzili. Bo na wszelakie przy- 
padki na Gontentowaniu się ludzkim siła należy: uchawai Bó^ 
ze gdyby nie zaraz rzeczy pomyśli poszły, a choćby teaz (co 
dai Panie Boże) iako nailepiei się powiedzie niezaraz iedilak 
może bydz koniec, przewłoka czassu będzie potrzebowała 
sumptu wielkie^, od ludzi niechętnych trudno aię ratunku 
spodziewać 9 Dla t^om to do przestrogi W. K. M. wsliazat, 
iedna cwierc lata w moim zdaniu podobno tego nie skończy, 
na dalszy czas trzeba mieć gotowe pieniądze. Bo iako wiel- 
ka złośliwość i^t dzisieiszych czassow^ gfdyby pa wysciu 
-czwierci lata na drogą niestało gotowizny, kto może ręezyc 
za to, zenieoezyni Zolnirz buntu, za tym in media eursu 
przyszłoby ustać : Nie czynił tego przedtym Zolnirz Polski, 
i za mei iuz pamięci czekaK zasłużonych zołdow ; cierpliwie, 
choc^w wielkich pracach i niewczassiech, ale się teraz wszy- 
stek świat zbestroił. Iz idzie o sławę o zdrowie W. K. M. 
ponieważ tam ossobą swą raczysz bydz , muszę o tym bydz 
sollieitus i dla tego W. K. M. przypominam, ze dostatku wiel- 
kiego ta sprawa potrzebnie, którego od lifdzi niechętnych 
trudno elłicere. To gdy ludziom innotescet gdy będą pe- 
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WBi) ze W« K. M. nie swego priwatoego, led no pomnoże- 
nia dobrego rozszyrzenia Państw R. P. szukasz 9 zbudzi to 
w Bieh bSEAI inakszy, nizli iako teraz iestdo tei sprawy^ ze 
tesz potym do wszystkiego cfaętnieiszyich W. K.M. b^zien 
mesyl mieć* Woisko to które mi spisane ręką swą Je^Mote 
Fan Podkomorzy posłał nie iest lekee powazone : u Pana 
Boga wszystko w mocy, nimasz differentiey^ utrwn śturi/ie- 
łmr m paucis auł in pluribus. Jednak wedlie podobieństwa 
ludzkiego 9 iako ten którym niemal wszystek wiek przy woi* 
Bach trawił sądzić mog<; ; Bądźby do tego przyszło zęby się 
consilio (o co się starać trzeba) nic sprawie nie mogło, przy* 
szłoby ad dec€i*nendum armisj ile wiem o tamtym woisku, 
oiewątpiłbym s strony W. K. M. de felici euentu^ iest siła 
ratiey z któremi nie będę się teraz rozwodził. Piecboty zy« 
czyłbym przyczynie siła iei na praesulia może bydz potrzeba 
zwłascza m nono princtpału firmando. To iednak conside* 
ruię ri^. K^ M. racz considerowac ^ iaka dalekosc drogi 
ze się daleko zaszło w lato , co wiedzieć iako rycbło mozem 
«ię wybrać. Nieproznowałem i dołąd s tym zem się z Zol* 
nirstwem porozumiwał, żebyśmy mogli się mszyc za wzię* 
ciem czwierci iednei na nowe^nieczekaiąc Quarty. I teraz 
za rozkazaniem W. K. M, poszlfę do tych którzy są w re- 
giestrze mnie . posłanym 9 bo wolię ich tak poiedynkiem u- 
mawiać, choć mi to z więtszą trudnością przydzie nizli ich 
do kupy (bo to nieprzespieczna) zwoływać. Cokolwiek się 
zrozumie, niemieszkanie skoro mi zniosą rcsponsy oznąimię 
W. K. M. Heiednak dotąd od nich słyszę 9 niechętni są do 
prętkiego ruszenia 9 nielelko te przyczynę kładą czekanie za 
cały rok zasłużonego zołdu^ co może się im teraz zrazac po- 
słaną od W. K. M. assecuratią, ale tesz osobliwie boią się 
iako to przed nowym głodu 9 ondzie pod kopę szliby ocho- 
tnie y bo zaiste widzę ochotne ich umysły: niezaniechywam 
ukazować im tego ze W. K^M. (nić tak iako złośliwi ludzie 
rozsiewaią) ale dla rozmnożenia Państw R. P. tę expeditią 
przedsiębrać raczysz 9 ze to nie następowanie na Bracią któ- 
rzy tam są9 ale dla ichze dobrego 9 iz oni tern porywczym 
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porffaniem^ nic sprawić nie mogą^ ie W» K. M. 
grontownie i o dobrym R. P. i o ich tesE sa ick przewagi 
nagrodzie dobrotliwie obmyślić. Te mowy czynią sposso- 
bne Zołnirskie nmysty do tei służby W. K»M« Strony Zot^ 
du tym mniei mam nadzieię zęby się inszym chcieli conten* 
towaC) iedno iaho w przeszłe<> Seimu Constitatiey* O Je^ M. 
Pana Woiewode Bractawskiego (1) ^ iz W^ K* M* raczysz 
pytać zdadia me^^ mali tu przy Ukraginie zostać ^ albo z W. 
K. Sf» iechać: rozamiem ze^potirzebnie z W K. M. poiedzie. 
Jako z człowieka dobrze w tych sprawach doświadczonego^ 
możesz W. K. M. mieć dobrą podporę, tesz czlowiekem i 
w leciech)' i zdrowie ustawicznemi pracami zwątlone mam^ 
ieslłby Pan Bog co na którego z nas hunuimtug dopuściły 
niech wżdy drugi będzie do służby W. K. M. Tu zas Je® 
Mość Pan Woiewoda Ruski (2), ileś tym nieprzyiacielem 
Tatary, świadom dzieła ^ odnosił razy, postrzały, bywał i 
przy wygranych i przegranych. Pewienem ze będzie umiał 
W. R. M. usłużyć. S tern uniżone służby moie zalecam 
w mściwą łaskę W. R. M. Pana mego mściwego. Dan 
w Żółkwi d. ll.Maii a^ 1609. 

M. Rr. Mci wierna Rada 

i nayniźszy 
{iługa 

Stan, Żółkiewski' 
Froie.K.Het.PoL(^). 



(1 Jan Potocki W-da Braclawki. 

(2) Stanisław Golski W-da Ruski. 

(3) Z papierów O. Ł. Prozora. 



87 



i 

^ 



R. 1611. 

List Xcia Janusza Radziwiłła do Xcia Krzysztofa Radzi- 
wiłła, żądając zjazdu familijnego w interesacli wiary 

Kalwińsldcij. 

— »»« — 

JMciwY Panie oracie. 

I 

iliE TRZEiA się pytać o zdrowiał i powodzenia moim, bosna- 
doie się WM. domyślać możesz iakle iest po takiej deaola* 
tiei zboru aaszego Ewangelickiego w Wilnie. Po śmierci 
oyca dobrodzieia mego nie miałem nigdy cięższego i bole* 
snieisz^^ razu na się To mamy fintcium Viełoria€ naszego u* 
mazanca , ale ze cos inszego w tym niegadać ieno potrzeba 
dobrzeby abyśmy się z sobą co naiprędzey znieśli. Je^' M. P. 
Trocki (1) w Indorze iest ale i do tegom pisał zęby się tu 
przymknął spodziewam się co dzień od niego responsa gdy- 
zem odwu kon (?) posłał* Jeśli o priwatne nasze sprawy bie* 
rzemy się daleko więcey za te uiąć się serio potrzeba nie o* 
glądaiącz ni nacz^ bo się tak o cbwałę Bożą godzi. Ja to co 
drngim radzie będę sam wprzód z wielką chęcią nczynię. Mam 
wolą stąd od dzisia dnia da Pan Bog za tydzień dorwać się 
do Stueka na kilka dni ^ cbciałbym być za dwie niedzieli i 
z dro^ą tu nazad. Do WMci Bierzanskich cieplic schnę zgo- 
ła — Ale cosz temu rzec kiedy się nam Pan Bog i bez cie- 



(1) Xiąz ę /erzy RadziwiUlcia., Trocki. 
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pUc pocić każe i niech się iego irola święta dzieie. -Przed 
prziiachaniem Królewskim trudno się mam WM» obiecowac 
bo WM. sam łacno osądzisz ze to nie bez wielkich iest eon- 
sideratyi Jednak będęli zywby lezi sub finem Augusłi radbym 
tam da Pan Bogf był. WM. za tym racz byc mym MP. pro*- 
szę^ w Dolatyczach 7 JuUj R* 1611^ 

WM. aprzejmy brat i stoga 

JA. Radziwit 
ręką swą. 

OsWIF.CONEMU XlĄZĘGIU A MEMU MsciWBHU 

Panu y Bratu X<^'»" JM<^* Krzysztofowi 
Radziwiłłowi oddać nałezt (1). 



(1) Ze zbioru Alexanira Hr, Przezdiieekiegó, 



-»»9»<MK>€€€«- 
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R- 1612. 

Alexander Xie z Ostroga Zasławski donosi Królowi onie- 
bezpieczenstwacli ze strony Wołoslucj, i radzi wysłać 
Posła do Stambflła dla utrzymania poltojii z Portą» 



Nausnictszy MsawT Krołu 
Pa^oe a Panie moi Mściwy* 

Umzo^cc słmby me y wierne poddaństwo oddaię W. R» M • 

^^nn memo Msiwemu eic. Na spostoszenie Państw W. R* M. 

^tóre się od Pogan y Wołochów dzieią^ iako bliszssy pa- 

^■^c 9 co y czas y strasznieiszego i nieznosnieiszi^ cz^foa 

'^i^esz Boze-wiglądami. 

Wsziści woiownici to zachowiwaią zawsze isz gdi z ied- 

^^mi sąmsiadem w nieprzyiazn zaiść maią^ inszich wszitkich 

wprzód nspokaiaią^ aby viribtis unitis łacniey nieprzyaciela 

P^^c mogli. Nasze takie iest nieszczęście^ isz za zaczęciem 

^^i^ Moskiewskiey wpiny zaraz wszisci się niemal sąsiedzi oba- 

^^liy za szczęsliwem rzeczi tamtich padnieniem^ laprze- 

^^gą y szczęściem yV. K. M. tem się bardziei rozzarziliy za 

liednoczeniem się bowiem tei Monarchiey^ którą W. K. M« 

Pan Bog w ręce dawać począł 9 widzą iakieby nasze zmo- 

eaienie było, skąd zawsze in eontinuo meiu zyc by niekto- 

rem sąsiadom przyszło ; y tich teraznieiszich rozruchów ta 
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sama iest prziczina, aby to szczęśliwa ^roini tei proira- 
dzenic W. K* M. przerwać y ód niei odwabic mogli. To 
MTsadzenie na Hospodarstwo Tomszy iest lilko podana olsa- 
zia y aby się mógł za nią Turczyn na nas obalić za opowie- 
dzeniem się nas przi tern Hospodara przeszłim, od ktor^o 
mieniąc sobie dan przez kilka lat byc zatn^imaną tę prziczi- 
nę onego z państwa zrzucenia kładzie. Żałosna to wpraw- 
dzie isz ten zrzucony który był pod protectią W. K. M. y 
Rzeczy pospo: lecz na terazcieisze patrząc czasy 9 to w sobie 
taio bespiecznieiszaby pono była, niżeli za tą się okazyą 
rzuciwszy, o Hospodara Wołoskiego, strzesz Boże, oraz 
^ wszilko stracie. Kto bowiem na nasze wnętrzną poirzy nie- 
sforność , niedostatki obliczy, rozerwanie pod ten czas oba- 
ćzy, a z drugiey strony, możność tego nieprzyacieła y wiel- 
kość woiska , prędkie posłuszeństwo poddanich, przed oczy 
sobie przełoży^ zadrzeć musi. Na totedi wszitko weirzawszy 
znosie go do czasu lepiey, a początkom tem zabiegaiąc, aby 
się na nas nieiątrzet barziey, człeka iakiego wielkiego^ któ- 
rego ramiona mogły by podołać temu ciężarowy, do Porti 
wyprawie, za ktorem poselstwem mógłby się zacbamować od 
przedsięwzięcia swego , na które go barzo ten teraznieiszy 
Hasa;ii basza wsadza. O rzeczach Moskiewskich pisać mało 
potrzebną reecz byc rozumiem, gdisz list W. K, M. mię 
dopiero 15. ^/iri7t> doszedł, przed ktorem dobrze czasem 
tamci posłowie od W. K. M . są (iakom wziął wiadomość) 
-odprawiany, a do tego isz szerokie na seimie przęsłem mię- 
dzy IcbMsciami Pany Radami były o tem namowy, na któ- 
rym przez barzo złe zdrowie swe byciem nie mógł, y tak 
namów tich doskonale wiadomem niebędąc, trudno zdanie 
«we W. K« M. Panu memu* Mściwemu dac mogę. O iecba- 
niu tam W. K. M. wszisci iusz wiedzą, które pewnie potrze- 
bne, gdisz za szczęściem y bytnością W. K. M. Pan Bóg tak 
pobłogosławić raczeł, continuatią tesz szczęśliwą za bytno- 
ścią yV^ K. M. sobie obiecuicmy. Saepe enim mutatis helli 
ducihus fortuna vel secunda vel adv€rsa mułatur^ abowiem 
ianii est €xereUuSy quanii Imperator , lecz tam odiezdzaiąc 
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^^tn za to isz W. K. M. to Państwo swe^ tak opatrzić bę« 
^^iesz raczel, abyś go W. K, M. tak bespieczoie odiechał, 
y Ha te imminentia pericuła takie remedia obmislieł 9 iakoby 
^^esz Boze^ za iakiemi tu zawieruchami tamte zamisły W. 
H, H. y^konczenie dostania Moskiewskiey ziemie impediowane 
^ie były. Ja przi oddaniu -unizonich posług moich, y wierne- 
go poddaństwa W. K. M. Panu memu mściwemu, Pana Bo- 
ga proszę aby pobłogosławiaiąc wszitkim zamisłom W. K. M. 
iako nadłuzey W. K. M. nam panującego chował, z Sta- 
phania d. XVI. Aprilis a. iOiSn 

Waszei Krolewsky Mości Pana mego mciwego 

nniiony Sługa 
Alex. % Ostroga Zastawski 
Cast. ¥Voly. 

SaCRAE AC SERENlSilKAE ReGIAE MaOBSTATI DnO 

Domino mihi cxevemtissuio , (1)« 



(i] z papierów O. L. Prezora. 
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R. 1612. 

List Grzymułtowskiego (1) do Króla z radami w sprawach 

publicznycii* 

Naiaśnietszy a MOCIWY KROŁim 
Panye Panye Moy Mscziwy 

Uniżone słuszby me zalyeczam w miloscziwą laskę waszy 
^Krolewsky insciy Pana swego iKisczi\vego. 

. Jakye niebespieczeństwa Rzecz Pospolita > nasza 

Wasza Królewska Mose iako innym Ich msciom- Panom Se- 
natorom tak y mnye uniżonemu słudze swemu do wiadomo- 
ściy podawasz« Którym besz dostatku y potężny siły tru- 
dno zabieg^acz^ a nieprzyiacziot zgromadziło sye niemało. 
Moskiewsky ten zacziąg niczym sye >vięczy nie trudny — ieno 
ze zolniersz ten tam zapłaty «wey nie ma y poky zapłatą albo 
innym sposobem to woysko które iest w moskwy ucontea- 
towane niebedzye nierozumyem aby ta espedicia Waszey 
Jirolewsky mczy także i Królowicza N<^ msciy staką poczte- 
chą bela, .iakye iest nas wszitkych desiderium* y owszem. 
periculunH niemałe w tym upatruie patrzącz na wielkye swo- 
wolenstwo zołnierzow — iakye sye to dzieie w Koronye pod 



(1) w oryginale podpisano Grzymu,, reszta zas podpisu wydarta; d«niyin«ć 
się trzeba, ze autorem listu powinien być J-an GrzymuUeioshi Kasstelaft 
vBygdoąki — ^atr^z JSUsieckiego^ 
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"^^em Waszey Krolewsky Mtcy — a €ZOS tiun gzo yn swa- 
^ol^a bardza zasmakowała , za timy dostatkamy, na iakye 
^^e tam zdobdy y niewieia s kim bacznieysze będą tractati 
Y piersze^ czyzmoskwą czy śnimy. Zaplata tym zolnierzpniL^ 
^^dna skand inądmoze bycz.telkp siiobomw^ które tym sye 
^dnyą ze sliacbczycz z mały swey condlciey plaezy pobór, 
^aaydnią sye tuczy, w woiewocztwacb naszyob czozdobrWa- 
tiy Kvolewsky mczy niestaw«ią y a sihi by tego przriszlo y 
kanicie na nycb sam otrzimano y podłino to Je^^MPanu Pod- 
skarbiemu, naszey poborci (?), zatrudiiiaiąsye ppbori odmianą 
eonstitiiciey przeslego Seyma, . są y inne przycziny zatrą- 
dnienya pobora , iaka niedostatek, który sye miedzy lyiidzmy 
zagęseziol^ dlya zniewazenya prawa y wielky swey woły 
która tak gore winiosla ze sliacbczycz dostatków swycb ni^ 
naczo. nieobracza tełko na obronę domowemu nicprziaczie- 
Howy y na tai&iesmy czaszy przyszły, ze sin po oyczu nie- 
pewiiea spccesiiey 9 brat po braczye) wiedzye ...... czo go- 

pi9uvem> niebedzye s czego patrzycz opanuie wszitko^ nayduią, 
aye y taczy czo dom drugiego naiacłiawszy. wiłupye^ zono^ 
dzieozy pobierze y spały y czudzym dostatkjm zbogaczyśye^ 
alyetymniechczę ba4¥ycz Waszey Króle wskj msczy.. ieno ze^ 
to (mpune idzye a dostatki swe czoby na potnebę Rzeczy, 
Pospolity obraczacz sye mogły^ to na domowega nieprzia- 
czielya. załosczyą przibodzy to przypominaczi. Odmiana, wo-' 
iewody wotosluego iest dobrym zuakyem niedobrego, affectu. 
cesanea, Tnijeczkiego prze^zyw koronye toy. który nad ód- 
pcawę Pana Tai^wskiego. inaczy w obietniczy. swey slawieł: 
sye.. takowy postępek tego poganina bcł zawszdy^ komu 
przyiasn swoie naywięezy ofidrował^ w Uiu. czasz, nay wieczy 
tezeba sye go belo strzecz. y gdzyeby nas Pan Bogtym uka-. 
val zęby do dalszych zacziogaw slym^nieprziaczielyeia przi-. 
kodzyoz miało wielkyby to bet wstrent sczęsczyiu.temu kto« 
re Pan Bog Waszey Krolewsky msczy w ręczę po4awa«^yinf^ 
»e deliberacie musiały by nastąpycz«. alye wtasoze Boży u- 
fnoscz przydjiie pokładacz.. który zęby wszitkye sprawy Wa- 
szey Krolewsky msciy foctunnie prowadzyeł«. z nieswiectelo^ 
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sławą Waszey Królewsky msczy Pana Boga w niegodoyeh 
modlitwach oto proszę. Zatytn uniżone stnszby me w milo* 
sbziwą łaskę Waszy Królewsky mscy Pana meg^o oddawani* 
ao. Marcij a. iGiS^ 

Waszey KrólefYsky losy Pana mego wierna rada 

y .uniszony sługa 

Grzyfnuli&wski. 

< 

Sacbae AC SiBRiNissiMĄE Regiab M aiestati Domino Dno 

CŁBMEMTISSIMO (1). 



(1) Z papierów O. L. Prosor«. 
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R. 1614 

List Hetmana Żółkiewskiego do Króla. Donosi mn o pogromie 
Turków na Teligóle i o przygotowantacb do wojay przeciw 
Tatarom* 



Naiasmieyszy Młciwy Kr0ŁU 
Panie koy Miłościwy^ 

Unizonb służby swe zaleciwszy młczey łasce W. K. M. 
tidyin iusz wyiaebał w drogę swą ku Ukrainie, pogouiJL mię 
Pan Starosta Trembowelski ua pierwszym nocłeg^u^ który 
mi przyniósł w prawacb dotykaiących się powinności raoiey 
służby W. K« Mc resolntią y rozkazanie W,. K* M. W cz^ym 
lakom zawzdy zwykła ile iedno możności y sposobów stawać- 
może, będę się stoszował do woli W. K. M* Zastałem U^ 
krainę w wielkicb trwogacb , po^ zamkach sti^elania z działa 
zabiegi. Jeszcze w drodze ięły mię potykać wieści... A y od 
samego Bossego przyniesiono mi listh^ iako. go Tatarowie 
na Teligoli (iesth to dolina na polu Białogrodzkim) gromili.. 
Ta Tzeca^ iako szła, choć się podobno przedłuży, ale isz pO'- 
niekąd należy do obiasnienia spraw, które następuią, iaka 
naykrotcey wypisuię^. Szahyn Gerey Sottan, puściwszy głos 
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i^ 4^ IVf«jrt]f iarhal ^krywnl si^ i mieysca na mieysce po 
I^v4 |Ni4tl^ Maoli Uaikt^k poU nie maiąe przy sobie pod osai- 
jii\v*ml^ v«l^«i^a^ INttj^ aieiaogl o diid wiedzieć Car 
|^V«w«)li iitar«^ wy^^ afrt poteM gdy się poczuto obiawiae, 
^<JM Nl ^ ir^Mt« ^V« K. M. uciekać Szabyn Gerey, y 
%\^'Mt «»»^«ł <Mft» i B^Msen osadcą Bersadzi, maięlnośći 
|k % tr* tj^^MT^ KMOtiBejfo na Tełigoli się ziacbać. Tym 
itiiorm iimiLtirf Cii^wi > aa Szabyn Gerey na polu. Roz- 
«lli»kUw«ą^ ^»^ la^yaka ^we na Pułki y kazał go po Wszyat- 
^^^ 'Y^ % % iMMi poasedł z częścią woyska leyszować (7) nim 
^ '^^ uiLiat tuii^ic Szabyn iierey z Bossem, poprzedzili 
'uujihi W^MM^itK po(|[rooiiły iako się wyzey wspomniało^ Bos« 
.^■^ iMi l>ll^oli% Straciwszy kilkadziesiątb człowieka 9 do- 
•|^^JlMtj^^t«ii nocy sam uszedł. A na Szabyn Gereia natrą- 
^k iai>Ła^<witui aaui Car* Cboć w nierowney lidzbie, mężnie 
44^ ^>iM^4i (itNT^y stawił Carowi ^ pogromiony iednak^ ranny 
*%«M^ ^ ^ku uiam sprawę za Uuuay oa Dobrncze. Posłał 
VV %« ^'^ I V(j|i'^ui<| « di^ti|d niewiem co się tam daley stało, 
W %^^ ^ Aiiiv4« kl^^tuie% w tamtym przeszłym tygodniu się 
^ ^ialM^ Kt<|dW y W trw^i^j i im l^kraiute^ ze w takiey blisko- 
<vi W ^^^j^^ka. J4ikvja y podbitfgałi dib lydiieu Talarowie 
pml IHftki dlii duAUuia i%wiMMtcł« poymano od nieb dwocb 
^'HIhi ( > V4 pi^\%Hid<»i^ Vk ^Wlk^MM:ft wo;^ Carskkby wasyst- 
klv> MuUiv kkkĄ %ki^ d^ ^«hW scbiMiiic^ a sam pogromiw- 
t%^tK v^Ak^\u (%i^%V4«i d^ 'IVk%uiic :m^ abcv<il« y tam Hoapoda* 
\^ui \V\4\^^k«VM»iA %v4kaA<kt Ił iLi^4«r bydx^ i^ftku by I m niego 
||^k^v^d'«^ i \W ^MAąMiM^i m*łM >i^ li^ichiiHłfiic rttdząe Je 
dw v4 * Ht« v«K ai/\ « vu4tt l^iiUi J«» l^utr«^w W ^ K. ll« Jus 
(u vk\^ lklv^ ^«>i4<hiU^ Mtit MiiaduoMóct w iiniuosa » 
MU\U d\x^ ^%f^ii'^^^•i^ ktvi^>k 4 i:«i4<ftjckL tmit^^'*^'^ ^''*'^*^ ^ '*** 
imk u\vxx«v\U-|v^ c-^i^iltKi [*4Av«»4<i!ii lAii madiimutf<* że «kvot- 
iu\ ^^\«\j^ v«'i.iiv Vs'lW ^;>ł ^•'^({'titiiftC CiM»z r:iJ;u»kMg«u Alcć 
\ \ \<\\>\ vik\^^M^>U*% <(K»^*ł ića<'(^sA W. K^ M. zcuKUHmee ^pa 

^\^ ^^^ ^YM^^Ki Vv^WMlUi Juii iMAtfiuMir <a«isiiiiiia y smpa 
WkV^WMVV^ NV ^ H> l^>U)>«i* l>^^t liiuliMik otfiibBuair « sir V tym 
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^zie mogłaby się była nidadaiako RPta wesprzeć. Je^ Me 
^•n Krakowski (i) dosyć chętnie się ofiarował 9 do swey or- 
djrnaryiney potęgi 9 ludzi słuzeboych iął był przyimowa<^9 
^liciifł się stawić. Za iego początkiem inszych siła kupiliby 
^M byli do woyska W. K. M. z kupy łacno by nam o sobie 
^sdzic. Obeyrzeliby się byli y Poganie^ słysząc o takiey ku- 
^He woyska : albo przez traktaty 9 albo iakoszkolwiek mogło 
^ię było z nimi czynie. Ale upór PP. Deputatów, y tegę Se- 
^Mtora y y innych ludzi y którzyby ^ę byli radzi do tey R. 
Ttey potrzeby stawili ^ odraził 9 boiąc się upadku w praw- 
nych sprawach muszą Tribunału pilnować. Więechoćby te- 
raz- chcieli pozwolić, iusz nie tuszę zęby to było wczas, po- 
niewasz tak blisko nieprzyiaciel9 y pora odprjwowania woy- 
ny nastąpiła. Na samym telko woysku Quarcianym 9 które ':^f^ 
iakie iesth 9 raczysz W. K. M. wiedzieć, wszystka R. Ptey 
nadzieia zawisła. Wprawdzie u Pana Boga non esł differen^ 
Uay utrum auxilietur in paucis , aut in pluribus 9 ale podług 
ludzkich media^ y podobieństwa propprcyey źadney niemasz. 
Co iednak można rzecz, iako czas y potrzeba qkaze, czynić 
nie zaniechywam y niezaniecham. Strażami pitnemi osadzi- 
łem wszystko pole , %}rszystkie siaki, tak , isz mam nadzielę, 
ze nas bez wieści nier zbiezy nieprzyiaciel. 

PP. Rotmistrze y Rycerstwo woyska te^ obesłałem był^ 
ieby się tu do mnie ziachali do Baru add.iO. miesiąca tego. 
Consnltowałem z nimi, gdzie na którym mieyscu y iako mie- 
libyśmy stanąć iaką taką gromadą dla obrony RPtey. Krótko 
pisząc mieysce naysposobnieysze się zdało intermedio loco 
miedzy Kamieńcem a Barem , bo to przy samey Kuczmani^ 
którey teraz woyska Carskie imminęnł. Więc od Kamieńca, 
na który teraz pilnie trzeba patrzyć, niz daleko, także tesz 
y od Czarne^ Slabu, wszeiciu w siedmiu milach; w pole 
wychodzić, w obozie stanąć nie zdało się: bo iako my przez 
spiegi dosiągamy wiadomości, tak i Poganie, osobliwie Ho- 
spodar Wołoski, któremu to łacno przychodzi, tosz czyni, 



(1) Jaii«M Xiąię Oitragski Km. Krakowskie 
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policzyliby nas zarazem , odkryłaby się paucitas nasza ^ tak 
przecie kiedy staniem we wsiacb, nie tak łacno nas policzyć* 
A rozpisały się stanowiska takim sposobem, ze za przypadłą 
potrzebą iedneg^o dnia wszyscy w kupie mozem bydźJ N9 
gorę ku Lwowu przed tą nawałą uslęmpować^ siła by zatem 
urosło inconuenienłia. Naprzód Kamieniec y te kraie właśnie 
lako ono mówią na miesne^ iatki wydałyby się nieprzyiacie* 
łowi. Serceby tym więtsze nieprzyiaciel wziął , gpdyby piH 
słyszał ze woysko ustąpiło, nasze zaś woysko straciłoby ser* 
ce.^ bo siła teg^o przykładów, ze woyska choć byty do 
czynienia z nieprzyiacielem ochotne, za uwodzeniem, a za* 
tym straceniem serca do niczego się nieprzydały. Więc to 
wżdy z Ukrainy ludzi iakoszkolwiek się do woyska przyby* 
łych spodziewać, a gdyby się woysko od Ukrainy odwie* 
dło , nieposliby Ukraińcy daleko, tam zaisicstantihus rebus 
nulia auxilioinim spes. Jeśli pospolitego ruszenia czekać^ 
w długą to tardum mobile poydzie^ iako teraz, cze^ się Bo* 
ze pożal , obyczaie nasze , gadek , mow, będzie siła y a nie* 
przyiaciel o'dprawi tymczasem , co przedsięwziął. Zatym te* . 
dy coszkolwiek P. Bog przeyrzał, nie zda Bią consulłum z U« 
krainy tego woyska zwodzić. Te iednak swe y Rycerstwa^ 
które się tu było zebrało, consideratie podaią się pod dalsze 
Senatu do W. K. M. zgromadzonego uwazenia^ pod wolą 
y roskazanie W. K. M. Na to się to pisze , co mi Pan Sta- 
rosta Trembowelski w tey mierze imieniem W. K. M. prze- 
łożył. Ile kwarty stanie nad zapłatę zasłużone^ woyśfcn te* 
mu, dał mi tesz znać Je^ Mc Pan Lwowski ze przy nim 
testh cztery tysiące złotych pieniędzy z reteut dawnych^ po- 
dług rozkazania W. K. ,M. rozdam te pieniądze na przyczy- 
nek zołnierzow. niewicleć tego będzie, przecie s kilkaseth ko- 
ni , ale co iest , to iest. Do tego tom uczynił, ze na tę no- 
wą ćwierć, którą się pocznie a die 27. Jt^nij ^ y tym da- 
wnym Rotom, y które się nowo przyimuią^ po 13. telko^ 
złotych kazałem dać, przybędzie y tu kilka tysięcy złotych^ 
dla auctiey woyska się to czyni. Na kredkę nie nie zacią — 
gam, iescze swieza rzecz iako to RPtą doległo. Oto.os(^^ 
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Uiirie W. K. M. prosię^ ithyi W. K. M. picchorie wytimń- 
C8B laial do noie pospieszyć^ y do pola nic masz 7. c*7.viii, 
jEiBiedcay Ckocimia nie masz czym os/adzie, po klon 111, 
ie go dzierźym 9 dawno mym zdaniem nic 9 telko INii^any 
Urn Bayliarziey przeciwko nam irrituic Hospodar. Juhz pó- 
ki poty wedle rozkazania W. K. 31. przez Pana Slaronlc; 
Tmabowekkiego, żywnością co mog^ę posilę ten zamok. Ala 
padali au się occasia nććiwa (podług pisania y daunieyNzr|;», 
y teras swiez^^ W. K. M.) rad go zbędę uciriwic. JakiiM/. 
y zakładam na to żeby Hospodar o to prosił. I tym pri.y- 
ayaia tym więcey podeyrzenia ze Ao«<i7tVi przeciwko nam nu*- 
dflsater, od tego Hospodara responsu nie mam długo, lio 
araz gdy Otwinowski z Constantinopola iadi|c do mnie hnIi|- 
fSty a powiedział mi 9 ze mię przed nim lloNpodur Ingodnio 
y pnyiacielskie wspominał, wziąwszy occasią z Irgo i^spo- 
■iaaBia, posłałem był do niego daiąc mu zniir żr nu likni- 
ittę do woyska wyiezdzam dla znoszenia łioz.-ików z iii?iyi*mi 
Pkaani Senatory którym to iestk od W. Ii. Itl. poinir/oiio, 
y OB dla swego spokoynego panowania , zęby sn^ ze iiiini o 
tym zrozumie wał. Nic mi dotąd nieodpiHuie. Jnkokoluiek 
neezy się podadzą, na mey pilności y wierze Nliilcc/ney prze- 
ciwko W. K. M. y RPtey nie zcydzie, a cokolwiek hią \h\- 
iwwi, nie zaniecham' dawać znać W. K. M. Panu Hwemu 
Mciwemo. Ztym powtore z unizonemi służbami moiemi od- 
^C się wmłciwą łaskę W. K. M. Dan w Uarzu #/. 1« Jłfi*f/ 
1614. 

W. K. M. wierna rada 
y nayniŹMzy Hlu(ra 

Stanisław Xolkitivnki 

fVoieivoila liiiowskiMft^ (I). 



dl Z papierów O. L. Prozom* 
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R. 1617. 

List Hetmana Żółkiewskiego do Kanderza Gembickiego z doiie- 
sieDieni^ ze sa uskromienie Kozaków się udał^ i o niebezpieczcś- 
stwai^h ze strony Turcii ostrzegając. 



Iłłsme et Rndissime Dme 
Dne amice obseryandissibie 

flEŚŁi nie tak często do Wiel. mego msciweg^o Paoa piszę, 
odpuscz WMc a racz wyrozumiecz zabawom y metkiemu za- 
troidnieniu moiemu; ponoszącz na sobie tyle kłopotów^ a 
bez pomoczoika, aiewicm. y sam iaka mię staic Słotf^ez 
zwłaszcza niewdzięcznemu swiathu^ tyle belo szacunków roz« 
maytycb, obmowisk ^ rzeczą się samą ukazało, ieslim nafor- 
telie albo figlarstwo ial&ie przestroga! po Coronie o nieprze- 
spieczenstwacłi roźsytat^ Nie będę them Wci meg^o Msieg^o 
Pana zabawiał, będącz tesz zwłascza sam zabawny, iako (ran- 
sactum estj z Szkunder Baszą' raczysz^ WM wyrozumiecz 
z pism ktorem do J. K. M. posłał, gdysz wiem zeo wszyst- 
kiem ode Dworu J. K. Al. WM. communicuią. Teraz na mo- 
ie liatha zeyszłe, zdrowie ustawicznemi pracami zwątlone, 
pod czasz zwascza tak spoznioney pory? • • negołiorum ztemi 
złemi ludźmi Kozaki, którzy przyczyną są wszy tkiego teg^o 
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RPtey zatradnienia^ atoli za rozkazaniem J. K. M. cbczącz 
usłuzycE dobremu pospolitemu 9 cbocz to z takiem wielkiem 
czięzarem moim, idęDay Panie Boże fortunnie e Repub. ie9 
Kr. Mci służy cz. Evenłtu u Pana Boga w rękacb^ na mey 
pilnosczi yiivierze nie zeydzie nicz J. K. Ai. y Rptey. Ra* 
Czysz WM. pamięlacz ze iescze przesztei iessieni datem beł 
WMi znacz o burzy, która teraz nastąpiła bela na Rptą^ 
zyscziło się tho ^ daię i teraz WMi iako przedniemu Senato* 
rowi zapewne wiedziecz. Mam przestrogi z taiemney rady 
Cessarza Tureczkiego , byle się iedno z Persy uspokoili 9 ze 
wszystką potęg^ą Państwa swego na naszą Rptę Turczy woy- 
nę obalą. Zysczitem się we wszytkicb pierwszych przestro- 
gach 9 fctorem Rptey dawał. Zysczę y w tern pewnie. Ato« 
smy się doigrali w them nierządzie naszym 9 tak strasznych 
Da oyczyznę naszą nieprzespieczcnstw. Niech kto to spbie ia* 
ko chcze wazy, — moia nadzieia w them zem stary, aczey Pan 
Bog skończy dni tnoie żebym nie patrzył na złe czaszy oy« 
czyzney miłey. Wtem słuzbyNŚwe zalecam w mściwą łaskę 
WMc mego MłciwegoPana. Datt z Baru d. 1. Oetoh. 1617. 

Wmsci meo msciweo Paoa 
powolny przyl y słaga 

Stan* Żółkiewski 

fVoie. Kijowski. 

ŁuLSHO AC ReYERMO IN CwiO PatRI AC DOYINO 

Laorentio Gembiczky^ Dei gratia Arcbiepi- 
scopo Gnesnen. Regni Połoniae Primati ag' 
Primo PaiNapi amico obscryandis* 

SIMO (!)• . , 



(Ł) z papierów O. L, Pr9Z9rm. 
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R. 1619. 

List Hetmapa Żółkiewskiego do Króla Zygmunta Id o przy- 
gotowaniach wojennycli przeciw Turkom. 



Naiasnieyszy Młciwy Krołu 

Panie nasz Młciwy. 

< 

iLiAŁEciitrszY słazby me uniżone w Młciwą łaskę W. K. M. 
'Commissia y listy do Panów Commisarzów odesłane mi są 
od W. K. M. niektóre oddałem iusz, iako ie^ MPanu Wo- 
iewodzie Ruskiemu (1), Panu Staroście Kamienieckiemu, któ- 
rzy beli praesenłesf ofiarowali się do they W. K.JM. służby, 
insze tesz rosszyłam. Widzenie się Gratiana ze Skinder Ba- 
szą odkryie , bendźieli co z Itey commissij. Wróciet mi się 
posłaniec któreg^om z listem W. K. M. do nieg^o y z swoiem 
possyłał. co do W. K. M. pissał, więc y co do mnie pisze, 
także y listy Pana Kochańskiego do mnie pissane, y prze- 
tłumaczenie listu od Skinder Baszę swieźó do mnie z Oczakowa 
pisanego, wszystko tho W. K. M. posyłam. Szkender baszą 
iako iego natura wszystek na obłudzie, naniesczyrości, zaczem 
się (?) Hospodar y pan Kochański od niego wróci, them cza- 
sem ia iusz będę na Ukrainie, bom tesz iusz .... Przydzieli 



(1) Jan Daniłowicz Wda Ruski. 
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do they Commisij, czynić się bendzic dossicigpaiąc nauki o wo- 
'ej y rozkazaniu W. K. M. Pan Issaikowski ^ od W. K.M. 
^€M Kozaków posłany, wstąpił był do mnie ^ którego nic nie 
^Siwiąc odpuściłem 9 w liście do nieb napisawszy, com tesz 
^ yierwey przez ich posłance których beli do mnie posłali 
^ ^łiem znać, zęby kiedy się Pogaństwo koło Dniepra szumi(?), 
^^lech przeidą na tbamte zwykłe za progi mieysca , iszby ich 
^^^oganie nie ossiedli. Poniewasz ich t«ik wielka iest liczba, 
^ Szby z kilka tyssiency posłali na Zaporoze. Upomniawszy ich 
^^eby na morze nie czynili, cxcursij. Potrzebnie y cpportune 
ię stało ześ ich W. K. M. obesłać raczył, ze się zabawią, 
aczem się wszyscy zgromadzim. Ja i przess listy i przess 
Uniwersały nie zaniechywam zołnierzow do pospiesznego 
przybycia zagrzewać. Piechota tesz Niemieczka przybyła^ 
Istórey kazałem iść dla stawey na Lwów ku Kamieńcowi dla 
postrachu nieprzyiaciela. Jiakosz uczyniła się wielka sława 
gotowości naszey, którą tesz y Gratian auget. Wyrostek com 
go do Wołoch posyłał, nie sprossny młodzieniec, dopadł tam 
bet copiey listu od Szkender Basże do Hospodara Wołoskie- 
go, w którym odpissuie właśnie na ten punct Hospodarowiy 
niestrasz mię wielkością woysk Polskich, znam ia Polaki, y 
ledaiako nasz tam spomina. Owoz ćzuią Poganie, ze nie pu- 
sto iest na Ukrainie. Aczey zatem do compositij słuszney 
przystąpią, z)«'łaszcza iezli z taką łagodną odprawą iako to 
Gratian i pan Kochański pisze. Poseł W. K. M. wpuszczón 
Poseł do Ordy i upominki , dobrze ze to wszystko, y co się 
Kozakom dać ma , bendze pogotowiu, zęby za Traktaty • • • • 
była zarazy rzecz gotowa. Ztemypowtore uniżone służby me 
oddawam wmłciwą łaskę W. K. M. me^' młciwe^* Pana. Dan 
w Żółkwi d. 15. «rti;t/ 1619. 

W. K. M. wierna rada y nayniszszy sługa 
\ Stan. Żółkiewski 

Can. y Hethman Coronny (1). 



(1) Z papierów O. L. Prozora. 



R. 1621. 

List Kanclerza Lwa Sapiehy do Prymasa Gembickieg», 
w którym uskarża się na niepomyślny stan rzeczy In- 
flant, zatrzymanie płacy wojsku, i przedsięwiętą podr^ 
Króla do Litwy. 



«•«■ 



Iłłusmc Primceps AC Rmdhc inCbro 
Pater Dohine Dme cołendissiiie. 

Xl,ESPONS do PP. Rad Szwedzkich przez Trembacza pod<H 
bno tak musi zostać Diepisany poniewasz go pierwiey stynu 
ex senałus eonsulto napisaDym nieodprawiono 9 teraz iuz 
8 tak dawno napisanym responsem posyłać go nie żeydzie^ 
trzeba by inszego 9 ale y na to resolutii nie masz ^ a JEMsć 
Xiądz Kanclerz Koronny (1) nie chce go kazać pisać 9 ze t<^ 
nie od Kia JEMci, ale od IchMsc PP. Rad^ rozumie JEMsc? 
ze nie iest to JEMci powinność pisać responsy od PP. Rad 
ieno od K. JMci^ druga ze to pierwiey tenrespons nie JEMci 



(1) Jędrzej Lipskie Biskup Łucki Kaacleri W. K. 
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ale Xd2n Opatowi pisać było poraczono. Inflanty bano m 
wąŁi^ ierminisy bo nieprzyiaeiel potężnie się na to przygoto* 
wat 9 nos infMwałos zastał y y teraz słabo na odpór bierze się 
mfin , pieniędzy nie masz nervus bęlli deest^ woysko byc 
nl<e tnoze^ y tak facile esł vincere non repugnantes y te po*> 
wiftty które z przeszłego seimo pozwolili dwa pobory nie daią 
ich bo złey monety namnożyło się^ ktorey Poborco wie brać od 
szlachty hie cbcą^ bo tez PP. Podskarbiowie od PP. Poborców 
niebiorą^ y tak^ ieno protestatiami Xięgi napełniaią ^ Skarb 
^ Poborcy^ Poborcy na Skarb, abo na Szlachtę^ Szlachta tez 
. ^ Poborcę protestoią się, y tak protestatiami się certnią, a 
P^^oiędzy niemasz, a żołnierz grassałnrin visterihu8 Regniy bo- 
i^się ze się droga ściele doszkodliw^yconfederatij, prosiłem 
^^ Imci aby K. JM. zamierzyć raczył czas trzy miesiące ze- 
"y interim ladzie zbywali tych pieniędzy SIązkłch, bo wiel- 
'^ by szkodę ludzie podicli^ s tak prędkiego wywołania tych 
i^^fBoiędzy, niezdało się toK. JEMci. KrólJEMc bierze się do 
^^twy, mniec by wprawdzie lepiey w Litwie niz w Warsza- 
wie mieszkać , ale poglądaiąc na Turecki y Tatarski leszcze 
^ie do koncie gruntowny pokoy, więc na motus które w Wę- 
^ftech, w Morawie ełc. tuz o granicę z nami dzieią się^ nie 
^arzo mi się ta droga do Litwy zda byc potrzebna , do te- 
^o potęgi takiey nie baczę, iakiey by tam potrzeba była, bo 
tam nieprzyiaeiel trzydzieści ieno trzy mile od Wilna , A 
iachawszy tam koszt wielki podiąć, a ieśli nic niesprawiwszy 
Hrócie się , Rygi, Nitawy i iniszych zamków nie • • • • nie- 
przyiaciela z ziemie swey nie wyparszy, boie się ze tegosz 
nieprzyiaciela iako mówią bardziey na hardego wsadzim , y 
do wietszych rzeczy śmielszym go uczynim, a na się niesła- 
wę wielką wewleczem y cośmy teraz z' łaski Bozey Tureckim 
postępkiem sławy dostąpili, te utraciwszy bodaybysmy do 
zniewagi u wszytkich sąsiadów wielkiey nie przeszli, to WM. 
M.M. Panu pro mea confidenłta natraciwszy, uniżenie pro- 
szę aby ta karta po przeczytaniu ogniowi oddana była. O za- 
hamowaniu Kozaków aby na czarne morze nie chodzili, nie 
widzę aby około tego pilno radzie y zabiegać miano. Od- 

8 
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^awam się M. łasce WM. BI. H. Pana t uniżonymi, slazba- 
mi luoiaiL Ż Warszawy 30 9bru A. 1621 . 

W Maci mego M. Pana 

tJoiatony Słaga 
Leo Smffieka •: 
KoHclerz fV. X. LUi. 

1iX8M0 PaiNcm AC Reuebemdissimo jn Chro Patsi Domino 
Domino Laurbntio Gembicu Dei et Apostołigab Sedis 
gbAtia Abchiepiscopo Gnesnensi Legato Nato Pbimati 
Primo^^. PaiNapi Regni Dno mihi cołendissimo (1). 



(1) z papierów L. B. Fr0zora. 
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R. 1623. 

Łfet Heimana Koniecpolskiego do Króla Zygmonta III., do- 
dosząc, łe Poseł Hańslęi Kara Macąth jedzie do niego 
z zaprzysięionemi paktami* 



Naiasmeiszy Młciwt Kkołiu 
Panu Pakie nasz Młciwy. 

UAcsYtBS W, K,'M* Pan moy mtciwy z pierwszych listów 
m^yiik ivyrozaiiiieć) Ż€ iasz zamielosierdzieoi Bozym^ aszczę- 
sciem W. K. M. tuteczne kraie od incursii poganskiei^ ,tey 
iesieni uwolnioae zostały. Przyczyny także rospuszczenia z o* 
bozu wolska 9 y naznaczenia stanoii^isk wypisałem dostate- 
cznie. Zaczym iusz iterować niecbcę: to tjlko przydawania 
ze nie szto o zaden^ niow.Gzas ^ ieno o morowe powietrze^ 
które się po wsiach z Jałacza zarażonych tusz nad obozem 
barzo* szerzyło. Uniwersałów Wap K. M. za dgwodnymiy 
które są o ustampieniu Chanowym za Dniepr wiadomościa- 
mi , nie rozumiałem bydz rzeczą potrzebną, publicowac^ Po- 
niewasz y Pan Krauzowski wczora tu będąc u mnie contra" 
rium im twierdzi, y bespicczenstwem assecuruie : wraca się 
z pokoicm: o czym sam oznaimuie do JMX. Kanclerza Wiel- 
gie^ (1) osobnym, który poselam listem , iedzic z nim Kary ' 

(1) Jędrzej Lipski, Biskup Łucki. 



\ 
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Murath Poseł Cbamkt do W* K. M. s pactami popnyatę- 
zonemi : dziś albo iulro z Kamieńca wyiezdza. Niespasz- 
tnałbym się ia tak w rospuszczeniu \vx>iska iako y mt rozesła- 
niu uniwersałów na P. Kraozowskiego, gdybym y od szpie- 
ga swego y od więźniów swiezo, między Oczakowem y Bie- 
łogrodem poimanych niewiedział pewnie^ ze iusz Chan prze- 
szedł Dniepr 9 wprzód wszystkie woiska Krymskie przepra- 
wiwszy. Wprawdziec wiele się Krymcow łupowi przyzwycza- 
ionych (oprócz dawnych Biełogrodców, którzy wcale na Bu- 
dziaku zostali) za Dunay, do Wołoch, y w trzcinę na iezio- 
ra^ w nadzieię posmakowanych częstych incursiey^ poukry- 
wało 9 y bes wątpienia bendą chcieli rwać 9 wataliami oad 
granicą szarpać. Ale w bliskości rozłozpne roty, prendko za ^ 
kozdym niebespieczenstwem skupiwszy^ snadnie się mogą 
zamysły pogańskie zrazac. Z Radułem skoro do Jas przy- 
iedzie znosie się bendę około zatrzymania pokoiu : także ten 
list do P. Starosty Kamienieckiego odesłałem^ sam tego pil- 
no zawsze chcąc przestrzegać, aby się żadna przyczyna,, do 
nieprzyiazni Wołochom , z naszey strony nie dawała. In- 
szego na ten czas nic nie maiąc, odda wam shizby moie nai- 
niższe z wiernym poddaństwem , w Młciwą łaskę Y^. K. H. 
Pana mego Młciwego iak« oaiunizeniey. W Balinie d. 23 
Oetobris 162S. 

Waszey Krolewskiey Mci Pana Meo Młciwego 

Wierny poddany 

Uniżony ginga ^ ^ 

Siamsław Komeefolshi A JP. C#i*. jCI). 



(1) Z papkrów O. i^ Prozera. 



^ 
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R. 163L 

List PMia Mieleszki do Pata Piasoczyiiskiege, StyGtanowsktego^ 

zniewoli Tureckiej pisajD|fi 



">»»»»<>€ tf t — ■ 



BIsciwY Pv StMosTO Umnomtsky 

MNIE WIBItCE^ MsaWY P. Y PRZYŁfctf^ 

VFtoc masz^ Wnur moy Mscy P. fnichmk:^ oney taft okaznhcy' 
przysięgli KajmakaROwey ^ którą on, do uwierzcnHi ftoliie, 
Wm pociągfnął: Zwyczayna to domu Ottomaii^kie^ sapientiay 
men^.penfersa: ktorąonzewszelklemrnarody, y we wszystkich 
sprawacb s^arpich piistępuie. Chęci jednsik , y osobliwey Wm 
me^ Bi* P^ łaskie ku mnie pokazaney^ wieczna w mym sercu 
zostaię pamiątka- Bo iniłosieifdziu Boga i|ie% J9t%.tawe y 
staraniu życzliwemu- wm to przypiliuię, y» zeiemnieo^ na 
widok jestem wyięty, Zaco Uniżenie podziękowawszy wm me^ 
M^ Panu, wszytek moy wiek w szczyrą up»zeymosc przyia<> 
eielską y na wszlslkie ushigowani^ eflaruię*. Co samym skut*^' 
kiem zyezcie odprawowac; y ieszcze usilnie wm ine** M^^P^- 
proszę>, yzbya y do końca a( zaczętey chęci y zyjpzli>vosek 
swoiey mnie niewypu^zczaiąc, g^oiH)ncą inteiNcessią^swoię wniese 
za mną raczyt do JE^* Mci P^ Hetmana yzby mi z M łaski 
swoiey iako naprędszy posiłek dnc raczył, przez listswoy do» 
Murtazy Paszę^ g^dyz danle^o nateaci^asiestem odesłany,. y 
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tak dł|igo tu trzymany mam byc poko listowna JE<> Mci P* 
Hetmanowa ^ nieprzyidzie assecaratia yz Sołtan ma byc a« 
^olniony. Uniżenie tedy iterum iterumq. Wm me® M® P^ 
proszę yzbys prace nielituiąc sam do JE<> Msc. P* Hetmana 
doiacbac raczył, abym do brzeg^u przypłynąwszy (strzeż Bozę) 
niezatonął. Bo widz to wm moy Msciy P« zapewne 9' ze sam 
w państwie Tureckim m dies wyglądaią wszyscy^ znaczney 
we wszystkich stanach odmiany. Cze® strzeż Bozę pod ten 
czas^ albo na Mlirtazę ustąpienia z tych kraiow, pewnieby 
mię albo znowu do Stambołu wzięto 9 albo między sobą za- 
taszławali by sami mieszkańcy Juteyszy. Minister zatrzy- 
mania me® kto iest) oddawca listu przełoży wm me^ M<f 1^ 
y wszytkę teraźniejszy «or(ti9 meae transactią. Tuiuz niemi 
daley niezostaię , tylko P* Boga o to prosie^ abym Wm me® 
M® Pana w dobrym zdrowia y szczęśliwym powodzeniu mógpł 
oglądap iako naprędzey. Cze® po miłosierdziu Bożym przez 
ręce Wm me® M® Pana dostąpić spodziewam się. Które® M. 
łasce y życzliwemu skaraniu zalecam się iako napilniey z ani- 
zonemi usługami mcmi. Tych 300 f. od Wm me® M® P* P. 
Stefan nietylko mi nieoddał ale y znać się do tego niechciał 
aby ie miał odbierać od Wm. Datt d. 30 86m 1631 
z (Rargradu)? 

Wm me® M"" P^ Uprzeymie życzliwy prz]^iaciel j 

sługa 

M. Mieleszko (i). 



(1) Z Arcliiwam JW. Walentego Roifcisłewskiego. 
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R. 1633. 

List X« Knysztefa Radziwiłła HetmaDa P« U do AlexaDdra Piaso- 
ayisldego K"*" Kamieniecliiego^ prosząc go o posiłejf, zęby 
się Smoleńskowi odsiecz prędlta dać mogłat 



WiELMOZffT Mściwy Panie Kamieniecki 
MoY WIELCE MsciwT Panu X PaZŁU. 

ii AZ AD się wracaiącego towarzysza Quarcianego 9 który tu 
n mwe w obozie był ^ nieebcialem bez listu niego do WM 
MMPana odposcic w którym przy nawiedzeniu dobrego WAI 
zdrowia y pawinśzowaniu wszelakich szczęśliwych w przed- 
sięwziętych imprezach snceessów śwoiąsię nieodmienną prze- 
ciwko WM MM Panu ożywam ehecią. A per mnorem putriae 
prze dosteienstwo Je* Kroi Mści Pana naszego Mściwego pro- 
szę^ aby& mię ludźmi posiłkowała zęby się SmoIeii;»kowLod- 
•iecz dać pretko niogła który imt prawie kona.. Wszak WM 
MMPanu wywodzie tego nietrzeba co na tym miescu' sławie 
Narodów naszych należy. Aiatesz dłuzey WM AlMPana 
pisaniem nie bawiąe, ale y powtore o toz prosząc łasee się- 
on^oz z posługami mymr oddaię.. Datt- w obosńe na Kras? 
sny m 23 . AptU.^ 1 633 .. 

M me'' M Pana 

Życzliwy przyiacict* 

y »t"ffa 
Radziwitkasz, TViL Betman Polnu JV, X. Ł. 

Ręktt swii (i) 



(1) 2^ Ajrcluw«m JW. Al^alenteco Rotfei8zew»kiego. 



— / 
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R. 1634 

List Kanclerza Albrycbta Stanisława X"' Radziwiłła, du Aleiuw- 
dra fiasoczyńskiego K"" Kamienieckiego, Q(łjeżdżąlącego oa 
Legacyą do Moskwy. . 



WlBŁItOZNT HNIE WIEŁCB. 



M{.ciwt Panie Kamieniecki 

ff iBozĄG O tym IZ ioa Wm moy Mlciwy Pan iestes m yito* 
eindtu przedsięwczesney drog^i^ z dawney moiey przyiacieł^kiey 
chęci 9 abyś Wm moy Młciwy Paa onę z pmjsługą Je^ Kr. 
Mci y Rptey odprawił ^ y abym reducem Wm me^ M^ Pana 
w dobrym zdrowiu witał uprzcymie życzę. lastrnetiey do 
Moskwy nalezącey od Je<* Mc Paoa Woiewody Smoleńskie- 
go (1) ieszcze dotąd niemasz, Puncta iednak dawne Pacł 
Moskiewskich dla informatiey wzg^Iędem teraznieysze^ Poseł- 
stwa do Moskwy te ktorem Je^ Kr. Mci pokazował we Lwo* 
wie zostaMriłem przy Je® Mci Panu Gosiewskim Pisarzu X«i* 
tewskim, ten miał one tit forma suffcienti toskazg^c pogoto* 
wac« . A za pisaniem teraz znowu Je® Mci X^ Sekretarza 
Wielfciegfo z roskazania Je® Kr. Mci^ tedy tychże Pact Mo- 
skiewskich Copią przepisać rnskiem pismem kazawszy, wypra- 
wiłem dziś Posłańca swego do Warszawy, y onę właśnie du 
rąk Je® Mci X Sekretarza Wielkie® derigowałem , ale we-. 



(1) Alexander Gąsiewski Wda Smoleński. 
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dłac obietnice Je^Mei Pana GoaiewskiegfO Pisarza Litewakie* 

tedy ze pewnie Wmci w drodze g^otowa iuz ta lii« 

stmetia doydzie. Listy podwodne wedłag; pisania Wm me* 

M® Pana posyłani l^ędąc gotów we wszystkim Wm memu 

Młdema Pana służyć w czym mię tylko żądanie Wm zacho* 

dzi y y ah$entem W^ me* M* Pana czasu occasiey mieo na 

dobrey pamięci. Uskarżać się tesz muszę przed Wm mym 

Mwym Panem na Ich mc Panów Towarzystwo z pod cliorą* 

gwie Wm me* M* Pana na mię y na poddanych moich liano 

ntetaskawe, którzy ze nietylko teraz nazad idąc milę z Rubi* 

azewa nszedszy nocleg wŁudzinieodprawowali^ wmaiętnoaci 

moiey, ale tez, y nieiaki Pan Kowalkowski z pod teyze obo« 

rągwie Wm me* Mw^o Pana towarzysz poddanych ml po* 

aiekl. Proszę tedy pilnie Wm me* M* Pana o sprawiedliwość 

ktorey iesli ieszcze niedoznam od Wm m* M* Pana^ y pitr* 

wey nie maiąc zadney na żądanie moie przyiacielskie strony 

satisfactiy od Je* Mc Pana Porncznika Wm , krzywdy te y 

szkody poddanych moich muszą mię odrażać od chęci do 

usług Wm me*M* Pana. Lecz iana wysokie baczenie Wmcl 

Me* M* Pana pnszczaiąc to 9 niewątpie 9 ze y z samey sla* 

sznosci y z zwykłey łaski ku mnie 9 satisfaktią skuteczną u* 

czynie rozkażesz. Ktorey się ia iako naypilniey Zalecam 

z posługami memi, Dan w Ołyce 4 Deeembri 1634. 

Życzę szczęśliwcy drogi y fortunego z przysługą Rzeoay* 
pos: powodzenia a powrócenia W dobrym zdrowiu 9 będąc 
dawnym nieodmiennym 

WM ME' MHp Fana 

Zyczlin y sługą ' 
^Ibrychi Stanisław Radut^itt 

Canclerz W X. Lo mp. 

J W. MNIE wiEi«cE M* Panu i Przyjacielowi JMc Panu 
Ałe^anorowi Piaseczyńskieuu Kasztelanowi Ka- 
mienieckiemu j Nowogródzkiemu 9 Ułanowskiemu 
Staroście oddać (1). 



(1) z Archiwiun JW« Walentego Ro^iszewsluego. 
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R. 1635- 

list AlexaHdra Gosiewskiego Wy Smoleósliiego do Alexaadra Pi»- 
soczyńsliiego K""" Kamienieeliiego posyłając mn iastnikeyą 
na legacyę do Moskwy i ofiarowanie darów Carowit 



Jaśnie Wielmożny a mnie wielce Mściwy 

Panie Kamieniecki 

Jr OM^ANCA Wm M M Pana nic przy sobie nie bawiąc^ od- 
prawiłem 9 Dopiero zas według^ btaliegpo rozumienia meg^^ 
zwłascza do dawnych stosuiąc się zwyczaiow, instmctią 
concypowawszy, do Oycow Jezuitów Orszanskicb, aby w ręce 
Wm MM Pana oddali^ posyłam. Sam zemsię^z wmscią wi- 
dzieć niemogł ^ wielce załuię y zafowac muszę bom usilnie 
pragnął abym ustnie z Wmscą M M Panem rozmowiłł^ Lecz 
ze iuz to byc niemoze, ia Pana Bog^a proszę .nby Wmsciąm 
moim MM Panom w ley drodzć szczęście y błog^osławic , a 
do nas w dobrym zdrowiu z potwierdzeniem wieczne® pożąda- 
nego pokoiu wrychle przyprowadzić raczył , Wszakże temu 
wiarołomnemu nieprzłowi ze nigdy wierząc nie potrzeba, 
w wiełkiey iestein melancholij , iz za rozdaniem włości Za- 
mek nienaprawny y ludzi do obrony niewiele. Użyłem ie- 
dnak Panów Obywatelow y rycerstwa, ze z murów nie roz- 
iezdzaiąc się mieysca tamtego pilnować maią y Tym czasem 
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skoro sie Wm do granice zbliżycie j iako Wmsciow przymą 
y iaką dawać stacią postanowią , zatym tegpo poselstwa przy 
iakiey zostaniecie nadziei y wypisawszy do K JMsci 9 raczcie 
do Pana Kapitana Dorohobuskie® odesłać, on przeszłe do 
Smoleńska y z Smoleńska odeszła de Orszy, gdzie umyślnie 
pocztarz ma czekać 9 bo J K M, swiezo do mnie pisze, abym 
w tey mierze ostrzeg wmsciąw żebyście JK M znać dali, iako 
Wmaciąw na granicy przymą. O Podarkach od K Jmci, nie 
trzeba przy witania wspominać y ale oddawszy wprzód swoie 
od siebie » potymsię przystawowi zwierzać, ze macie osobne 
do ich Hdra dzieło , aby prywatną dał n siebie audiencią, 
przy ktorey Wm y te podarki oddacie. A rozumiem ze to 
nydzie bom y ia tak czyniła gdyśmy z Panem Olesznickim 
od S. pamięci K Jmsci^ na wesele Mniszkówny do Moskwy 
wyprawieni byli. Od ich Hdra iesli K Jmsci iakie wiozą 
podarki niewiem, Rozumiem lednak ze względem życzliwo- 
ści J. K. M^ iz piu na znak chęci swey to posyła, wzuiem to 
Ojdwdzięczyc zechce. Wczym wszystkim szczęśliwego powo- 
dzenia i zdrowia wm MM Panu winszuiąc, Łasce sie Wm 
mego M^ Pana z służbami nioiemi iako naypilnicy oddaię 
Datt z Drogi w Krupce df. 14 Januarij 1635. 
O te podarki ot Króla JE<* Mci cićsska to rzecz na mię iako 
mam radzie Wm me^ m^ Panu bó przedtym nigdy te® 2wy- 
czaiu niebywało y podczas wiecznych Pact , które były za 
króla Kazimierza z wielkim kniaziem Wasilem Wasilewiczem 
drugie króla Alcxandra z Ywanem Wasylęwiczem y Corke 
u niego poiął Helenę a podarki zęby sobie Posyłać mieli nie- 
naiduię te^' w metrikach w ktorich wschitkię Umowy około 
spowinowacenia y Pokoi u wyrażono, trzecie Pacta wieczne 
były za króla Zygmouta pierwsze^^ z Wasilem Ywanowiczem 
tenże sam w piątym roku po przfisiędźe Smoleńsk niespra- 
wiedliwie wziął. Podarków sobie nieposyłali y niechai Ta 
sprawa zostoie Przi samych Wmosci Dexteritaii iako czas 
sam okazyą i wiadomość tam nabyta wmciow nauczy Tile 
to się mnie zda jęsli dawać tedy to uczinic na priwatnci Au- 
dientij z przemową krótką o szczerei przyazni Bractwie y 
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Lubifi między wielkimi Hrmi na co wm moi mc Pan za każdą 
okazyą €X*tempore tuko drugi Cicero {j^etow by^ raczisz etc. 

Wmez mego mc P..U 
sługa y Pfzl szczeri dożywotny 
y Unizienie Powolny 
Aleximd. C. Gosiewski 

fVoie%»oda SmolcHski (i). 



(1) Z Archmam JW. Walentego Roicisiewskiegoh. 



-» 
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R. 1635. 

List AlexMdra Gosiewskiep W^^ Smoleóskiego do Alexandra 
PitsoeiyDskiego K** KaoiieDieekiego, wzlędem legaeyi Mo- 
sklewsklfij. 



Jaśnie Wielmożny a mnie wielce 
MościWT Panie KAMigNiECiut 

Jtoulawszt w drodre list Jmci Xiędza Kanclerza Koronnego 
pisany do przeszłych PP. Kommisarzow Moskiewskich od* 
sytam go waszych msciąm moim Mściwym Panom^ który gdy 
sie wm z Posłami Moskiewskiemi potkacie zniósłszy się le 
Lwowymy będzieli chciał odpieczętowac onemn do przeczy- 
tania dać będziecie raczyli. Sin minus ^ Szeremicciowi do 
moskwy powieziecie bo Jmść Xiądz Kanclerz (iako mi zoso- 
bna wiedzieć doszło) doznawszy na przeszłey Kommissyi prze* 
ciwko sobie ich chęci y przyjaźni ^ wzaiem ich tym czci j ze 
swoim obsyła pisaniem^ który waszych Wmsciąm do prętkiey 
y dobrey odprawy pomocnym byc może. To mie ieno bano 
trapi ze umyślnie w tey drodze na>viadomosc ieslijuz, w gra- 
nice Państwa J K M. weszli y oczekiwam y a zadney wieści 
doczekać się niemogę y zgoła w wielkim zostaie utęsknieniu 
obawiaiąc się, by oni od Szwedów przez Rygę listu z podpi- 
sem J. K. M. niedostali , y od tego pokoju nie wspamęli, 
A to dla tego, zeJKM nie ieno w przy wileiach, y prywatnych 
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liściecb, Istore z Kancellaryi JKM. wydaią, ale nawet y w Po- 
zwiech, przy innych tytułach, Carem Moskiewskim dokła- 
daiąC) my zas Kommissarze J. K« M. iakosmy o te tytuły 
pactami zawarli ,, sam wm moy Mściwy Pan dobrze wiedzieć 
raczysz. Przetoz iezeliby (czego Panie Boże ubroń) posło- 
wie ich nieszli , Uniżenie waszych Mści, proszę abyście assy- 
stcntią swoie upewniwszy^ ze Kroi Jmsc y Rzpta nieodbiesy 
onycb na Smoleńsku dla zatrzymania w całości mieysca tamte 
zostawić raczyli. A my na Seymie będąc 9 y by cięszko so- 
bie czyniąc takbysmy o tym radzili y obmyszlo}vaIi iakoby 
Moskwa przy pomocy Bogpa wszechmog^ftce^y za niewinnością 
naszci gdyż im z naszey strony do naruszenia 9 pogotowia 
do rozerwania pokoju, żadna naymnieysza, niedaie się przy- 
czyna 9 nieiakiey nie odniosła pochwały. Szyrszym pisaniem 
iako sam w drodze będący, tak Wm M. M. M Pana tym po- 
selstwem zabawnego trudnie niechcąc. Siebie y służby moie 
łasce Wm M M Pana pilno óddaię. Datth z drogi wLebie- 
dziowie d* 2\. Januar. 1635. 

Chociaby ten list y Łwo w czytał praecie go 
Wm od niego' wescie y Szeremieciowi oddayćie 
nadto chociaby ^bron Bozc y Posłowie ich nieszli, 
lednak Wm do Woiewody WiziemskiegO odesłać 
staray się aby wiedzieli izpokoiu zyczypnyy trzy- -^ 

maniy go. Kopią listu tego od JiiiXdza Canclerza 
Goronnego iako od tjch Posłovlr Moskiewskich- , ^ ■ . ^ 

na przeszłycli traktaeiecb będących pisze, posyłam 
Wm Me« Meli Panu 

Wii^ mego wielce mściwego Pana 
sługa y PrzI Powolny 
Alexan. Corwin Gosiewski 
fVoiewoda Smoleński mp. 

JW* AłGSANDUOWI PlASffCZYiłSKIEMU 

Kasztelanowi Kamienieckiemu (1). 



(ij Z Archiwiiia JW. Walentego Roiciscewskicgo. 
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R. 1651. 

List Stefana Czarnieckiego do Króla Jana Kazimierza, do- 
nosząc o śmierci Hetmana W. K. Miliołaja Potocldego, 
i przymawiając się zręcznie do buławy. 



-<MD- 



Naiasnieyssy Miłościwy Krołu Panie . 
A Panie Dobrodzieiu moi Miłościwy 

ąjBYŁ^W, K. M. stary a spracowany Hetman (1^, mnie y 
swey Chorągwie osierociwszy Zołnierzow. Wyprawaię To- 
warzistwo z koła Priwatnegpo Pana Olędzkiego y P. Borze- 
wicki^o P. Wąsowicza z Uniżoną proźbą aby W. K. M* 
Pan moy Miłościwy przigarnąwszy nas do ^strzemienia swego 
w dłagim nie pozwalał nam zostawać sieroctwie. Pierwsząm 
przitym prośbę moie z poniżeniem głowy swey podaię do mi- 
losciwey łaski W. K. M. Waleczność W. K. M. będzie mi 
naypierw^zym Promotorem y nieśmiertelna W. K.M. sława, 
z małego Żołnierza co iest wrodzona Monarchom^ nczyni 
większego do usługi W K M. Sam Pan Bog pokazane z rąk 
W K M. dobrodzieystwa przymie wdzięcznie od W. K. M. 
A Ja ochotnie życzliwie y odważnie do skona życia mego 
zasłagowac się W K M. nieprzeslanę. Uniżone nstugi moie 
miłości wey łasce W K M. oddaiąc 39 Nobris 1651. 

Maiestatu W K M. Pana y Dobrodzieia 
Mc** Miłościwe^ wiernie ^ 

życzliwy poddany 
y uniżony sługa 

Stephau Czarniecki 

Cho. Sendo. M. (£). 

(1) Mikołaj Potocki, Wda Krakowski, Hetman W. K. 

(2) Do zbioru meg^o oryginał tego listu . ofiarował uprzejmie uczony Professor 

Źegota Onacewicz. A* P* 
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OSTRZEŻENIE WYDAWCY. 



Oddział ton Dyplomatóipr został równiei należycie popra- 
^▼loay i opatnBOBy^NrlelnsproatonraiiiamijJako toi nozoaeml no- 
tami przez czoiffodaego P. BUkotiiJa Malinowsldego , Jednego 
z naszyoh nąlnozeńszyoli Literatów, ktdry swej ohętliw«|J i 
iwiatląj rady w rzeozaoh Bistoryę krajową i w ofl^ólnoioi Uto- 
ratorę obchodzących, nifl^dy nie nchyia. 

A9. Zaw. 
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R. 1238. 

Oittberlu, AroUdiJakon Krakowiki, BApU^fe mąl^teoK 
•wcd^f Błonie, KlasBiorowł WąohookiMin. 



iNDomioesanctaeetiadiyidoaeTrinitatisABieD.Gamsitprae* 

<^<pti eyaogelici (1) ut illic temporalea recollocenma 

tbesauroa ubi aerogo ayaritiae et tinea eoa non dfoioliatur hn- 

^^aae tnyidentiae. Profecto in viro eyangfelico^ praeceptt 

^t ^xeinpli forma elacere debet eyanffelici. Noyerit itaqae 

^niyeraitas fidelium, qaod ego GuniberluaCracoyienaiaeecIe* 

siae archidiaconuS) intuita diyinae reniuDeratioDia et anima- 

^Qoi parentum meorum absolatioDis^ nec non et conaangiiineo- 

^am omnium salate aeternaj coenobio beatae Mariae Tirginis 

^c Wankoze(2) etfratribus ibidem Deo famulantibus yillam 

Pominę Blooe, qoae sita est jaxta Luchiciam com omnibus ad 

^am pertineotibus et capellam Saoctae Crucisin ipsa Luebicia^ 

cum bis quae adeam spectant contali jurebaereditario possi- 

dendaS) deyoluntate etconsensufratrismeicomitisOstuyonis 

castellani de Osyecim etfiiiorum ipsios^ ita liberę et absolute 

ut noUi omnino hominnm ant consangaineoriim meorum in eis 

qaae contuli qnidquam juris liceat yendicare; quae ego suc- 

eessione paterna et portione legitima possidens^ in proprieta- 



(1) Csętfć perganunu wydarta; nauka EwangeliczDa o której tu wsmianka 

znajduje się u Mateusza tfw., w rozdz. VI. ww. 19 i 20. 

(2) Wąchock , opactwo Cystersów w dawniejszem województwie sandomier 



} skiem. 
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tein praefati transfudi monasterii. Hoc aułem feci in praesen- 
tia domini Wisła vi CracoYieosis episcopi et omniam canoni- 
corum ejusdemecclesiae^ qaorum haec suntnomioa: Salomon 
Dęcanus, Yitus Praepositus, Andreas Scolasticus^ Radulfus 
Cantor^ Nicoiaa^ Cnstos^ Pacozlaus Archidiacónus Sando- 
miriensia, Bog^nalaiis, Yincentius, Walterus^ Domasios, Ni- 
colaus 9 Trojanua 9 Fredricns , Micliael Hermanna y Petrus 
Dobegneyns 9 Bernardns^ Nicolaus rep. hol. 9 YoyceseC) 
Johannes Strahota 9 Gregorius Onuslayus Cracoviensis ec- 
elesiae canonici. Alexander Gerardus, Johannes^ Alardu^^ 
Petrus Gregorius Elbordus Vicarii eeclesiae et alii ąuaąn 
plurimi affuerunt {*). Acta sunt haec anno Domini mil- 
lesimo ducentesimo trigesimo oetayo^ inecclesia beati Wen- 
eeslayi 9 tertio Nonas Octobris (die quinta) 9 et sigillis au- 
tenticis communita. 

Sid^illmn Gumberti Sig^llsm Sigillum eeclesiae Sigillum' domini 
arehiepiscopi eraeo- Comitia cracoTiensis Sancti WisUyi cracorienm epi- 

nen8l»(l). Ostay(!2). WenceslaYi (3). " 8Copi(4). 






(*) Paprocki w Herhaeh rycerstwa na sir. 44S. , wspomina Wisława ezyli 
WidyUmira , ze z dziekana krakowskiego wzięt był na bislsapstwo w r. 
1231. y k labo kanonicznie był wybrany, wielkie miał przeszkody w ol- 
jęcin stolicy pasterskiej od Mistrza Andrzeju i Rudolfa kanoników kn - 
kowskich ; ciz s,ami znajdują się jako 8'wiadkowie na przywileju z r. 
1228. wydanym przez Micb. Wiszniewskiego (Hist. lit. polsk. T. II. 
str. 473.) Andfzej s tytułem proboszcza 8'w. Florjana, Rudolf kantora 
krakowskiego. 

(1) Pieczęć oderwana. 

(2) Na pieczęci herb Pobóg i napis: Sigillum Comitis Ostny. 

(3) Na pieczęci Kościół z napisem: Wenceslayi Cradoviensis. 

(4) Nn pieczęci jakail pAstać zanikła z napisem: Sigillum WislaTi GracoTiensia 
Episcopi. 

Oryginał tego przywileju znajduje się w Bibliotece Ce- 
sarskiej w Petersburgu. Fac similelitografowane przyłączone 
było do tomu 2so Obrazów Podola, Wołynia i Ukrainy Ale- 
iiandra Przezdzieckiego. 
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R. 1269. 

AllMrt Aroybłskiip Ryski oddąie w lemieść Janowi Ty- 
śenhansowi dobra ^ UAro UkUimŁo praw<i« tnsYi>^ 
Bjoonn Th; do Kokoans. 



j%.i.BeRTt»(I)ini!ierałioQedivina Sanctae Rijgpeosis ecclesiae Ar- 
cLiepiscopus* Uoiyersis Christi fideKbos baiic li teram inspectu* 
ris salutem et bcnedieti^Bem a domino* Jesu Christo. UaiTersi** 
tati aoslrae notum yolomiis fieri per praeseoles ^ood nos 
bona, quae ąttondam dominns Tb.^ milesdictus deKolsenus 
et uxor ejns Sophia^ a.praedecessore nostro Nicolaa(2) bonae 
niemoriae Rigensi episcopo, jare feodaii tennisse aoscnntnr^ 
de consensn Gapitnit nostri^ aęc non de libera Yoluntate et 
expresso consensn praedictao Sophiae saperstUis^. domino 
Jobanni dieto de Tbisenbaus^ eo moda et jurę ^aeipsa tenu- 
erat Tli. praefatu^^ jare feodaii eoncessimns perpetuo possi- 
denda. Hujnsrei testessunt: dominusJobannespraeposltos^Jo- 
kannes eellerarins j Conradns^ Hauerkind canoniei Rigenses^ 
Domiaus Johannes milesdtctus daDolon^. lohaaaes daUaga- 



^w^m 



(1> aył to pMrwss; arcybiskup nyski, oałe |es» BM^^isko kyh>: Aikni Sner' 
keer, yządził arckidiccezj)|. o^ 1254.J pnywilejt pnescQ po^iiywane 
9Dajdiiją się jeszcse w r. i;^7d. Pieczęci, o. kióryck iiii«|« wzMiznka » o- 
kiedwie naleią do. arcybiskBpą, gdyż mzywol pieczęci: rytowonej po obie- 
dwdcb stroBAcb. Ob. Napieiskiego-i^ ludes^ Coip. bist, dipl. laTonize, 
Estboniac, Curoniae , T. I. star. ,3^. 

(2> Mikołaj z Magdehiurga o4 i%W doJkoóil^a n^d» bylbbkui^oni ryskim. T. II. 
sttT 356. 
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ria^ Gerardns Liyo' Yassalli nostri, et alii gaam plures. Ne 
antem super eo cuiąuam contra enm ambiguitas oriatur^ 
praesentes litteras tłibi in tesUinoDium concedimus et muni- 
inentum, 

Actnm Rigae annoDomini millesimo dacenteaimo sezagesi- 
mo nono. In die beati Marci EyaBgfelislae (25 Aprilis; (3). 



(3) Pnytem dwie pieeięei Ba woskm bikłyn. Oryginał tna|dBJ[^ aię w Arcbi- 
w«ni Hr. K^nitontego Tysenbauia w Postawacb. 



127 



R. 1280. 

X^ AmkMrsU I •MdMtfnkl makMn|ł« •dgtm^ 
niwcBto mdęŚMj Łokrmmi Xiąi«oMBi WBtfŁ m ioUohe- 
■uił«te0<€ią BjewM Świętopełka. — Praywilcd 
mtmmńmkj pnem KasImtorM W. ue», « pnes 
SfSHUita. A»cuto u« r. 



SIGISMUNDUS AUGUSTtTS. 

JJei gnitia Rex Potoniu,. Magnnt I>ax Łilhuaniae, Rua- 

siae, Praasiaey Maaoyiae^ Samegitiaeąiie etc. dominua al 

kerea. Significamua praeaentibna literia^ Boatria , ijuoruui 

iatereal uniTersis et ^agalia, esliibitaa eaae coram nobia per 

Generoaam Nicoknm Ligęza de Bobrek^ Caatellanuin Zawi* 

choateaaeiiii^ literaa pergameoeaa , titulo et aigillo Serenia- 

Awi oKia principia domini Kazimiri cognomeoto. Mayniy 

Regia PbbMiiae, anteceaaoria noatri monitaa^ diałiiiutationem 

et disttnctionęin bonomm infraacriptoruiB) adbao- per llt« 

Doceni Bollealaan^aDteeeaaoreni annm peraoriptaa^ in ae ooo- 

tinentea et ad ipaam Gjeneroania Nieolaum Ligęza, ratio&e 

contigoi parietis bonoram anomm^^pertincntea, aanaa, aalvaa^ 

nullioa^ue aoapiciania fSeikitatU obnoziM,. licet eae fberhit 

ob Yetoatateoi ojonnibil attritae, et ideo anppUcayit nobia prac- 

dictua Generosns Łigęsa Caatellanua at eas innoYare, ap- 

prabave> ratificare et confirmate dignaceinw. Quaraiii tenor 
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est talis. Iq nomine Domini Ąmen^ Quod magnifica Reg^um 
auctoritas dccernit, ratum atque firmunu debet esse, ac ro- 
bur perpetuac firmitatis obtinere, igitur noYerit tnm prae- 
sens aetas ąuani futura : quQd nos Casimirus Rex Poloniae, 
nec non terrarum Cracoviae , Sandomiriae ^ Siradiae, Łan- 
oiciiae^ CajaYiae, Pomeraniaeque dominiąs et haeres sanę 
adyertens^ quia coostitotusooram nobis etoonsiliariis nostris, 
nobiscum tq Oppatowiecz existentibas,Nobili& Strachota baerćs 
de Ż^eliobawy seryitor noster fidelis dilectus, exbibito li- 
terarom graniciałiiąai tituło, et sigilla Illustris olim Boleslai 
PittcisCracoyiensisetSandomiriensis praedecessaris nostri ma- 
nito et roboratO) in.qua litero graniciali ,. memoratos Dttx, 
ąnoDdam Swatopelkooą militi sua, dicti Strackotae łegitimo 
prąedeceaaori ad yilianą S^eiichow consensit, prout id liferae 
granicialeS) latios et abundąntiua in se continent ; suppłaca- 
Titąiąe nobia dictos Strachata , ut faujusmodi łitecani propter 
yetustateni snam ^ confirmare dignaremur^ cujna tenor cst 
talia; In nomine Domini Amen. ^e longinąuitate obseuretur 
yel eyaneaęat conditio yeritatis, ci^m iabilia memoria homi- 
nnni sit^ eonyenit ut gęstą temporis hująs., tamscripto quam 
(estiun^ adminiculo roliorentnrif^ Igitur nos Bolosłans Dei 
gratią Dux Chracoyiaie et Sandon]^ijria.e, natnni facimus nni- 
yersja praesentibus et futuris ^ praesentem paginam inspec- 
tiąris^ qood fidelia s.eryitia nosttri lądelis militis Siyatbopel- 
Conia de 2^elichow^ G[orzeyow et Lubiczko haeredis ^ consi- 
deraątes indaginediiigenti, quae nobia baetenus eKbibuit^ in 
positev4im se o^rt Dleo 4Ante iuipensnru;in ; ideo siąp^ilicayit 
nobia: utinter baiereditatem aji|s ZeHcbow, et intęr haeredi* 
tątem ląostifaią Klyz^ secum distinctaK^einur, Qianidayimusquę 
dlgiMtariis nostria, yeluŁi Dronisio Castelłano de Grzek, Petro 
4udici Qiiriae9 Od^igolo nostra yiąlgari^^ Rąkoyski 9 ut dis- 
limitarent baereditatem aostram y quaai etiam. Swatbopolco- 
nis. Ęt idea factą est disliniitatia per nomtinatoa dignitarios^ 
yeracitęr reyisa 1^ incipienda a Glinik pariete yillae Janiko- 
mcze, et ab ejusdem Swatbopeloonis yiUa Gorzeyow exten- 
dcąte^ se peąes. lacmm yiąl^anter ąmącupatiw. Stri^ Głęboki. 
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Ab codem lacu ugąne ad lacam Ostroh valgariter nuncupa- 
toan, etiain ełteodentem ae penes Wodomcza, et a Wodom- 
cza asque adsylyani noatram Zagorze; ibidem totaliter facta 
sŁeŁit dislimitatio penes agros nostros sabditoram nosirorum 
de Klyz, inter dietas haereditates Klyz ethaereditatem Ze- 
licbowy per dignitarioa nostros^ nihil libertatibos, eidem Swa- 
thopelconi et saae posteritati nocendo, in npstra baereditate 
Klyz. Ad quam dislimitationem inter haereditatem Klyz et in- 
ler haereditatem Zeliehow per dignitarios nostros superiua 
nominatoS) juste per eoa factam et dislimitatam ^ consensi- 
mus et ratificayimus suaeqae potestati jurę haereditario in 
perpetuom observanda et possidenda. Ad eujus rei eyiden- 
tiam pleniorem praesentea sibi dari mandayimus et nostri 
sigilli muniniine consignari. Actum in Korczin Annogratiae 
Miiiedmo Duceiitesimo octuagesimo (1). Praesentibua Mi- 
chaelę Bronisio Castellano de Brzęk 9 Petro Judice Curiae, 
Odzigolo dieto Bakoyski. Datum per manus31»};'!s(ri Franicisei 
Cancellarii Cracoyiensis. Moa igitur Kuzimiru^ łtex suppli- 
cationibus praenominati StracboŁae benigniter annuendo prae- 
miaaas literas salyas et nulla in sua parte suspectas, de spe- 
ciali gratia nostra innoyamus et ratifieamus per praesentea^ 
deeernenles eas yim, robur debitae et perpetuae firmitatis 
obtinere, tenore praesentium mediando in perpetuum. Da- 
tum in Oppatowiecz feria sexta proxima antę dominicam re- 
miniscere Anno Domini Millesimo trecentcsimo quinquagc- 
simo nono^ Praesentibus Wylczkone Sandomiriensi, Dobeslao 
Wisliciensi) Paschone Bieczensi , Egidio de Otwinow. Da- 
tom per manus Domini Janossii Doctoris^ Decani et Cancel- 
larii Cracoyiensis. Nos itaque Sigismuodus Augustus Ilex 
praenominatus, perspeeta memoriali Nicolai Ligęza Castellani 
petilione satis aequa etre ipsa justa ac licita, anobisque pro 
officio iiostro recie expetita 9 praeinsertas literas prius in- 



(1) WUdcmp 26 Bolesław wstydląwy umiirl w r. i%79, grudnia 7., zdawałoby 
się ze ten przywilej noszący na sobie rok 1280. jest podrobiony; wszakże 
ponieważ w XIII. wieku a nawet później , rok zaczynano od wrzes'niay 
niema więc dostatecznego powodu wątpię o jego autentyczno8'oi< 
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prout: a naraz, a ponrosz, a podyod, a stroza^ a podyoroTe^ 
a poradine, ab opole^ a boye^ a yacca, a castro, atarg^owe} iia 
quod incolae supradicŁarum haereditiitum non sine nostro si- 

gillocoramnobiscompareant,proyocatietinquoquccondeninati 
fuerint, dominns Comes Zegotha et sui succcssóres legitiml 
utilitates judicii perpetuo percipiant ex integritate, hoinici- 
dium perpetuum in ipsos incolas integ^re ipsis eędat (4). Damiis' 
ipso Comiti Zegotbae etiam et snąc posteritati liberum arbi* 
trinm easdem baereditates donare, yendere, conmutare libe- 
rę cui ipsis yidebibur espedire tempore procedente, omnibus 
etiam ibidem utantur juribus pront nostra consueyit curia^ ' 
pro daello et super aquam mittendam , ut autem nostra ra- 
tionabilis donatio perpetuo inyiolabilis perseyeret) praesentem 
paginam nostri sigilli mnnimine doximus confirmandam. Hi 
sunt testes: Comes Nicolaus Judex Posnaniesis (5), Comes Ce- 

somialssy; i tak: w przywileju 1228. r. wydanym przez Mith, ¥fiśznieW' 
skie^o (Hist. iit. polsk. T. II< s|r. 473) czytamy; Libtranseam (Bcelesiam) 
ab omnibus grayaminibus et txaetioHibus indebiłis , maxime mb iis: prse- 
wod, i t. d., 
W przywileju 1246. » Przemysław I.' potwierdzając założenie Masztom para- 

dyslsiego stanowi : Homines fratrum m terrm ea eommoranies , m 

perpetuum absoluti erunt ab ,hoe iure polonieali , videlieet: a atroza, a 
Aad, a podworowe i t. d. W waźneni nadaniu 1289. nazajutrz po ^w.^ 
Bartłomieju (25. sierpnia), przez Przemysława II., uczynionem dlm Filtra 

ff^ituareztfka : „eotisiderato ipsius servitio , quod exhibuił uobis 

fficm a patruo nostro Boleslno scparari euperemus , furtive eastrum €rHC« 
:kneiise e^euwdo damum ipsius petiwimus^ qui de noełe eonsurgent, gra- 
tanter et fideliter nos suscipieus, unipersa neeessaria ministravit » extra 
eivitatem Gneznensem sub omni łranąuillitate edueendo; nos vero tan* 
torum benefieiorum memores haereditates ipsius . . . ,,eximimus tt absohfi' 
mus perpetuo s a naraz , a powoź, a przewoź , a stroza , a podworowe, a 
hoye', ą Tacca, ab opole, a porco , a eurru foeni, a capete silili nit otc. 

(4) Podobniei udzielenie władzy sądowej w obrębie dóbr ńadanycb, nierównie 

dokładniej opisano jest w przytoczonym przywileju y(^iniarczyka : E!t si 
qms pro quacunque eausa ineolas dietarum haereditatum eitare voluerit, 
ipsos ad nastram praesentiam litera nostra, sigillo, aut annulo evoeabit; 
et si peeeato exigenie , inter ipsos 'homieidium perpetratum fuerit in 
haereditatibus praedietis nut in alio quolibet loeo , praedićtus Petrus 
eum suis sueeessoribus Jiabeant iudieare et poenas infligere, adeo fruetus 
iudicH, pereipere ex integro ; sint etiam immunes a eontrłbutionibus gui" 
buslibet faćtis et faciendis in dominio nostra. Jtaez, str. 80. 

(5) Comes Piieolaus wymieniony s tymże urzędem Sędziego poznMskiego, 

międsy świadkami przywileju z r. 1284. il«ce. str. 75. 
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ehoslans pincerna Kalisiensis, Comes Bognslans (6) Caalelh 
de Usce etSiibcamerarius Posnanieosis, Comes Woyeich Sab* 
camerarius Kalisiensis, Dorni nus Yictor Yeaator Kalisiensis. 
Datom ID Siradz ioplacilishabitis cum domino Cracoyienai iii 
dominica Cantate in Anno g^raliac Domini M(ICLXXXIIIIin- 
dictioue duodecima per manus Philonis (7) notarii curiae no- 
atrae (8). 



(6) C«mel B^guslaus m urzędem InsztelaDa t U^cU , pnp?ie<lmi«B7 jak twia* 

dek w przywileju 1282. Baez, ttr. 72; a z urzędem podk«ai«nec« f- 
zuańskiego w przywileju 1284. Ratz, str. 75. 

(7) FiUn notarjusz nadworny Przemysławm II. wymieRioay w pnywilcj« 1!IS4% 

r. Bmez, str. 75. 

(8) Przytem pieczęć majestatyczna wyobrażająca ziąięcia w zbroi » i kopją 

w jednym ręku, a z tarczą z wyobrażeniem lwa, w drikgim* Po obu alro* 
nacb wicze, a na wiezacb strażnicy trąbią sławę ziązęcia — Naokoło Aady 
■apisii-. SigiUumPrim. Oiieu.^ Fac-simile i oryginału litogmfowo^ kaul 
Uczony Konstanty Swidziński. 
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R. 1329. 

Papłei Jan XXn dąje polecenie Błaknpo^ EBelftUe- 
nra, aby spelnłł dekret eskommnniki Błsknpa Der* 
paoldego, aaBiskiipłe KnroAsldm Pawle, a pr ^yeayay 
zatrzymania niesłusznie wsi An^n, naleiąo^ do 
pltnly Ryskie. 



tl oHANNEs(l)Episcopus ScrYUS SerToniDi Dei9yenerabili fratri 
Episcopo Osilieosi (2) salatem etapostolioambenedićtiooem. 
Sa&y nobis dilecti filii: praepositus etCapitulum Eccfósiae Ri- 
geniiis, petitione monstraraot: qaod licctyiUa dicta Antenucam 
omnibus juribus et pertinentiis suis Curoniensis dioecesos, ad 
dictam ecclesiam jurę recti dominii pertinerit leg^itimey proat 
pertinere dinoscitur, et tam ipst praepositus et Capitulumy 
quaiii praedecessores eorum fnisseot in pacifica possessione, 
yel qua'si yillae ae jurium et pertinentiarum praefatarum a 
tempore guoYis in contrarinm memoria non eriatit: tamen 
yenerabilis frater noster Paulus (3) Episcopns Curoniensis^ mi- 



(1) Jnn XXII. papież rządził stolicą Apostolską od 5 września 1316. dp 4 gru- 

dnia IU%^ 

(2) Jakób , wspominany juz jest biskupem ezelskim w r. 13/^4. , zył jeszcze 
w r. 133S. Gebhardi źle przepisał jego nagrobek w kościele tfw. Katarzy- 
ny w Lubece : ^. D. 1337. obiit Jaeohus episeopus oselienisu* Napierski 
Index T. U. str. 36;^. 

(3) Paweł, podług Yoigta w Historji pruskiej T. lY. str. 31Ł0. lostał bisku- 
pem kurlandzkim w r. 1317. 
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niM Yeraciter asserens dictam yillam ad mensam episcopalem 
Caronienaem spectare^ et qnod bonae memoriae Borchardas 
Episcopos CuronieDsia proxiinii8 praedecessor suną, dum a 
Capitiilo ecclesiae Caroniensis tiinc yacantis, in Episcopam 
Caronienseoi fuisaet electusy antę obtentam confirmationem 
hajuMDodi electionia de se factae^ praefatam yillam eidem Ca- 
pitalo Rigeasi de facio concesserat et etiam assignayit 9 per 
dicliim Rigfense Capitnlum retinendam, qaodqae praefati^ 
capitnlum Rigenae praetexto concessionis et assignationia 
bujatibodi eftodem yillam ex tuoc detinuerant et etiam deti- 
nebani percipiendo ex ea fraetos redditua et proyeniua ip- 
aamąne yillam eidem Paulo dimittere indebite recusabant. Con- 
tra dietoa^ ćapitulum Rigense, super his nostraa ^ ad yene- 
rabilem fratrem nostrum Episcopum Tarbatenseni) (4) in eom- 
muniforma^ litteras impetrayit, dictosąueCapituIumKi^ense 
feciŁ saper praemissis coram dieto EpiscopoTarbatensi auctori- 
late litteranim hujusmodi ad judicium cyoeari. Praedictus ńam- 
^neEpiscopusTarbatensis^cognitis hujusmodi (quum) sententia 

nnliaproyocationesuspensa^inremjudicatamtransisset^aeidem 
Episeopus Cnronieosis praefatos 9 Capitnlum Rigense 9 qiio- 
minus dictam yillam pacifice possidere possent indebite im- 
pediret^ ipsosąue, Capitnlum Rigense, super eadem yilla de 
facto multi plici ter molestaret ac etiam pertnrbaret, dictusEpi- 
scopsa Tarbatensis, ad instantiam dictorum Capituli Rigensis, 
praefatam Episcopnm Curoniensem canonicc moneri fecit: ut 
ab impedimento et molestatione ac perturbatione hujusmodi 
desistere procuraret. Et quia dictns Episeopus Curoniensis 
id efficere contra justitiam recnsayit, nullara proponens cau- 
sam rationabilem, quare hoc facere non deberet, idque adeo 
esset notorium^ quodnulla poteraltergiyersalione celari; dic- 
tus Episeopus Tarbatensis cum a tempore probaiionis dictae 
sententiae nondnm annus esset elapsus, in eundem Episco- 
pum Curoniensem primo inlerdicti quo ad ingressum ecclę- 



(4) Engelbert won Dahleu, są ^ady ze był juz biskupem dorpackim w r. 13!23., 
w roku zaś 1340. postąpił na arcykatedrę ryską. Pfapierski T. II. str. 359. 
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siae^ ac deincle suspensionis a diyinis^ et demam exconiinnni- 
cationis sententias, debita cara ipsum inhac parte modestia 
observata,exigentejtt8titiapl*oinulgayit.Qaasqoideiiiinterdicti, 
suspensioniset exeommunicationis sentetotias^praefatuHEpisco- 
pas CaronieDsis damDabilileryilipcDdens^ easper annttm etam- 
pliussustinuit et adhac sustinet animo iodurato^ in aoimae auae 
periculum^ ecclesiasticae disciplinae contemptum^ 4'^^*^"^ 
praepositi et Capituli Rig^endis praejodicium^ et scandalum pla- 
rimoruai. Quare nobis iidem praepositus et Capitalapi Rigense 
humiltter supplicarunt ut easdeoi sententias , robur facere- 
mus firmitatis debitum obtiaere. Quocirca9 fraternitati tnae 
per apostolica scripta mandamus: (juatenus sententiaa ipsM 
difinitiyam Tidelicet sicut est iusta, per ceosaram eccletiiasti- 
eain interdicti, suspenstonis et escommuoicationis vero sicut 
rationabiliter sunt prolatae facias auctoritate nostra usqae ad 
satisfactionem eondignain, appellatione remota 9 inyiolabili* 
ter obseryari. Si yero idem Episcopus Curoniensis praefataa 
interdicti, suspensionis^ et excominunicatioDis sententias^ post- 
quam eas fore^tibi constiterit, rite lataa, per unum meńsem 
pertinaciter tollerarit, ipsum ertunc, donec super hiscougrue 
satisfecerit, sing^ulisdlebus dominicis etfestiyi^^ puUatis Caoi^ 
paois ioterdietum et suspensum acescomoitanicatum, candelis 
aćceusis publice nunties et ab aliis per omnia loca iu qaibiis 
expedire yideris nuntiari facias 9 et ab omnibus arctiili JeTi- 
tari. Datum Ayenion. Y. Nonas Julii^ (die 3.) Poutificatttii nó- 
stri anno tertio decimo (5). 



(^) Oryginał udzielony przez R. R. Stanu Romualda Hubę. 
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R. 1359. 

KuiaierzW.Król Polski nadaje prawo TontońsklOySrsoAs- 
Uoi irsioai Oorziozo, Wiolopolo i Uszozo, aaloią- 
do syna i wdowy Henryka Kasztelana WlsUokłogo. 



•^•e- 



Jn nomioe Domini Amen. Quod magnifica Regum decrevit 
fisri aactorilas^ iratum a(que stabilę perpeliio debet non tn* 
nerito permanere. Proinde nos Kazimirus Dci gratis Rex 
Poloniae, necnon terrarum CracoYiae, Sandomiriae, Sirsdiao^ 
CujayiaeyLaneieiae^Pomeraniaeąac dominus ethaeres^ uniyer* 
sis tam praesentibus quam falnris tenore praesentiuni Yolumos 
esso Dotum. Quod muitiplicibus servitiis consideratis et in- 
spectisy qaae nobis Henrieus bonae niemoriae olim Castellanns 
Wisliciensis^ quam plures fideiifer ac constanter eshibuit, 
in recompensani eorumdem suorum seiyitioram, et ob peti- 
tionem discrefae mulicris Swantbof^czae relirtae. et Nicolai 
filii ipsius^ yillas suas: Gor/jcze, Welepole, Uszcze, vul- 
gariter dictas, protunc jurc polonico locatas, secundum quod 
eaedem yillae in suis gradibus sunt ab antiąuo circumferen- 
tialiter limitatae, de jurę polonico injus theutonicum quod 
Szredske yulgariter dicitur, perpetuo esse differendas; exi- 
mentes et absoKentes otunes scultetos yel seultetum una 
cum incolis yillanim prenominatarum 9 ab omnibus juribus 
polonicalibus, dationibus^ confribulionibus, angariis et aliis 

10 
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q[iiibnscnnque consaetadinibus polonici jurig, gaae jas theu- 
tonicom perturbare coDsueyerant j et ab omnibus jodiciis 
castellanorum^ palatinorum, judicuui« sabjudicum, omnium 
officialium, ministerialiumąue uniTersorum 5 ita quod coram 
ipsis, yelipsorum aliąuominiinerespondere tencbuntor. Sed 
in omnibus poenis siye causis^ puta: furti^ sanguinis, ho* 
micidii, mutilationis et etiam ąuibuscumąue^ quae omnia et 
sioffula judicanda oceurrerintin bonis praedictis, coram scul- 
teto vel seultetis Yillarum, seuhacrede^ juretheutonico prac- 
fato responderc sive judicari debebuilt. Etipsehaeres etsui 
succcssores una cum sculteto aut ^cultetis suis, seeundumjus 
tbeutonicum omnes poenas siye emendas in yillis dictis pro 
80 recipient, secundum ąuodidem jus exigitetrequirit. Idem 
autem scultetus, dum per nosiram litteram citatus foerit^ tunc 
de se ąuerulantibus in nostra aula jurę tbeutonico tenebi* 
tur respondere. In cujus rei łestimonium praesentem litte- 
ram fieri et nostri sigilli muniminejussimus communiri. Da* 
tum Wysliciae inyigiliaSanetorum Symonis et Judae aposto* 
loruni(27. Octobris), Anno Domini MCCCLIX Praesentibos 
hiatestibus: Floriano Caneellario Lanciciensi(l)9Stani8laoHa- 
logostensi 9 Swantbopeleone Syradiensi Castellanis 9 pre* 
ezlao Subagazone Kalisiensi (2), Sivanthoslao Yice^tbesaurario 
nostro^ Procossio de Bogoria et alris multis fide dignis (3)« 



(1) Wymieniony jako notarjusz w przywileju, podobnej z niniejszym treilei, 

z roku 1358., Racz. sir. 113. 
(%) Wspomniany tamże między świadkami s tym samym urzędem podkoniassego 

kaliskiego. 
(3) Oryginał w Archiwum XX. Lubomirskicli w Dubnie. 



■*»■ 
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R. 1375. 

lezander Koijatowlcz XŁązę 
•ki nadaje mlsmiinleJseelLoł 
Pomłntkanom Smotryckim. 



-«K»^H- 



TT O uu Otca i Syna i^wiatolio Dbcha Amin. My )(niaź Li- 
towslEij kniaź Aleksandr Korjatowicz Boziju Miłostju kniaź i 
hospodar Podolskoj zemli ^ czinim swiedoczno swoim listom 
wsiakomu dobromu ktoz na sej list posmotrit, sztoz był brat 
nasz kniaź Jurij Korjatowicz pridał mlin k' cerkwi k' majtcie 
Bozjej u Smotriezi , to i my kniaź Aleksandr potwieniwa- 
jem toho swoim listom ; dalijeśmo na wieki toj mlin i miesto 
u mlina k' cerkwi i tym mnichom kazatelnoho zakonu a koho 
koli i spriacziut ludij k' sobie u tom miestie u mlina , tyje 
lodi dałjesm im so wsiem prawom al to sztoi^ koli wsi bo- 
jara izemlanie budut horod twerditi tohd tii ludi takoż imie- 
jut twerditi horod Smotricz^ ize to sztoz koli wsi zemlane 
imut dawati dań u Tatary^ to serebro imiejut takoze tii ludi 
dati. A ko mlinu hranica horie Smolrlczem do mostu a do- 
łowie Smotriczem szto dubrowa mezi Chodorkowym sełom; 
toje dubrowy połowina ko mlinu a w poli kdie sobie prooriut 
Diwy to ich imiejet prisłuszali 5 a na to dalijeśmo swój list i 
peczat zawiesili swojeho kniazstwa a swiedci na to Hrinko 

10* 



140 

PUn Starosta Podolski j^ Smotriekij wojewoda Rohozka, 
Prokop Semenko Karabcziewskij. A pisań list u Smotriczi 
po Boiiiim narozeniu lOOO* liet 300* 70 i piatoko lieta mie- 
siacia Marta u 17. ^ u deń światoho Oleksieja czełowieka 
Bozija (1). 



(1) Pny firn pieeięć aa wotka sielonym i wjobnieniem i. Jenego sabija- 
jącego saoka. 

Oryginał imajdaje się w moim sbione, a drukowany jns byt w Obraiaek 
Podola, Wołynia i Ukrainy. T. I. ttr. 119. ji. P. 
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R. 1377. 

Łndwlk Kr61 Polski iWęglerskl nadaje miasto Goraj i K». 
snik Dymitrowi Podskarbiemu 1 Iwanowi braciom , ob- 
darzając je oraz prawem TeutońslŁićm ()). 




Dmlne Dotniai Amen. Quod ina{|n!ficA lte[>;uin tlrcrc- 
^It lieri auctoritas, ratum et slaliile tleUel perpeluis loiił|m- 
ribas [lermanere. Pi-oinde ^os LodoYicus Dci aralia llurif;;a 

' riae,Polouiae, Dalmaliae, Croatine, Bamae, Scrviae,(iallit:ii««< 
liodomeriae, Bulgariae, Comaniae^uc Rex, Priiiceps Salei 

itanns et Honoris MonIisS. Angeli Dominiis, noŁilicnmusąui' 
buseipedit univerBis. Quod non attendentes etsane considi 
rantes, multiplicia obseąuia (|uil)us strenuns vir Dymitrus 
Yicethesaurarius regni nostri pracdicti Połoninę, et Ywnnus, 
fratresgermaoi baeredes deCleczcze, hiicusque complacucrimt 
Regiac nostrae Majeslati etadbuc in futurum auclo (idelitatis 
studio, potnerunt prnestantius comptaccre, ipsis, coruuique 
haeredibas el successoribus legitioiis utriusqHe sexus , ca- 
strumnostrum dictum Goray, alio nomine /<a<ia nuncupatuni} 
cum Yitlis infrnscriptis dictis: Lada, Rodzanczin^ ChrzanoWf 
Zkula, Chocziedza, Miała ^ Itrenwicza et Dzitonicze, nec 
non civilBtem sive oppidum 5 Crasnik nuncupatum, cum 
vłliis iofrascriptis denominatis, videlicet : Stroza, fVyznUa 
et dimidia villa dictii Rzeczieza, ac laneis unlversis ad i|i- 
sas pertiaentibuS) cum omnibus et singniis jiiribu^, domi- 
niis , fructibus, censibus, agris, prntis, siłvJ8, nemoribus^ 
YJi^ultis , rubetis , ąuercetis , molendinis , p!scini.s, laco- 
bus, melliliciis, venalionibns, aquis , earum^ue decursibus^ 
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ac aliis utilitatibus universis, qaibnscuDqu« Yocitentur no- 
minibus 9 quae nunc ibidem ezistunt et in posteram po- 
tucrunt suboriri, situata in terra Sandomirienat ^ prout 
dicta: castrum et ciyitas cum praedictis Yillis ipsisadjacen- 
tibus, in eorum graniciis et metis circumfercntialiter sant 
distincta et prout ipsum et ipsa cum yillis superius espres- 
aatis^ nos et nostri illustres praedecessores Reges Polo- 
niae tenuimus bactenus et possedimus ; damus , asserva* 
inus^ incorporamus , adjung-imus, donatione inyiolabili et 
donamus per praesentem: castrum et ciyitatem cum Yillis prae- 
notatis, teiiendum, babendum^ donandum, alienandum^ com- 
mutandum in ipsos eorum beneplacitos convertendum et per 
memoratos^ Dymitrum etYwanum eorumąue haeredes et soc- 
cessores legitimos, ut praedicitur^ ulriiisąue sexus temporibus 
perpetuis pacifica possidendum j constitoendó mcnloratos 
Dymitrum et Yuranum , eorumque boeredcs et sucoessores 
leg^itimos utriusque sexus praefati castri dicti GormfYelLa' 
da et ciyitatis Crasnik et yillamm ojBnium ad ipsum et ad 
ipsa pertinentium ąuarumlibet^ dominos^ haeredes et le^fiti- 
mos posse^sores. Demumyolentes praenotatosnostrosfideles^ 
gratia perse^ui speciali , uniyersos et siog^ulos adyocatoa, 
oppidanos^ incolas et yillanos earum ciyitatum et yiliarum 
ab omni Reg^ni nostri Poloniae, palatinorum, castellanoiam^ 
judicdm, subjudicum^ caetcrorumąue officialium et mmis- 
terialiom^ eorumdem judiciis^ jurisdicŁionibus , potestati- 
bus, citationibus atque poenis eximendos duximus et absol- 
yendos. Itaque ut coram ipsis yel coram aliqno9 pro cau* 
819 tam paryis quam mag^nis, utputa: furti^ sanguinis^ ho- 
micidii , incendii , membrorum mutilationibus a quibus- 
eunque aliis citati^ minime respondebunt^ sed tum praedicCi 
opidani corani ipsorupn advocato et yillani coram ipsorum 
scultetis, adyocatus yero et sculteti coram dominis Dymitro 
etYwanOy ipsorum dominis, aut eorum baeredibus et succes- 
^ aoribusy yel coram nobis antę jndicem nostrum g^eneralem^ si 
fortasse lidem Dymitrus et Ywanus in reddenda justitia ne- 
gligfentes ^uerint. Attamen si re ipsa adyocatus et scniteti 
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per litefAm nostram nostro sigiilo sig^illalam evocati fucrint, 
tunc non alio ąuam jurę ipsorum TheuŁonico Stredensc, 
quo jpsos noyiter gaudere Yolumus^ cttilibet ad objecta 
respondcre sunt astricti. In causis autem animalibus et ca- 
pitalibus superius cxpressatis^ adyocato et scuUetis meuio* 
ratarum cmtatum.et yiliarum judicandi , sententiandi, pu- 
"niendi et condemnandi^ damus et coneedimus^ plenam et 
omnimodam facuitatem, prout hoc jus Theutonicum Stre- 
dense in omnibus snis punctis, clausulis et articulis po* 
stnlat et requirit. Et ut praemissa omnia et singula robur 
obłineant perpetuae firmitatis, praesenies majori nostri si- 
gilli munimento fecinus roborare. Actum antę castrum 
Beiz^ terrae Russiae^ in crastino S. Jacobi Apostoli glori- 
osi 9 (26 jnlii) Anno Domini millesimo trecentesimo septua* 
gesimo aeptimo. Praesentibus : Illustri Principe Domino 
Ladisiao Opoliensi, Welunensi et Russiae Duce, Jobanne 
caslellano Cracoyiensi ^ Othonc palattno Sandomiriensi, 
Predborio marszalko nostri R^ni Poloniae, Pełka judiee et 
Johanne castellano Sandomiriensibus et aliis ąuamplurimiff 
nostris fideiibus fide dignis. Datum per manils reyerendi 
in Christo patris Domini Demetrii Episeopi Zagrabiensis^ 
Hnngariae , nec non Zawissii Poloniae Regnorum cancella* 
riomm^ et Simonis yicecancellarii Regni nostri Poloniae sae* 
pedicti (2). 



(1) Przywileje podobnej fretfei znajdują się w Kodesie wielkopolskim kr. 
Raczyńskiego, na str. 112, n%, 153. 
(2) OrygiBat w Arckiwimi XX. Labomirskick w Daknie. 
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R. 13^3. 

I 

Witold Wielki Xiążę litewski nadaje Bazylemn Koraczew- 
skiemu griint Kniaia luka nazwany, z pozwoleniem o- 
sadzenia wsi. 



J^Itłostiju Bozeju, my welikij kniaź Witowd wedomo czy* 
nim kazdomu dobromu, kto koli na sej list pozrit^ aze 
jesmo dopustili saditi seło JKniaiuju Łuku^ na syrom korę- 
ńiu, u podolskoj zemli, u kameneckom powielie, iniezi rie- 
kami Moraszkami, do hereha Moraszki Senkowskoj^ z iiesom 
8zto zowut: Słnow Itog i Kulikowymilieski, aze potolia hdie 
upadaiet Moraszka Senkonskoja uMuracliTtu welikoju^ Wa 
ftilewu Koraczewskomu śluzie naszemu, a dali jesmo jemu zo 
wsimi.Iicsy^ i zdubrowami, i s poliami, i sicnozatmi i z łu- 
bami^ i zo wsimi pożytki, jemu i dietiam jeho i wsim jebo po- 
tomkam na ^vieki niecznyje. To jesmo uczynili s pany radami 
naszymi za jebo wiernyji posłubi, i nalepszoju wiedomst' pe- 
czat' naszu kazali jesmo priwesit'. Pisań Ust u Połockn^ 
leta ot rozdestwa Christowa tysiacznoho trysotnoho osm* 
desiatobo tretebo, miesiąca Maja piatobo dnia (1). 



(1) Ihrjginał znajduje się w bibliotece Ossolińsbicb we Lwowie^ a drakowa- 
' Wf jni był w Obrazacb Podola , Wołynia i Ukrainy przez Alexandra 
ff^ezdzieekiego. T. II. str. 51. . 



* 
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R. 1386. 

Przywilej od Króla Władysława Jagiełły Kniaziowi Re- 
dorowl Daniłowiezowi na^^Ostrog ze wszystkiemi przy- 
ległośoiami, pod watunkiem słnieiiia tak Królowi i Ko- 
ronie poiiikiej z ludźmi swómi, Jak przedtóm Kiąięoin 
Łnbartowi Włodzimierskiemu słuiył. 



J|n nomine Domini Amen. Wladislaus Dei gratis Rex Poloniae^ 
nec non terrarum Cracoyiae, Sandomiriae, Siradiae^ Lanci- 
ciae, Cujayiaę^ Lilhuaniae Prinćeps supremas, Pomeraniae 
Knssiaeqae Dominos et Laeres et cet. Ad perpetuam rei ms* 
moriam. Qaamquam Reg^alis dignitatis circumspecta benigoi* 
tas, de suae liberalitatis manificentia unirersorum ex officio 
de^ito snbditorum^ quadam generalitate dignetar utilitati 
intendere^ et ea quae grata ipsorum commoda censeantur^ 
efficere consideratione giratiosa perpendatj dd illorum aatem 
prociiranda utilitatum commoda^ quodam singulari faVore 
uberius iaclinatur, quo8 intemeratae fidei^ firmae constantiaey 
et iotemerati laboris diuturnitas, claris testimoniis recomen- 
dant. Sanę considerantes^ clarae fidei stiidia et laboris in- 
defessi soUertiam^ quibus Illustris Princeps Dominus Pheo- 
dor et sui progenitores duces Ostrogienses Majestatem no- 
stram et praedecessores nostros Duces Litbuaniae et Rus- 
siae sunt hacŁenus \cnerati9 et adbuc idem Dominus Pbeo- 
dor fidelcs nobis exhibere nititur famulatus^ quorum intnitn 
ipsum specialis fayoris praerogatiya prosequi cupientes^ ei^^ 
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dem Domino Pheodor sois haeredibus et successoribuś leg^i* 
timis damus et conferimus plenam et omnimodam facoltatem 
castrum ipsius Ostrogów cum districtu ostrogOYicnsi ad ipsum 
castrum Óstrog^ow pertinenti^habendi, tencndi, utifruendi et 
perpetue possidendi, constitucntes et efBcientes sapradic- 
tum Dominum Pheodor^ suos hacredcs et successores legiti- 
moS) suprascripti castri et districtus ad ipsum castrum 
pertinentis^ yeroa et legitimos baeredes et dominos, ac per- 
petuos possessores, tali tamen interposita conditione: quod 
dictus D. Pheodor, sui baeredes ac successores legitimi, 
cum ipsorum hominibus^ quos babent^ yel babere poterint 
Majestati uostrae , nostris successoribuś ac Coronae ipsius 
Regni Poloniae, famulatus et seryitia exhibere aint adstricti 
co modo 'et conditione: quibus dictus D. Pbeodor lUustri 
Principi olim Domino Lubardo Duci Wlodimiriensi patruo 
nostro carissimOy ab antiąuo dinoscitur seryiyisse. Harum 
quibus sigiilum nostram appensum est testimonio literarum* 
Actum Łucko die Dominica infra octayam omnium Sancto- 
rum^ Anno Domini millesimo trecentesimo octuagesimo se- 
xto. Praesentibus: Joannę Palatino Sandomiriensi ^ Petro 
Kmita Lublinensi, Cristino de Koziegłowy Sandeceosi Ca- 
stellanis, Włodkone pincerna^ Spytkone subcamerario 6t 
Tomkone de Wangleszczyno subpincerna Cracoyiensibus et 
aliis multis nostris fidelibus fide dignis. Datum per maniis 
yenerabills yiri Domini Zaklikae piraepositi Sandomiriensis^K 
Aulac nostrae Cancellarii fidelis dilecti (1). 



(1) Pray^rilej ten, potwierdsony prsez Augusta III za Wodziekiego Podkan- 
clerzego Koronnego 1769 r.« znajduje się w Areliiwiim X. MasyaulifBa 
Jabłonowskiego w Krzewinie. 
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R. 1390: 

WisUkjBtsLyr JagleSto nadaje wieś Ho- 
rodnłcę DominilLaiłom ŁuclLim. 



f ŁADisŁAus Dei gratia Rex Poloniae Lithuaniaeąue Princeps 
snpremus^ ac Haeres Ruasiae. Significamus quibus expedit 
uniyersis. Qaod -cupientes diem extreini judicii operibus 
misericordiae praeyenire^ Yillam Dostram siye curiam, dic- 
tam Hor^dniea na Sudowniey, in districlu Luceoriensi si- 
tuatam^ Ecdesiae^ sive Monasterio Fratrum praedicato- 
rom ordinis S. Domitici, in honorem Dei Omnipotentia^ 
Beatae et Gloriosae Dei Genitricis Yirginis Mariae^ in eu- 
jus honorem est consecrata in Łuelso nostrae fandationis^ 
cilm omnibus suis utilitatibus, a^ris, pratis^ pascuis, pa- 
ludibua^ horlis, gajis, piscinis et obyenfionibus uniyer- 
sis^ prout eadem yiiia, in suis metis est distincta^ in toto 
dominio damus et adjungimus^ conferimus, adscribimus, 
incorporamua gratiose^ per Fratres praedicatores praefati 
monasterii y qui pro tempore fuerint ^ perpetuis temporibus 
possidendam et habendampacificeet quiete. Affectantesprae- 
dictae yillae conditionem fieri meliorem^ omnes et sin- 
gulos cmethones^ hortulanos et ińcolas saepedictae yillae 
guosyis , et in eadem habitantes et habitaturos , ab omni- 
bus et singulis dationibus, exactionibus 9 contributionibus, 
laboribus, yecturis^ eąuitaturis, angariis , perangariis et 
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ąuibusiibet solntionibiis nostris absoiTimuS) esianimus et 
penitus liberamos. Insuper ezimimus et omniooiodt libera- 
mus praefatos cmethoaes^ bortulanos^ et ąuosyis incolas 
saepcdictae yillae ab omni jurisdictione et poŁestate omni- 
um Palatinorum 9 Yojewodaruoi ^ Militum^Jadiewi^ Svb- 
judicuin Dzieckich, caeterorumgae officialium et miniateriali- 
um eorundem, ntcoram ipsis, aut coram aliąuo, procausis 
tam magnis qiiM|l. panris ^ ac quibu8vis nllis ^ citati minime 
respondebuDt nec aligaaa póenas soKere tenebunturj sed 
tantum coram Senioirć sM Priore domus, sive mouasterii 
praedicti. tJt autem baec praedicta donatio robur obti- 
ueat firmitatis perpetuae^ prae^entem literam fieri fecimus^ 
et eam sigilli nostri muniminc jussimns roborari. Actum et 
datum in Łucko in die SS« M artyrum Yiti et Modesti (15 Julii) 
sub Anno Domini millesimo trecentesimo nonag^esimo (1). 



(1) z arckiwam XX. Dminikanów w Łucku. 
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R. 1393, 

Witold Wielki Xlą!łę Utewskl nadaje 
młyn 1 stair Ponilnłfcaiiom 

ŁucUm. 



J|n romime Domini Amen. Cnnctorum hominum labilis perit 
memoria; solent igitur scripturae ac literarum testimonio 
perennari. Hinc est, quod Nos Alexander, alias F^iłowdusj Dei 
2pratiaDuxLithiianiae9 Dominus etHaeres Trocensis^ Lucen- 
sisy animae ame ac saomm piis subvenire remediis^ optantes 
ad Ecelesiam |Hridem per nos ad landem et honorem Glorioaae 
Yirginis Mariae rite fnndatam, religiosis ac derotis Yirisy 
Gr^orio protunc Priori, nec non Fratribus praedicato- 
ram ordinis S. Dominici in civitate Lncensi ad dictam Ec- 
elesiam pertinentibus, molendinamnostramsitamindistrictu 
Lncensi^ cum piscina adjacente, dicta Yulgariter Nowosław^ 
dedimus 9 contulimus ac praesenter damus ac confirmamus 
liberam bona nostra Yoluntate, cum omni jurę ^ dominio iic 
libertate, pront ipsimet tenuimus et possedimus, per ipsos te- 
nendi) habendi, regendi^ utifruendi, in usus beneplacitos eon- 
vertendi temporibus perpetuis ac futuris. Itatamen tali ad- 
dita Gonditione, ut dum in Łucko propria constitnti fuerimus 
in persona 9 et tempus seu locus , vel hora se obtulerit op- 
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portuna^ tanc in praefata piscina^ piscandi nobia potestatem 
reseryamus. Haram quibas sigilluin nostram appensum est^ 
testimonio literarum. Actum et datum in Nowogrodko, 
ipsa die S. Dorotheae (6 febraarii) Anno Domini millesimo 
trecentesimo nonagesimo tertio. lilustri Fedorio de Ostraw^ 
nec non yalidis JackoneRomankowicz, Micbno PestCEOwics 
et aliis quam pluribus fide digni8l(l). 



(1) z archiwum XX. Dominiluiiiów w Łucku. 
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R. 1393. 

Jadwiga Królowa Polska nadiile Ostróg > prsyloi^óJola- 
mi Zięola Teodorowi DaaUowlozowI. 



Jif nomine Domini Amen. Ad perpetuam rei memoriam* 
Hedvigis Dei gratia Regina Poloniae, nec non terrarum Craco* 
Yiae^ Sandomiriae^ Siradiae, Lanciciae^ Cojayiae, Lithuaniae 
Princeps soprema, Pomeraniae Russiaeąne domina ethaeres* 
Qaamqnam Reginalis^ circumspecta benignitas de siiae libe- 
ralitatis munificentia, uniyersorum ex ofBcio debito subdito- 
rom qoadam generalitate dignatur utilitati intendere^ et ea 
qiiae grata ipsornm commoda censeantnr, effieere consideratio- 
ne gratiosa perpendat, adiUorum tamen procuranda^ utilita- 
tam commoda 9 quodam singulari favore uberius inclinatnry 
quo8 intemeratae fidei^. firmae constantiae^ et indefessi laboris 
diutarnitas claris testimoniis recommendant. Sanę confirideran- 
tesclaraefideistudia, continui soliertiam laboris, ąuibns Illu- 
stris Princeps Dominus Feodor et sui progenitores duces O- 
strogoYienses Majestatem nostram^ et praedecessores nostros 
Lithaaniaeet Russiae duces, suntbactenus venerati etadbuc 
idem Dominus Feodor fideles nobis paratus est exhibere fa- 
mnlatns, quorum iutuitu ipsum specialis fayoris praerogativa 
proseąui cupientes, eidem dominp Feodor, suis baeredibus et 
legitimis successoribus : damus et conferimus perpetuam et 
omnimodam facultatem, castrum ipsius Ostrogoyiense cum 
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districta Ostrogoyiensi ad ipsam castmm OstrdgOYiense per- 
tinenti habendi^ tenendi, yendendi, cambiendi, oblig^andi^ 
donaQdi9 utifruendi^ et perpetue possideodi. CoQsŁitiienŁes 
et eflGicientes supradictum dominum Feodor^ suoa baeredes 
et saccessores legitimos, supradicti castri et districtus ad 
ipsum pertinentis, yeros etlegitimos baeredes et dominos, ac 
perpetaos possessores. Tali tamen interposita conditione, 
quod Dominus Feodor^ sui baeredes et successores legitimi enm 
ipsorum bominibus^ quo8 babent yel babere poterunt^ Majesta- 
ti nostrae, nostris successoribus acCoronae ipsius reg^ni Polo- 
Diae famulatas et seryitia^ exbibere sint astricti, eo modo et 
conditione quibus Dominus Dux Feodor Illustri prineipi olim 
Domino Lubardo, duci Wolodimiriensi ab antiquo dinosci- 
tur seryiyisse. Harum quibns sig^illum nostrum sppensum 
est testimonio litterarum. Actum Cracoyiae feria tertia infra 
octayam omnium Sanctorum. Anno Domini millesimo tre* 
eentesimo nonagesimo tertio. Praesentibus: Dimitrio de €ro- 
ray9 Marszalko serenissimi principis Wladislai Reg^is Polo- 
niae etc. consortis nostri carissimi, Cristinio Castellano 
Sandomiriensi Magistro Curiae aalae nostrae 9 Drogomiro 
Judiee generali, Tbomieone Sabpincerna 'Cracoyiensi^ Cle- 
mente de Quilma Subpincerna^ Janissio de Boturzjno Sob- 
eanierario et magistro eoquinae aulac; nostrae ac aliis qaam 
pluribus nostris fidelibns fide dignis. Datum per manus ho* 
Dorabilis Dionysii praepositi Scarbimiriensis Canceilarii, et 
Petri de Grzy tniki Notarii nostrorum iidelium dilectorum (1), 



(1) Pnjtem pieczęć na wosku z wyobrażeniem herbu Polskiego i Węgierskie 
go. Oryginał znajduje się w Archiwum XX. Lubomirskich w Dnbnle. ■■ . 
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R. 1403. 

ynmAjaitcw JagieBo nadaje wlei Uśołe na Podola Pio- 
trowi Kaosorek, pod warankiom aby odbywał wyprą* 
wy wcjenno s Jednym kopynikiem i dwima faieani* 
kami. 

— o^oc — 

J.N nomioe Domini Amen. Ad perpetuam rei memoriam. 
Dam Yivit litera, yiyit et actio commissa literae, eujiia aaser- 
tio nutrit roemoriam et labUes semper perpetuaŁ actione8« 
Proinde Nos Wladislaus Dei gratia Rex Poloniae , Łithaa* 
niaeąue Priuceps supremus et haeres Russiae^ etc* Signifi- 
camus tenore pracsentium qiiibas expedit uniyersia praesen* 
tibos et futuris praesentium notitiam babituris: quod ob me- 
rita fidelium obsegaioruui Petri dicli Kaczorek quae nobia 
hactenod exhibuit et in futurum praestautius poterit exhi« 
berę borum intuitu, cnpientes ipsum specialia gratiae prae- 
rog-atiya praeyenire et eum ad obsequjla nostra reddere prom* 
ptiorem sibi yillam dictam Uszcze in tcrra nostra Podolicnsi 
in distrietu Camenecensi et in fluyio Smotricz sitam ^ cum 
omnibus ejus pertinentiis, fructibus^ utilitatibus^ ag^ris^ pra* 
tis, campis, pascuis, sylyis^ ncmoribus, boris ac eorum qoer* 
cetibus , pinetis,' rubctis, yirg^uUiS) aucupationibus^ yenatio- 
nibus^ stagnis, lacubus^ paindibns, molcndinis, cmolumentis, 
aquis9 aquarum decursibus, piscinis, piscaturis, nec non cum 
omnibus appendentiis et coherentiis ad praedictam yillam 
quomodolibet spectantibus^ quibuscunque yocitentur nomi- 
nibus, damus^ conferimus^ donatione perpetua liberaliter et 

11 
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doaamas. Ita tamcn qaod in terra Podoliae^ propter defec- 
tum hominum residentiam faciat persońalem^ et ad siogulas 
expeditiones nobis cum una lancca et duobus śag^ittariis idem 
Petrus suique haeredes et successores Icgitimi obsequi tene- 
buntur et seryire velint j etiam quod circa expeditiones do- 
mesticas^ utpote circa defeusiones terrae Podoliae Gam om- 
nibus hominibus nobis et nostris successoribus senrire sint 
astricti; et dationes, contributioncs^ laboresąue^ guibusyis/ 
Yocitentur nominibus, quae antecessoribus nostris Ducibus 
JPodoliae et possesoribus ipsius soIyi solitae fuerant, nobis 
per kmethones et incolas yillae praedictae Uszeze efficaciter 
persoKantur. Quam quidem yillam praedictus Petrus sui* 
qae baeredes et successores legitimi habebunt, tenebunt^ 
utifrueutar et possidebnnt^ nec non ad nsus temporales 
beneplacitos conyertere prout ipsis yidebitur expedire9 U- 
cebit. Qnibas sigilium nosłrum appensum est, testimonio 
literarum. Datum in Medica feria qnarta prorima apte fe- 
stum Sancti Lucae Euangeliśtae (14 octobrisj Anno Domini 
Miilesimo quadringentesimo tertio^ Praesentibus yalidis: Jo- 
hanne de X.Arnow Cracoyiensi, Petro Kmita Sandomirtensi 
Pałatinisy Mosticio Castellano Pozoaniensi, Gnewosto de 
Dalewicze Subcamerario Cracoyiensi, Petro Wlbdkonis Sub- 
^dapifero Sandomiriensi, Joannę de Korytnicza subpineema 
ibidem, alii8qae multis fidelabus nostris fide dignis. Per na- 
aus Nicolai Regni nostri Yioeeancellarii fidelis dilecti. 

Jld relałionem Domini Nicolai 

Regni Poloniae Ficecancełlarii praedieti (1). 

(4) Ze zbicmi mego. A. P. . 
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R. 1405. 

Swldrygielte Xiąię Podolski nadaje wieś ■nbrowose Do- 
adaikanom SLamienieokim , i uwalnia Ją od wsselkiok o- 
bowiąakiw względem zamku kamienieokieso 9 0|Mr6oB 
poddanoizny i podatku tatarskiego. 

j|n nominc sanctac et indiyiduae Trinitatis Amen. Noverint 
nniyersi praesentes et futuri praesentium notitiam habituri^ 
quocl nos Boleslaus alias S\?i<lri{j[allo Dei g^ratia Dux Podoliae 
cupientesac firmo desiderio optantes salutem nostrae animae^ 
indulg^entiam, remissionemque nostrorum peccatorum prae- 
stante Domino Deo obtincre^ ac fratres praedicatornm inha- 
bitantium circa Ecclesiam Sancti 'Nicolai confessoris glori- 
osi in Camenccz nostra ciyitate, operę pietatis ponere prop« 
ter Dominum et propter ejusdem Sancti merita^ eosdem fra- 
tres praedicatores a paupertatc et e^esiate sublerarc^ eidem 
monasterio Sancti Nicolai p^aedicto etfratribus habitantibns 
ibidem yillam sen haereditatem nuncupatam Subrowcze^ ja<- 
centem in fluYio Smotricz inferius ciyitatem nośtram Ca- 
menccz^cum omnibus suis utilitatibus, campis, ag^ris, syWis^ 
meritis^ rubetis, nemoribus^ aquis, fluminibus riyulis, pisci- 
nis, aquarumque decursibus spectantibus etpertinentibus^in 
circumferentia ejusdem liaereditatis^eandem yillam Subrowcze 
prout in praesentia nostri praedeccssores tenuerunt^ eidem 

li 
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monasterio et conyentai Sancti Nicolai praedicti damus pcr« 
peŁuO) conferimus et per praesentes eonfirinamus, quorain te- 
Dore quoque monasterium et yiHam Subrowcze praedictos 
saWos et 861uŁos ab oiunibus impedlmentis nostri castri Ca- 
menejCeDsis praeter poddancisna et tributuni Thartharoram 
et aliis coBsnetudinibus nostrae terrae Podoliensis ^ de qui- 
kus ipsos non qaietaniu8 sed habcre Toiumus per praesen- 
tes, prout koc ipsum terrigenae nostri facere et dare eon- 
sueyerunt'; yoIum«8 autem qii6d praedicta kaereditas Su- 
browcze t|uoque ak ciyitate et monasterio praedicto cni mo- 
nasterio praedictam yillam, ratione testamenti dedimus non 
amoyeatur, sed oratioaes coutinue ad Deum, Genitricem- 
que ejus. ad memoriam Sancti Nicolai pro nokis, praiede- 
cessorikuS) successorikusqne nostris etomnikus patronisper- 
peluis temporikus fundantur. In cujus rei tesiimonium et 
eyidentiam pleniorem praeseos priyilegium facłmus scriki^ 
nostrique ducatus sigilli appensione rokorari, praesentikas 
testikus^ Wasilio Duce dieto Boszki, Rincone de Socolecz, 
Damiano Werocnk, Alkerto Ro^Tski, Wascone no^tro Mar- 

salco. Aćtum et datum in Camenecz , faria quarta 

«ub Anno Natiyitatis Dominia Millesimo quadrin(j[ente8imo 
quinto (!)• 



(I) Oryginał ziiajiUije tię w sbiorz« moim. Drulsowany l»ył w Obrazaek Fo- 
dola^ Wołynia i Ukraioy. T. I. str. 193. A, P. 
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R. 1406. 

Władysław Jagiełło nadaje wieś So- 
luil na Podolu Tomkowi ■ Komor 



J[n NoaiBic DoxiNi Amen. Ad perpetoam rei iBetnariauK Cmn 

inter hofiiaiiae aaturae commoda nifail dignius nieinorifthabea- 

tnTy. opportaoufD ezistlt, nt actus hominaialiterarum apiciLus 

et testram anaotatione perenncrentnr ne lapsa łiHnporia eya- 

neseant.. Proinde Nos Wladislaus Del gratia Rex. Poloniac, 

nec non terrarum CracoYiae> Sandomiriae^ Siradiae^ Lanci- 

tiae^ Cnjayiae Lituaniaegne Pnnceps sapremiia^ Pomeraniae 

AoMiae^e Dominus et haeres^ etc SigfnifijMiiiiaa fenore prae- 

seBtintti q«ibus expedit unirersis praesenlibns et futazis prae- 

aetitiuni notitiam kabitdrta. Quoiaoda ab meritas fideliiim 

obsa^aiomni Tbomconis de Comornylsy fómiliaptó nostri fi- 

diefis 9 quae^ nobis bactenas exbibuit et in posłerum^ aucto 

fidelitatia stndio^ praestantma poteriti exbibere^ boram in- 

toita capientes ipsum specialis cratiae praerog^atiya prac- 

venire et ad obaequia noslra reddere- promptioveii>> sibi 

TUłam fioatraoi. Sokol ia terra Podoliae et disirietu Ka- 

moBecensi sitam^ cum emnlbus ipsius pertinenitis^ fractibus^ 

utililatibuS) censibos^ proTeatibus, redlłibus^ sigris^ pratis^ 

campis^ pascais^ syKis^ nemoribus^ rubetis^ \irguUis^ quer- 
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cetis^ pinctis boris, mellificiU^ meritis, aucnpationibas, yc- 
nationibus, piscinis^ piscaturis, lacubus, paludibus^ flayiis, ri- 
Yis^ aquiS) aąuarum decursibus^ molendinis et ispornm e- 
moluinentis, nec noa cum appendentiis etcoherentiis ipsiiis 
uniyei:sis9 prout in siiis. melis et g^raniliis loqge lateque et 
circumferentialiter est łiinitata et distincta; dediinus, confe- 
rimus donatioue perpetua libcraliter, et donamus. Ita ta- 
men quod io terra Podoliae propter defeetam honiinam, 
residentiam faciąt personalem, et ad sin^ulas expeditiooes 
nobisT cum una lancea et duobns aagittariis idem Thomeo 
et ejas successores obseąai tenebunłur et seryire, sic etiam, 
cam expęditioncs domcsticas, utpote eirea dcfeosiones ter- 
rae cam omnibus hominibus nobis et nostris successoribns 
venire siat astricti^ et dationes, contributiones^ laboresąue^ 
qaibuscunque nominibus Yocitentnr, quae antecessoribc^ no- 
stris duciboS) et principibus Podoliae^ et possesoribns ipsius 
saWi solitae fuerant Nobis per kmetbónes et incolas prae- 
dictae Yiiiaeeflicaciter persolYantiąr.Qiiam quideB(i Yillam idem 
Tbomco saiqae haeredcs et successores legitimi habebuiit) 
tenebuat) utifruentur et possidebunt temporibus perpeŁue^ 
literaruin barum quibus nostrae Majestatis sig^ilium appea- 
ąum est testimonio. Actum in Kalisz feria qiiarta festa Pa- 
scae, Anno Domini Sfillesimo qua4ringeiitesimo Ss^kIo*. Prac- 
sentibus yalidis strenuisque yiris; Jacobo de Konjczpole 
Pałatinio Siradiensi^ Mathąa de Wans^oszcze Judice Kalisienai^ 
Janusio de Sokołów Gnezuensi^ Janusia de ThoUsclicone.KaU- 
slensi^ Mai^tiao Siradiensi Cąstelbinis, et fascone de Bogo- 
łowo Subeamerario Kalisiensi^ Dąullisqiie aliis nostris fideli- 
bus fide dignis. Daium per manus bonoralibis Nicolai prae- 
positiSancti Floriani antę Cracoyiaąi , liegni Poloniaę Yi- 
cecancellairU pobis sincere dilecti. 

Ąi relałtonem eiusdem Domini Nicolai 
Re^i Fohmiat f^i€ecanceUarii(i). 



(1) Z mojego zbioru. A. P. 
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R. 1410. 

Unadjalam Ja^leBe nadaje wato Flredrawoe i Botarza 
Fredtawt ę PlesafBOwlo za męstwp. w błtwło m Brzyia- 
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jLn miHiMs Domini Amen. Ad* perpetuam reimemoriani. Cdn^ 
ctomm gestorum perit memoria niisi testibus yeridicis et 
seriptis pabliciis fueriat roborata ^ proinde nos Władislaus 
Dei gratia Rex Pohoni&ę^ nee noo terrarum Cracoriae^ Sando»> 
miriae, Siradine, Łancitiae^ Ciijayiac, Łitkuaiiiaeqtie Priacepa 
sapremas^ Pomeraniae Russiaeąue domiuus et baeres* Si- 
g^nifićamos tenore praesentium ąnibus espedtt uniyersis^ tam 
praeaeDtiboa quaiii fuhiris praesentium notitiam habituris: 
gnomodo pensatiis et dillgenter consideratia seryitiis fideli* 
biiSy qaibus generosus Predro de Prescboyicze temg-ena no^ 
ster, itobis grate ditectus , nostrae Majestati rnHltuin com- 
ptacuit* et anhna yalidb yiriliter circa bracbium Majestatis 
nostrae ia magno pratbenicali cooflictu deceiłłer (se) excr- 
cmty atąioe niaou estensa, fóctis comprobayit grotanter et 
accepte^ ut in posterum aucto fidelitatis suae studio possit 
jpraeistantitts (ea^ exhibere5 borum itac[ue intuitu, yoleates 
cundem speciali gratrarum nostraram prosequi plenitudinc^ 
et ad bajdsmodi obsequia oostra, nostrorumąue succes- 
somm, contiaoo reddere promptiorem, ut fidelium seryiti- 
ornm suormn constautia, bactenus continuata, eondigno 
non fraudaretur praeiuio, et potius merito asseąuatur caeteris 
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in eiemplium^ praefato Fredro suisąue liaerćdibus^ ac 8ii€- 
cessoribus leji^ilimis^ natls atque nascendis, Tillas nostras 
scilicet Fredrowcze, Scliurza in riyulis alias: na kriniezaeh^ 
et Cadeyowcze in flumine Zwancz^ sic diclas in terra Po- 
doliac et districtu Cameneczensi sitas^ donamus^ Łribui- 
mus et damus graiiose per praesentes, cum omnibus eariin- 
dem yillarum ulilitatibus et proYcntibus ac pcrtinentiis uni- 
yersis^ agris cnltis et incultis^ syWis, ncmoribus, (j^ajis^ quer- 
cetisy indaginibus, salictetis, boris^ campis, pratis, lacubus, 
molendinis et eorum emolimentis, mellificiis^ aąuis^ flu- 
minibus et earum decursibus, piscinis pascuisque uniyer- 
siS) neó non cum omnibus et singulis usibus, proyentibus^ 
quibuscunque uominibusautyocnbuliscenseantur, longe^late 
ac circumferentialiter, prout in earum metis et limitibus ab 
antiquo limitatae sunt et distinctae^ ac etiam cum omnibus atti- 
netiis^ perlinentiis, cohacrentiis^ obyentionibus etappenden- 
tiis uniyersis, nec non usibus quibusyis cum modo in eisdem 
yillU praedictis modo sunt, et in posterum fieri possunt 
quoquemodo9 per eundem gcnerosum Fredronem suosgne 
baeredes nc successores legitimos augeri et disponere meli- 
ori proyidentia; pro nobis et nostris successoribus nibil ju- 
ris^ proprietatis, aut dominii penitus reseryando, donamus, 
damus^ inscribimus et appropriamus irreyocabibter tempo- 
ribus perpetuis, et in eum praedictum gcnerosum Fredro- ' 
nem suosque successores ac baeredes legitimos bujus, yillas 
praedictas Łeneodum, babendum, nlifruendum, yendendom^ 
obligandum, commutandum, dandum, dooandum, alienan- 
dum, disponendum, regendum, gubernandum, prout sibi 
Sttisque liberis et successoribus aut baeredibus legitimis me- 
lius et utilius yidebitur expedire« Ratiońe tamen donaUonis 
nostrae, idem generosus Fredro et sui successores legitimi 
ad quamlibet expeditionem generałem nobis et successoribus 
nostris eum una basta et duobus balistariis decenter arma- 
tis, obsequi et seryire tenebuntur propriis in expen8is. 
' Hamm quibus sigillum nostrum praeseńtibqs est appensum 
testimonio literarum. Acta sunt haec in campo requiei no- 
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« 

strae cilra .flavinm Ossa, feria secunda^ ipso die Qainqae 
Fratrum dormienliuni) Anno Domini millesimo qaadringen- 
tesimo decimo. Pracsentibus ReveiFendis in Christo patri- 
bns: Alberto Gneznensi Archiepiscopo^ Johanne Wladisla- 
yienai Episcopo, Johanne majoria Poloniae Proyincialii nec 
non mag^nificis ac strenais: Crislino de Ostrew Caatellano^ 
Johanne de Tharnow Palatino Cracoyiensibus, SandiYOgio 
de Ostrorogu Poznaniensi^ Borbone de Osyeezna, Petro Boknti 
et aliia multis fide dignia teatibua ad praemissa. Datnm per 
inanaa Yenerabilium: Johannis Decani Cancetlarti^ et Stani- 
slai Csyolek Cantoris ejosdem ^Regni noatri Pcilaniae Yiee- 
cancellarii fidelinm noatromm nobia aincere dilectoram* 

jid relaiionem ejusdem Domini Johannis 
Decani ei Regni Poloniae CanceUarii{l)* 



(1) Z mego łbioru. ji, P. 
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R: 1430. 

Witold W. Z. Ł. nadaje XięineJ Hance 
WŁsilowej OstrogsUeJ sioła: Nowo. 
stawce, nin, BoslLowoj, Koblin, 
Osliowkę i SłnpnOit 

lld^ melki kniaź Witold czynimy i^iadomo wszystkim kto 
na tę hramotę wejrzy i usłyszy czytając^ Ize zapisujemy i za- 
pisaliśmy Kniahyni Hance, gdyśmy ją wydawali za Wasila 
Xcia Ostrogskicgo, sioło Nawostawce s przysiółkami Uin i 
Boskówoj j także daliśmy i Keblin i Oslioi^kę i Słupno. A to 
wszystko zwyz opisane dzierzeć Kniakyni Hance Wasilowej 
wiecznie, i nieporusznie nikomu do jej żywota^ a po jej ży- 
wocie wolno komu dać, wolno przedać i gdzie zechce tam po- 
dzieje. A na to wszystko daliśmy Kniahyni Hance tę hramo- 
tę i pieczęć swą kazaliśmy przywiesić. A pisań w Nowogród- 
ku, roku sześćtysiącznego dziewięćsetnego trzydziestego 
ósmego, we środę po Matce Bezej, na dzień śiviętego Froła 
i Ławra (1). 



(1) Pnepisano s daTrnej kopii snajdującej tię w ArcKiwua X. Mazymiliana 
Jal^onowtluego w Krzewinie. 



■•••♦ 



Oddział piąty. 

MIESZANINY. 
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R. 1619. 

List Łodwika Xni Króla Franeazkiego do Zygmonia m Króla 
Polskiego^ w którym tłumaczy się, iz nie może wypościć z wi^ 
zienla Pana Zygmunta Ferdynanda Gostomskiego (1) dopóki 
krewni nie zapłacą za niego diugów* 



A* Tjtem Iwnlt , tres escellent et tre« pnissaiit prlnce^ 
nre tre« clier couiilii le WLoy de Ponloui^e 

et de Snede, 

JL RES haalty tres excellent et tres puissant priQce nre 
tres cher Goasio. Nous ayons recu les Lettres gueyousnoas 
arrez escrites en fayeur da S** Sig^ismond Ferdinand Go* 
stomsky. Leqael nous eussions eu a plaisir de pouYoir gra- 
tiffier sur la recommandation que yous nous en aycz faite^ 
si la mauyaise conduite qu'il a eue ne l'aurait reduit en 
estat qu'ilesl: malaise de l'en tirer sans satisfer a plusieurs 
de ses creanciers^ qui lui ont presŁć de grandes sommes de 
deniersy pour le payement desquelles ayant este constitue 
prisonnier^ nous apporterons Yolontiers, en yre eonsidć- 
ration tout ce qui dependra de nous pour lui fairc recepyoir 
touŁ le soullagement et bon traicteiuent qui se pourra 9 at- 
tendant que ses pareos et amis ayant puuryu a ee qui est 



(1) Gostomscy, berbu Nałęcz, dom znaczny w Koronie. Ten, o którym tumo* 
wa, byl synem Hieronima wojewody poznańskiet^o. Pfiesiecki T. II. 
str. 288. 
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necessaire pour le liberer entierement. Or 8i nous pouYOns 
luy temoig[Qer en autre occaon les effets de. nre bonae yo- 
loQte y II cogDoistra l'estiine que nous faisons de yre recom- 
niandation. Priant Dieu, Tres hauit tres excellent et tres 
puissant prince nre tres cher Cousin, qu'il yoos ayt en Sa 
S^« et dig^ne gardę. Escript a S^ germain en Łaye ce XXX 
Joor d'AYril 1619. 

Yre bon. consin 

Louis 

Brulari (1). 



(1) Z papierów O. L. Proiora; pieeięć doehowaaa. 



/■ 
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R. 1647. 

List Pani Chodkiewiczowej wojewodziny wileńskiej, do jej 
siestrzenca Isajkowskiego stolnika imadzkiego z kon- 
dolencją nad śmiercią matki jego a jej siostry. 



-f» 



Msci Panie Stolniku Źmujdzri 
MÓJ Msci Panie i siestazeńcze. 

X AK vidzę Wszechmocna' ręka z woli swej ś. domek mój 
nawiedza^ ie często pogrzebowe wprowadzając akty, bolesne- 
mu sercu i oczom od łez obciązliwych wspoczynku nie daje* 
Po wielu bowiem w tych kilku lecieeh na nieszczęsne mary 
obłożonych pociechach moich, gdy tciz nieużyta Parka go- 
dnej pamięci jej mość panią czesznikową kowieńską ro- 
dzicielkę w. m. m. pana a jedyną i najmilszą siostrę mo- 
ją przez żałosny i niepowetowany rozdział, w podziemną 
zwaliła nizinę, jako tu serce moje w ciężkich niema obumie- 
rać bolach? Ale ze trudno najhojniejszym płaczem raz osy- 
panej odwrócić mogiły, niech Pan Bóg będzie przezacnej 
duszy .miłości w, a roskwilony domek nasz przynamniej w po- 
zostałem, po godnie zeszłej, cieszy potomstwie. Którym sie- 
rotom abyś się w. m. jako miłujący brat łaskawie stawić ra- 
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czył) cielce prosząc w. no. mego m. pana^ onego się nieod- 
mieanej pilno zalecam miłości. ZBobriijsŁa d. 17 febmarii 
1647. 

Win. mego Pana miłująca 

ciotka i służyć gotofra 

Halszka CHotkiewiezawa (\) 

fVojewodzina fVtleń8ka. 

Adres. 

« 

Memu mgiełce miłościwemu Panu i miłemu siestiizeńcowi 
JEGO MOŚCI PANU Janowi Isajkowskiemu stolni- 
kowi ZMUJDZKIEMU5 Dworzaninowi pokojowemu J. 
K. Mci DoonDANiA (2). 



(1) Elihittm kfięsnicska Honka miuii^a oiie^ dbr«gie imie ^•fj», t&k ją Nie- 
siecki T. I. ttr. !^1. nazywa, i pod tent imieniem An^^styn fViłuński 
bernardyn, sawolany czasu twojeco kaznodzieja dedykował jej kaza- 
nie pogrzebowe jej męża: Gryf Chodkietuiez0wtkif w śmierci JW. P. 
Krzysztofa Chodkiewicza wojewody wileńsk. i t. d. dnia 5 listopada 
16512. Wilno w druk. Soc. Jesn. 4to str. n. 1. 48. 

{11) Oryginał w Archiwum Hr. K. Tyzenhanza w Postawach. 
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R. 1688. 

Kopja skryptu Xięinlozki Badziwilówny MargraBlay 
Brandebarskicj, danego Kr6lowtoowl J. moil Jakóbowi 
Sobleskiema, Jako za nikogo Innego za mąi nie pędzle, 
tjflko za niego. 



#jA proTYidencją i dyspozycją Boską, łaską i wolą Króle- 
stwa icii mość, a interpozycją Xiązęcia jego mci Elektora 
obiecuję Królewicowi jego mci Polskiemu: ze za nikogo in- 
szego nie pójdę za mąz chyba za niego samego; i dla lepszej 
wiary i pewności słowa mego, daję tę kartę ręką własną pod- 
pisaną, iitwierdzając ją prawami wszystkiemi koronnemi*. A 
ponieważ z jednej i z drugiej strony, niemozemy w tem tu 
miejscu zawrzeć kontraktu szlubnego, spuszczam się w tepoi 
na wolą Królestwa icb mość. Będę mensę Sepłembri w do- 
brach moich, które mam w Polszczę, abym w większej by- 
ła wolności utwierdzenia kontraktu i woli Królestwa ich mość 
dość uczyniła ; nieWątpiąc o dobroci . Państwa . miłościwego 
ze mi dozwolą zupełnią wolność wiary, tak dla ranie jako i 
sługi poddanych moich, tudzież kościołów i ich dóbr. A 
dla lepszej wiary, z własnej dobrej woli, daję tę kartę ręką 
moją podpisaną dla pewności słowa mego, ^u6 damnis terre- 
stribusy to jest: pod utratą >>vszytkich dóbr moich. Która to 
assekuracja tak jest ważna i wielka, że większa podług prawa 
polskiego być niemoże. Stało się w Berlinie dnia 25 Julii 
1688 (1). 

Ludwika Carołina Itadziwiłótvna. 



(1) Przepisano z rękopismu domu Radziszewskich iy Litwie. Oryginał znaj- 
duje się w Archiwum nieswiskiem XXąt Radziwiłłów. 

12 
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R. 1689, 

lastmkcja Wojewody Połookięge Błaszki, Podwcjewo- 
dzema Żabie i Strażnikowi Korsakowi, wystaiąym na in- 
kwizycją zbrodni popełnionej przez J. M.Paaa Htaska. 

» 

Dominik Michał na Czasznikach SłuszkA, 
Wojewoda Połocki, Borysowski etc. Staro- 
sta, Pułkownik J. K. Mci. 

ff szEM w obec i knzdema z osobna a osobliwie jego mci 
panu Felicjanowi Hlaskowi oznajmuję: Doniesiono mi jest 
przez sławetnycb burmistrzów, radziee, i całego pospólstwa 
miasta Potocka: ze wy z rzeczony jego tąośi pan Hłasko, po- 
stępując mimo Boskie i pospolite prawo, niesłycbane^ a pra- 
wie nieludzkie popełnił okrucieństwo^ srogi a tyrański kri- 
minał^ a to w baniebnem tyraństwie oraz spaleniu własne- 
mi rękoma na śmierć służącej u siebie we dworze białejgło- 
wy, zacnej połockiej mieszczanki^ przeto ż władze mej wo- 
jewodzińskiej, cbcąc mieć w tej sprawie doskonałą informa- 
cją y zsyłam jego mt)ść pana Hieronima Żabę podwojewo- 
dziego połockiego, koszańskiego starostę i jego mość pana 
Stanisława Kprsaka, strażnika województwa połockiego do 
dóbr pomienionego jego mość pana Hłaska^ nazwanych Pod- 
rysia i innycb, tudzież okolicznych o granicę tam będących, dla 
uczynienia w lem skutecznego scruiinium , a zatem i dla po- 
wściągnienia wtem województwie mojem tak srogich krimi- 
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nałow; ^ ażeby tem prędzej pohamowane były ciężkie i nie- 
słychane paroxizniy, a Pan Bóg świętą sprawiedliwością u- 
blagany został. Do czeg^o pro maiori fide przy pieczęci mej 
podpisałem się. Dan w Zamku Połockim dnia 5 Decembra 
Anno 1689. 

Dominik SliŁSzkay Pf^ojewo' 
da Potocki y Pułkownik 

J. K. Mci (1). 

■■ ■''' ' N " ' 

(1) z m«jego zbiorot ^. P. 



12* 



R. 1700. 



OLSmKSZŁ P0T7CZZA. 
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OIiKI]!l[I€KA POTY€:^KA. 

{była tv roku £700)., 



Oniifirego Korytyńsl^lego («)«. 



fit ojNĘ domową śpiewam, obraz boskiej kaźiti, 
Dfa zbawiennej potomnym- wiekom stąd' bojażai. 
Tych, którzy urodzeni w ojc/^ystej :»wobodzie 
Chcą się nad' wszystkich w wolnym wynosić narodzie. 

Nie bez żalu zaiste, mówić to przychodzie 
Bo równy zal zwycięzca i z^wycięzon rodzij 
Zwycięzca, ze okrutnie krew brater3ką toczy, 
Zwyciężony zaś, który ongi, wszystkich oczy 
Obracał, na swą hardość i szczęście wysokie, 
10. Teraz z gruntu padł na łeb w nieszczęście głębokie, 



■ ^ 



(*) Przepisane a rękopifimu biblioteki Hr. Gustawa Olizara, vr Korosteszo- 
wic. W zbiorze rękopismów Uniwersytetu wileńskie(;o » znajdował się 
ezcmplarz t wymienieniem nazwiska autora. 
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Ze nawet nieprzyjaciel w jego nędznym stanie 

Nad z\?ycięzoDym bratem ma politowanie. 

Ale jako lelsarze przyczyny choroby 

Piszą, nie bez wewnętrznej nad ludźmi żałoby: 

Ze raz się rodząc tysiąc śmierciomsą podlegli^ 

Z chęci to czynią aby zdrowie ich ostrzegli: 

Tak i ja to rzetelnie piszę , co w narodzie 

Stało się^ ku wzajemnej obiedwóch stron szkodzie; . 

Gdzie zuchwałość zgromionych , a odpór zwycięski 

20. Dały przykład pamiętnej^ póki Litwa, klęski. 
Niech ta wnętrzna, naukę poda wiekom^ bitwa 
Gzem upaść, a czem mogła ratować się Litwa. 
Muzo polska staraniem najprzód córki Piasta 
Z Rzymu przyprowadzona do Krakowa miasta, 
Potem od przychylnego naukom^ usilnie 
Batorego Stefana osadzona w Wilnie! 
Dopomóż mi opisać ów wiek niespokojny, 
Grunt, porządek i skutek tej wewnętrznej wojny. 
M nóstWo wielkich dostatków^ zbytnie bogactw zbiory^ 

30. Z najpićrwszeml ~w ojczyźnie złączone honory, 
Nieposkromioną w sercach ludzkich pychę rodzą^ 
Tej zaś skutki zazwyczaj w upadek przywodzą. 
Jako woda na stawie albo na jezierze, 
Póki swym nurtem płynąc nad miarę nie wzbierze, 
Pożytek ludziom swoją miernością przynosi^ 
Kiedy przyległe sobie pola, łąki rosi. 
Tartaki, stepy, rudy, folusze i młyny^ 
I różne wodnych fabryk obraca machiny^ 
Skoro się zaś nawalna powódź wyprze z brzegu^ 

40. Żadnego juz odporu nie cierpi w swym biegu^ 
Z gwałtowną pożytecznych dzieł |*uiną płynie, 
Rwie groble, tamy, spusty, sama lyreszcie ginie. 
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Tak dom wielki Sapiehów vt Litwie starożytny^ 
Rozrodzony^ bog^aty, rozamny i bitny. 
Tein bardziej gdy mu król Jan trzecia pan łaskawy 
Przyczynił klucz i laskę do wielkiej buławy. 
Nadał starostw obfitszych dochody, i inne 
Znacznych swoich faworów łaski dobroczynne. 
Jnno; także w Sapiehów dóm z małżeńskim stanem 

50. Najbogatszych posagi dam wnosiła wianem; 
Sama nawet królowa do wielkiej fortuny, 
, Złączyła ślubnym związkiem krew swoje z Betuny (t); 

Nadto Alexandrowi Sapiczie do l^ski 
. Wielkiej, róine przydała łask swych wynalazki, 
Przez wymaganie często u króla prywatne 
Królewszczyzn, które więcćj widziała intratne. 
Więc podskarbi litewski Benedykt najbardziej. 
Między inszymi zaczął wynosić sie hardziej; 
A jak wielkie u siebie miał z natury zdania, 

60. Tak w dumnej nadętości był bez porównania. 

W tem cokolwiek przedsięwziął będąc na\ler żwawy. 

Żadnej nigdy łagodnie niepoczynał sprawy, 

Którćjby się zasadzał skutek na przyjaźni, 

Ale chciał zęby wszystko czyniono z bojażni; 

A jeżeliby mu się kto sprzeciwić ważył. 

Zaraz nieubłaganej zawziętości, zazyt 

Hetmańskiej władzy swego rodzonego brata. 

Wtem wszystkiem gdzie nim własna rządziła prywata^ 

Wdawał sie w trybunalskiej sąd magistratury, 

70. Usiłując swe własne wsadzać kreatury. 



(1) Aleksander Paweł Sapieha marszałek w. w. ks. lit. pojął Marjąnnę Ka- 
tarzynę margrabiankę de ^tthune wdowę po Kazimierzu Radziwille, 
siestrzenicę królowej Maiji Kazimiry Sobieskiej. 



178 

Którym w decydowania nie żadna ustawa, 

Lecz jego wola była za regułę prawa. 

Juz zaś sejmiki ziemskie nie równości kształtem^ 

Lecz siłą rwał, albo tei utrzymywał gwałtem. 

Szukając zemsty, az się szlachcic upokorzył, 

Oświadczył przyjaźń , i zal śmiertelny umor^ył^ 

Swoich zaś partyzantów bardzo bogacili 

Sapiehowie, kiedy ich bogato zeniti: 

Ze nie wola rodziców, i nie affekt panny, 

80. Nie tak prośba jako strach stawał nieustanny. 
Wszystkie łaski t^rółewskie, duchowne, wojenne^ 
Świeckie, na uprzyl&rzenia dawano codzienne 
1 Z gro:^bą królowie ledwo który wakans minął 
Ażeby za natrętną prośbą ich niepłynąl. 
Tenże podskarbi jak miał umysł niespokojny^ 
Tak w dopięciu imprezy swojej dość był hojny., 
Więc cała Litwa prawie pod takowym młotem 
Z niewymownym musiała zostawać kłopotem. 
Tyś to królowo I pono dla twoich projektów^ 

90. Abyś po śmierci króla swotchze subjektów 
Użyła ^ spokrewniwszy Sapiehów, a potem 
Syna mając na tronie , sama berłem złotem 
Jlządziła; ląiechciałaś ich przyjaźni obrazać,^^ 
Starałaś się, ie iicrół musiał im pobłażać. 
Ale krół nie raz westchnął nad dobrodziejstw s^ko^łą^ 
Widząc być swej hojności niewdzięczność nagrodą. 
Raz jeden gdy przyjeżdżał razem do Wdrszawy^ 
Wojewod^a wraz hetman (1) dla sejmowej sprawy 
Z bratem swoim podskarbim, widzieć było cudem 

ItOO. Jak mnogim kalwakatę zagęścili ludem; 



(1) Kazimierz Paweł Jan, Mrojewoda wileński, hełm. w. lih zm, roku 1720. 
marca 3, 
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Zabrane wszystkie promy dni Isilka i nocy 
Woziły zgraję , którą sam hetman^ w karocy 
S trzema siedząc biskupy^ zamykał dość bardzie^ 
- A jakoljy ku większej majestatu wzg^ardzie. 
Patrzących wszystkich w ten błąd wprowadził umysły^ 
Ze miał prosto zajechać do króla od Wisły, 
Pełen był zamek osób najpier\vszego stanu^ 
Dla przyczynienia sweinu majestatu^ panu. 
Król na tę kalwakatę patrząc w oknie siedziała 

110. 1 godne wspaniałości swej słowa powiedział; 
,9 Jeżeli dla parady ta liczba zuchwała, 
^,To wielka ; a jeżeli przeciw^mnie, to mała«" 
Gdy zatem affrontując króla, wojewoda 
Zamiast zamkn^ do swego pałacu trakt poda, 
I minie króla, nie chcąc pokłonić się panu, 
Nad kondycją swojego wynosząc się stanu; 
Wyrzekł król owe słowa z Pisma uiedaremnie: 
„Na hardych, przyjdzie po mnie mocniejszy nade mnie'' 
I stało się, bo jak Jan cierpiał dopóki zył, 

120« Tak po nim dóm Sapiehów następca poniżył* 

Poty bowiem w powszechne bezpieczeństwo żyzna. 
Jakkolwiek się w pokoju trzymała ojczyzna. 
Póki król berłem władał Jan w polskiej purpurze, 
Skoro umarł, gwałtowne wraz powstały burzej 
Tak, ze w jednym grobowcu pozór znamienity 
Poległ ojczyzny, oraz rzeczy pospolitej; 
Ledwie została wolność^ jako utopiony 
Okręt , który maszt trzyma trochę wynurzony. 
Radziejowski kardynał w tym sierocym stanie 

130, Jako prymas wziął rządy ojczyzny po panie. 
Interregnum jak zwyczaj, publicznie ogłasza, 
O zgodę, jedność, stany obadwa uprasza: 



* .^ 
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Tym czasem zła fortana gdy, Polskę zasmuca^ 
Między Isróleffsisi jeszcze dom niezgodę wrzuca. 
Kiedy o pozostałe ^ po świętej pamięci 
Króla skarby, domowe wszczęty się niechjęci 
Między matką królową , i aymni tak zwawo^ 
Ze wrodzonej miłości przewróciły prawo; 
Wnet ogień zawziętości podniosła królowa. 

140. A cokolwiek pamiętna na krew własną głowa^ 
' Naczyniła kreator^ zbieriy ąc oszczędnie 
. Kapitały, na przyszły po sobie czas W]^;tcdnie,^ 
Aby którego z synów przy tejże koronie 
Utrzymanie popierać! było czem na tronie;, 
Ta wszystko, gdy o sobie w złości nie pamięta^ 
Zwróciła ą^ krew własną królowa zawzięta. 
Wszystkie »woje przeciwnie ebraca staranie 
Na xięcia DjekonĄego wypromawowaiiie,. 
Ile gdy przez franciukie Połii]|ak pienią4ze 

ISO*. Za J)ehonlym gorliwie popierał jej ząd^e^ 
Ujęła sapiezyńjd&i dón^ do tej roboty,. 
Który swoje s królową połączył obroty^ 
Tak dalece, ze czego pragnęli u^przej^mie,, 
To na konwokaeijnym wyrobili sejmie 
S powszechną standw zgodąs: ez,kluzją Pia$ta.. 
1 ezegoz aiedokaze w ^ość wpadłszy niewiasta? 
lVa tymże Litwa sejmie usilne sitaranie 
ti.ozyła,, o praw swoich s Pol^ą pordwnanię 
We wszystkiem, tęcz najbardziej, w ewym punkcie, kędy 

160. Q rdwne łask króle wskioli dlą domów szło względy: 
Gdzie^ na które szczególnie kreji bywał łaskawy. 
Pchał weń klucze, pieczęci,, laski i buławy, 
Które gdy familji jednej razem dadzą. 
Zbytnią się nad drjagiemi zwykła rządzić władzą. 
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DotykaU Sapiebdw sprzeczka o tern żwawa ^ 
W których domu yrrat były: klacz, laska, baława; (1) 
Znali ze to cios na nieb; chcieli odpór dawać. 
Więc gdy stąd większa wrzawa poczęła powstawać, 
Bo koronni nad krzywdą uzaleni braci, 

170. W tej Litwę ^ w jakiej Polska jest, chcąc mieć postaci, 
Tak mocno w artykule tym stanęli razem, 
Ze go bronić gotowi choćby i żelazem. 
Odstąpili imprezy na tak wielką wrzawę 
Przeciwni, mniejszą większej poświęcając sprawę; 
Bo im o Dekontego^ którego trzymali. 
Chodziło; przeto sejmu na tem nie zrywali. 
Więc stanęło: ze nie mógł wraz dawać król hojny, 
W jeden dóm dwóch ministerstw pokoju lub wojny. 
S tern wszystkiem ten artykuł zrównania s koroną 

180. Praw litewskich, Sapiehów był nieuleczoną 

W sercu raną ; poznali , ze równość jak w prassie 
Ściśniona , wyjść z ick władzy mogła w prędkin^ czasie: 
Biorą przed się gwałtowne śrzodki, za przykładem 
Podskarbiego wielkiego ; tego idąc śladem. 
Nic łagodnie nie czynili, ile kiedy władza 
Wodza, na podskarbiego radzie się zasadza. 
Postrachy za maxymę spraw swoich obrali, 
A bojaźnią na szlachcie wszystko wymagali; 
Tak dalece , ze jeśli znalazł się kto spreczny, 

190. Na fortunie i zdrowiu swem nie był bespieczny; 
Wnet szukano sposobów pomszczenia się skrycie, 
A pod lada pretextem odbierano życie. 
Czego dwaj znaczni w wojsku pod wodza rygorem 
Doznali, choć niewinnie Bokiej z Bialłozorem; 



(1) PodskarlisŁwo w. lit., w rękach Benedykta, Marsaałkowstwo w. lit. Ale- 
ksandra i hetmaństwo w. lit. , Kazimierza Sapieho vt. 
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Bez dowodu przestępstwa w iadnym artykule^ 
Osądzeni betmańskim wyrokiem na kule. 
Ofiarą sapiezyńskiej zemście ledz musieli. 
Ze się oprzeć g^wałtowi wolnym głosem śmiali < 
Nadto dla zmocnienia sic, nadwornych rajtarów 

200. Podnosili chorągwie, taki^e i Tatarów, 

Których oprócz rycerstwa w litewskim kompucie 
Używali na szlachtę z Swobód swych wyzucie* 
Ile na elekcijnych sejmikach, gdzie siła 
Sapiezyńska,,nie wolność posłów stanowiła^ 
Bo gdziekolwiek się szlachta zebrała na radę^ 
Tam rycerstwa Sapiehów zastała gromadę, 
A tak nie głosem, ale radzono oi^ęzem. 
Żaden się zaś tej sile oprzeć nie był mężem ^ 
Jeden biskup wileński , prymas w swym narodzie^ 

210. Widząc ten gwałt przecitfko wolności swobodzie, 
Pokazał resentyment , chciał się oprzeć żwawo. 
Lecz zaraz doznał zemsty nad słuszność i prawo« , 
Widząc w włościach biskopich^z niezmiernym naciskiefn^ 
Obciążenie dóbr licznem wojska stanowiskiem, 
Które choć w ścisłym, trudno utrzymać, rygorze^ 
A cóż bardziej w rozwiozłej, jak ta była porze! 
Zaczem biskup Brzostowski z innymi się pany 
Zniósłszy, zaniósł manifest o dóbr swych, stroskany 
Stan , na hetmana ^ a ze był w ów czas rejentem 

220. Szaniawski w Wilnie, więc nańzswym rescntymentem 
Wojewoda nastąpił wileński, ze jego 
Rejent będąc, nie bronił manifestu tego^ 
Owszem go przyjął j a tak rejent strachem zdjęty. 
Został xiędzem, aby go stan uchronił święty; 
Prędko go zaś wileńskim kanonikiem zrobił 
Biskup, i dla powagi , rokietą ozdobił. 
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Sejm zatem elekeiJDy nastąpił w Warszawie, 
Gdzie s początku stawano za Dekonłyni zwawie. 
Póki Flemming^ fakcjom nicotworzył wrota, 

230. Saskiego między pany rozdawaniem złota. 
A tak zrazu g^orące za Francuzem żądze 
Porozdzielały świeże Augusta pieniądze, 
Ze większa część województw z swemi pryncypały, 
Nie DeAoitfemu, ale Sasowi sprzyjały. 
Więc w owem rozdwojeniu prymas z Sapiehami 
Wszystkiemi utrzymywał Francuza silami. 
Juz zaś biskup kujawski, Dąbski z drugą stroną 
Kiedy s polską potykał Augusta koroną^ 
Przeciwne bardziej sobie sejmy poknowali, 

240. Gdy ten Francuza, ^sa ów nominowali. 

Zaraz August z wybornem wojskiem w Polskę wpada,^ 
Prędko koronacji sejm w Krakowie składa, 
Bierze rządy, wczem wojska pięknego odwaga 
Z jednej, a z drugiej strony złoto mu pomaga. 
Lubo zaś i Dekonły pode Gdańsk się jOlotą 
Przybliżył morzem z bardzo mało ludzi kwotą. 
Przecież skoro zrozumiał Augustowe siły. 
Wszystkie go o koronie myśli opuściły. 
Przestał swego o polskie berło paragonu, 

250. Widząc moc większą nad się rywala do tronu. 

Więc panów tycb, którzy się pode Gdańsk zebrali^ 
Aby swego elekta na lądzie witali. 
Pożegnawszy Dekonty^ unikając kłótni. 
Wrócił się do Francji , a ci nazad smutni. 
- Juz tedy Sapiezyński dom w siły ubogi, 
Nie miał inszej przed sobą przyzwoitszej drogie 
Jako uznać Augusta za pana na tronie. 

Mil cztery od Warszawy jest miasteczko Błonie, 



V 
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Kędy króla zastawszy, za pana i^iritali^ 
260. 1 powinny monarsze mernoścl hołd dali. 

Król August dóm Sapiehów respektował wiele^ 
Tern bardziej gdy się jego stali przyjaciele; 
Podskarbiego najwięcej pokorne witanie 
Przyjął, i do Warszawy wziął go z so1)ą w^ sanie. 
Przez drogę rozmowami pełnemi łask snadnie 
Dał znać, ze ten dóm w łaski opatrzy przykładnie. 
Lecz jeśli mogą wglądać śmiertelne żrzenice 
W przepaść boskich wyroków^ yf skryte tajemnice. 
Więc można było widzieć w tych drogach przyśladek, 
270. Którym się zbliżał domu Sapiehów upadek. 

Król , wielki dam uczcłcićl, kiedy do Warszawy 
Przybył , między innemi swojemi zabawy. 
Jechał do Marywilu królowej mieszkania 
Janowej, dla pierwszego z nią się powitania. 
Skrytą juz do Sapiehów niechęć mieć musiała 
Królowa , profilować więc z czasu umiała; 
Po wzajemnych grzecznościach w prywatne rozmowy 
Wiedzie króla, i temi przestrzega go słowy: 

, Panowanie się twoje spokojnie nie zacznie, 
280. ,,Póki domu Sapiehów nie poniży znacznie. 

,, Niech ci król, mąz nieboszczyk mój, przestrogą będzie; 

,Tego łask zbytek w żadnym u nich nie był względzie. 

I, Im bardziej ich fortuny szukał podwyższenia, 

,,Tćm większe od niewdzięcznych cierpiał splrzeciwienia. 

i,Długoby przyszło liczyć te zbytki osnową; 

,Dośe że wszystkich burz,^ jeden podskarbi był głową. 

,Umiejże, królu, zażyć mej szczerej przestrogi, 

,JeżeIić miły pokój w panowaniu drogi." 
Tą rozmową królewski umysł odmieniony^ 
290« Do przeciwnej Sapiehów przychylił się strony; 
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A lubo się otwarcie w w nętrzne zawieruchy 
Niemieszał, skrytej jcdoak podaniem otuchy^ 
Adwersarzom Sapiehów dał do zrozumienia^ 
Ze prag[uął wyniosłego domu potłumienia. 
Niecbętui mając króla po sobie sekretnie^ 
Juz się nieobchodzili z nimi tak dyskretnie 
Jak przedlcm; wnet poczęli postępować żwawiej; 
Sapiehowie^ tez wzajem z nimi niełaskawiej; 
Ustąpić kroku w niczem niechcicli nikomu, 

300. Wkorzenioną swojego wyniosłością domu; 

Owszem coraz surowiej z szlachtą się obchodzą. 
Żadną pychy powściągnąć swojej niechcąc wodzą* 

Zastał biskup Brzostowski te w Litwie zatargi 
Za powrotem swym z Rzymu, kędy swoje skargi 
Zaniósł byt na hetmana, przed stolicą świętą. 
Ze wolność dóbr kościelnych bezprawnie odjętą 
Gwałcił i dcpaktował żołnierza stawieniem. 
Który z. wiclkićm poddaństwo zdzierał uciśnieniem; 
Więc by dalszej w kościelnych dobrach zabiegł szkodzie^i 

310. Pozew na sąd duchowny daje wojewodzie; 
Kędy klątwę przez dekret wyniesioną prawnie, 
W całej dyecezji publikował jawnie. 
Tą gdy wszystkie po Wilnie zabrzmiały kościoły. 
Hetman wtenczas bić z harmafroskazał wesoły, 
Wina ilawać, kielichy tłuc, jakby buława 
Chciała się oprzeć władzy duchownego prawa; 
A większą pokazując wzgardę aktoratu. 
Kazał dekret duchowny jawnie palić katu; 
Co I)yło pogorszeniem powszcchnćm s tej miary, 

320. Ze znak był osłabienia zy wćj w kościół wiary. 

Wtem szlachta rozjątrzona bardziej o, tej dobie 
Sarkać poczęła , mając monarchę po sobie; 
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dromadeić się odważa przez porozumienia 
Wzajemne, do spólnego^ w krzywdach sprzymierzenia. 
Między nimi Og^iński litewski podstoli^ 
Kocieł kasztelan tejże adwersarz niewoli^ 
Łudwrk Pociej litewski strażnik wielki przy tym, 
Z Wołłowiczem mścislawskim postem znamienitym, 
Zaranek zmudzki, innych zacnych ludzi siła 
330. Przy powadze i skarbach księcia Radziwiłła 
Podkomorzcg^o Litwy, kędy się zebrali 
Na kongres walny, aby Litwę salwowali. 
Na tyra zjeździe wraz^ spoiną uchwalili radą, 
Dwóch posłów z miedzy siebie , którzy kiedy jadą 
Do Warszawy 0{][iński podstol^ z strażnikiem 
Pociejem, chcąx! swe skargi zanieść kommunikiem 
Przed króla na Sapiehów; ci mając przestrogę, 
Spieszną pogoń za nimi wysłaU wtęi^ drogę. 
Która pod Łosicami posłów gdy dogania, 
340^ Przymusza do prędkiego życia salwowania. 
Wysiadają posłowie s karety do koni 
Powodnych, chcąc od bliskiej uniknąć się pogoni; 
Strażnik Pociej, ze suchy, wraz na konia wpada 
I zmyka, Ogiński zaś swego nie. dosiada, 
Bo i sam był otyły, koń zaś koniośliwy, 
A tym czasem go poczet dopędza złośliwy, 
Śmiertelny dając postrzał; to zaś postrzelenie 
W grobowe go, po trzech dniach, wprowadziło cienie. 
Rozdrażnił bardzo Litwę postępek tak żwawy, 
350« Ze'do konfederackięj zabrawszy się sprawy. 

Marszałkiem związku Kotła obrała, chcąc razem 
Ukrzywdzoną swobodę ratować żelazem. 
Pospolitćm ruszeniem ciągną pod Wielonę, 
Cidzie też swą Sapiehowie sprowadzają stronę. 
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A lobo bliskie miejscem dwa obozy stały. 
Przecież się wstępnym bojem do siebie nierwały^ 
Lekkie tylko potyczki wzajemnie czynili^ 
Gdzie szcze(i;ółnie w dorywki podjazdem się bili. 
Doszła ta wieść do króla, który cbciał zwycięską** 

360. Sapiebów od rokoszan stłumionycb micć^ klęską^ 
Przecież widząc icb siły, nieśmiał jeszcze Litwy 
W wątpliwej s przeciwniki los podawać bitwy. 
Oświadcza pośrednictwo między Sapiebami, 
I rzeczypospolitćj litewskiej stanami; 
Także między biskupem, tudzież wojewodą 
Wileńskimi, że niecbęć, chce umorzyć zg^odą. 
Szle przed sobą król z taką wieścią do pokoju 
Feldmarszałka swojeg^o Flemming^a w konwoju 
Kilkunastu tysięcy, miejsce w Grodnie składa, 

370. Gdzie się pańską powag^ą utrzeć miała zwada. 
Schodzą się tedy w polu jedna z drugą strona; 
Kiedy rzeczpospolita królewskiem zmocniona 
Wojskiem , widząc swą wyższą nad Sapiehów siłę, 
Pewną już dla przeciwnych mieć mogła mogiłę; 
Sapiehowie spuściwszy s tonu , bitwy zwodzić 
Mieśoiiojąc, musieli się pod ciężkiemi godzić 
Warunkami; najbardziej gdy wojsko, co stało 
Pod Lawnem, zwinąć swoje chor<igwie musiało 
Po odjętej komendzie , którą gdy trzymali 

380. Sapiehowie , w jej mocy byli zbyt zufali. 
Za tą zgodą spokojność poczęła się jawić, 
Której jednak nienio{^li Sapiehowie strawić; 
A widząc przy jak mtiłym zostali kompucie^ 
-O nadwornym zaczęli zamyślać rekrucie. 
Zaciągają chorągwie rajtarów, piechoty. 
Dalszych mając w umyśle rozruchów obroty. 
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Toz kiedy się trybunał miał zaczynać w Wilnie^ 
Z jednćj się Sapieliowie i ludno i silnie^ 
Z drugiej. strony, pn^eciwne zjechawszy imiona, 
390. Gotowe do spotkania, wznosiły ramiona. 

;^Kociet się tam, witebski kasztelan znajdował. 
Któremu dom Sapiehów dawną zemstę chował. 
Od tego czasu kiedy przez litewskie stany 
Marszałkiem zwiąsku został przeciw nim obrany. 
, Namawiają swych ludzi na taką szkaradę: 
Aby wszczęli umjślną zaczepkę i zwadę 
Z kalwakatą królewską ^ i w tej zawierusze 
Wydarli jnieprzyjazną adwersarza duszę. 
Lecz jak ciężka siała się omyłka napaście 
400. S podobieństwa w karecie cugu tejże maści 
U xiąząt Wiszniowieekich, jakiej były szerści 
Kotłowe: bo ledwo co umknęli śmierci 
Xiąze Janusz z bratem swym xiązęciem Micliałem, 
2nacznym oba za Kotła ranieoi postrzałem. 
Wielki stąd powstał tunniU, w którym lyieln innych 
Łoidzi zacnych i osób raniono niewinnych. 
I Cedrowski, człek zacny « fortuny, z imienia, 
tVzyjactel Radziwiłłów, poległ z postrzelenia. 
Ta akcja niezmiernie Litwę rozjątrzyła, 
410. Która wraz z Wilna skargi do króla posyła. 
A za wciętą otuchą powtórnie się wiąże 
K-onfederackim węzłem^ od którego xiąze 
Michał Korybut, ongi zdradno postrzelony, 
Półkownikiem najwyższym Litwy ogłoszony. 
Trj^unał tez kryminał taki pod swym bokiem 
Widząc, i niewściągniony gwałt swoim wyrokiem^ 
Sądy sw# iimitował ; a tak jeneralny 
Ferwor zbliżał Sapiehom period fatalny. 
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Sapiehowie zaś^ Łtórycli podskarki był gtową^ 
420. Niezmiękozyli się, ale tem bardziej sair^ąTo. 
Odkażali się, w swoje dufająe zaciąg;!^. 
Że się lepiej postawią niż pod Ławneiaoiigi.. 
Radzili uważniejsi u nieb przyjacielem ^ 

Ze lepiej szukaó zgody, aniźli tak śuiiete* 
Z rzeczpospolitą walczyć; lepiej się pokłonie 
Królowi ^ Diewycbodzić w pole f lecz się boonió 
Na Aniokola., a tym. czasem przez sposoby 
Różoe szukać ugody , i. swoje żałoby 
Zanieść w postronnych dworacb> a za ich się wdaniem^ 
430. Jakiemkolwiek zakończyć tę sprawę jednaniem. 
Lec2^ podskarbi Sapieha, s przyrodzenia^ hacdy.> 
Odrzuoił dobre rady, a raczej azardy 
Okrotoe wziął przed siebie y. i łak się osroży^ 
lakby juz pognębioną Litwę u nóg złożył. 
Mniemał ze z jego strony wojska regularne^ 
RospędzŁ pospolity zaciąga jak mgły marne^ 
I że' raz potłumiwszy przez klęskę przykładną 
Szlachtę,, będzie nad niemi miał moc wielawładną*. 
..Zatem umyślił w pole wojsko wyprowadzić^ 
440. Rozumiejąc że może łatwo szlachtę zgładzić. 

Nic śmiał się mu nikt oprzeć i kontrować zdaniu^ 
Bo4>y pewnemu musiał podlegać łajaniu.. 
Przyjechał wtenczas, z wojska cesarskiego^ godoy 
Synowiec jego,, grzeczny^ waleczny^ dorodny 
Jenerał w temże wojsku cesarskiem,. kiiniu^y 

Litewski f w nim podskarbi wiele sobie^tuszy^' - ^ .^ 

•f 

1 dysponuje* żeby przez wszelakie względ|:f .\ « 
Powierzono ma nad. frwym. zaciągiem Jl^liiQiidJM,|., 
Jeszcze Bóg dobrotliwy chciał- zatri^fflić zguDę 
450. Domu tego, ażeby zatrzymawszy ehlułię) 
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Owszem dodając serca wspaniałemi cery^ 
Do pól Lej pańskich o mil poeiągfneli cztery^ 
Gdzie oboi latoczyli 9 hetman tamże spieszy)^ 
A podskarbi swą dumą strapionego cieszył. 

Zgromadza z drugiej strony sił swoich zmocnięnie 

520. Pospolite^ z województw , powiatów, ruszenie. 
Szlachta gminem napełnia miasto Olkiniki^ 
Skąd do potrzeby miała w porządne iść szyki. 
Wilno, będąc pod młotem sapiezyńskićj wrzawy, 
S konfederacką szlachtą nie poszło dp sprawy; 
Lecz insze województwa , ziemie i powiaty 
Nie ochraniały fortun , ni życia utraty. 
Wszystkie prawie siadają na koń w równej biedziej; 
Każdy wódz swoje bracią na plac bitwy wiedzie. 
W komendzie witebskiego Koiła kasztelana 

530. 1 Sliźnia^ stawa swego marszałka Oszmiana^ 

Która gdy w swym się jeszcze powiecie zbierała, 

Juz partja Sapiehów krwawy im plac dała. 

Gdzie oszmiański chorąży, tylko co obrany, 

I inni od śmiertelnej z nim polegli rany. 

Lidę wiedzie Mosiewicz powiatu chorąży, 

Z nim, wraz AIexandrowicz pisarz ziemski dązy« 

Wiłkómierz sapiezyóską fakcją zmieszany, 

Nie stawa do Olkinik z związkowemi stany. 

firacław pod swym marszałkiemBiegańskim^gdzie krwawa 

540. Ma być bitwa, i licznie i porządnie stawa, 
i^roekie zaś województwo i jednym azardem 
Pod wodzem swym Pociejem idzie Leonardem. 
Massalskiego marszałka z chorążym dowodna 
Kotowiczem^ odwaga, hufce wiedzie z Grodna. 
W Kownie, będąc przychylnym Sapiehom Zabiołło^ 
Wstrzymał swoim luredytem to spiskowe dzieło. 
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Podbereski marszałek , s Puzynami razem. 
Wiodą powiat opieki pod zbrojnem żelazem. 
Ogiński Grzegorz żmudzki starosta, mdir męstwa, 

550* Był z Zarankiem chorążym Mrodzein tegoż xięstwa. 
Pac kasztelao połocki z podkomorzym Szczytem^ 
Pierwszym w swem województwie^ dzieloiejsi zaszczytem^ 
I liczny dom Korsaków zbrój qo na wyścig;!^ 
Do związkowej się hurmem ubiegają ligi. ^ 

Nowogródzkie wiódł xiązę Radziwiłł orszaki 
W zagęszczonych chorągwiach bitnymi junaki; 
Zmacniał je bardziej zaciąg musztrowny xiązęcyy 
Na który ten pan licznych nieszczędzil tysięcy. 
Haraburda s Przecławskim Słonimskiej wyprawy 

560. Byli wodze na tenże bój w ojczyźnie krwawy) 
Pod marszałkiem Olędzkim powiat w tejże toni 
Wołkowyski, porwał się do powszechnej broni. 
Ogiński miecznik Litwy z Kisielem prowadzi 
Witebska który się do tej potyczki gromadzi. 
Orszę Kmicic^ kniaź Drucki wiedzie i Łubecki^ 
S którymi się tez łączy wraz Ciechanowiecki. 
Brzeskie zaś województwo^ Pocieja strażnika 
Litewskiego obrawszy sobie przewodnika^ 
Jedzie za nim ochoczo na plac wyznaczony^ 

570. 1 ludno i porządnie dla swobód obrony. 
Pińsk prowadzą w dostatek i sławę bogaci 
Xiązę Janusz i Michał dwóch rodzanych braci 
Wiszniowieckichj ci oprójcz szlachty, dzielni z siebie^ 
Własny zaciąg ku wspólnej podnoszą potrzebie. 
Z mśeisławskiem województwem chorąży ich wsiada 
Wołt^wicz. Widząc ze juz gore u sąsiada 
Zawisaa z Unichowskim w mińskiem mężne główmy V 
Prowadzą województwa kompat^ w bój gotowy. 
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Mozyr zaś i Rzeczyca^ przeciiynemi dachy 

580. Natchnięte^ z flegmą na te patrzały rozruchy. 
•W rozerwaniu swćm 9 jedni Sapiehom sprzyjali^ 
Drudzy zaś objętni końca wyglądali. 

Takie hyły z województw woj&ka sprowadzone^ 

? Na ostatnią upadłej wolności obronę. 

Te w miejscu naznaczonem 9 czasdc i terminie^ 
O jednej prawie wszystkie ściągnęły godzinie^ 
Okryły olkinickie równiny wokoło^ 
Wszyscy poledz za wolność gotowi wesoło.. 
Żeby jednak powszechnej rząd uczynić sprawy, 

590. Wprzód nigoi między stronami bój się zacznie krwawy^ 
Dywizje wodzowie do miasta prowadzą. 
Chcąc w najwyższą jednemu wszyscy dać się władką. 
Xiązc Michał Korybut Wiszniowiecki z wielu, 
Sam szczególnie u wszystkich na tym stanął celuf 
Powszechną ^wiązkowega miał miłość rycerią^ 
Źe mu kaiidy czci, zdrawia-,. bespiecznie powie-rzaj 
Był pan serca i zdania wielkiego z ilatury^ 
Umiał wszystkie rostropnie zważać konjektury.. 
Tak dalece j. z.e całe wojska w jego radzie 

600. I męstwie , gdy pomyślność i ufaość swą kładzie. 
Wszyscy go wraz naj;wyzszym wodzem mieii ządajją, 
A w jeneralną jego komendę się dają. 
Przyjmuje xiązę urząd, czyni wszelkie względy 
Na zaszczyt nienaganny ze wszech miar komeudyj, 

V Stawia obóz w porządnych 11 nji szeregi, 
, Ordynuje podsłuchy, szle wokoło szpiki, 
S których wziąwszy języka, ze się juz zbliżyli 
Z nieprzyjacielskiem wojskiem o półtary milt 
Sapiehowie w łejpuńskie po^la z swoje} strony> 

610. Xiązę tez miał do mężnej gotowość obrony^ 
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W tćj bliskości juz stały dwa obozy razem, 
Z wyostrzonem na własnej braci krew żelazem.' ^ 
Sapiezyńska na szlachtę wre zazwiętość krwawa*^ 
' Szlacbta męi^nie w obronie swobód swoich stawa. 
Jui tylko wyrzec było patrzącym potocznie. 
Które wprzód wojsko s którem tę bitwę rospocznie^ 
Kiedy biskup Brzostowski i mądry i święty, 
Gorliwością pasterską w tym rozruchu zdjęty, 
Przybywszy do Olkinik , zgromadzane stany, 

620. Zaklina na niewinną krew Pana nad Pany, 

By się trochę wstrzywawszy od wnętrznego boju, 
Za instrument go wzięły zgodny do pokój u j 
A na wszystko w tak zacnej usłudze gotowa 
Żarliwość, te z pasterskich ust wydała słowa: 
. ,,lzaliz^ cni rycerze, wasz umysł jednaki 
„Na domową utarczkę swe obróci znaki, 
„Jakby zapał, co serca związek koUigaci, 
,,Mie mógł być ugaszony przez krew naszych braci? 
„Czy na toz, aby ojciec w piersiach syna bronią, 

630. ^^Syn w ojca krwi swej szperał, chęci wasze gonią? 
„Bracia, coście narody dzikie zwojowali! 
„Czy tegoż niedostaje, byście zabijali 
„Brat przyjaciela swego, a przyjaciel brata? 
„Nie ta jest śmierć chwalebna u Boga i świataf 
„Wstrzymajcie się w zapędzie, a uwazcie wprzódy 
„Co o nas mówić będą postronne narody? 
„Jak smutny pozostałym wiekom odgłos dacie, 
, . „Kiedy się od wzajemnych rąk pozabijacie! 
^^Kto świątnic bronić będzie, gdy ojczyste siły 

640. „Na własnej usypanie łożycie mogiły? 

„Niechaj się w inszą stronę miecz walczyć gotuje; 
9^Lepiej, gdzie się od szwedzkićj ściany skra zajmujei) 
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^^Bronić zmudzkiej granicy ojczystego donm^ 
,, Niżeli domowego próbować pogromu; 
9 9 Jeśli was pobudzają urazy publiczae^ 
9^Zbierzcie w komput krzywd swoich pretensje liczne. 
^^Dajcie porę usłukyć swemu pasterzowi: 
^jWiernie^ co od was, wezmę ^ doniosę wodzowi* 
^>, I ^^Jeśliby to żądz waszych nieutrzymywało^ 

650. ^^Przez moje stratowanie^ bieżcie^ idźcie cało^ 
' ^^Oto się mostem u nóg waszych biskup kładę, 

^^Własn^m zdrowiem chcąc wnętrzną uspokoić zwadę/' 

Tak skończył, a rycerstwo znak wyraźny dato^ 
Ze od uczciwej zgody odbiegać nieehciałoj 
Pądawszy swoje punkta, trwają obojętnie^ 
Albo słusznie się godzić^ albo ginąć chętnie. 
Spieszy biskup z projektem rzeczypospolitij^ 
Urząd strony usługi czyniąc znamienitej; t 

y Przyjeżdża do obozu, stawa przed hetmanem^ 

MO. Pośrzednikiem między nim i rycerskim stanem^ 

Podaje projekt punktów powierzonych sobie, ^ 

W serdecznej nad tak l>liską juz klęską załobiej 
Zagrzewa słowy 'wodza, przyjąć traktat prosi. 
Lecz pełną wzgardy wodza odpowiedź: odnosić 

9,Wprędcę ujrzysz pasterzu, że takie traktaty 
9,Umilkną na głos mojej już w szyku armaty .^^ 

Ta odpowiedź powiatom skoro doniesiona^ 
Zdało się^ że swój piorun Jawisz rzucił z łona. 
Trąb odgłos, kotłów, bębndw łoskota grzmoty^ krzyki^ 
670. Napełniły hałasem całe Olkiniki. 

Każdy do swej chorągwi spiesząc, aa koń wsiada 
Sam xiążę, rząd potyczki, pułkownik układa. 
S przednią strażą wysyła Ppcieja strażnika, 
A za nim się niedługo sam z wojskiem pomyka. 
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Lewe skrzydło wołoskie chorąg^wie zajnmjąj 
Na prawem województwa ruskie się lokują. 
Korpus wzięta piechota^ s którą się mieściły 
Wyborniejszych powiatów połączone sity. 
Prócz teg^o odłączony żołnierz na posiłek^ 

6S0. W rezerwie za szykami ojj^arnął zatyłek. 
Piesi z drzew zaostrzone rogatki diwig^ają, 
Któremi fegimenta swoje zakrywają. ' 
Juz zaś artyllerja wszystkie swoje działa 
Ukryte dosyć sztucznie między szykiem miała. 
Ten kształt,, ten widok z siebie powiaty czyniły, 
I wszystkie pola g^ęsIe szeregi okryły. 
Które gdy sam pułkownik na konin obiega, 
Słyszy głos, którym jeden drugiego podżega; 
,, Niech nas, bracia, do boju wzbudzi cbęć gorliwsza; 

690. ,, Wygrać plac, nasza musi strona sprawiedliwsza. 
„Tyeh nam zwalczyć odważnie potrzeba koniecznie, 
,,Jeśli w domach odpocząć życzymy bespiecznie." 

Juz tez i Sapiehowie w tejże prawie chwili, 
Uszykowanem wojskiem obóz rosloczyli. 
W prawem skrzydle tatarskie hufce rozstawione; 
Lewego rajtarowie wzięli skrzydła stronę; 
W samym śrzodkń piechota mocną stoi ścianą. 
Lekkie s tyłu chorągwie w rezerwie trzymano, 
W kterej i przyjaciele domu, i dworzanie, 

700. I rycerstwo przy swoim życzliwe hetmanie 
Mimo konfederackie edykta zostali. 
Lecz jedni w głos mówili, a drudzy szemrali: 
9,Ze my przeciwko ojcom i braci i krewnym, 
„Niepodniesiem oręża, raczej z zatem rzewnym 
„Prosimy Boga, aby wszechmocnym sposobem 
„Jeszcze miał litość, choć juz nąd otwartym grobem* 
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Armatę, na dwa wojska rozstawioną brzeg^i^ 
Ukrywamy z puszkar^mi frontowe szereg^ij 
Sam zdś wódz, chciwy na krwi szlacheckiej rozlanie, 

710. Takie szykom {j^otowym uczynił kazanie: 

,,Nie dziś szczęścia początek, zawszemznal łaskawą 

„Fortunę^ która moją rządziła buławą. 

,, Tuszyć więc o niej mogę, ze w okropnej chwili 

^,1 tersz się ku naszym oręzom przychyli} 

,,A ten lud pospolity, zostawszy w zniewadze, 

,, Dozna jak się to targnąć na hetmańską władze. 

,, Od kominka to żołnierz, nikczemny i marny; 

^^Wylęknione przede lwy uciekają samjf! 

,,0*ddaję wam w korzyści nieprzyjaciół łupy 

720. ,,S tych, których w tej potyczce położycie trupy, 
„Zacni oficerowie, rajtarze, piechota! 
,, Pewną wam obiecuje zdobycz, męstwa cnota. 
„Was zaś, na których moje polegało zdrowie, 
^,Zbndzam do dzieł rycerskich mężni Tatarowie, 
,,Tamerlana potomstwo , w nadgrodę tej bitwy 
„Znaczną korzyść z zniesionój mieć będziecie Litwy! 
,, Tylko się mężnie stawcie przy gotowej pfawie. 
^,Sam Bóg bronić się w słusznej wszak pozwala sprawie. 
Tak gdy swoje zachęca wojsko wódz zuchwały, 

730. Hucznemi wydać kazał pierwszy ogień działy, 
Na który województwa pomknęły się ławą 
Pod waleczną xiązęcia Korybuta sprawą. 
Który widząc z obojej gotowość juz strony, 
Tak swe wojsko zngrzewa wódz nieustraszony: 
,,Was, których jednostajne dzielności przymierze 
,,Na ten pbic sprowadziło, odważni rycerze! 
,, Uciśniona swoboda dziś do męstwa wzywa, 
,,A wybić się z niewoli pole wam odkrywa. 
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,,I koibozby z nas dzisiaj serca niedodały? 

740. ,, Odniesione obelg^i) ujma boskiej obwały, 

9, Władzy kościelnej wzgarda, głos wolny stłumiony^ 
,,I cały stan rycerski niewolą ściśniony! 
^yOdjęto nam publiczny pokój, a nikomu 
„Niewolno być bespiecznym w swoim własnym domu. 
,, Zgładzeni mieczem bracia, inni rozstrzelania 
,,Inni iatąrsk«i ręką srodze rozsiekani. 
,, Kowno, Jurbork, i zmudzka świadkiem jest Wielona^ 
,,Jak tyrańsko tam szlacbta była. wygładzona; 
„Którą teraz do szczętu pragną zniszczyć ile 

750. ,,W tak zawziętej, jak w oczacb, stawią się nam sile* 
,, Czas juz wybić się z jarzma, a zrzucić te pęta, 
,, Jakie włożyć cbce pycba na stan nasz zawzięta. 
„Inny zaś sposób odbiegł, to zostało pole, 
„Na którem sam przed wami pierwszy poledz wolę, 
,,NiiL znosić to tyraństwo nieprzyjaciół, które 
^,Nad rd.wność szlacheckiego stanu bierze górę! 
„Jeżeli z przedwiecznego ordynansów Pana 
„Serdecznie wojujących spotka nas wygrana? 
„Bespieczniejszycb w ojczyźnie czasów uzyjemyj 

760. ,,A jeśli zaś wolności ofiarą padoiieniy, 
,, Zostanie pamięć, ze tu zwinęła się noga 
^, Braci, walcząc za wolność, ojczyznę i Boga!^^ 

Taki głos od xiązęcia pułkownika miany. 
Zagrzał bardziej gotowe juz do boju stany; 
Jedni się przez drugimi ubiegają, zęby 
Dać dowód męstwa w pierwszym ogniu tej potrzeby; 
Więc skoro trąby, kotły, znak bitwy ogłoszą. 
Spotkać się pozwolenia wszyscy razem proszą. 
Jednakże z ordynansu swego pułkownika 

770. W pierwszy ogień część, tylko idzie ocbotnika; 
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Zjeżdżają się z oba fttroD^ ą natarłszy mężnie^ 
Wzajemnemi postrzały rażą się potężnie. 
Pierwszego przecie z strony Sapiehów zsadziła 
S konia jeżdca, gdy w piersi kula uderzyła. 
Tak, ze trup, tym postrzałem na ziemię zwalony. 
Padł twarzą na znak klęski od Sapiehów strony. 
Dopieroz zwawszej poczną utarczki popierać^ 
Szlachta gotowa na tym placu wraz umięraćj 
Tak, ze ludzi s przeciwnej strony ginie siła, 

780. Co ich szlachecka z życiem ręka rozdzieliła. 
Tych zaś, którzy na placu jeszcze pozostali^ 
Nieprzyjaciół pod same szyki podegnali. 
Ciz wpadłszy na armatę sapiezyńskiej strony^ 
Wodzowie od kartaczów szukali obronyj 
Znowu się jednak kupią nieupracowani, 
Gorętszą do spotkania ochotą zagrzani; 
Każdy skoro do siebie ochotnika zoczył. 
Odważniej przeciw niemu po zagonach skoczył. 
Ten się prochem ukurzył, ten dzidę utopił, 

790. Ow spadłszy s konia, ziemię swą posoką skropiła 
Ten raniony śmiertelnie konia dosiadywa. 
Który wolno puszczony szeregi rozrywa. 

W postrzał wziąwszy w boku, z bola zębem zgrzyta, 

1 tylko się rękoma szyi końskiej chwyta. 
Drugi grotem troistym na .wskroś przepędzony, 
Leje krew niewstrzymaną, s tej i owej strony. 
Długo się zobopóloie harcami bawili, 

I jeszcze wstępnym bojem wsie nie uderzyli j 
Gdy często dział z obu stron pioruny latają, 
SOO. Temu rękę, drugiemu nogę urywają, 

Az zmieszał harcowników dym, że nieznać prawie 

Kto swój, kto nieprzyjaciela w ciemnej prochu wrzawie. 
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Tymczasem do połodaia fiiy się słońce bierze^ 

Ustępoje barcownik , wojtka stają w mierzej 

Juz się walna potrzeba s obu stron zaczyna^ 

Juz bierze swój początek łez wiecznych przyczyna* 

Widok domowej wojny, straszny pobójjudzi, 

Których swobód obrona i straszny gniew budzij 

Odgłos wojennych huków rozległ się obszerniej 

810. Kule, strzały, pociski sypią się niezmiernie. 

Juz lei^e skrzydło i straż pod Pocieja sprawą 

Długo się mordowały tą zabawą krwawą* 

Równo się wazy szala j krew z obu strjiinlana, 

Nieda poznać gdzie tryumf, a kędy przegrana* 

JNie widać^ tylko ogień, dym i błyskawice 

Na powietrzu , a ziemią krwic płyną krynice* 

Gęste kule w pogromie koło głowy świszczą, 

Szable, flinty i groty trochę się zabłyszczą; 

S prochu ustawicznego tak gęsta kurzawa, 

820. Ze miesza się wojenna w obu szykach sprawa; 

Przecież się gęstym ogniem , z obudwu stron prażą, 

1 wielu swoich zamiast nieprzyjaciół rażą* 

Gęsty trup okrył pola, jeszcze się passują 

Wojska, ani tryumfu sobie ustępują; 

Owszem ślepym zapędem zajuszeni wzajem,. 

Desperackim na siebie rwą się obyczajem* 

Prawe skrzydło ku samej rajtarji stało. 

Kędy się armat kilka w szyku ukrywało; 

Na te ogniste ściany, na wszyskie muszkiety, 

830. Na zaostrzone ślepo wpadają sztachety; 

Pędzi ich chciwość sławy, ojczyzny obrona, 

Z jednostajną we wszystkich odwagą złączona* 

Wytrzymuje im pierwszy ogień rajtarija. 

Lubo z nich rzadki swego przeciwnika mija. 

14 
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W pierMrszem zaraz spotlsiinia yrystrzelone rury 
W nieprzyjacielskiej stronie znacznie czynią dziury; 
Upada \^iele z szlachty wolności ofiarą. 
Przecież kroku ustąpić żadną niechcą miarą; 
Az gfdy g^ęsly zobustron trup na placu ginie, 
840. Wracają się na odwrót w tej zamieszaninie. 

A wtem wiatr po powietrzu rozniósł prochu chmurę; 

4 

Postrzeg[łszy w swych szereg^ach zmieszaiją posturę^ 
Znowu do nich oręze obracają mściwe 
Tym ocfwaznej, im je być znają sprawiedliwe. 
Gdzie z chorągwią mścisławską Poniatowski śmiele 
Dochodząc nieprzyjaciół, gęstym dyinem ściele; 
Juz odniósł trzy postrzały, juz się z śmiercią biedzi, 
Przecież trzyma chorągiew i na koniu siedzi. 
Juz w upadłym na sile odwa|[a wynika, 

850. Gdy się na głos swojego wzmaga pułkownika; 

Nie puszcza z rąk chorągwi, lecz przy niej umiera^ 
Którą mu z rąk i^asfępca po śmierci odbiera. 
Ginie i innych wiele ryccrzów w tym boju. 
Wytrzymujących ogień od krwawego znoju, 
Nie Widać ich przed dymem, nie słychać przed hukiem, 
Az przypadłszy w posiłek spieszno pod buóczukiem, 
Samze xiązę pułkownik pomaga w odsieczy. 
Zamieszane wporządek swój prowadząc rzeczy; 
Żwawiej zat«m bój straszny w obu szykach wstaje; 

860. W natarciu żadna na się tyłu nię podaje 
Strona, ani tez góry bierze, jakby razem 
Wszyscy mieli na placu spólnem ledz żelazem^ 
Juz tez z oficerami swymi przeciw sobie 
Do potyczki piechoty zbliżają się obie; 
Podłączają armaty do ognia gotowe, 
A naprzód z ręcznej strzelby rażą się na głowę. 
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To£ z hucznych dział pnszharze Isartaczami sieją. 

Między klęski bojaźnią^ lub placu nadzieją 

Leci w og^ień z obu stron żołnierz niewstrzymany^ 

870. Pękają się puklerze, zbroje i kałkany. 

Wzajemna broń zarówno wszystkich trupem ściele: 
Pada szlachta, padają ich nieprzyjaciele. 
Góry się porobiły, gadzie były równiny 
Od trupa, który niskie napełnił doliny. 
Gdy zatem sprawiedliwsza przemakać poczęła 
Strona , i wraz z skrzydłami szyki zagarnęła^ 
Podskarbi^ pierwszy widząc awantaź zwycięzki. 
Uszedł s pola i niecbciał świadkiem być swej klęski. 
Za nim hetman z dru{j[imi tam konia kieruje, 

880. Gdzie im strach i nadzieja drogę pokazuje. 
Jeden tylko w tym razie mężnie sobie tuszy 
Sapieha, syn hetmański, litewski koniuszy. 
Obierając w przegranej umierać rycersko, 
Niz z placu wydanego wyjść nickawalersko. 
Ten gdy się otoczonym wkoło być przeziera 
Rosproszone swe wojsko w mało szyki zbiera, 
A im bardziej nań szlachta nacierają z bliska, 
Tym się on z rajtarją ściślej w szyku ściska; 
Az na koniec ze wszech stron szlachtą i>garniony, 

890. Gdy j^.adnego juz niema sposobu obrony, 

Poddaje się z swą garstką na lejpuńskiem polu, 

I zwykłego w tym razie uprasza parolu, 

Którego mu dotrzymać chciano należycie 

1 zachować dłuższego wieku godne życie. 

Ten był pobój lejpuński, ten widok żałosny, 

Obraz wojny domowej, wszystkim Wiekom głośny. 

Nie tak straszny Juljusz był w farsałskiej bitwie 

Rzymianom , jak domowe Olkiniki Litwie. 

14* 
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Widzieć tam było inszą nieprzyjaciół minę^ 

900. Gdy jawnąl swej przegranej ujrzeli przyczynę; 
Juz zuchwałyck pogróżek cbełpliwie niegłoszą^ 
Ale pokornie życia cd zwycięzców proszą; ' 
Armaty opuszczone, przystęp dają śraiałyj 
Pola lejpuńskie, gęste trupy przyodziały; 
Jedni umarli, drudzy śmiertelne oddechy 

/ Wymiatając z ciał y mówią kapelanom grzechy; 
Inni ostrym do ziemi przyciśnieni grotem. 
Biedzą się z śmiercią, i s tym rozstają żywotem. 
W tym tkwi dzida a w owym szabla utopiona, ' 

910. Drugiem^u płytki pałasz rozpłatał ramiona; 
Słychać innych wpółzy wych żałosne stękanie. 
Owdzie płaczliwe głosy, i z'bolu zgrzytanie. 
Tam których przyjacielska skrępowała liga. 
Jeden drugiego z zalem towarzysza dźwiga. 
Ten zranionemu zbiegłą krew chustą tamuje, 
Ow kulą otworzone dziury zawiązuje* 
Kto tysiączne wyrazi i śmierci i rany? 
Kto ogłosi ten widok nieprakty kowany? 
Który najokrutniejsze odrażał powieki, 

930, Aby sję przyszłe po nas nauczyły wieki. 
Jako z domowej wojny ustępować śladu, 
, I niebrać z klęski własnej ^ krwią zlanej, przykładu. 
Dość tego, co raz nagła potrzeba kazała, 
Aby się krwią z niewoli szlachta wybijała, 
Na której wolność kto się tylko targnął hardzie. 
Zły skutek miał swej pychy, i sam zasnął w wzgardzie. 
A w tern wieczór nadchodził, w który się powiaty. 
Pozostałe z łez godnej w tej bitwie utraty, 
Zgromadziły na nocleg w miasto Oikiniki, 

930. Rospędziwszy zwycięzko swobód przeciwniki. • 
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Tam dzięki czymąc Boga , ze jeszcze nie wsz^yscy 
Pogioęli oa placu, lubo byli błiscyy 
Ambrożego świętego hymn z skruchą śpiewają^ 
Zebf ich takich wojen zachował y błagają. 

Dobrze sobie o zdrowia bespieezeństwie tuszy^ 
Na parol zaś rycerski zdawszy się koniuszy^ 
łle przy jeneralnej powadze komendy 
Xiązęcia pułkownika^ za ktqrym tam kędy 
Zel^rała się wprzód, szlachta^ niili wyszła w szyki^ 
940. Wraz z drngimi panami wjeżdża wOlkiniki^ 

Tam w xiązęQej gospodzie dyskurs gdy prowadzi 
Szlachta 9 co po tryumfie tamże się^ gromadzie 
Zagrzawszy głowy tronkiem, zal dawny rozwodzie 
Który z świeiej krwi zemstę gorętszą w nich rodzi- 
Ile gdy każdy z sw^iicli^ krewnych^ albo bracia 
Pczyjaciela na^ krwawej bitivy placu traci. 
Powstaje rozruch wielki , w którym* za autora^ 
Była złpść kaponika xiędza Białłozora 
Brata rozstrzelanego niegdyśt od hetmana;- 

9^0 Tkwiła mu bawiem w serca głęboko ta rana*. 

Więc^o|ąc, burzy szlaehtę^, która się tam zbiera^ 
Gdzie byta pułkownika xiązęcia kwatera^ 
Spczedsięwzięciem) ze jak się pokaże koniuszji>. 
Wszystkich wspólnej, na siebie zemsty impet wzruszy. 
Tej xiązę Wiszniowieckt ch^^ąe za bieżeć wrzawie^, 
Sam najprzód szlachtę błaga w pokornój. postawie^ 
Toz ną pomoc biskupa, Brzostowskiego wzyni^ 
Który, gdy nieod włócznie- w ten tumuli p«zyby wa^ 
Zasiał rzeczy w tym staniej ze nitt> nie mógł służyć . 

96&^ Kredyt więcej u. szlachty , którego ohcial uzyć^ 
Bo ta będąc pijana 9 i na. prośby głucha^ 
TSie tylko pai^ecskiego głosu juz nie słucha- 
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Ale się i tumultem coraz większym kupią^ 
* Pofąbali szablami karetę biskupią; 
Ą cugu odjętego między siebie konie 
Podzieliwszy^ ku swojej każdy wiedzie stronie. 
Tak dalece^ ze pieszo^ po głębokim śniegu^ 
Musiał biskup uciekać po kolana wbi^gu. 
Gdy się tedy i ambit i zemsta zajuszy^ 

970. Szlachta wpada do izby tej, gdzie był końipszy; 

Ten widząc śmierć przed sobą, gdy o xiędza prosi. 
Kanonik nań Białłozor pierwszy rękę wznosi, 
1 wyciąwszy policzek, był szlachcie przykładem^ 
Ze go z większym poczęli rąbać wszyscy jadem. 
Az wreszcie na ulicę wpół żywego wleką, 
1 nizli go na drobne kawałki rozsieką. 
Rzekł westchnąwszy koniuszy: ^,Za starszych mych winę 
X „Z przedwiecznych sądów Boskich tak mizernie ginę! ^' 
Ziściło się, co mówią; ze ojoowska wina 

980. Często w Boskiem karaniu ściąga się na syna« 
1 częstokroć zaleją krew ich, potomkowie 
*To5 co w zuchwałej dumie budują ojcowie!... 
Nazajutrz, kiedy Febus zajaśniał na niebie, 
Miał staranie o smutnym pobitych pogrzebie 
Xiązę pułkownik; więc co do dusznego względu 
Należało, nieumknąć zwykłego obrzędu; 
Innych w cmentarzu grzebią, swoi przyjaciele 
Pełniejszych w sklepach > kładą w oboim kościele: 
Famym i franciszkańskim; innych usypany 

990. W polu grobowiec, liczne pokryły kurhany. 
Niemniej xiązę pułkownik zabitemu sprawia 
Koniuszemu obrządek, i prze^ oczy stawia 
Odmianę szczęścia, jaką karę hardość bierze^ 
I jak padł za grzech cudzy, niewinny w ofierze.^ 
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Polem wraz zg^roraadzone stany na paradę 
Na przeciwnego domu stanowią zagładę. 
Mając królewskie wici i zwycięstwa prawo. 
Od dóbr, urzędów i czci odsądzają żwawo 
Sapieliów} niezemsz<;zone ich poddają g^łowy^ 

1000. Jako zdrajców ojczyzny^^przez dekret surowyj 
Dobra icli wrekompensę postrzelanym kładą. 
Których obszerną piszą w rejestracli gromadą. 
Wyliczają Sapiehów wszystkie przeszłe zbrodnie^ 
I inne opisania stanowią swobodnie. 
A Sapiehowie po tym fatalnym pogromie 
Do Prus się przebierają odwodem kryjomie^ 
y Skąd do Warmji , i tam lepszą radę biorąj 
Jakby przebłagać króla skruszoną pokorą. 
Upadł ów umysł hardy, niedostatek ściska; 

1010. Wszędzie ich strach owego ściga bojowiska. 
Wreszcie do Brauickiego wojewody śpieszy 
Szwagra swojego hetman ^ który go w tym cieszy 
Upadku, i s pełnego litości widoku. 
Wszystkie z serca wygody czyni w Białymstoku. 
Pan ludzki i cnotliwy, a przytćm bogaty, « 
Ile mógł, pragnął wszystkie podźwignąć ich straty. 
S twojej tQ, o podskarbi! zbyt zuchwałej winy,. 
Do takiej dóm przezacny przychodzi ruiny. 
Uczcie się, komu szczęście i fortuna sprzyja, 

1020. Niech się wyżej nad równość polską niewybijff! 
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Poprawy i Objaśnienia (1). 



Sir. 26. w. 2. Piaseczuński Aleksander j brat nauki w Aka- 

deinji krakowskiej. W r. 1604 drukował wiei^' 
sze łacińskie na pochwałę swoich spółnczniów. 
(Siarctyński OhrtLZ wiekn Zyg^munta IIL T. II. 
8tr. 75,^^ zawód publiczny rospocz^ł w r, 1620. 
pamiętnym cecorską klęską. Wówczas, sta- 
rosta winnicki Aleksander Balabauj ranny 
razem z innymi został jciicem tureckim; (Nie- 
siecki T. I. str. 55) obywatele województwa 
bracławskiego niemogąc mieć ani sądów grodz- 
kich^ ani exekucji zapadłych wyroków pro- 
sili przez posłów ziemskich na sejmie wal- 
nym warszawskim , aby na czas nieobecności 
starosty, Piaseczyuskr był mianowanym jego 
następcą (s urroga torem )^ co tci przez konsty- 
tncją sejmową uchwalono. (Ob. F^olL JLeg. T. 
III. str. 336). ^a tymże sejmie naznaczano 
lustratorów do rewidowania dóbr królewskich^ 
tak tych które po zgonie obdarzonych niemi 
do króla wrócić były powinny, jako tez nstą- 
' pionych przez przelewy w drugie ręce za zgodą 

panującego , nakoniec takich które za dawne 
summy znajdowały się w extenuaeji. Obowią- 
« skiem lustratorów było wejrzeć w przywileje 

oryginalne i starać się o zniesienie ciążących 



(1) Poprawy te i Objas^nienia, nacające niemałe światło na' neezy w tym to- 
mie zawarte^ udzielone zostały prąez czcigodnego i uczonego P. Mikołaja 

Malinowskiego. 

Uwaga fVyd, Ad. Zaw. 
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iia dobrach długów przez wypuszczenie ich 
>▼ dzierżawę. Do podobnych lustracji zwy* 
hic wyznaczano członków od tronu, od se- 
natu i od izby posclslsiej, Piaseczyńsisiego wy« 
brali na ten oboziązels posłowie ziemscy. (Ob. 
FolLLegg. T. III. str. 385). W r. 1621. hie- 
dy Szwedzi i Turcy rzecz ypospolitej zagraża- 
li , król dla odwrócenia niebcśpieczcustwa sejm 
w Warszawie złożył i aby uchwały ^ {ego tent 
pewniej do skutku doszły^ wyprawił posłów 
swoich do ziem i powiatów ze stosownemi iii<!> 
strukcjami. Na sejmik winnicki wystany byt 
Piaseczyńskl z umieszczonii tu(odstr..26 — 34) 
instrukcją.. W r. 1630. gdy obawiano się na- 
jar.du talarskicga^ Zygmunt III, wyprawił 
Piaseczyuskiego, już wówczas dworzanina 
swojego i starostę ulauawskicgo do Garogro- 
du, aby dopoaiuiał się <► dotrzymanie ówiężo 
zawartego traktatu^ które wtargnic4iieTatarów 
rozerwać mogło. Niemała zażył Piaseczyuski 
trudności u Poety, gdzie go za goilca tylko,. a nie 
za posła przyjąć chciano. Sprawując pierwsze 
poselstwo pa Krzysztofie Zbaraslsim (1622) i 
uiemogąp mu dorównać aiH przepychem, a.ni 
hojnością Ickce ważonym był s początku pezes 
władze tureclue. Piasecki (Chronica gestorum 
isk Europa fol. 500) sprawiedliwie uważa : że 
niewczesny zbytek Zbaraskiego stat się na- 
der szkodliwym dla następnycli pa nim po- 
słów. Fragment iniiitrukcjl służącej w tern po* 
sclswie Piajseczyuskiemu^ umieszczony będzie 
w T. II. niniejszego dzieła^ w tym zaś pierw- 
szym^ tomie na str. 109. znajduje się list (Ma- 
xymiljana) Mieleszki jeńca tureckiega doi& pi- 
sany. Zygmunt III. nagradzając poż^yteczną 
pvAcę l^iaseczyusluega waet pa pawracie 



I \ 
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z Carogroda vr 1631. roka dał mu po Stani- 
sławie Potockim kasztelan iją kamieniecką. Na 
sejmie 1634. r. by I kommissarzem do zapłaty 
wojska; do innych godności łączył już wten- 
czas urząd starosty nowogródzkiego. W tym- 
że 1634. razem z Leonem Kazimierzem Sa- 
piehą i Piotrem Kazimierzem Wiażewiczem 
odbywał poselstwo do Moskwy; związek s tą 
jego posługą mają listy Krzysztofa (na str. 1 11), 
i Aibrycbta Stanisława (na str. 112) Radzi- 
wiłłów, oraz Aleksandra Gosiewskiego (na 
str. 114 i 117 tego tomu); instrukcja zaś dla 
niego przepisana umieszczona będzie w na- 
stępnym tomie tego zbioru. W r. 163K. mia- 
nowany był z sejmu kommissarzem do rozgra- 
niczenia województw kijowskiego i czerni- 
chowskiego. (Ob. Folh Legg. T. III. str. 947;. 
Ponieważ w 1635 r. (Ob. tamie str. 854) za- 
padło prawo: aby bez zezwolenia stanów dóbr 
ziemskich na fundacje duchowne nieobracać^ 
przeto Piaseczyński' otrzymawszy na sejmie 
1638 (Tamie sir. 966) pozwolenie fundowa- 
nia 00« Jezuitów w Nowogródku Siewier- 
skim , tęż fundacją przez testament do skntka 
przywieść polecił, bo approbacja jej nastąpiła 
aż w r. 1647 {Tamie T. lY. str. 132), i kon- 
stytucja mówi o nim juk o zmarłym. Niesiecld 
(Tom III. str. 581 — 2) zostawił dostateczną 
wiadomość o tym znakomitym mężu; la v- 
mieszczone tylko szczegóły albo Miesieckiema 
niewiadome, albo mniej doldadnie pf^ezeu 
wspomniane. 
Str. 27. w. 25. uniy czytać: w. mci. t. j. waszych miłości 
— .^ w. 26^ niewspominaniey czytać; ni£ wspominając. 
•^ 34. w. 3. Tetera Paweł, kozak, pułkownik perejaslawski 

za wytrwanie w wierności królowi Janowi Ka- 
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zimierzowi«prsez konstytacją sejmową roku 
1659. (Ob. FolL Legg. T. lY. 8tr. 636) ra- 
zem s potomstwem zaszczycony klejnotem 
szlacheckim. W r. 1661 nazwany już sekre- 
tarzem królewskim, otrzymał na sejmie len- 
Hością dobra: DemidoWy Liłurowkę ^ Ahra^ 
mówkę^ Raktfwhę i dwie JVoronkótoki^ poło- 
żone w województwie kijowskiem. (Ob. VolL 
^ . Leyg* T. IV. str^ 768) Tetera byt zięciem Bak- 
dana Chmielnickiego poślubiwszy cóckę jego 
Helenę wdowę po Janie Ff^mhowśhim. Gdy 
Jerzy Chmielnicki buławę złożył i w monaste- 
rze żydyczyńjskim mniehem został, kvól miano- 
wał belmanem Teterę* Miedlugo jednak zacho- 
wał rządy nad niesfornym ludem, przeniósł się 
na Wołyń, i- ozas niejaki mieszkał w powiecie 
łuckim w dobrach Kołki zwanych, dziś doxią- 
ięcia Ludurika fVittgensteina należących, 
kióre posiada! prawem zastawnem w r. 1668. 
marca 1& przez Samuela i Konstatkcją s ^x. 
łf^is:miowieckich Leszczyńskich strażników 
koronnych wydanem. Pod koniec życia pojed- 
nał się 8 koSciotem katolickim i summę za- 
stawną na Kolkach zapisał OOL Jezuitom 
warszawskim^ umarł w r. 1672^ później taż 
summa stała się własnością funduszu eduka* 
cijnego, i dochód a niej pobierany jest teraz 
przez uniwersytet kijowski. 

Str. 34. w. 7*. tiOWc%y Chełmski, który z Maze^pą wysyłany 

był do Tetery i któremu, pierwsze miejsce w tej 
posłudze król naznaezył, był ^ilam fVęgliń' 
ski herbu Godztemba. Obacz f^oU. Leyy. T. 
lY. str. 88& i Niesieckiego T. lY. str. 4S2. 

— <- 35v w. &• Metropolitą i arcybiskupem kijowskim byt wten- 
czas Dionizy Bółobany który nmarł pod ko- 
niec 1663. roku. Ob. Opisanie SiAont, i /ite. 
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^ rarchji kijowskiej przez Eugienjasza metro- 
politę kijowsk. 1825. 4to str. 186. 

Sir. 36. w. 2. Związek o którym tu król mówi ^ było po wsta- 

nie wojska pod laską Swiderskiego, Ob. Hi- 
storją panoYTania Jana Kazimierza wydaną 
przez kr. Ed. Kaczyńskiego T. 2. str. 221. 

•— — w. 13. Xic biskup kujawski- był nim wówczas Flor* 

jan Czartoryski później prymas. fVojewoda 
Sandomirski U j* Jan Zamojski. Marszalek 
w. kor. t. j. Jerzy Lubomirski. 

— « 37. w> 25. Zabicia hetmana i podskarbiego^ t. j. ff^incenr 

lego Gosiewskiego zamordowanego przez zbun- 
towane wojsko lite%vskie 29 listopada 1662. 
Żywot tego wiekopomneg;o męża dokładnie o- 
pisat Samuel fVęslawski w księdze: yictor 
^t Victus f^incent. Corv. Gosiewski 1691. 
w Wilnie 4to. 

— * 38^ w. 3. Fakcje postronnych osobliwie cesarza chrzęści-^ 

' jańskiego. Dom austriacki starał się niedopu- 
icić wyboru na tron polski książęcia .krwi 
królów franćuskicb. W tomie III. niniejsze- 
go zbioru umieszczona będzie Apologja posła 
cesarskiego barona Franciszka de Plsola^ 
w której uniewinnia się z zarzutów ^ że się 
do wewnętrznych spraw polskich mieszał* 

•^ — ff, 14. miedzi ciest, czytać: między onei I. j* starszj- 

ny wojskowe. 

— — * w* 21. postają^ czytać: pustują. 

— 40. w« 27.' Hulanickiego. Mowa iu o Hrehorym Hulanie^ 

kimy o którym w konstytucji 1661 król Jąa 
Kazimierz wyrzekł: ,^ Stateczną wiarę i od- 
wagi krwawe ur. Hrehorego Hulanickiego 
pułkownika naszego korsuńskicgo zawdzięcza- 
jąc konferowaliśmy mu dobra Pożar s przyna- 
leżnościami prawem lennem. ^^ (Ob. Foli. Legg* 



214 

T. lY. str. 768); lecz i dawniej jeszcze, t. j/ 
w r. 1659. podobnież lennością otrzymał Hula- 
nicki w województwie czernicliowskićm wsi 
Nosówkę j i Kisielówkę. Król wspomina że jest 
szlachcicciki w województwie wołyuskiem u* 
rodzonym (Tamie T. lY. str. G49). Niesiecki 
lękając się obrazić krewnych jego, zataił ze 
, Hrehory byt kozakiem, nawet nazywa go rot- 
mistrzem nie pólkownikiem i umieścił pod 17- 
lanickimi. (Ob. T. lY. str. 435). Waleczność 
jego i poselstwa do króla opisuje Anenym hi- 
slorji panowania Jana Kazimierza wyd. przez 
br. Raczyńskiego w T. II. na str. 24 i 199. 

Str. 41. w. 27. Samczenko. Bantysz Kamieński (T. II. str. 53) 

nazywa go Samko^ miał imię JoiicAtm, na sej- 
mie 1659 r. otrzymał nobilitacją i dożywocie 
majętności Berezany. (Ob. Voll. Legg. T. IV. 
str. 651). We dwa lata później będąc pułkow- 
nikiem percjasławskim zdradził Jana Kazimie- 
rza i przez część zbuntowanego kozactwa o- 
krzykuięty został hetmanem. Król poruczat 
Teterze nakłonić go do posluszeuswa, ale już 
niebyło czasu spełnić tego poruczenia , Iwan 
Brzuchowiecki pragnąc stanąć na czełe woj- 
ska y przybył z siczowymi kozakami do Nie- 
żyna, dnia 18 czerwca 1663. r. napadł w ko- 
le ua Samczenka i jego stronników^ pokona- 
nego i schwytanego wtrącił do ciemnicy i 
wkrótce wyjednał w Moskwie zezwołenie zgła- 
dzenia gQ ze świata^ jakoż we września tegoż 
roku Samctenko dał szyję pod miecz katowski 
W Borznie. (Ilist. Małoros. T. II. str. 70). 

u- 44. w. 5. Sulmirski czyli jak Niesiecki (T. IV. str. 238) 

pisze Sulimirski Jędrzej skąd inąd niewiado- 
my. 

— - 45. w. 6. iTtts/tsAcaA^/fsJra, czytać* Kuszlicka. Zwycięstwo 
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otrzymane nad wojskiem nieprzyjacielgkićm 

pod majętnością królewską ICuśzliki z%Taną, 

w województwie polocklem leżącą. Królprzes 

. konstytneją 1662 nadał dzierżawę tych dóbr 

, '" na lat 30. Albrychiowi Ciechanowieckiemu 

w nag^rodę wicrnyck zasługa i poniesionych 
strat podczas wojny. Pfa tymże sejmie zapa* 
dła uchwała 8 ff^ dzięczność postrzelonym i po^ 
kaleczonym w potrzebie pod Kuszlikami. (Ob. 
Foli. Legg. T. IV. str. 900). Oprócz przy- 
wiedzionej konstytucji jeden tylko fVęslawski 
biog;raf Gosiewskicg^o tę bitwę kuszlicką na- 
żywa : Clades ad Kuszliki (str. 224) Kochow- 
ski zowie ją glębocką (ad Głembokie acies oc* 
currunł) Climacter II. ks. YII. str. 523. Kra- 
jewski w hist. Czarnieckiego (Ob. Życia sL 
Polaków T. III. str. 321. wyd. lipsk.) skraca 
Koeliowskieg;o ^ Anonytn przez hr. Raczyusk. 
wydany T. II. str. 134 i 135^ co do słowa te- 
goż autora tłumaczy.^ Bitwa stoczona była 6. 
I listopada 1661. 

Str. 49. w. 4. Pulczynemy czytać: Palczynem. 

-— 53. w. 25. Summa Ti^cbeefca. Traktatem polanowskim, 1634 

r. mają 27., rzeczpospolita polska ustąpiła Caro- 
wi Truheck^ dziedzictwo Jerzego fVigunta 
kniazia TruheckiegOy na którym oparte było do- 
żywocie matki jego Elżbiety z Sokolińskich 
w pierwszein małżeństwie Trubecktej^ w po- 
wtóriiein Krzysztofowej ff^ołodkowiczowej pi- 
sarzowe} ziemskiej niiiiskiej, później wojewo- 
dziny nowogródzkiej. Wynagradzając i matce i 
synowi tę stratę^ zapewniono im przez kon- 
stytiicją'1646 r., wypłacenie z dochodów kra- 
jowych summy złotych 180,000. Ob. Foli. 
Legg, T. IV. str. 85. co gdy szło w odwlokę, 
na upominanie się tak Trubeckiego jako też 
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Wolodkoffresów i icL wierzycreli ponauritno 
tęż^ucliT¥alc konstytaejami 1649. r. Tamie 8tr« 
269. 1659. r. Tamie str. 681. 1661. r. Tamie 
atr. 807. 

— 58* w.» 2 i 3. Starostę kodeńskomu ••• czekzowskomu 

taćs koweńskomu • • • iehzewskomu. 
— - 62. w. 15. Miejsce opuazczooe dopełnić: suae moderatie^, 

— -63. w. 8. Accesserinty czytać; intereesserint 
-— 66. w. 16. tłoczenia^ czytać: do wezenia t. j. więzienia. 

— 71. wnocie, PretficZf nie rrojenoda ale kasztelan kamie- 

niecki. 

— 73; w* 15. Morawskie szlaki^ granica od Moskwy. Z sejmn 

warszawskiego 1646. naznaczona była kom- 
missja; na dokończenie granic i zaczętego 
duetu i prowadzenia go ai do szlaków Mo* 
rawskich. Obacz FolL Legg. T. lY. str. 88. 

— 76. ^w. 19. Do Salca, czytać: do Szalca, (Ok. Narusz, hist* 

J. K. Chodkiewicza^ wgd. lipsk. T. I. str. 187). 
-« 78. w. 17. Białozor, Gabriel dowódzca diinaniiindzki, po- 
mówiony o ^zdradzieckie wydanie tej twierdzy 
Szwedom. (Porówn. Narusz, tamie T. I. 
str. 85). 

— ^3. w. 10. Zatrudniają się pobory i t. d. Dla wyrozumienia 

tego miejsca porównać: f^oli. Legg. T. UL 
str. 5. 
"— — <• w« 27. Targowski, miał imie Samuel i pisał się s Kacz* 

lina, dostateczną o nim wiadomość poda! iVte- 
siecki. T. IV. str. 305- 

— 95. w. 3. Turkówy cfcytać: Tatarów. 

— — w. 9. Starosta Trembowelski, był nim wówczas Piotr 

Qiga. (Ob. Czasopism nauk. Zakładu tmte- 
nia Ossolińskich^ rok 1833. zeszyt lYf str. 29)^ 
Żółkiewski używał go do spraw nządowycb. 
{Porótvn. Script Skinder ' Baszy dany w r. 
±612 i transakcja z nimwr. ±617^ tamie rok 
i832. zesz. I. str. 37 ov^z Sękowskiego i óz. 
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CoUectanea z dziejopisóvf tureckich T. I. 
sir. 128 — 130, który Iskiender-pasza pisać 
każe). 
Sfr. 46. w. 7. Krojczego koronnego. Posiadał wtenczas tćn u- 

rząd xiążę Jerzy Zbaraski dzicdziif^erszady. / 
(Ob. Czasopism Ossolińskiego r. 1833. zesz* 
lY. str. 29^ Jan Innocenty Petrycy w de- 
dykacji rzadkieg^o dzieła drukowanejg^o na- 
kładem Bartłomieja Nowodnorskicgo. Co- 
mitia Sapienłum, Craoov. 1628 między in- 
nemi pochwałami umieścił następne zdarze- 
nie czyniące zaszczyt obywatelstwu Zba- 
raskiego: j^Cnaerebat iam ille (Turca) pcr- 
taesus belli, aliquod discessiouis suae pretium, 
contentus oppidi unius, sibi iufensi inimici- 
que ultionc^ long;a contentiouc illud a nobis, 
quod tuuni erat, ćleposcebat; Bcrsadam no- 
miuabat, Bcrsadam in coiidltionibus, in sum- 
' ma pacis poncbat, flagitabat; nos quoque 
cum kosie eandem a te ro()[avimus^ in ueces- 
sitale attulimus, monstravimus, qua una tunc 
potuit rediini patria , bostis amoveri. Łeye 
munus , quod libenter patriae dares, erat, sed 
quam amplitudiuem cius cordi baberes, ilio 
demoiislrasti , quod nemo a te impetrayit. 
Excogitasli ad iioslras preccs aliud quiddam, 
quod pari in patriam pietate , impari nobiscum 
mente yirtutcque praestares : antequam liostes, 
antequam nos sensissemus^ sperassemus, nia- 
xima praecipitiquc ccleritate ad hoc missis e- 
quitibus ^ ipsc oppidum dcussisti , controyer- 
siamque etbellumflammisrestiuaListi^^ str. 5i(i. 

— 99. w. 13. Ołwinowskiy miał imię Hieronym^ wiadomość 

o nim u Niesieckiego T. III. str. 533. 

— 100. w. 15 i 16. Jako transactum cfst z Szkunder Baszą. Cała ta 

tranzakcja Żółkiewskiego ułożona przez Piotra 

15 
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Ozgę wydrafcowaM jest w Csasop. Ossolinsk. 

jak wyi^^ 
— 100. w. 20. iVejfoKorum ^ezyUć< negotiosum. 
-^ 102. w. 9^ Starosta kamieniecki. Byt nim \TÓwezdUivl{«/^ ' 

ksander italinawski;. {Oh. Czasop. (hsolinsKm ^ 

T. 1833. sesz. lY. str. 29). 
— . — ^ W. 15 Kochańskie imię miat Jerzy. (Ob. Siarczyn'- 

^Łiejfo: Obras wieku Zygmnnta 111. T. I. sir. ' 

222. i Ktesieckiego T. U, str. 550. 
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Spis Rsecsy 

Tomu Pierwszego. 



^ 



skr, 

> PrsedmoTYa • ^ . . . r 

Odilslałl. PainlętitlkU 

lG49s ^jarjueą. drogi. do wf^ka zap^roskie;^^ . .^ . • 3 

0«tfl^JlQjl II. Akta. 

1580^ /iimM. SU^ęiH do obywateli miasta 2^woloca^9 npo^ 

iiiiiiając aby się dobrowoiaic poddali . .^ . . !^ 

1621. Iiiairukcyja ur, A|f>xaud^v?i Piasoczyńsbieuui na^ej-^ 

mik pojM^iaŁowy winnlcki 26 

16^i. lul^rmacja paiMi Mazeppie,^ pokojowemu j. k. m^,, yfkr 
dącenui d<^ pana bj^diimą zap.oroskiaga.Tetcry, da- 
na z kancelarji wielkiej koromićj. 34 

1665. tiistriikąja ną sej^ujk przedsejmowy bcadawski , da- 
na posłowi j^. k/ la* uKw Piotrowi Jędrzejowi SuN 
ourskjemu ..••••.•• 44 



9d«|sE|a| !]«, I4sty 



•<^ 



1578. £Jiir /w«ii l^<rsi/eti;i>s d<o p. Q|iod|iiewkza^ oznaj- 

mując że wziął Inflanty ... «^ .... . 57 

1579. Stanisław z Fuhztynm Iterbmri do. Jana:. Zamojskie- 

go kanclerza koronnego w interesie pieniężnym • 60 
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1585. Król Stefan do Stanisława Tarnowslsics^o kasztdana 

saiidoinirskicgo yv sprawcach poblicsnydi ... 62 

1586. Mateusz .riązę ze Zbaraża fVoroniecki ao króla Ste- 

fana , tlómacząc się z nieprzyjęcia jakoby do wię- "^ . 
sienią zabójców Głębockiego 6o 

1595. Hetman Żółkiewski do króla w intereatcli wotoskicb. 68 

1596. Hetman Żółkietuski do króla, zdając sprawę ze ści- 

gania zbuntowanyćb Kozaków ...*.• 70 

1596. Letv Sapieha do króla, o traktacjack kommissarzy kró<- 

Icwskicb z cesarskimi o posiłki wojenne • • • 74 

1609. Hetman Chodkiewicz do króla o stanic rzeczy wo- 
jennych w itfiftanciech 76 

1609. Hetman Chodkiewicz do kanclerza Genibickiego ze 

skargą na opuszczenie "Inflant 80 

1609. Hetman Żółkietuski do króla , dając rady względem 

gotującej się wyprawy na Moskwę . , . ^ . . 83 

1611. Xiąię Janusz Radziwiłł do xiccia Krzysztofa Radzi- 

wiłła w ittteresach wiary • 87 

1612. Alexander xiąic z Oftroga Ząsławski do króla- do- 

nosząc o ńicbespieezeiltstwach ze strony wołoskiej. 89 

1612. J[ąn Grzymultowski do króla z radami w sprawach 

publicznych 92 

1614. Hętmąn Żółkiewski do króla a pogromie Turków na 

TcHgólc • . . 95 

1617. Hetman Żółkiewski iiU>. kanclerza Gemhickiego^ do- 
nosząc że poszedt poskromić Kozaków . • . • 100 

1619. Hetman Żółkiewski do króla a przygotowaniach wo* 

jcnnych przeciw Turkom ........ 102 

1621.^ Letv Sapieha do prymasa Gembickiega a niepomyśl- 
nym stanie rzeczy w Inflancieck . . • . . • 104 

I923. Hetman Koniecpolski do Urólti^ donosząc o przyjeź- 
dzie posła kańskiego z zaprzysięźonemi pakta- 
^i. . , . , 107 

1631. Mieleszko do PiaseczyAskiego starosty ulano w&iJsiego 

z niewoli tnrcekiej ••...•.... 109 

1633. Xiąię Krzysztof Radzii^iJU hetman pol. lit. do Ale- 




^ 
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sandra Plaseesyśsbiego kasztelana kamienieckie(;o, 
wsywając ^ pod Smoleńsk 111 

1634* X{ąię Albryeht Sianisław Hmdxiwitl do Alesandra > 
Piaseezj^kie^ kasztelana kamienieekiego^ odjcż- 

' dźająeeco na leg^cją do Moskwy 112 

1635. Alexander Gosiewski wojewoda smoleński do Ale- 
sandra Piasec<yńskieg;o kasztelana kamienieckiego, 
posylająe mu instmkeją, i o ofiarowaniu darów ca- 
rowi 114 

1635. Alexttnder Gosiewski wojewoda smoleński do Ale- 
saudra Piaseczyńskieg^o kasztelana kamienieekiego, 
względem legacji moskiewskiej . . , • . • 117 

1651 . Stefan Czarniecki do króla, donosząc o śmierci ketmap 
na Mikołaja Potockiego, i prz^ymawiając się zręcz- 
nie do buławy ••••«.•.,.•• 119 

Oddział IV. Dyplomata. 

1238. Gumberius arohidjakon kmikowski zapisuje majęl-. 

no&ć swoje, Błonie , klasztorowi wąckockiemu • 123 

1269. Albert arcybiskup ryski oddaje w lennoóć Janowi 
Tyzeuhanzowi dobra, które takiemie prawem trzyn 
mał rycerz Tb. de Kokenus • • 125 

1380. Bolesław xiążę krakowski i sandomirski nakazuje 
odgraniczenie między dobrami xiążęcemi Klyź a 
Źelichowem majętnością rycerza Świętopełka « . 127 

1284. Przemysław x\ąźę polski zapisuje Ż.egocie wojewo- 
dzie krakowskiemu dobra Meczajuo, Wii^bjczajm 
i Lubna « . . • • 131 

1329. Papież Jan XXIL daje polecenie biskupowi ezeU 
skiemu, aby spełnił dekret eskomuniki biskupa 
dorpackiego na biskupie knrońskim Pawle, z przy- 
czyny zatrzymania niesłusznie wsi Anten ^ należą- 
cej do kapituły ryskiej 134 

1359. Kazimierz wielki król polski nadaje prawo teutoń- 
ękie srzedzkie wsiom: Gorzicze^ Wielopole i 
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sir. 

Usfcze, należącym ió'9fm i wdoWy Hearyka 
kaszteiaoa wialickiego • . • 

1S7S. Ałexander Korjatowicz, xiąic pacbislii nadaje młyn 
i miejsce kola niego doiąiiiikanom sinotryckim • 

1377. Ludwik król iTęgierski i polski nadaje miasta: Goraj 
i Kraónik s przjlegloóciami Dymitrowi podskar- 
biemu i Iwanjowi braciom » obdarzając je oras pra- 
wem teutońskiem «. 141 

1383. fVilold, wielki x»iv%c litewski nadaje Bazylemn Ko- 
raczewskiemn grant ICniaia Łtika zwany, z po- 
zwoleniem osadzenia wąi 144 

ł386. fytudyslaw Jagiełło nadą),e Ostróg z przy^eg^oŚGift- 
mi zięciu Fiedorowi DaniIowłczowi> pod warun- 
kiem aby służył koronie polskiej ^ jak niegdyi^ Lu- 
bartowi zięciu Włodzimierskiemu 145 

1390. fyiadystaw Jagiełkp. nadajo wie^ Ilorodiuicę domi- 
nikanom luekint •••.«••.. v • 147 

1393. WFilold wielki xiążę litewski nadaje młyn i staw 

dominikanom łuckim ••....••••• 149 

1393. Jadwiga kfolowa polska nadaje Ostróg z przyleglo- 

ściami zięciu Teodorowi Danilowiczowi • . ^ 15t 

1403. fVladyslaw> Jagiełło nadaje wic6 Ub^ie na Podolu 
Piotrowi Kaozorek, pod warunkiem aby odbywał 
wyprawy wojenne z jednym kopijnikrem i dwo- 
ma łucznikami 1,^ 

1405- Swidrygiełło ziążę podolski nadaje wieś Subrowcze 
dominikanom kamienieckim, i uwalnia ją od wszel- 
kich obowiązków względem zamku kamicnieckic- 
r go, oprócz poddancizny^ i podatku tatarskiego • 

1406. fVładysław Jagiełło nadaje wieś Sokol na Podolu 
Tomkowi z Komornik. ; 

1410. fVtadysław Jagiełło nadaje wleń Fredrowce I Scku- 
rza Fredzowi z Pleszowic za męstwo w bitwie 
z Krzyżakami ...••.•.•...., 

t430. . FFitołA wielki ziążę litewski nadaje ziężnćj Hanc 
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Wasilowej Ostrogslsićj sioła: Nonostawce, likiy. 
Boskowoj, Koblin, Osliowkę i Słupno . . lit, 

' ' Oddzłat /r. Mieszaniny. 

r 

1619. Ludwik XIII. król francnski do Zyjj^uiita^lli. kró 
U polskiego, gdsie tłamacej się, że nie może 
wypuścić z wiczienra j. mc p. Gosloniskieg;o^ do- 
póki krewni nie zapłacą za niego dlugp&w . • 165 

1647. P. Chodkiewiczowa wojewodzina wileńska, do swe- 
go sieslrzeuca Isajkowskiego stolnika żmudzkiego 
s kondoicncją nad śmiercią maikt jegt> a jej sio- 
stry , . » 167 

1688. Kopja skryptn xicżnicz)(i Radziwiłłówny margrabiny 

brandeburskiej , danego królewiczowi Jakóbowi 
SobieskiemH, jako za nikogo innego za mąi nie 
pójdzie, lylkx> zn niego . 169 

1689. Instrukcja wojewody polockicgo Słwalii^ wysyłając 

konunrssarzy na inkwizycję zbrodni popełnionej 
przez pana Hłaskę . » «.....•• 170 
1700. Olkinicka potyczka, peema Onufrego Korytyiiskiego. 173 
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sir. 

ll»«czc, należącym do syna i wdoWy Henrylsa 
kasztelana wislickieeo *• . . 137 

1^75. Aiexander Korjaiowicz, xiąźc podolski nadaje młyn 

i miejsce kola niego douunikanom smotryckim • 13^^ 

1377. Ludwik król węgierski i polski nadaje miasta: Goraj *«» 
i KraSnik z przjleglościami Dymilrowi podskar- 
bierna i Iwanjowi braciom » obdar2(ijąc je oraz pra- 
wem teutotiskiem «. 141 

1383. tVitold wielki xmvźc litewski nadaje Ba^ylemn Ko- 
raczewskiemn grant ICniaia Łuka zwany, z po- 
zwoleniem osadzenia wąi . . 144 

ł386« fytadyśław Jagiełło nadąj,a Ostróg z przy^eg^ościft- 
mi xięciu Fiedorowi Danilowiczowi> pod warun- 
kiem aby slużyt koronie polskiej ^ jaU niegdyś Łu- 
bartow.i cięciu Włodzimierskiemu • » . . . 145 

1390. fJ^ładystuw JagiełkK nadajo wie^ Ilorodinicę domi- 
nikanom luckint ^ •• • . V • 147 

1393* fViłold wielki xiąźc litewski nadaje młyn i staw 

dominikanom łuckim ......•• ^ • .. 149 

1393.. Jadwiga kfólowa polska nadaje Ostróg z przyległo- 

^ciami xięciu Teodorowi Daniłowiczowi ., • .. 15t 

ł403r WFladyslaw^ Jagiełło nadaje wie^ U^^ie na Podolu 
Piotrowi Kaozorck, pod warunkiem aby odbywał 
wyprawy wojenne z jednym kopijnikrem i dwo- 
ma łucznikami .••..........• 153^ 

ł4!()5* Swidrygiełło xiąię podolski nadaje wieś Subrowcze 
dominikanom kamienieckim, i uwalnia ją od wszel- 
kich obowiązków względem zamku kamienieckie- 
go, oprócz poddan^iztiy, i podatku tatarskiego . 155 

1406. fVładyiśtauf Jagiełło nadaje wień Sokol na Podolu 

Tomkowi z Komornik, i . . 157 

1410. fVtady sław Jagiełło nadaje wień Fredro wce iSchu- 
rza Fredcowi z Pieszo wic za, męstwa w bitwie 
z Krzyźakamji ....•..•....••.• 159 

t430. . FFitold' wielki xiązę litewski nadaje xięźnćj Hauce 
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Wasiłowej Ostrogfsisićj sioła: Nowostawce, IImi^. 
Bosko woj, Koblin^ Galio wkę i Słupno . . . . Idr 

^^ Oddział /¥• mieszantny. 

1619. Ludwik XIII. król francaski do Zyjj^uiita^ 111. kró 
la polskiego , gdaie tłamacay się , że nie może 
wypuścić z więzienia j. mc p. Gosloniskieg;o^ do- 
póki krewni nie zapłacą za nicgpo dłagp&%T . . 165 

1647. P. iJhodki^wiczowa wojewodzina wileńska. do swe- 
^o sieslrzeuca Isajkowskiego stolnika żmudzkiego 
s kondoicncją nad śmiercią matki jegt> a jej sio- 
stry * 167 

1688. Kopja skryptu xicżniczki Radziwiłłówny margrabiny 

brandebm*skiej , danego królewiczowi Jakóbowi 
Sobieskiemn, jako za nikogo innego za mąż nie 
pójdzie, lylkx> zn niego 169 

1689. Instrukcja wojewody połockicgo Słuctlii, wysyłając 

konimissarzy na inkwizycję zbrodni popełnionej 
przez pana Hłaskę . « ........ 170 

1700. Olkinicka potyczka, peema Onufrego Korytyiiskiego. 173 
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